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POKÓJ BOŻY
Jest Gwiazdka. Śnieg zasypał'drogi. 

Nie jest pewne, czy przepuści na Pa­
sterkę. Gięboki bór otoczy} strażnicą 
wyniosłych drzew chatę na niedużej po­
lanie — samotną. Najbliżsi sąsiedzi to 
szczyty gór. Tu nie dochodzą druty 
z lotnemi wieściami. Ciszy nie zamąca 
g'os z oddali, niesiony na tajemniczych 
falach eteru. Największy pośpiech: to 
rozbiegane narty.

Pogodryy księżyc odbywa przegląd 
wyprostowanych po służbie dTzew bar­
dzo starych i bardzo potężnych. Na po­
lanę zaszedł już .wieczór. Biel śniegu 
zmienia się w subtelny fiolet. Rozpalo­
ne ognisko rzuca przez okienka na śnie­
żystą polanę złote smugi, — w zażyłą 
wchodzące przyjaźń z poświatą mie­
siąca.

Skończyła się wieczerza w obrzędzie 
■dawnych sięgającym czasów, zagajona 
łamaniem opłatka. Wspomniano tych; 
co już odeszli i zgłębili tajemnicę bytu. 
Nie zapomniano nikogo: ani drzew sa­
du, ani spracowanych pszczół w sękatej 
barci, ani życzliwie posłusznych bydląt 
w oborze.

Zabłysło światełko przed .żłóbkiem, 
ukazując drogę palmami obstawioną, 
królów na wielbłądach śpieszących za 
pomyślną gwiazdą, pastuszków poboż­
nych a blisko spowinowaconych, chóry 
anielskie j Boskie Dzieciątko między 
Marją Panną i Józefem Opiekunem. —• 
Płoną oczy, pochłaniające tajemnice 
i dziwy. 1

Wśród wieczornej ciszy zabrzmiała 
kolenda. — Wsłuchał się bór, poniósł 
w dal śpiew i powiązał go z kunsztow- 
nemi chórami stolicy. Odeszła prze­
strzeń dzieląca. Niema granic niechęt­
nych. Jest wielka ludzka rodzina złą­
czona maleńką drogą Osobą Dzieciątka.

Na twardym, niechętnie się gnącym 
karku nosi ludzkość głowę, pełną myśli 
niebosiężnych i wielkich, ale nierzadko 
skorych do buntu. Przemawiał do niej 
Pan wśród nawałnicy Synaju, w ponu­
rym szumie potopu, niosącego zagładę.

W końcu, gdy przeszła przez wszyst­
kie błędne manowce, objawił się, kry- 
jąc wszechmoc w sercu niemowlęcia 
ludzkiego, biorąc krzyż na barki swoje 
i zasłonę postaci chleba.

Tęsknotą i głodem ludzkości jest po­
kój. Utraciła go w buncie grzechu. —- 
Szuka go po wertepach życia, wodzona 
— jak często — przez błędne ogniki 
■na bagna. Co pewien czas w’ poszuki­
waniu ciszy i pokoju zrywają się woj­
ny długie, krwawe, im więcej strojne 
w frazes o w’szechludzkiem braterstwie, 
tern zaciętsze, tern wyrafinowańsze w 
sposobach niszczenia i zabijania. A jed­
nak jest pokój możliwy, ale pokój pły­
nący me z morza krwi hekatomb ludz­
kich, ale z walki wewnętrznej z ego­
izmem swego rozpanoszonego ja.

Boskie Dziecię przyniosło łaskę, peł­
ną, niewyczerpaną, nieskończoną, — 
wszystkim przystępną. Skarb jej bliski 
jest pokornemu bohaterowi, co walkę 
wypowiedział swojej niskiej naturze,

a niedosiężny pysznemu, co się usadził 
na tronie ubóstwienia.' Droga do poko­
ju prowadzi przez łaskę. Nie rozumieją 
tej prawdy, żartują z niej wszyscy, któ­
rym własne rozpieszczone, rozzuchwa-

tersłwa i sprawiedliwości ma ponieść 
ktoś i' gdzieś, nie tykając milobytu- po­
szukiwaczy.

Inaczej chce Majestat, złożony w 
żłóbku: siebie i przedewszystkiem sie-

Jan Wydra: Boże .Narodzenie.
(Obraz ten wystawiony był w pałacu sztuk;.,na P W K w Poznaniu; obecnie po raz 

pierwszy re produkowany)

lone ja zawaliło drogę do poznania sa­
mego siebie, — którzy utracili łączność 
z światem nadzmysłowym, a rozkosz 
bytu oparli wyłącznie o grubą materję. 
Świat dla nich jest ogromnym kręgiem 
tłustego sera, w którym żłobią swoje 
kręte drogi,> tucząc się w rozpasaniu 
najniższych instynktów. Swoją miarę 
przykładają do współżycia człowieka z 
człowiekiem, do pracy, trudu, miłości 
i bólu, do rodziny, stosunków narodów’ 
i państw. Żyją w ciasnem własnem ko­
le, nié czując nawet, że tak pojęta pod­
stawa bytu łatwo gnije i cuchnie.

W bierności nie zdobywa się łaski. 
Trzeba się o nią mozolić, trzeba chcieć 
i umieć o nią walczyć z sobą i światem: 
Nie jest bowiem łaska skarbem złożo­
nym w trezorze warownym, ale jest ser­
deczną krwią życia, krążącą nieustan­
nie w mistycznem ciele Kościoła, do 
którego należą wszyscy, związani du­
chowo z tajemnicą betlejemską. A życie 
zakwita tylko w trudzie i walce.

Część ludzkości z pod: materjalistycz- 
nego znaku gada dużo w poszukiwaniu, 
za pokojem o braterstwie i sprawiedli­
wości. Ale rozumuje, że całą ofiarę bra-

bie należy w stosunkach całych i 
wszystkich poddać rygorom,sprawiedli­
wości: Obowiązek ten spoczywa na każ­
dym z osobna. Nim należy, regulować 
stosunki własne, rodzinne, społeczne, 
narodowe, państwowe i rasowe.

Móże.się. zdarzyć, że • niesprawiedli­
wość, zbrojna w bagnety i> gazy, trujące 
ciałaj cl,usze, opanowuje położenie bie- 
rze w okupację całe życie zewnętrzne 
i w rozgłośnych surmach ogłasza swoja 
przewagę, proklamuje pokój' —‘cmen­
tarza. 'Droga krzyżowa sprawiedliwości 
może trwać wtedy nieraz i długo: lud 
czeskj szedł nią przez całe stulecia pol­
ski naród przez kilka pokoleń, a jednak 
był to tylko pozór triumfu przemocy.

Właściwe życie gdzieindziej tętnia- 
io, ukryte przed agentami zaborców. 
Wewnętrzna słuszność i prawda nie 
wypowiada się w statystycznych kuli­
sach’ i hałaśliwych rekordach.

Jeżeli wyznawców prawdy i spra­
wiedliwości zamknie się w murach wię­
ziennych i złoży w grobach masowych, 
to warowne kraty i zapuszczone mogiły 
będą głosiły prawdę i mąciły sztuczny 
spokój oprawców..

Dlatego to znużona ludzkość lak 
chętnie skupia się przy żłóbku betle­
jemskim. bo czuje w nim rękojmię po­
ciechy i odnowienia Rozumie, ze. wra­
cając do dziecięctwa, odsuwa się na 
chwilę chociażby od brudu i niepokoju 
codziennego życia.

Ileż ło razy i jak ciężkie przeżywała 
Europa przesilenia. Gruzy miast potęż­
nych i rozległych państw zasnuwała no- 
wemi puszczami. Głód chodził wzdłuż 
i wszerz. Za nim mór śpieszy! w obfi- 
tem żniwie. A iednak mijało nrzysrne- 
bienie. pierzchał czarny nastrój, wiara 
w yyyższe swoje posłannictwo pozwala­
ła odetchnąć, zaczerpnąć nowych sil 
i nowe rozbudzić życie.

Dobre to wspomnienia na dzisiaj, 
gdy melancholia, jak ćma leci wszędzie, 
gdzie chociażby mała się tli iskierka ra­
dości. Przytłacza ludzi troska o bvt, 
leszcze wiecej o czystość j niespożytość 
ducha. Czai się w pomrokach ięk i szep­
ce o nowej zagładzie. Ludzie chodzą 
smutni } pełni żaiu Rzecz dziwna: dla 
wielu ..Trylogia“ stała się znowu no- 
werń i pe'nem pociechy czytaniem — 
Dlaczego? Bo prawiąc o pożodze i mie­
czu. o potopie klęsk, zdrady i nieprawo­
ści. wskazuje na gwiazdę prawdy we­
wnętrznej i sprawiedliwości jako zapo­
wiedź zwycięstwa.

W wieczór wigilijny w dobie obec­
nej mniej hedzie bogactwa i zbytku. 
W wielu domach po raz pierwszy będzie 
gospodarzem ubóstwo. Więcej, niż kie­
dykolwiek. trzeba więc zapatrzeć się w 
historyczną prawdę biednego żłóbka, 
wsłuchać w orędzie chwały Bożej, po­
koju i dobrej woli.

W tem jest, istota i sedno żęcia Je­
żeli szukanie pokoju będzie jednomyśl­
ne. dążenie do woli dobrej ogólne, a na 
podłożu chwały Bożej i troski o nie­
śmiertelną duszę, czy wtedy nie otwo­
rzy się niewyczerpana skarbnica le­
karstwa na niedomagania społeczne, 
gospodarcze, polityczne i przesilenia 
moralne!

Rewolucja przynosząca w dymie 
krwi bratniej wyrównanie różrf-ić-j'nie­
sprawiedliwości. zawiodła tyle razy.'— 
czas więc najwyższy drogą rozwoju, 
wskazanego przez manifest Dzieciątka, 
realizować tęsknoty ludzkości. Smutek 
przechodzi przez Polskę narówni z in­
nymi. a może więcej, bo do nędz ogól­
noludzkich czepia się jeszcze własny żal 
rozczarowań serdecznych.

Niedobry jest smutek, bo nuży i roz- 
przęga. czyni biernym i jałowym. Kil­
kanaście lat nowego własnego bytu mo­
gło przynieść, dużo zawodów, niepowo­
dzeń. ale wszakże to tylko mały epizod, 
przemijający wobec rozpostartej przed 
młodym narodem przyszłości.

Idzie nowe pokolenie, w twardej ży­
cia wychowane szkole, odrzucające smę­
tek dziejowy i melancholię roman­
tyzmu, — zbrojące się w nieustępliwość 
i hardą wolę. Niesie nowe czasy nowe 
możliwości rozwoju i wielką oociechę.

Bóg się rodzi — truchleje zaborcza
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moc i noc posępna! Oto prawda, która 
wnosi światło do chaty i wspaniałych 
salonów. Dlatego otwórzmy drzwi do­
mów i serc prawdom, idącym od żłób­
ka. Zanośmy wszędzie, gdzie ciemno, 
chłodno i smutno, iskrę pomocy brat­
niej, miłości, przebaczenia, okruch ra­
dości i chleba, aby zgodna była kolen- 
da, unosząca się nad polską ziemią ■ 
i wielką ludizką rodziną. |

Pokój ludziom złej woli?
W przepięknym opisie zwiastowa­

nia pasterzom narodzenia Zbawiciela 
mówi św. Łukasz:

„Nagle też zjawiły się z aniołem zastę­
py wojska niebieskiego, które wielbiły 
Boga i mówiły: chwała na wysokości Bo­
gu, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli.“

Pismo święte, w tym obrazie zastę­
pów wojska niebieskiego, nie głosi 
rozbrojenia, a. rozpinając nad ziemią 
wielki, szlachetny i świetlany sztan­
dar pokoju, przygarnia podeń tytko lu­
dzi dobrej woli.

Nie obwieszcza wcale Pismo święte 
pokoju ludziom złej woli. Dokładnie 
odważone i pełne treści słowa te 
mieszczą w sobie jedną z niezrówna­
nych w prostocie i głębokości prawd 
Ewangcłji. Dwadzieścia blisko stule­
ci nie naruszyło jej wartości. Niema 
i nie może być powodu rozszerzania 
pokoju także i na ludzi złej woli.

Pokój ludziom złej woli był, jest i 
będzie wydaniem im na łup ludzi do­
brej woli i zawieszeniem pad światem 
grozy wojny dla grabieży.

Nauka Chrystusa Pana nigdy i ni­
gdzie nie zaleca dogadzania złym, ale 
właśnie nieustanną nakazuje walkę z 
nimi, przestrzegając w walce tej przed 
naiwnością i łatwowiernością:

„Bądźcie niewinni, jak gołębie, a roz­
tropni jak węże.“

Jest w tej nauce, obok nieosiągnię- 
tych poza nią wzlotów, surowość, 
trzeźwość i jędrność prawdy życiowej. 
Powstawała ona na wielkim przełomie 
dziejów ludzkości, kiedy to wypełniły 
się czasy, mając za sobą doświadcze­
nia wielokroć tysiącletniej starożytno­
ści, która, poprzez okresy bujne i 
świetne, dobiegła do kresu swej treści, 
stawiając świat przed pustką ducho­
wą. Wtedy zrodziła się ta dobra no­
wina nauki chrześcijańskiej, nictylko 
od praw i prawd życia nieoderwanej, 
ale dającej im wyraz krzepki i rzetel­
ny. Niema zaś w tej nauce ani niedo­
mówień, ani nienorozumień, ani puła­
pek ani’ wilczych dołów.

Dlatego mówi ona. ni trochę mniej, 
ni trochę więcej, ale ściśle i dokładnie:

„A na ziemi pokój ludziom dobrej 
woli.“

Poprawiać i udoskonalać dzisiaj 
tej nauki nie potrzeba. Nasze czasy 
wcale z niej, jako ze zbyt ciasnej i 
krótkiej, nie wyrosły. Potęga objawie­
nia chrześcijańskiego, które stanęło 
na przełomie między całą starożytno­
ścią, dogorywającą w budowie swej 
cywilizacji śródziemnomorskiej po­
przez około 5 000 łat, poświadczonych 
zabytkami przed Chrystusem, a świa­
tem nowożytnym, nie wyczerpała się 
po niespełna 2 000 latach jego istnie­
nia. Wszystkie prawdy nowej nauki 
sto:ą niewzruszone. Wystarczy uczci­
wie wcielać je w życie i jest w nich 
zasobu na nieogarnioną przyszłość 
ludzkości.

„Gwiazdka” w kryzysie
I.

Lat temu blisko dwa tysiące, kiedy 
zimny, twardy, hardy etatyzm rzymski 
święcił największe tryumfy na całej 
przestrzeni zachodniej starożytnego 
„orbis terrarum", „wyszedł dekret od 
cesarza Augusta, aby popisano wszystek 
świat". Więc — dla wypełnienia tego 
nakazu biurokracji rzymskiej — szedł, 
jak opisuje św. Łukasz, z miasta Naza­
ret do Betleem judzkiego i.Józef z poko­
lenia Dawidowego, „z Marją poślubioną 
sobie małżonką brzemienną“, Ale 
„miejsca nie było dk. olch w

W chacie pod borem przycichła ko- 
tenda. Przetarli oczy domownicy, wró­
ciwszy z dalekiej betlejemskiej drogi, 
niezinęczeni ale radośni, że spędzili ra­
zem wieczór wigilijny z chórem aniel­
skim, z gromadką gorliwych pasterzy 
oraz szukającymi sprawiedliwości i 
prawdy królami, a nadewszystko z ci­
chą, świętą Rodziną.

X. JOZEF PRĄDZYffSKI.

Dlatego też wcale nie można się do­
patrywać jakiegoś rzekomo postępu w 
dzisiejszych niektórych hastach, a co 
gorsza działaniach, zdających się wo­
łać:

„Pokój wszystkim, czy ludziom dobrej 
woli, czy ludziom złej woli."

Zapewnieniem pokoju zajmują się 
dzisiaj narody, państwa, rządy całego 
świata. Jest to, po straszliwej wojnie 
ostatniej, która do głębi wstrząsnęła 
nietylko życiem miljonów i miłjonów 
rodzin, ale także bytem ludzkości i bo­
daj podstawami jej cywilizacji, popro- 
stu koniecznością sumienia Jest to 
również, wobec pewności, że nowa 
wojna byłaby zjawiskiem, przerastają- 
cem w grozie wszystko, co dzieje ludz­
kie znały, nakazem rozumu. Nikomu 
uczciwemu nie są obojętne te dążenia 
do zapewnienia pokoju.

Tem większy jednak obowiązek rze­
telności, trzeźwości, powagi i przede- 
wszystkiem poczucia odpowiedzial­
ności. Niema dziś w święcie nic tak 
oburzającego jak lekkomyślne igranie 
hasłem pokoju.

Śą pńństwa i rządy, które nie kryję, 
bo już i ukryć nie mogą, że dążą do 
wojny odwetowej, aby? osiągnąć to, co 
im się nie powiodło w ostatniej wojnie, 
rozpętanej przez nie w zimno obliczo­
nych celach zaborczych. Jednocześnie 
zaś skwapliwie posługują się hasłami 
pokoju i rozbrojenia innych, obliczając 
sobie znowu równie chłodno że „aufa- 
nie w jakąś zmianę w święcie i zmniej­
szenie pogotowia obronnego znakomi­
cie ułatwi zaskoczenie zaborczym na­
padem, który sami najwytrwalej i naj­
dokładniej przygotowują Conajwyzej 
tyle trudu sobie zadają, że, wchodząc 
na obrady międzynarodowe o zaufa­
niu, bezpieczeństwie, rozbrojeniu i po­
koju, zawieszają szablę w przedpokoju 
i trzymają przez kitka godzin język za 
zębami zresztą niedwuznacznie wy- 
szczcrzoncmi do kąsania.

Są to ludzie złej woli w wielkiej 
dziedzinie pokoju.

A jednak iin się dogadza. Zamyka 
się oczy na ich jawnie drapieżne za­
mysły. Nawołuje się czujniejszych de 
powolności. Toruje im się popro- 
stu drogę do napadu.

Jest to jakiś śmiertelny taniec z 
obłudą.

Trzeba z tej złowrogiej fałszywej 
gry zedrzeć wszystkie zasłony, Kto 
przymyka oczy i macza palce w tej 
odurzającej zabawie towarzyskiej na 
gruncie międzynarodowym, w której 
jedni oszukują a drudzy dają się oszu­
kiwać kosztem własnym i innych, sta­
ją się współwinnym najcięższej zbro­
dni jutra. To trzeba dzisiaj ludziom 
i rządom nictylko mówić w oczy ale 
głośno krzyczeć.

Pokój ludziom dobrej woli, ale wa­
ra od tego ludziom złej woli.

STANISŁAW STROŃSKI.

dzie“. Cywilizacja rzymska, chociaż z 
pozorów spokojniejsza, klasyczniejsza, 
bardziej zrównoważona od naszej, już 
przecie wytwarzała te kotłujące się w 
napięciu, jakby pod nieustającem ciś­
nieniem, zbiorowiska ludzkie, mrowią­
ce się w trudzie, ucisku, chaosie. Więc 
i la para, znalazłszy się znagla na bru­
ku, wyrzucona poza normalne rainy 
kultury świetnej, szumnej, ale malucz­
kim nieprzystępnej, obcej i wrogiej, 
schroniła się jakby owi „bezprizornyje“ ’ 
innej, schyłkowej epoki, w stajenni cie- 
łSc, krcduąc tak. trochę cnrtuinyob

wgłębień słomy czy litościwych łchów 
bydlęcych dla rodizącej się Bożej Istoty

Więc, podczas gdy w „pałacach ster­
czących dumnie“ Judei i Galilei, w 
komnatach tetrarchów i prokuratorów 
trwało jeszcze święto pokoju rzymskie­
go, choć znaczył się już kres organizacji 
od wnętrza skazanej na zagładę w po­
bliskiej stajence, w otoczeniu prostaków 
zbudzonych z grubego snu zmysłów 
głosem anioła czy zewein własnego su­
mienia, rodził się Pan innego nabożeń­
stwa, brat berło Władca innego pokoju 
wspartego nie na toporach liktorskich. 
nie na mieczach gladjatorów, ale na do­
brej woli, na wzajemnej miłości, na 
przebaczeniu. W przeddzień zbliżające­
go się kryzysu strukturalnego świata 
starożytnego — dniami są wszak dwa 
trzy, cztery wieki dla oka historii — za­
bezpieczała się ludzkość przeciwko klę­
skom giodu, ognia i wojny, przeciwko 
wszystkim, zaklinanym dziś przez nas 
w „Suplikacjach" grozom walk zbroj­
nych i pożogom rewolucji, skupiając się 
wokół od chudoby pożyczonej kołyski 
Tego co nędzę przyszedł leczyć miłością, 
a ból rozterki dobrą ukajać wouą.

II.
W pięknym dramacie Pawła Clau- 

dela. który na parę lat przed wielką 
wojną, zainicjował przeczuciem wiesz­
czem „powrót do wieków średnich“ w 
sztuce jego „zapowiedź dana Marji“ — 
¡„L'annonce faite a Marie“), znajduje­
my się w samym środku kryzysu śred­
niowiecznego Odczuwa ten kryzys je­
den z bohaterów dramatu, Anne Ver- 
cors, któręgo kraj „Wyszedł z zawiasów" 
podczas beznadziejnych zmagań wojny 
stuletniej, którego król, zmyty falą po­
topu wrażego z ojczystych siedzib, oparł 
się hen aż w oddali od zwykłych przy­
bytków monarszych, którego wiara na­
wet mogłaby ucierpieć na widok roz- 
pękniętego w sobie Papiestwa na wi­
dok opróżnionego Rzymu i niezgod­
nych pomiędzy sobą soborów. Wszelako 
przemaga się ten witeź średniowieczny, 
rzuca świat, w którym wyrósł, zmężniał 
i z którym się zrosnąi: lekarstwa na kry­
zys czasów swoich szukać bieży za mo­
rzami, na innych lądach, na lądach 
tych, uświęconych niegdyś poczęciem 
się i zgonem Zbawiciela, w krainie 
słowem Ewangelji I dziedzinie wszel­
kiego ideału.

Traf zaś zdarzył, że w dobie, kiedy 
myśl nasza, sterana i wyczerpana kry­
zysem innym, ciironi się w kojący jak­
by półmrok mistycznych katedr śred­
niowiecznych, w obcowanie świętych 
prostaków, których wiara natchnęła 
wszystkie te cuda, schodzi ku nam ze 
skrzydeł ołtarza Stwoszowskiego tłum, 
co zaludnił byl niegdyś (arę krakowską. 
I mamy tu znowu jak żywych przed so­
bą i na dotknięcie jakby własnej ręki 
mieszczuchów tych, co cierpieli iak my 
dzisiaj, biedaków tych, trapionych woj­
ną. nędzą, morem, głodem, Adamów 
tych, co. jak widzimy na jednem ze 
skrzydeł tryptyku, przyszli na świat na­
dzy, próżni wszystkiego, po betleeinsku.

Boże Narodzenie
(Trsegląd historyczno • liturgiczny)

Niema święta w Kościele, które przy­
nosiłoby tyle pokoju, sloityczy i radości, 
ile ich dają ludziom święta Bożego Na­
rodzenia. Gdy w dniu Zmartwychwsta­
nia radość przychodzi nagle i jak świa­

Uoie Narodzenie w pienrssych wiekach
Początkowo Boże Narodzenie było 

połączone ze świętem Trzech Króli Do­
piero na początku IV w. rozdzielono te 
dwie Uroczystości i wyznaczono na 
święta Bożego Narodzenia dzień 25-go 
grudnia, być może dlatego, by odciąg­
nąć chrześcijan od udziału w pogań­
skim święcie Saturnaljów, wypadają- 
cem też 25 grudnia.

W Jerozolimie był zwyczaj, że przed 
Mszą św. dnia Bożego Narodzenia bi­
skup procesjonainie udawał się do Bet­
leem i tam w czasie nocy „czynił sta­
cję“, czyli odprawiał Mszę św. w gro­
cie Narodzenia przy żłobku. Gdy zaczę­
to obchodzić uroczystość Bożego Naro­
dzenia w Rzymie i urządzono tam żło­
bek u wzór Jorozoliaw w Kościele

którycąh nękają nadal monstra okrop­
ne, wylęgłe w raju na ich zatratę, a któ­
rzy jeden widzą tylko przed zasadzka­
mi ratunek: skupić się w gromadę, jak 
niegdyś apostołowie w wieczerniku, 
oddać pod obronę Tej, której wstawien­
nictwo me zawodzi i przetrwać na mo­
dlitwie. z kodeksem pobożnym w ręku, 
czas, co nie odrębną był „nocą“ jakąś 
wieków średnich, ale fragmentem pro­
stym odwiecznej tragedji ludzkiej i jed­
ną ze scen Betleemu stuleci, skroś któ­
rych, w ciemne pasmo nędz powszed­
nich i bólów odwieczny wpada promień 
nieziemskiej jedynie gwiazdy.

III.
Tuż obok kościoła, dla którego lat 

temu blisko pięćset wyrzeźbi) był 
Stwosz arcydzieło swoje, tworzył r Wy­
spiański. W noc wigilijną — w drama­
cie „Wyzwolenie" zaklął on długotrwa­
le tęsknoty narodu za wolnością Splótł 
tak dziejowy kryzys polski z mistyczną 
Iragedją religijną i wywiódł z mdzy do­
czesności nadzieję pewną na lepsze ju­
tro. A skrzydła wyobraźni rozwijał mu 
w tern do lotu liryzm, który zaklęty jest 
w murach miasta, co kolebką było wiel­
kiej naszej kultury.

Gdy bowiem zimowym wieczorem, 
czy lepiej rankiem, puścimy się w piel­
grzymkę po miejscach, na których świs­
tała ta nasza kultura, i gdy z Rynku za­
sianego zielenią choinek, pomkniemy 
Grodzką, tą „via sacra" Rzymu polskie­
go, ku Zamkowi, to wszędzie po drodze, 
niby etapy naszego marszu, witają nas 
odwieczne świątynie. Dominikanie i 
Franciszkanie — powiedziano pięknie: 
niby dwaj rycerze Piastowi strzegący 
tej świętej drogi; w mrokach przedświ­
tu pali się w górze gromnicami ołtarz- 
grobowiec św, Jacka Odrowąża, z ro­
mańskiego zaś klasztoru Klarysek po­
brzmiewa jułrzniana sygnaturka. A oil 
znowu krajobraz inny: skoro z lasu 
wolskiego wynurzamy się znagła ku 
przestronniejszej równinie, równocześ­
nie niemal objawią się nam dwie wizje: 
w pobliżu — wizja Bielan, skondenso­
wanej pobożności baroku, a het za Wi­
słą, odległy majak Tyńca, prymityw 
dziejowej naszej religijności.

Poeta kryzysu przedn tepodległościo- 
wego zażywiął duszę swoją i Muzę swo­
ja nastrojami tych świątyń, tych przy­
bytków wiary, tego zelotyzmu stuleci. 
Wyspiański, wielki cierpiętnik, druh 
śmierci, na tle uświęconych murów kra­
kowskich. wyrasta prawie że na pol­
skiego Calderona. W centrum zaś try­
logii dramatycznej. korząc się jako Kon­
rad przed Betleemeiri, wskazuje nam, 
świadkom i bolesnym aktorom kryzy­
sów innych, w jakiej gwieżdzie szukać 
przewodniczki, czarem jakich to wiecz­
nych misterjów zbolałą pokrzepiać du­
szę:

Bote Narodzenie
ta noc jest dla nas święta.
Nieci» idą w zapomnienie 
niewoli gnuśne pęto.

DR. K. M. MORAWSKI.

tło błyskawicy, rozjaśnia smutek W. 
Piątku, w okresie Bożego Narodzenia 
radość przychodził i wzrasta, by osiąg­
nąć swój największy wyraz w „gloria*“ 
pierwszej Mszy św.

Matki Boskiej (Santa Maria Maggiore), 
papież udawał się najpierw do tego ko­
ścioła i lam w nocy odprawia! pierw­
szą Mszę św., a na drugą powraca! do 
Bazyliki św. Piotra i odprawiał ją tam 
z rana.

Przedtem nim na dzień 25 grudnia 
przeniesiono uroczystość Bożego Naro­
dzenia, dnia tego w Rzymie obchodzo­
no pamiątkę św. Anastazji, 'która po­
siadała kościół, należący do dworu. — 
Papież, ulegając prośbom dworu, po od­
prawieniu pierwszej Mszy św na dru­
gą wstępował do kościoła św Anastazji, 
trzecią odprawiał u św. Piotra na Wa­
tykanie — taka jest historia trzech 
Mszy św. Bożego Narodzenia-

W średnich wiekach po
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pierwszej Mszy św. odprawiano nabo­
żeństwo pasterzy. Przywdziani za pa­
sterzy śpiewacy wchodzili do kościoła 
gdzie w stajence urządzonej obok ołta­
rza, znajdowała się N. P. Marja i Dzie­
ciątko. Aniołowie a często chór poizan i 
Żydów tworzyli cały dramat. Zczasem 
Kościół usunął nabożeństwo pasterzy 
z kościoła. Siady jego pozostały w „lau- 
desach“ (pierwsza antyfona): „Kogo wi­
dzieliście pasterze, powiedźcie? ‘ .. — z 
którą zwracali się obecni do wchodzą-

Bośe Narodzenie
Christus natus est nobis, venite ado- 

remus (Chrystus się nam narodził, 
.pójdźmy, pokłońmy się) — to są pierw­
sze słowa (invitatorium) jutrzni, śpie­
wanej zwykle o północy i rozpoczyna­
jącej t. zw. pasterkę. Jutrznia głosi nam 
w trzech nokturnach, jak z niebios przy­
chodzi Dzieciątko, Odkupiciel, przycho­
dzi w chwale, jako słońce, jako oblu­
bieniec, pełen łaski i miłosierdzia. Na­
stępnie jutrznia zaprasza (cantate Do­
mino) niebo i ziemię do oddania Mu 
czci. Trzy Msze św. następujące po ju­
trzni, myśli te rozwijają.

Msza o północy, zwana anielską 
mówi o narodzeniu się Syna Bożego w 
wieczności: Pan rzekł do mnie (Chry­
stusa):. Tyś jest synem moim, Jam cie­
bie dziś (w wieczności) zrodził“ Czemu 
wzburzyli się poganie przeciw Bogu, 
gdy On jako dzieciątko, ukrywając po­
tęgę, przychodzi ich odkupić; wszak 
kiedyś przyjdzie w całej potędze, sie­
dząc po prawicy Ojca, przyjdzie, by 
sądzić. Tymczasem tylko aniołowie wie­
dzą o narodzeniu się Dzieciątka i część 
Mu oddają, śpiewając radosny hymn 
(Gloria in excelsis), najpierw wprowa­
dzony do tej Mszy św.

Msza o brzasku jutrzenki, zwa­
na pasterską. Gdy światło słoneczne po­
woli rozlewa się nad ziemią, w .«troicie 
Kościół śpiewa: Światłość zabłyśnie dziś 
nad nami, albowiem narodził się nam 
Pan i chociaż spoczywa w żłobku, jako 
niemowdątko, będzie On nazwany Prze­
dziwny, Bóg, Książę pokoju, Ojciec 
przyszłego wieku, którego królestwu 
nie będzie końca. — Idźmy więc i oglą­
dajmy to Słowo, które Pan nam okazał 
— wołają wraz z pasterzami dusze pro­
ste i wierzące i nucą psalm: o króle­
stwie Ghrystusowem, o tem, że Pan

cych pasterzy; w kościele pozostała sta­
jenka z figurami a jasełka, odgrywane 
przez ludzi lub przy pomocy marjone- 
tek, przetrwały aż do naszych czasów. 
Niekiedy umieszczano Dzieciątko Jezus 
w kościele, nie w stajence, lecz na ołta­
rzu lub zawieszano pośrodku prezbite- 
rjum w żłobku, podobnym do klatki. 
Wyrażało to myśl, że Pan Jezus przy­
szedł na ziemię, by stać się ofiarą za nas 
i więźniem naszym.

w czasach obecnych
przyoblókł się w ozdobę i moc. On u- 
twierdził ziemię i nie poruszy się sto­
lica Jego od wieków. „Raduj się wielce, 
córko Syonu! Wykrzykuj, córko. Jeru­
zalem! Oto król twój przychodzi święty 
i zbawiciel świata“.

Trzecia Msza św., zwana kró­
lewską, głosi całemu światu chwałę No­
wonarodzonego. Już tylko na chwilkę 
zatrzymuje się przy ubogim żłobku, by 
natychmiast w wielkim porywie prze­
nieść nas na łono Przen. Trójcy, tej 
wielkiej rady Bożej, której Słowo jest 
„wielkiej rady Aniołem“. Już w introi- 
cie radość objawia się prawdziwym wy­
buchem w zachęcie do godnego święto­
wania uroczystości: „Śpiewajcie Panu 
pieśń nową, albowiem dziwne rzeczy 
uczynił“ (t. j. tajemnicę Wcielenia i Od­
kupienia). Niech więc cała ziemia i to, 
co ją napełnia, i niebiosa głoszą chwa­
lę Bogu. Lekcja i Ewangelja, mówiąc to 
samo, głoszą chwalę przedwiecznego 
pochodzenia Słowa. „Na początku było 
Słowo... wszystko przez nie się stało“ 
— mówi św. Jan, a św. Paweł dodaje w 
lekcji: „Syna .. .przez którego uczynił 
i wieki“. Kończy się Msza św. prośbą, 
by Zbawiciel, który odrodził nas w Bo­
gu, dał nam życie bez końca.

Radość z uroczystości Bożego Naro­
dzenia przedostaje się z kościoła do 
domów rodzinnych. Gdy zjawiają się 
pierwsze gwiazdy na niebie, członkowie 
rodziny zasiadają do wieczerzy wigilij­
nej. Zwyczaj dzielenia się opłatkiem i 
zapraszania do stołu ludzi nie mających 
własnego domu, przypomina nam mi­
łość, którą powinniśmy okazywać wszy; 
stkim ludziom; choinka z podarkami i 
zapalonemi świeczkami wskazuje na te 
dary i łaski, które nam przyniósł Chry­
stus.

Kilka uwag o nazwie kolendy
Święta Bożego Narodzenia są nie­

wątpliwie z wszystkich wielkich do­
rocznych świąt najpiękniejsze, najwe­
selsze i najbardziej nastrojowe. Jednym 
z momentów, które wprowadzają ten 
■wesoły nastrój, to piękne polskie kolen­
dy! Słowo to każdemu Polakowi przy­
wodzi na myśl wiele radosnych i miłych 
chwil, spędzonych zwłaszcza w latach 
dzieciństwa. Lecz choć tyle wspomnień 
i tyle uczucia przywiązujemy do tego 
słowa, nie dla każdego jest ono zupełnie 
zrozumiałe.

Przecież w zasadzie kolenda jest 
pieśnią kościelną, śpiewaną na Boże Na­
rodzenie tak, jak n. p. inne pieśni śpie­
wa się w poście lub na Wielkanoc? W 
zasadzie tak, ale w wielu szczegółach 
polskie pieśni na Boże Narodzenie róż­
nią się od innych pieśnii kościelnych 
swym swoistym charakterem, co więcej 
różnią się bardzo od pieśni na Boże Na­
rodzenie innych narodów. Jednak naj­
ważniejsza i najciekawsza rzecz to wła­
śnie ich specjalna nazwa: kolenda. Ja­
kie jest pochodzenie tej nazwy?

Odpowiedzi na to pytanie są różne. 
Można je podzielić na dwie grupy. — 
Jedni starają się nazwę tę wywodzić z 
języka polskiego .drudzy z języka łaciń­
skiego. Zwolennicy udomowienia tej 
nazwy wyprowadzają ją np. od słowa 
„kolenie“ t. j. „kłócie“ świni (jest to 
obrzędowe na Boże Narodzenie), lub od 
gięcia kolan — oczywiście przed Bo­
giem Nowonarodzonym. Takie tłuma­
czenia przytacza Brückner w „Słowni­
ku etymolog, jęz. polskiego“ (sam jest 
innego zdania). Kolberg (Serja V) mówi, 
że niektórzy uważają, iż nazwa kolendy 
pochodzi od słowa ko-Lada, co oznacza 
święto staro-slowiańskie, obchodzone 
na cześć bóstwa o podobnej nazwie. — 
Próby takie należą chyba raczej do ety­
mologii ludowej i nie można ich poważ­
nie traktować.

W języku łacińskim na pierwszy 
rzut oka wydaje się być najbliższą na­
zwie kolendy forma przymiotnika słow­
nego czasownika „colere“ (czcić). Takie 
wyprowadzenie nazwy nie jest jednak 
zgodne z nastrojem kolendy i nie ma 
głębszego uzasadnienia. Większość u- 
czonych, j to poważnych, wiąże nazwę 
kolendy z łacińskim wyrazem „calen­
dae''. Zdania są tu prawie wszystkie 
zgodne. Chodzi tylko o to, dlaczego wia­

nie pieśń na Boże Narodzenie nosi tę 
nazwę i w jaki sposób słowo kolenda 
dostało się do języka polskiego ?

Przedewszystkiem trzeba zdać sobie 
sprawę z tego, co oznacza termin „ca­
lendae“ w języku łacińskim? Oznacza 
on pierwszy dzień miesiąca, w którym 
kapłan, zwany Pontifex minor, zgroma­
dzonemu na Kapitolu przed Curia Ca- 
łabra ludowi obwieszczał przez wołanie 
(calare), czy t. zw. Nonae tego miesiąca 
przypadną na dzień 5. czy 7.? Pozatem 
słowa calendae używali Rzymianie jako 
skrótu wyrażenia „Calendae Ianuariae“, 
t p. kalendy styczniowe czyli Nowy 
Rok. Ten dzień obchodzono w starożyt­
nym Rzymie bardzo uroczyście. Chcąc, 
aby pierwszy dzień roku był jaknajlep- 
szym początkiem nowego okresu czasu, 
jaki dzień ten rozpoczynał, składano 
sobie wzajemnie życzenia (jak i my dzi­
siaj) i posyłano sobie prezenty. Nastró; 
był wtedy niezwykłe wesołyl To święto 
noworoczne zlało się przy końcu ery po­
gańskiej z t. zw. Saturnaljami, przypa­
dającemu około 17 grudnia.

Saturnalja rzymskie (od boga Satur­
na) miały przypominać ludziom złoty 
wiek ludzkości i dila tego były okresem 
hulaszczych zabaw i swobody tak, że 
owa „wolność grudniowa“ (libertas De- 
cembris) weszła nawet w przysłowie.

W średtaiowiecznej Europie odbywa­
ły się na wzór rzymskich Saturnaljów 
w okresie Bożego Narodzenia igrzyska 
relisiijne. Były to wesołe, niekiedy na­
wet swawolne obchody, których treścią 
była parodja obrzędów kościelnych. —

Że w Polsce istniały także podobne 
wesołe obchody i że na nich śpiewano 
pieśni, tego dowodzi list pap. Grzego­
rza IX do opata w Brzesku i przeora w 
Zwierzyńcu i Krakowie z r. 1230, w któ­
rym papież występuje przeciw tym zwy­
czajom, jako gorszącym. Najprawdopo­
dobniej pieśni te śpiewano najpierw po 
łacinie, a dopiero później po polsku. 
Jedną z trzech pierwszych kolend zna­
my bowiem po łacinie i. po półsnu. Sta­
ło się to orzypuszczalnie w XIV lub w 
XV wieku, bo w XVI w. śpiewanie ko­
lend jest już zwyczajem w Polsce bar­
dzo rozpowszechnionym.

Z tych igrzysk dostały się kolendy 
do kościoła. Za ich pochodzeniem 
związkiem z tak wesołemi obchodam 
religijuemi przemawia także sam cha-

Domenico Ghirlandaio: Pokłon pasterzy. (Z galerji florenckiej).

WERGILJUSZ MARO.

NOWA DOBA LUDZKOŚCI
(Utwór, uważany za proroctwo przyjścia Chrystusa na świat)

Sicelides Musae! Paulo maiora canamus!
Muzy sycyłskie, do pieśni!. . Wznioślejszych tonów spróbujmy!
Gąszcz karłowatych krzewów nie wszystkim się równie podoba: 
skoro śpiewamy o lasach, niech Konsul nie miewa z nich ujmy!
Starych prorostw kumajskich ostatnia wypełnia się dęba, 
wiązać się pocznłe na nowo olbrzymi łańcuch stuleci.
Wraca Dziewica! Czas - Siewca do rządów powraca królewskich!
Nowe plemię ludzkości zstępuje z wyżyn niebieskich ....
Święta Patronko Narodzin! Chłopięciu bądź temu przyjazna,
Które sprawi, że wreszcie zakończy się doba żelazna 
i wiek złoty powszędy nastanie ... Już Słońce Twe świeci!. ,
Właśnie wtenczas, Polljonie, gdy będziesz konsulat sprawował, 
błyśnie len świt wiekopomny, ta chluba naszych pokoleń: 
wówczas — jedi się kędy ślad grzechu naszego zachował — 
ziemia, tak długo nękana, doczeka się łaski wyzwoleń..»
Boski on żywot otrzyma. Obaczy niebian, mocarzy — 
oni też ujrzą Go wzajem. Świat cały pokojem obdarzy 
i za Ojca przykładem cnotliwie rządzić nim będzie ..<
Ziemia zaś pierwsze podarki Ci złoży, o Święte Niemowlę: 
mirry krzew wonny i bluszczu girlandy, co snują się wszędzie, 
liłje wodne j burzan, nie krzewion przez żadną hodowlę, 
tak, iż sama się kwieciem przystroi Twoja kołyska...
Kozy same z mlecznemi wymiony powracać z pastwiska 
do dom będą; lwów srogich nie będzie lękało się bydło.
Zginie zły wąż, zaginie trujący blekot i szalej: 
wszędy zioła syryjskie wyrosną, co dają kadzidło, ¡¡s
A gdy w cnotach podrósłszy i w latach zaszedłszy już dalej 
będziesz czytał o sprawach Ojca, o czynach herosów, 
niwa zwolna — falując — tysiącem ozłoci się kłosów, 
krwawa jagoda zawiśnie wśród pnączy kolczastych i krzewin, 
a choć pierś mają twardą, miodami operlą się dęby. .
Jednak gdzieniegdzie zostanie ślad dawnych występków i przewin; 
orne to każą groźnemi murami otaczać warownie,
Sruć toń morską łodziami — a w ziemi pługiem ryć wręby.

'rugi Tiphys się zjawi; znów będzie wiózł Argonautów 
okręt Argo; a nawret wojennych nie zbraknie też gwałtów 
i pod Troję groźny Achilles wyruszy ponownie.
Kiedy zaś lata dojrzałe przemienią ciebie w mężczyznę, 
żeglarz wyrzeknie się morza, przewozić towarów nie będzie 
okręt, boć wszystkie krainy bogate będą i żyzne.
Nóż nie skaleczy winnicy — ni rydel ziemi na grzędzie; 
także i krzepki rolnik już wołów do jarzma rlie nagnie.
Wełny nie będą farbować w kolory fałszywe i zwodne, 
ale baranek na łące sam zmieniać będzie swe runo 
w złotogłowie — to znowu purpury okryje się łuną; 
samo też w czasie paszy szkarłatem odzie je się jagnię.
„Takie wieki niech płynął“ — wyrzekły w decyzji swej zgodne, 
Prządki niezmiennych losów... To rzekłszy, wrzeciona przesuną
Przyjdź i króluj nad nami — boć czas już nadchodzi Twej chwały! 
Synu Boży Najmilszy, Następco Ojca Wspaniały!
Spójrz na wszechświat, co gnie się pod ciężką niebios kopulą, 
spójrz na ziemię i morskie rozdroża i niebios głębiny, 
spójrz! — by wszystko wiek nowy j jego radość poczuło!...
Gdybyż mi wtedy została choć resztka długiego żywota, 
tchu choć tyle, bym zdołał Twe dzieła opiewać i czyny!
Od Orfeusza trackiego wspanialejbym śpiewał i górniej 
i od Linosa — chociażby Orfeja wspomagał głos matczyn 
muzy Kaljopy, Linosa zasię Febowa gęśl złota.
Nawet Faun Arkadyjski, w śpiewacki wdawszy się turniej, 
przyzna, żem go zwyciężył (a cała Arkad ja przyświadczy!)
ZaczniJ, mała Dziecino, poznawać Swej Matki uśmiechy: 
wiele-ć miała utrapień w dziesięciu zmianach księżyców.
ZaczniJ, mała Dziecino! Kto nie zna uśmiechu rodziców, 
tego mł©ęły biesiad uiebiajłńkicb najwyższe uciechy!.,,

Przełożył JÓZEF BIRKENMAJER.
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rakter kolend, zwłaszcza tych, których 
się obecni« w kościele ze względu na ich 
niestosowność już nie śpiewa. Przecho­
wały się one jednak w starych zbiorach 
kolend. Wszystko to trzeba odnieść 
przedewszystkiem do początku kolend, 
bo późniejsze rozwijały się już pod pew­
nym wpływem prądów literackich.

Za wyprowadzeniem nazwy kolendy 
od łacińskiego Calendae przemawiają 
jeszcze inne względy. Wiemy bowiem, 
że słowo kolenda w języku polskim, po­
dobnie jak w innych językach słowiań­
skich oznacza nietylko pieśń na Boże 
Narodzenie. Kolendą nazywano daw­
niej w Polsce dar, jakim król lub ma­
gnaci obdarowywali swoich poddanych 
na Nowy Rok. Mamy więc tu wyraźny 
ślad staro-rzymskiego zwyczaju obda­
rowywania się w Saturnalja i w Kalen­
dy. W „Chłopach" Reymonta Kolendą 
nazywają się roznoszone po domach o- 
płatki przed Bożem Narodzeniem.

Podobnie w innych językach sło­
wiańskich. Według Berneker‘3 (Slavi- 
sches Etymologisches Wörterbuch I, 
544), wyraz kolenda jest staro-slowiań- 
skiem zapożyczeniem j oznacza w języ­
ku starocerkiewno-slowiańskira (lub 
staro-bulgarskim) „Nowy Rok“, w ro­
syjskim (kolada): okres^Bożego Narodze­
nia aż do święta Trzech Króli, dalej: 
obchodzenie po domach ze śpiewami i 
dary za to otrzymywane itd.

Jeżeli zdania uczonych co do pocho­
dzenia słowa kolendy od łacińskiego 
t-erminu calendae są przeważnie zgodi- 
ne, to różne są jednak ich zapatrywania 
na to, jaką drogą słowo to dostato się do 
języka polskiego? Wymieniony już Ber- 
neker przyjmuje pochodzenie z języka 
łacińskiego, lecz bez pośrednictwa języ­
ka greckiego (dokąd słowo to przeszło 
z łaciny). Uczony francuski Meillet u- 
waża słowo to za ogólno-slowiańskie 
zapożyczenie za pośrednictwem jakie­
goś dialektu germańskiego. Prof. Lebr- 
Spławiński zgadza się z Meillefem, 
lecz nie uznaje pośrednictwa dialektu 
germańskiego, twierdząc, że Słowianie 
przyjmowali takie wyrazy bezpośrednio 
od ludności, która używała języka ła­
cińskiego. Prof. Klich uważa, że Polska 
przyjęła termin ten z Czech i to już 
około XI wieku! Wartoby badać pocho­
dzenie tego wyrazu razem z pochodze­
niem samej pieśni — kolendy. Ta zaś 
według Dobrzyckiego przyszła z Za­
chodu.

Na okoliczność, że łacińskie a (calen-

Matka Mickiewicza w roku 1812
W znakomitej powieści Marjł Dą­

browskiej „Noce i Dnie“ mówi pach- 
ciarz Szymszel do pana Niechcica: 
„Poco roznosić plotki? One się od tego 
robię, grube i tłuste, a tak to one u- 
schnę“. Matka Adama Mickiewicza 
miała taką, grubę i tłustą, rozgłośnie 
przez wiek cały powtarzaną plotkę w 
swem życiu. Roznoszono ją najpierw 
po cichu, na ucho, potem hucznie i pu­
blicznie, aż wreszcie plotka uschła. Z 
dokumentów okazało się, że w rodzi­
nie Majewskich nie było nigdy neofity, 
więc nie mogła matka Mickiewicza po­
chodzić z Żydów. Stanowcze stwierdze­
nie tego faktu kryje w sobie pewną 
groźbę: oto z uschnięciem plotki go 
towa też uschnąć wogóle pamięć o 
Barbarze z Majewskich... Tak to już 
jest na świecie. Jak długo istniało po­
dejrzenie neofityzmu, tak długo wra­
cała co jakiś czas na pamięć ogółu jej 
sprawa. Teraz będzie trudniej, bo w 
życiu pani komornik owej mińskiej 
trudno doszukać się jakichś szczegól­
nych sensacyj. Linja jego biegła kole­
inami zwyczajnemi. Bez szczególnie 
jaskrawych wyskoków, przydatnych 
na kanwę romansowej opowieści.

Matka, pani domu, obywatelka kra­
ju. Współpracownica męża, który du­
żo w dobrych czasach zarabiając, nie 
umiał dbać o jutro i nie troszczył się o 
rozrząd domowy. Ona umiała dbać i u- 
miała troszczyć się. Miała pięciu sy­
nów, o których cały kłopot spadł na 
jej wyłącznie głowę w chwili, gdy nie­
stało głowy domu. Mikołaj Mickiewicz 
umarł w maju r. 1812, w chwili nie­
omal, gdy Napoleon już na koń wsia­
dał, by rozpocząć tzw, „drugą wojnę 
poi ską.“.

Co się od tego czasu działo w no­
wogródzkim domu Mickiewiczów, © 
tem wiemy ogromnie mało. Pani Bar­
bara została z czworgiem sama. Bez 
środków do życia i bez przyjaciół. Od­
biegli ją wszyscy, dowiedziawszy się, 
że całe istnienie rodziny stanęło pod 
znakiem zapytania. Dom, który za ży­
cia pana rejenta noszony był na rękach 
i kochany przez wszystkich, teraz o- 
pustoszał zupełnie. „Wielu przyjaciół 
było jak ptaki, eo uciekają przed hu­
raganem ; usuwali się oni od- nieszczę-

dae) zostało zastąpione przez polskie 
(czy wogóle słowiańskie) o, można przy­
toczyć więcej przykładów. Tak np. ła­
cińskie „acetum" daje polskie „ocet", 
łacińskie „castellum" daje polskie „ko­
ściół" itd. Jest to zresztą zgodne z ogól- 
nem prawidłem, że indoeuropejskie 
krótkie a przechodzi w językach sło­
wiańskich w o.

Obecnie wyraz „kolenda“ oznacza w 
języku polskim każdą pieśń na Boże Na­
rodzenie. Jednak jeszcze w połowie ze­
szłego stulecia ks. Mioduszewski w 
swoim zbiorze kolend rozróżniał: pieś­
ni na Boże Narodzenie, kolendy i pasto­
rałki. W dzisiejszem użyciu różnica ta 
już się zatarła. Mimo to uważam, nie 
można zupełnie identyfikować Kolend i 
pastorałek. Pastorałki — to takie pieśni, 
które wyłącznie lub przeważnie mówią 
o pasterzach. Kolendy — to te pieśni, 
które wyróżniają się swym specjalnie 
wesołym, niekiedy nawet rubasznym, 
humorem. Pieśni na Boże Narodzenie, w 
ścislem tego słowa znaczeniu, to takie, 
które mają charakter ściśle liturgicz­
nych, pobożnych, w formie modlitw u- 
łożonych, pieśni kościelnych. Ale tego 
podziału dziś już się prawie wcale nie 
przestrzega.

Pozostaje wreszcie do omówienia w 
związku z pochodzeniem nazwy „ko 
lenda“ pisownia tego wyrazu. Obowią­
zujące nas, bo wydane przez Polską A- 
kademję Umiejętności, prawidła pisow­
ni polskiej Łosia pozwalają używać obu 
form t. j. „kolęda“ i „kolenda“. Na 
pierwszem miejscu stawia jednak Łoś 
formę „kolęda“, uzasadniając ją we 
wstępie w ten sposób: „ę pisze się w wy­
razach swojskich, albo przyswojonych 
czyli oddawna za swojskie uznanych 
np. kolęda, cętka, a en w wyrazach za­
pożyczonych np. pensja, kalendarz itd.“ 
Coprawda widzieliśmy wyżej, że wyraz 
kolenda jest także zapożyczony i pocho­
dzi z tego samego łacińskiego pierwiast­
ka, co termin kalendarz. Należałoby go 
więc pisać przez en. Ale jak same te 
dwa wyrazy kolenda i kalendarz wyka­
zują, dostały się one do języka polskie­
go w różny sposób i w odmiennych for­
mach. Pierwszy zaś z nich z pewnością 
dostał się prędzej do języka polskiego. 
Ze względu więc na tradycję możemy 
pisać słowo kolenda przez ę, a kto chce 
trzyrnać się ściśle ety mologji tego słowa, 
ten może pisać przez en. W ten sposób, 
zdaje mi się, obie formy można obronić.

JAN BOROWSKI

ścia i dokoła wdowy utworzyła się 
pustka“. Te ostatnie słowa pochodzą 
od osoby bardzo kompetentnej, bo od 
jednego z synów pani Barbary. Był 
nim Aleksander (ur. 1801), trzeci z rzę­
du, a młodszy brat Adama.

Z jego to mało znanych wspomnień 
wyjmuję obrazek, dotyczący odwrotu 
Wielkiej Armji. Wypadło wówczas 
matce człowieka, który kiedyś stanie 
się jednym z najgorliwszych w świe­
cie obrońców Napoleona, toczyć z żoł­
nierzami Cesarza walkę o każdy (do­
słownie!) kęs Chleba, Ten sam król 
Hieronim, który w triumfie szedł nie­
dawno na Moskwę, cofał się teraz w 
głodzie i bezładzie. Bandy maruderów 
pożerały wszystko niby ludzka sza­
rańcza, straszliwsza od owadziej. Co 
rano rzucali się na dom Mickiewiczów, 
stale otwarty dla cofających się od­
działów. Jakiś czas służyło domostwo 
pani Barbary jako kwatera dyrektora 
poczty polowej pana de Lavalette. 
Dzieci zapamiętały go dobrze, gdyż po 
calem mieszkaniu rozkładał koperty z 
papierami, aby łatwiej podzielić kore­
spondencję.

I nigdzie w mieszkaniu niesposób 
było ukryć się przed natręctwem zde­
moralizowanych głodem westfalczy- 
ków. Do tego doszło, że pani Mickie­
wiczowa w swoim własnym domu, u- 
kradkiem, w nocy rozdawała dzieciom 
suchary, ale w dawkach bardzo o- 
szczędnych.

„Ja zjadłem tylko połowę mej por­
cji z obawy głodu —- pisze Aleksander 
Mickiewicz — a drugą chowałem pod 
poduszką. Budziłem się w nocy i pró­
bowałem czy jest. Pewnego ranka 
gdy z tryumfem wyciągnąłem suchar, 
jakaś ręka chwyciła moją, zabrała mi 
ten skarb, poczem nastąpił ogólny 
śmiech westfalczyków i moje samotne 
łzy“... Rozmaitych przebiegów używa­
ła matka Mickiewicza, aby przetrwać. 
Cenniejsze rzeczy z dobytku domowe­
go zamurowano w piwnicy itd.

Jeden tylko profesor prawa na uni­
wersytecie wileńskim, z Florencji ro­
dem. Capelli,z zrobił doskonały interes 
na odwrocie Francuzów. Cofający się 
sztab dywizji zostawił w jego ręku ka­
sę pełną złota. Sprytny Capelli część

tylko tego skarbu oddał Rosjanom, a 
za resztę kupił wspaniałe dobra ziem­
skie w Wileńszczyźnie, które później 
z wielkim zyskiem sprzedał.

Jeden tylko mieszczanin nowo­
gródzki przyszedł z pomocą w ciężkiej 
chwili nieszczęsnej pani Barbarze. Do­
pomógł jej, ile mógł. Z wdzięczności 
Aleksander Mickiewicz ożenił się póź­
niej z jego córką. Terajewicz się na­
zywał widocznie, bo żona Aleksandra 
była Terajewiczówna.

A cóż Adam Mickiewicz, czterna­
stoletni już wówczas? Nigdy nie opo 
wiadal, jak ciężkie chwile wypadlo 
mu wówczas przeżyć w domu Matki 
Nic dziwnego. Rzuciłoby to wszak 
cień na Umiłowanego. Ale pamiętał, 
o, pamiętał z dokładnością przyrodzo­
ną jego genjuszowi. Do dziś nie mogą 
wyjść z podziwu poloniści, choćby w o- 
bliczu takiego szczegółu z tych czasów: 
Dnia 6 maja 1812 przybył na kwaterę 
do Nowogródka 50 pułk jegrów, nale­
żący do IX korpusu drugiej armji ro­
syjskiej. Otwórzcie „Pana Tadeusza“. 
Major Płut i porucznik Ryków do te­
go właśnie pułku należą!

STANISŁAW WASYLEWSKI

Na emeryturze...
(NOWELA)

Coraz krótsze dni... coraz wcześniej 
trzeba zapalać lampę. Ma swój urok i 
zima! Kiedy nadchodzi godzina podwie­
czorku. której niecierpliwie oczekują 
lokatorzy pani Chwaiskiej, milo jest 
zasiąść w kręgu lampy, wiszącej nad 
stołem, i napawać się aromatem gorą­
cej kawy. Kawusia Majewskiej! na sa­
mo wspomnienie ślinka idzie oto ust. Ro 
właściwie cale obecne życie, jej i męża, 
dzieli się na porę śniadania, które spo­
żywają w ciepłym pokoju, „u siebie“, 
na porę obiadu, podwieczorku f kolacji.

Jakże ciężko było im przyzwyczaić 
się do tego „nicnierobiema“! Oto już 
wykonali swą pracę w życiu, teraz mo­
gą wypoczywać i .. .czekać końca. Po­
czątkowo, od tylu lat nawykła do biura 
pani Majewska, miejsca sobie znaleźć 
nie mogła. Nic ją nie obchodziło nic jej 
nie zajmowało. Ciągle żyła jeszcze dąw- 
ńem życiem biura i kiedy spotykała ko­
leżanki z poczty, wypytywała chciwie © 
wszelkie nowiny. Interesowało ją wszy­
stko, każdy drobiazg, dotyczący tylolet- 
•niego terenu jej pracy. A j z mężem by­
ło to samo. Krył się z tem, bo wydawało 
mu się, że to nie po męsku: powinien 
być zadowolony, że dosłużył się emery­
tury. Przecie życie cale przepracowali 
Więc teraz należy mu się odpoczynek... 
Ale odpoczynek męczył go więcej je­
szcze, niż dawniej praca.

Pan Majewski, póki jeszcze było lato, 
nie odczuwa! tak nudy bezczynności. 
Wyjechali oboje z żoną nad morze. Ta- 
niutko, skromniutko, ale wyjechali po 
raz pierwszy w życiu nad morze. Po raz 
pierwszy bowiem tak się złożyło, że na­
reszcie oboje równocześnie byli wolni 
i mogli przebywać tam tak długo, jak 
chcieii. Dotychczas zawsze projektowali 
sobie, że kiedyś, kiedy uda im sie uzy­
skać równocześnie urlop, wyjadą nad 
owo polskie morze, którego nie widzieli 
dotychczas. Lata biegły, jakoś życie szło 
tak szybko, że nie było czasu nawet my­
śleć o tem. Aż nareszcie w tym roku... 
Pojechali. Kiedy wrócili, oboje jacyś 
pełni rozmarzenia, pełni ukochania tego 
morza, tęsknota do dawnego biegu ży­
cia, do codziennego kieratu biurowego 
mniej już dawała im się we znaki. Zbli­
żyli się do współlokatorów, odnajmują- 
cych, tak jak oni, umeblowane pokoje z 
utrzymaniem od pani Chwaiskiej i 
zwolna zaczęli żyć, tak, jak ,i tamci, im 
podobni, ludzie starzy, usunięci poza 
nawias spraw bieżących, ludzie, z re­
zygnacją oczekujący końcal Nic ich nie 
zajmowało, poza wlasnem życiem, kon- 
centrującem się w czterech ścianach 
„umeblowanego pokoju", oraz w kręgu 
lampy jadalni. Wieczorem, po „kawusi“ 
która, nie wiadomo dlaczego, Dyla dla 
wszystkich codziennie najmilszem 
zdarzeniem życia, jeden z sublokatorów 
wlaściciel/detefonu, zakładał słuchawki 
na uszy i informował zebrane grono, co 
w dangj ćhwli nadaje stacja radjoWa. 
Siedm osób wpatrzonych w niego, słu­
chało, niejako za jego pośrednictwem, 
odgłosów ze świata.

— Teraz grają... bardzo ładnie... 
muzyka ludowa...

Twarze osób, jakby zasłuchanych w 
tony tej muzyki, wyrażały błogość.

— Teraz odczyt... mówi ktoś o prze­
chowaniu pomidorów na zimę...

I znów siedmioro ludzi spoglądało 
po sobie z takim wyrazem, jakby ten 
odczyt doszedł ich bezpośrednio.

Aż dzisiaj .. Pani Majewska po raz 
pierwszy od wielu, wielu lat wyszła na

Czy anieli, czy łabędzie?
Bo łabędzie jak anieli, 

łub anieli jak łabędzie.
Czy łabędzie czy anieli —

wiedzieć o tem nikt nie będzie.

Bo moditwa jako łódka,
łódka słodka jak modlitwa.

Czy modlitwa, czy też łódka? 
Próżna w myślach ślepa bitwa.

Bo nad rzeką jak nad wiarą, 
lub nad wiarą jak nad rzeką.

Czy nad rzeką, czy nad wiarą? 
Czyjeż zmysły to docieką.

Bo blask słońca jak blask Jego, 
lub blask Jego jak blask słońca,

Czy blask słońca, czy blask Jego? 
Któż przemyśli to do końca.

A wokoło białe ptaki —
Czy anieli, czy łabędzie?

Nikt nie pojmie tego nigdy,
wiedzieć o tem nikt nie będzie!

WŁAD. DERKACZ.

ulicę przed południem, w dzień przed- 
wigilijny. Na mieście ruch panował ta­
ki, jakby nie ciężyło nad każdym owo 
straszne przygnębienie kryzysu «*•»- 
cily różnobarwnie wystrojone choinki 
w oknach sklepów, ludzie fcisgli tu i 
owdzie, nieśli paczki, uśmiechali się 
częstokroć sami do siebi®. jakby w prze­
czuciu radości, jaką temi paczkami 
sprawią najbliższym.

Pani Majewska przyglądała się 
wszystkiemu, niby dziecko, zabłąkane 
do dużego miasta. Tyle lat przemieszka- 
la tutaj, tyle lat, inne czasy przecie pa­
mięta, złe, ciężkie czasy, a nigdy nie 
zdarzyło się, żeby w te dni przedświą­
teczne mogła być na ulicy. Zajęta na 
poczcie, spędzała całe dni w biurze i do­
piero o godzinie czwartej w dzień wi­
gilijny, szła do domu. 1 ten ruch ... po­
został jej w pamięci, jako oznaka świąt, 
jeszcze z lat dziewczęcych. Wtedy, pa­
mięta, sama leż biegała i pomagała 
matce robić sprawunki, ,Ęoże! jak te la­
ta prędko biegną, jak prędko! Oto się 
zestarzała już, nie mając czasu nawet 
spostrzec, że życie przeszło obok niej, że 
nie wzięła z niego nic ... nic. Dzieci im 
Pan Bóg nie dał i na starość zostało ich 
dwoje ... czekających końca

Pani Majewska dreptała coraz ■wol­
niej, przystając przed sklepami, ogłu­
szona hałasem przekupniów, wychwa­
lających towary, potrącana co chwila, 
ona, co nigdzie się nie spieszyła, nic nie 
kupowała. Oboje z mężem płacą za po­
kój umeblowany z utrzymaniem, u pa­
ni Chwaiskiej, do gospodyni tedy na­
leżało pomyśleć o wszystkiem, co loka­
torom trzeba będzie przygotować na 
święta. 1 naraz pani Majewska zapra­
gnęła biec, tak, jak inni, wokół niej, za­
pragnęła nieść paczki, słroić choinkę. 
Omal nie klasnęła w dłonie a uciechy. 
Ależ tak, naturalnie! Swojemu „sta­
ruszkowi“ ustroi choinkę. Zapalą sobie 
świeczki i pokolendują w wieczór Na­
rodzenia Chrystusa... Jak za dawnych 
lat... Jak wówczas, kiedy była młodą 
dziewczyną i w domu, wśród sióstr i 
braci spędzała święta. Szybko, jakby jej 
naraz ubyło lat, skierowała się w stro­
nę domu. Ma trochę oszczędności, któ­
re chowała na nieprzewidziane wydat­
ki, jakże się doskonale teraz przydadzą. 
Żeby tylko mąż niczego nie zauważył, 
żeby tylko pozwolił jej wyjść po raz 
drugi z domu! Bo taki się zrobił ma­
rudny! Tak nie lubił, kiedy go zostawia­
ła samego. Ale pan Majewski siedział 
przy właścicielu detefonu i słuchał ra- 
dja, jak zwykle, za jego pośrednictwem. 
Małżonka wślizgnęła się do pokoju. 
Miała jakąś dziecinną radość w sercu, 
zdawało jej się, że dopiero teraz zaczęła 
żyć. Wydobywszy z ukrycia, sakiewkę 
z pieniędzmi, wysunęła się na ulicę. 
Śmiały się jej oczy, kiedy na placu ku­
powała malutką choinkę, jak dziecko 
przebierała stosy świecidełek, aby wy­
brać najładniejsze. Kupowała iicbta-



Numer 590 =s Karier Poznański, niedziela. 25 grudnia 1932 Strona X?

jriyki, świeczki — ow zapomniała o Ki­
czem.

— Ciekawam, czy się ucieszy? — 
szeptała sama do siebie, wracając do do­
mu, obładowana paczkami. W niczem 
teraz me różniła się od innych, i jej 
oczy płonęły radośnie i jej usta uśmie­
chały się bezwiednie.

Cichutko, od kuchni, weszła do mie­
szkania. Zdziwiona służąca spojrzała 
na mą pytająco.

—- Chciałabym gdzieś schować tę 
choinkę, do jutra, aby jej mąż nie zo­
baczy! - wyrzekła na usprawiedliwie­
nie.

Ledwo nazajutrz doczekała się chwi­
li, kiedy nareszcie wyprawiwszy męża 
pod pozorem dokładniejszego sprzątnię­
cia pokoju, pozostała sama. Tajemniczo, 
chowając choinkę noża siebie, przenio­
sła ją do pokoju, ustawiła na stoliku i 
zabrała się do ubierania drzew.nki. Co 
parę minut, zawies.wszy na gałązce ja­
kieś cacko, odchodziła i zdaleka przy­
glądała się. czy choince będzie tak ład­
nie. A małe dirzewko piękniało w 
oczach. Kiedy wreszcie pani Majewska 
założyła już i świeczki do lichlarzyków 
i umieściła je na gałązkacn, ułożyła pod 
choinką ciepły szalik, jaki „na gwiazd­
kę" kupiła mężowi. Przymknęła drzwi 
i cichutko wysunęła się z pokoju.

Zmierzch już zapadał, z kuchni do- 
traw, związanych z tradycyjną polską 
wigilją. Pani Majewska podeszła do mę­
ża, grającego w sześćdziesiąt sześć z wła­
ścicielem detefonu Ł z niecierpliwością 
oczekującego wieczerzy.

— Prędko tam podadzą jeść? Bom 
już głodny 1 A i kawusi dzisiaj nie było 
przecie!

Pogładziła go po głowie, niby małe, 
rozgrymaszone dziecko.

— Toż to wigilja dzisiaj, Stasieńkul

Wróżby pomorskie
u> okresie Bożego Narodzenia i Nowego Koku.

W ludowem ujęciu okres Bożego 
Narodzenia jako zapowiedź nowego e- 
tapu w roku szczególnie nadaje się 
dla wszelkiego rodzaju cudowności, 
wróżb, przepowiedni, zapowiedzi. Co- 
prawda zima dopiero się rozpoczęła i 
lodowe jej okowy na uwięzi trzymają, 
całą wegetację, lecz przecież dnia 
przybywa, choć tylko „ha kurzą sto­
pę", wlpc można już po długich ty­
godniach jesieni, po słotach, niepogo­
dach i zupełnym zaniku sił żywotnych 
w przyrodzie — spodziewać się ko­
rzystnego zwrotu i nadchodzącego w 
niedalekiej perspektywie renesansu 
wegetatywnych mocy zaklętych w po­
tencjach wszechmatki ziemi. Podob­
nie jak w okresie letniego przesilenia 
dnia z nocą poprzedzającym dzień św. 
Jana mamy w fantazji ludu rozpętane 
siły czarodziejskie, jesteśmy świadka­
mi niejako, śledząc twórczość ludową, 
jak ona w czasokresie tym wyzwala 
różne moce złe i dobre, jak zaludnia 
postaciami dcmonicznemi pola, łasy, 
łąki, jak zaklina urodzaj, jak zamawia 
i wróży, tak samo podczas zimowego 
przesilenia na korzyść dnia lud wie­
rzy w cuda i czary szczególnie czło­
wiekowi sprzyjające, zamawia i zakli­
na życiodajne moce przyrody, a w nie­
cierpliwości oczekiwania: wróży.

Wróżby to złe i dobre, miłe sercu 
człowieka i straszne, wróżby dające 
pełń nadziei na lepsze jutro i wróżby 
bezwzględnie druzgoczące, zdecydo- 
wane i mocne, jak dzień roboczy czło­
wieka pracy. Nic niema niemożliwego 
w rozpiętości tych wróżb, nic wahają­
cego i niezdecydowanego. Są jako Jud 
proste i jak jego życie niejednokrotnie 
twarde. Pod tym względem prawie że 
niema różnic regjonalnych i wróżby 
pomorskie, podobnie jak wróżby całej 
Polski wykazują właściwe przepo­
wiedniom ludowym cechy. Okres 
wróżb rozpoczyna się już w wigilję Bo­
żego Narodzenia, aczkolwiek z naj- 
większem nasileniem wróżbiarstwa lu­
dowego spotvkamy Się w wieczór syl­
westrowy. Dla ludu pomorskiego ma 
to szczególniejsze znaczenie dlatego je­
szcze, że niema na Pomorzu calem 
zwyczaju wróżenia na dzień św. Kata­
rzyny. czy też Andrzeja. Wszelkie za­
tem wróżby t. zw. „Dziewicze" przesu­
nęły się siłą faktu na ten właśnie dla 
wróżbiarstwa tak charakterystyczny o- 
kres Bożego Narodzenia i Nowego Ro­
ku.

Prognostyki pogody zajmują tu o- 
czywiście miejsce niepoślednie Noszą 
one cechy wielkiej przypadkowości, 
jdnakże oparte na dedukcji z wielo­
krotnie powtarzających się zdarzeń 
mają nieiak’e uzasadnienie w obser­
wacji ludu, który te swoje spostrzeże­
nia określa lapidarnie i niejednokrot­
nie w wierszowanej formie. Tak 
więc w powiecie morskim np. odno­

— powiedziała, a w głosie jej było tyle 
ciepła, drżała taka radość, że aż pan Ma­
jewski zwrócił na to uwagę.

— Cóż ty taka jakaś dziwna jesteś?.,.
Z niecierpliwością czekała końca 

wieczerzy, jakkolwiek wszystko dzisiaj 
było wyjątkowo dobre. Pani Majewska 
nie wiedziała, czemu to właśnie w tym 
roku pani Chwalska tak się ..wysadzi­
ła". Przecież już chyba z piętnaście lat 
mieszkają u niej, a dopiero pierwszy raz 
w tym roku potrawy wigilijne mają 
swój smak właściwy, ten. jaki miały, 
gdy była jeszcze dzieckiem.

Siedzieli wszyscy przy stole, kiedy 
niepostrzeżenie wysunęła się z pokoju 
Szybko pozapalała świeczki na choince. 
Było jej tak dobrze, tak jakoś dziwnie 
słodko w sercu .. Jakby to Dzieciątko 
narodziło się w jej duszy dopiero dzi­
siaj. jakby dopiero teraz zrozumiała 
wielki Cud Jego miłości dla ludzi -.

— Stasieńku! — zawołała na męża.
Podniósł się. niezadowolony trochę, 

że mu przerywa odpoczynek, po sutej 
wieczerzy.

Ale kiedy wszedł do pokoju, na wi­
dok jarzącej się choinki, otworzył usta, 
oczy rozwarły m usię najpierw zdziwie­
niem. a potem zwolna, zwolna poczęły 
powlekać się nie męskiera szkliwem...

— Janinko! co ty?.. co ty?. .
Długo w noc drżące głosy obojga 

państwa Majewskich wyśpiewywały ko- 
lendy przy akompanjamencie mrucze­
nia, przytupywania, wtórzenia pięciu 
osób, zamieszkałych razem, w mieszka­
niu przy ul. Wielkiej Dzieciątko Boże 
zstąpiwszy tej nocy na ziemię, napełni­
ło nowern życiem te oderwane od życia 
istoty, przeniosło je myślami w czasy 
dzieciństwa i pozwoliło zapomnieć o 
bezsile starości.

i STELLA OLGIERD.

śnie do pogody podczas świąt Bożego 
Narodzenia mówi lud miejscowy:

„Gody po lodzie,
„Jastra po wodzie", (Wielkanoc).
Przepowiednię pogody wraz z wróż­

bą urodzaju spotykamy w powiecie 
gniewskim:

„Wigilja piękna, a jutrznia jasna,
„Będzie stodoła ciasna".
Natomiast, gdy dzień Nowego Roku 

jest pochmurny, przepowiada to dobry 
urodzaj — a jeżeli słoneczny — będzie 
klęska według mniemania ludu w o- 
kolicach Kartuz. Wręcz odmienne 
przekonanie wypowiadają w powiecie 
kościerskim, a mianowicie, że

„Jak Nowy Rok pogodny —
„Roczek przyszły będzie urodny".

Prognostyk ten pojawia się też je­
szcze w innej, ciekawej interpretacji 
ludowej. O urodzajach nadchodzące­
go roku wróżą ze słońca i to w taki 
sposób:

Gdy w Nowy Rok chociaż na tak 
długo słońce zaświeci, iłe żołnierz po­
trzebuje czasu, aby konia osiodłać — 
znak to. że będzie urodzaj. Grzmot 
nowroczny również zapowiada urodzaj 
w powiecie kościerskim. A w chojnic­
kim mówią:

„Kiedy styczeń najostrzejszy,
„Tedy roczek najpłodniejszy“.
Obok przepowiedni tych, powtarza­

jących się na calem Pomorzu w roz­
licznych modyfikacjach, a odnoszą­
cych się do pogody i urodzaju, istnieje 
duża ilość przysłowi na temat analo­
giczny. oraz powiedzeń przysłowio­
wych bardzo niekiedy dowcipnych.

Nierównie ważniejsze od poprzed­
nich są jednakże dla ludu przepowied­
nie życia i śmierci Dla przeniknięcia 
tej tajemnicy wróżą w pow. kościer­
skim z cienia. Kształt jego mówi o 
długiem życiu lub śmierci. Cień po­
dwójny z reguły jest złowróżbny. W 
pow' starogardzkim jest zwyczaj wy­
ciągania źdźbła siana z pod obrusa.— 
Gdy źdźbło wciągną długie, czeka ich 
wiek sędziwy, gdy los podsunie cieka­
wemu źdźbło krótkie — śmierć spotka 
go niedługo. W Grudziądzu i okoli­
cach jest zwyczaj wrzucania pierście­
nia ślubnego do wody na talerzu. — 
Pierścień stuka w talerz wyliczając 
ilość lat pozostałych do życia.

Wróżby „dziewicze", dokonywane 
w Noc Wigilijną lub wieczór Sylwe­
strowy mają oczywiście również dla 
ludu duże znaczenie, są nieledwie obo­
wiązujące, a spełniane z całą obrzędo­
wą powagą. Powaga ta nawet wów-

Siara Kaszubka- która się zna na wróżbach

czas zostaje podtrzymana, gdy dziew­
czyny o przyszłym mężu wróżą, licząc 
kołki u płota.

W Rombarku podczas tej czynno­
ści wymawiają zaklęcie: „To kół to 
kolec, to kawaler to wdowiec".

Inaczej wróżą, wynosząc drewka z 
kuchni Gdy nie licząc zabiorą liczbę 
parzystą to wyjdą zamąż. w przeciw­
nym razie czeka je niepowodzenie w 
zamiarach.

W powiecie grudziądzkim spotyka 
my się z taką wróżbą, że jeżeli przy 
wieczerzy wigilijnej nie jest dobrana 
ilość kobiet i mężczyzn to ostatnie o- 
soby zasiadające do stołu nie wyjdą 
zamąż. (lub nie ożenią się). Można też 
wróżyć o zamążpójściu z rzucanych 
pantofli Gdy w powiecie morskim 
dziewczyna wyrzuci pantofel który 3 
razy pokazuje w kierunku drzwi — to 
znak najlepszy, że w bieżącym roku 
wyjdzie zamąż. lub też z innych przy­
czyn opuści dom (umrze).

Wróżba ta przybiera charakter ro­
dzinny w niektórych okolicach powia­
tu grudziądzkiego. Gospodarz rozda- 
je domownikom po jednym buciku, 
wszyscy zasiadają na podłodze, pleca­
mi do drzwi i rzucają przez głowę bu­
cik. Część tylna bucika wskazująca 
ku drzwiom, gdy bucik upadnie. wró­

Z teki Wujka Czesia.

Legenda
Był sobie raz — przed' wielu wielu 

laty — pan szlachetny i ofiarny. Trząsł 
całym powiatem, choć nie był starostą, 
trząsł całem województwem — choć 
nie był wojewodą Panował niby król, 
choć królem nie był. Miał on umysł jas­
ny, oko bystre j: ciekawe, a serce wrażli­
we na wszelką niedolę i krzywdę 
i gwait.

To też cisnęli się pod jego opiekę 
biedni i wszyscy pokrzywdzeni, a on 
ich przygarniał i pocieszał i na duchu 
krzepił, i walczył o nich. A w walce był 
nieubłagany. Wałczył o prawdę, a więc 
o dobro. Walczył przeciwko przemocy 
i byt nieustraszony. Serce jego płonęło 
entuzjazmem.

I dlatego właśnie droga jego najeżo­
na była kolcami. Zawsze się znalazł 
ktoś chwilowo możniejszy od niego — 
to rycerz w hełmie żelaznym, to inny 
pretorjanin. którzy — gdy daleką drogą 
wśród gęstwy leśnej szedł po sorawied- 
liwość — napadali go, usta mu kneblo­
wali, w turmie więzili. Udręczony więc 
był żywot pana szlachetnego i ofiarne­
go, ciężki i pełen jtrudzeń.

Lecz nadszedł dzień, dzień ostatni. 
Pan szlachetny i ofiarny ułożył się, 
zamkną! oczy i przeniósł się w zaświaty. 
Lud go opłakiwał, a ci, którzy go drę­
czyli, westchnęli z ulgą.

Na grobie jego nieznani przyjaciele 
złożyli płytę z krótkim napisem:

Tu spoczywa pan wielki i możny, 
na imię mu Dziennikarz, zrodzony z 
czcigodnej matrony śp. Opinji.

Tyle w skróceniu opowiada legenda 
ludowa, którą podchwycił autor snując 
dalsze przygody pana szlachetnego i o- 
fiarnego w życiu pozagrobowem. Oto 
duch śp. syna śp. matrony Opinji na 
tajnych drogach zaświata zabłądził 
przed mury zamczyska osobliwego i za­
ciekawiony zakołatal trzy razy do bram 
jego. Zgrzytnęły wrzeciądze, rozwarły 
się wrota i duch ujrzał dwóch strażni­
ków’: sędziwego z poczciwą twarzą 
djabła Borutę — w kontuszu zdobnym, 
t djabła drugiego młodszego.

— Zdrożony jestem, wpuście mnie,

ży powodzenie, natomiast ostry koniec 
przepowiada nieszczęście, najczęściej 
śmierć. , . .

Miłą, a niespotykaną gdzieindziej 
wróżbę spełniają dziewczęta w Wie» 
wiórkach (pow grudziądz.ki). W wie­
czór sylwestrowy podchodzą do kurni­
ka i cichuteńko stukają do drzwi na­
słuchując. Jeżeli zbudzi się kogut i 
odezwie — pewna to wróżba że dziew­
czyna wyjdzie zamąż. Jeżeli kogut nie 
posłyszy i nie zbudzi się. trzeba czekać 
do przyszłego roku. Szczekanie psa w 
ciszy noworocznej nocy ma również 
znaczenie wróżebne. Dziewczęta pod­
słuchują od której strony glos docho­
dzi — stamtąd bowiem przybędą swa­
ty. lub sam kawaler.

Nie bez znaczenia dla przepowiedni 
dziewczęcych śą praktyki magiczne z 
łupinkami orzecha. W powiecie świec­
kim puszczają na wodę łupinki orze­
cha. do których nakładają wełny, po­
lewają ją naftą i zapalają. Dwa ma­
leńkie. płonące czółenka przedstawia­
ją parę narzeczonych, zwykle dokonu­
jących wróżby osobiście. Gdy czółen­
ka poruszające się pod wpływem na- 

' liwa zbliżą się do siebie — znak to że 
młodzi istotnie się pobiorą. W prze­
ciwnym razie czeka ich rozłąka.

Na Kaszubach dla wróżby zamąż- 
pójścia dziewczęta przeprowadzają 
kury przez próg izby. Której dziew­
czyny kura wpierw próg przejdzie — 
ta wyprzedzi swoje towarzyszki w za­
mążpójściu.

Powszechnie na Kaszubach* podo­
bnie zresztą, jak w całej Polsce, wróżą 
ze stopów ołowianych, osobiście w 
wieczór sylwestrowy ulanych Z odla­
nych przypadkowo kształtów odczytu­
ją przyszłość. Na Kaszubach spotyka­
my się również z oryginalnym zwy­
czajem palenia kądzieli dla wróżby. 
Odbywa się to w taki sposób że kulki 
lnu. t. zw „kędziołki" podpalają a 
według strzelającego w górę płomie­
nia wróżą o swej przyszłej pomyślno­
ści: W Gowidłinie palące się ..kędzioł­
ki" rzucają do komina. Gdv kłębek 
lnu spali się doszczętnie rzucającego 
len spotka szczęście. W Sierakowi­
cach wróżba z kądzieli ma znaczenie 
ograniczone, a mianowicie, że różne 
młode pary pobiorą się. A dalej je­
szcze spotykamy się na Kaszubach ze 
zwyczajem odczytywania przyszłości z 
kartek podłożonych pod, poduszkę na 
noc noworoczną, z wyjmowanego z 
misy pieniądza złotego ustami; z’Wę­
gli rozżarzonych, wrzucanych dó wo­
dy. z t. zw „nowego latka, czyli wy-

Waszmoście, jestem Dziennikarz, syn 
śp. Opinji.

Uśmiechnął się na to łagodnie Boru­
ta, spojrzał na towarzysza i rzek) do­
brotliwie: — Jak myślisz, Kostek, wpu­
ścić go chyba można?

Lecz na to rzucił się djabeł młodszy, 
skrami z oczu sypnął i żachrypił:
— Nigdy! Dziennikarz! Jeszcze czego! 
Czy chcesz, ażeby opisał tajemnice na­
szych piekieł? Nigdyl

I w tejże chwili wypuścił sforę bry­
tanów’ piekielnych, ogniem plujących, i 
precz odegnal utrudzonego wędrowca.

Tułał się tedy dalej duch pana szla­
chetnego ł ofiarnego po tajniach za­
świata I wreszcie w oddali ujrzał prze­
jasną drabinę niebieską. Uradowany 
przeto resztkami sil podążył ku niej i jął 
wchodzić szczebel po szczeblu, coraz 
wyżej i wyżej, aż wreszcie znalazł się 
tuż przed bramą niebieską, tonącą w po­
wodzi łilij i róż. Więc znowu zakołatal 
trzy razy. I ujrzał staruszka świątobli­
wego.

— Kto tu stuka, czego ebee?
— To ja, św. Strażniku, to ja. Dzien­

nikarz, syn czcigodnej matrony śp. 
Opinji. Wpuście mnie, bom utrudzony 
wielce.

— He. Dziennikarz? Bracie, radbym 
cię wpuścił w bramy niebieskie, albo­
wiem pełen cnoty i trudu i udręki był 
twój żywot. Ale nie czas jeszcze na spo­
czynek dla ciebie, na spoczynek słodki 
a zasłużony. Zadanie twoje na padole 
ziemskim jeszcze nie spełnione. Wra­
caj przeto — idź i walcz o prawdę, bo 
w niej dobro wiekuiste — walcz j budź
— zbudź macierz swoją, albowiem nie 
umarła ona. jeno zasnęła. Idź i zbudź 
ją w imię Boga!

I zszedł pan szlachetny i ofiarny, 
któremu na imię było Dziennikarz, 
zszedł z powrotem na ziemię i w’ utru­
dzeniu wielkiem i udręce a przecież z 
sercem, płonącem ogniem entuzjazmu, 
walczy o prawdę i budzi macierz swo­
ją. Budzi w ¡imię Boga. Budzi — lecz 
czy i kiedy ją zbudzi — legenda milczy.
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piekanych z ciast, figurynek i wielu 
innych kombinacyj oraz praktyk ma­
jących zakląć los i przymusić go do 
wyjawienia, czego człowiek spodzie­
wać się może na najbliższy czas. Cza­
sem o przyszłość dowiadywać się, to i 
straszno i groźnie, gdy np. jak w oko­
licach Kartuz, wypatrują, nad domo­
stwem czyjem lub własnem. czy nie 
pokaże się trumna. Gdy widmo za­

Choinka
Nowelka.

Stary zegar zmęczonym młoteczkiem 
wykuwał sekundy. Dzieci utkwiły spoj­
rzenia w leniwie posuwające się wska­
zówki, aby w pochodzie ich nieuchwyt­
nym wyczytać upragnioną porę wieczo­
ru wigilijnego. Niekiedy, gdy wialr 
złowrogo zawył, ciskając śnieżnym py­
łem w witraże szyb, zdawało im się, że 
zegar przestawał żyć złudą mechanizmu 
,3 w zagłuszeniu milkł nazawsze: wów­
czas przerażały się wichrem, wygrywa­
jącym na flecie kominowym dzikie, nie­
zależne pieśni. — A gdy dosiada! chmur, 
by prószyć śnieżnemi gwiazdkami, złu­
dzenie niepostrzeżenie mijało — meta­
lowe serduszko kołatało wytrwale.

O, jakże powoli wlecze się czas, pim 
Kapłonie pierwsza gwiazda w olbrzy­
miej granatowej misie, jak nieskończe­
nie długo nasłuchuje się powrotu rodzi­
ców z zakupami świątecznemi.

Dzieciom marzyła się choinka o 
wspaniałych bujnie rozrośniętych gałę­
ziach, w barwnej olśniewającej szacie. 
Wszak ojciec przyrzekł, że tym razem 
wiecznie zielone drzewko zawita do do­
mu.

— Tatusiu — czepiał się drżącemi 
rączynami płaszcza ojcowskiego mały 
Franek, — chcę choinki, wysokiej aż do 
nieba...

— Zawiesisz moje złociste rybki na 
gałązkach, tatusiu, i świece bengalskie 
i gwiazdkę na wierzchołku! A śliczne 
aniołki, zawiesisz, prawda? Dwa lata 
czekaja na drzewko... tatuńciu, powiedz, 
że tak! — całowała żylastą dłoń ane­
miczna Marysia.

— Co tam znaczą wasze zabawki — 
powiódł dumnein spojrzeniem po mlod- 
szem rodzeństwie najstarszy dziewię­
cioletni Tadzio, — mój samolot, gdy tyl­
ko zakręcę trzy śmigi, uniesie choinkę 
do góry, przebija , sufit i pofrunie ku 
gwiazdom prawdziwym. O. bo ja będę 
lotnikiem i pierwszym zdobywcą Mar­
sa! • • •

Piotr Wyrwa szedił szeroką, pustą 
Srogą i rozmyślał o marnej, ciężkiej do­
czesności. Tęsknoty i pragnienia dzieci 
wydały mu się niezwykłemi, gdjż żad­
ne nie wspomniało o łakociach ; jedze­
niu. a przecież wiedział o bolesnej rze­
czywistości: były bardzo głodne. Pro­
siły o drzewko świąteczne, o nic po­
nadto.

Daleko za sobą zostawił miasto. — 
Słońce utonęło w otchłani, mróz wzma­
gał się wraz z sunącym zewsząd mro­
kiem. Śnieg skrzypią! pod stopami o- 
stro i dźwięcznie, jakby na drodze roz­
siane było szkło tłuczone. Szybko mi­
ja! osamotnione, nędzne domki przy­
drożne, w których przy mdlem świateł­
ku krzątały się jakieś cienie.

— To także biedni ludzie! — pomy­
ślał Piotr, starając się przeniknąć prze- 
lotnem spojrzeniem wmętrza mrocz­
nych. ubogich izb.

Zbliżał się wieczór wigilijny, nie dla 
"wszystkich pachnący choinką i mazur­
kami, nie wszystkim zwiastujący pogod­
ny nastrój i ciepło rodzinne. Ileż lo ta­
kich. którzy nie mając na opłatek, prze­
łamią się suchym razowcem.

Od zamrożonych pól w zawody z za­
śnieżoną ciszą płynęły w da) rozrzew­
niające kolędy, przeszłość anielską lał 
dziecięcych przypominające.

Wiatr uspokoił się i nie ciął już po 
Uwarzy lodowatem biczyskiem tylko 
mróz wzmagał się z każdą chwilą. Zda­
wało się, że echa kroków zamarzały w 
powietrzu w niewidzialne kręgi.

W kotlinie między pagórkami roz­
siada się wieś. W każdem jej miejscu 
pomnażały się ogniki, niby ślepia wil­
ków w przedsmaku biesiady.

Nad czarnem pasmem boru zamigo­
tała blado pierwsza gwiazda. Je* papie­
rowy sobowtór, skupiający chłopców 
wiejskich, chwiał się na mroźnem po­
wietrzu świetlanym znakiem, wieszczą­
cym narodziny Chrystusa. Mali kolęd­
nicy. krocząc ku miastu, zatrzymywali 
się przed każdym domkiem przydroż­
nym. głośno chwaląc zziębnięleini usty 
Pana nad Pany.

Jakieś dawno pogrzebane wspomnie­
nia młodości odradzały się w duszy 
Piotra i przepełniały serce przedziwną 
błogością.

wiśnie nad domem, znak to, że ktoś 
umrze.

Lud jednak wróży mimo lęku i 
grozy i według horoskopów tych kie­
ruje swą przyszłością w nadziei, że 
„zło“, gdy wczas się je zauważy moż­
na odwrócić od siebie, lub choćby stę­
pić jego ostrze.

DR. B. STELMACHOWSKA.

I począł pocicbu nucić: „Lulajże Je- 
zuniu. moja perełko..."

Kiedy wszedł do lasu świerkowego, 
odgłosy kolęd umilkły gdzieś daleko. — 
Niezgłębiona cisza, przenizana poświa­
tą, czarowała duszę Piotra, wydało mu 
się. że po mlecznej drodze stąpały Ilu 
my aniołów, niosąc w darze Dziecięciu 
Bożemu uczucia ludzkości wszystkich 
zamieszkałych pianet.

A gdy wybrał z pięknych najpięk­
niejszy świerk, usprawiedliwiał się w 
myślach przed Bogiem, że pozowwiony 
pracy oddawna, jest przecież tak bied­
ny, że chyba nie będzie grzechem w cu­
dzym lesie... Wszak przyrzekł dzieciom 
drzewko świąteczne... i teraz — postano­
wił nieodwołalnie.

Strząsnął szron, a potem ukląkł i jął 
podcinać ostrym nożem pion drzewny. 
W tym czasie samotnie żeglująca, cię­
żarna mrokiem, olbrzymia chmura 
przesłoniła dysk księżyca. W głębinie 
leśnej osiadł mrok jak w duszy człowie­
ka potępionego.

Nagle między bocznemi pniami so­
sen zabłysły światełka i zgasły.

— Wilki, czy tylko przywidzenie! — 
Nasłuchiwał. Cisza grobowa Las mil­
czał. ale w milczeniu tern kryły się 
przestrogi jakiejś strasznej mowy. Po 
chwili światło jak potop rozlało się sze­
roko, a miljardy gwiazd pulsowały jak 
ciałka krwi.

Ponownie zabrał się do cięcia, 
mocny, żylasty świerk nie poddawał się 
łatwo. Bezwiedny niepokój zakradł się 
do serca Piotra, więc przyśpieszył pra­
cę, aż wreszcie wspaniałe drzewko zwa­
liło się w śnieg.

Powstał i żachnął się: daleko, mię­
dzy świecami sosen, przesuwał się cień 
ludzki. — Piotr wbił spojrzenia w miej-: 
sce, gdzie cień przy wari za ppienb prze­
mógł się i zawołał drżącym głosem: — 
„Kto tam?!“ "7 '77'77< 7", !:

Słuchał, rozgłośne echo potoczyło się 
po lesie jak kolo, pozostawiając złowie­
szcze milczenie.

Cień nie ukazał się.
— Znowu przywidzenie, — pocieszył 

się, dźwigając przyjaźnie szeleszczące 
drzewko.

W wzrastającej obawie przed nie- 
znanem, począł pośpiesznie wycofywać 
się z śmiertelnej ciszy lasu.

Nagle... Nie, to nie złudzenie! W 
głębi rozlegały się czyjeś kroki. Naoślep 
rzucił się do ucieczki, szarpiąc ubranie 
i kalecząc twarz chyhającemi dokoła 
gałęziami. Chwytały go jak silne ra­
miona ludzkie — las, jakby mścił się za 
krzywdę.

Ponad rozpętanym chaosem błyska­
wicznych przypuszczeń górowało pra­
gnienie. ażeby goniącym okazał się nie 
człowiek, lecz zw ierzę.

— Stójł — przeszył ciszę sztyletem 
złowrogiego rozkazu glos ludzki W od­
ległości kilkunastu kroków chęcią zem­
sty dyszał człowiek:

— A... lotrzel złodzieju! nie ujdziesz 
cało!!

„Nie kradnij“! — błysnęło w mózgu 
Piotra, a potem, jakby dla usprawiedli­
wienia własnego, bronił się w cichości 
uczucia:

— Dla biednych, małych dzieci!
Huknął strzał. Korony koronom 1- 

glastym poniosły wieść okropną w naj­
odleglejsze krańce: śmierć...

Piotr jęknął i osunął się bezwładnie 
na rozłożysty świerk.

Wykrzywione bólem oblicze patrzy­
ło w jasność symfouji księżycowej, dło­
nie kurczowo ściskały galęź świerka.

Gajowy pochylił się nad trupem, szu­
kając w twarzy znanych mu rysów zło­
czyńcy leśnego, co od dlłuższego czasu 
kradł j podpalał.

— Obcy — szepnął z przerażeniem — 
zabiłem niewinnego człowieka. — Zro­
zumiał: ubogi — wigilja — dzieci — 
choinka-----------

Jak oszalały, rzucił się w głąb boru, 
w ucieczce przed karą nieprzebaczają- 
cego sumienia----------

— Mamusiu, kiedy lałuś powróci? — 
pytała senna Marysia — już tyle gwiaz­
dek śwńeci... a moje rybki złociste, a 
świece bengalskie ł aniołki...

Wróci, córuchno, wróci! Poszedł

po choinkę do las«, to bardzo daleko — 
za miastem...

Nagle Franek bez żadnego powodu 
rozpłakał się głośno.

— Cicho, synku... tatuś już idzie.. 
niesie wielką, wysoką aż do nieba cho­
inkę... ciiii... cho ::

Jedynie Tadzio cierpłiwde śledził 
bieg Wskazówek starego zegara, aż po­
wieki poczęły mu ciężyć, więc pochylił 
główkę na poręcz krzesła i usnął. Trzy- 
śmigowy samolot wyśliznął się z pal­
ców, spadając prawie bezgłośnie na po­
dłogę.

Obudzona Marysia znowu zatęskniła 
do aniołków, zawieszonych na drzewku

— Cicho, dziecino! O. słyszysz... już 
tatuś idzie! — Na podwórzu zaskrzypiał 
śnieg pod czyjemiś stopami. I znowu ci­
sza księżycowa, niczein niezmącona.

...Otwarły się drzwi: na progu siał 
ojciec, cały ośnieżony, jakby w aureoli 
świętej. Łagodność oczu i słodycz u-> 
śmiechu witały dzieci niewymowną do­

Szemel w ziemi warmijskiej
Ucho dziecka długo jeszcze przed Ró­

żem Narodzeniem nadsłuchuję, czy sze- 
me! już chodzi. Kiedy śnieg pokrył 
pola, kiedy rodzina warmijska z całą 
dokładnością przestrzega w adwencie 
ścisłego postu, wtedy to matka zaczyna 
straszyć dzieci szernlem.

Szemel. to siwek, koń, którego stwa­
rzają sobie chłopacy z przetaku służą­
cego za głowę i z pozbijanych deseczek 
„Kazub" ten okryty zostanie bialem 
prześcieradłem. Ale do szemla potrzeb­
ny jest cały orszak, żyd, żydówka, 
.-szandor", kominiarz, który to właśnie 
razem z siwkiem nazywa się szemel — 
Dziad jedynie jest obok konia maneki­
nem Bierze się mianowicie stare ubra­
nie. do spodni kładzie się siano j duży 
kamień, marynarkę równeż się sianem 
wypycha.

W wigilję wieczorem wyrusza sze­
mel. a wieść, że już chodzi, roznosi się 
po wiosce z błyskawiczną szybkością.

Kiedy da się słyszeć dzwoneczek 
szemla, dzieci kryją się pod łóżko, ża 
matkę i gdziekolwiekbądź Szemel bo­
wiem karze a zwłaszcza tych, którzy nie 
słuchają ojca i matki i tych, co nie mó­
wią pacierza

— Do Jeblonki skroncojta. wola Gu­
stu! do orszaku, tam dostaniewa szpa­
ku i kuchów.

Gustu! prowadzi szemla i jest tym. 
który go Dobudował, więc wszyscy mu­
szą go słuchać. Jandrys natomiast 
dzwonkiem w lewem ręku a batem w 
prawem, zapowiada ludziom dzwonie­
niem i pękaniem z bata, że szemel rze­
czywiście chodzi. Żyd skacze obok 
szemla, żydówka leniwie za nim się 
wlecze. Miech ona nieść musi, do któ­
rego kładzie wszystko, co od ludzi do- 
stają.

— Matułku, małulku, łotworście nom, 
szemel jedzie. — Chociaż Gustul wie­
dział, że Jebłonkowa wpuści szemla. ło 
dta samej przyzwoitości wypadało mu 
prosić o zezwolenie a niemniej, aby za­
chować formę grzeczności i pozoru, ile 
zadość uczynić zwyczajowi tak cło nie­
dawnych lat zachowanemu. Szemla 
wyprowadzali tylko synowie gburów, 
więc był to również zaszczyt dla gospo­
dyni, do której raczył on zawitać.

Jabłonkowa też nie namyślając się. 
chętnie szemlowi drzwi otworzyła.

— Choćta, choćta, chłopoki, bo moje 
bankarty nie cticó mi być posłuszne, a 
dobrze żeśta przyszli — odzywa się Je­
błonkowa.

W izdebce jakby wymieciono, ani 
jednego nie było widać dzieciaka a by- 

: lo ich prawie cały mendel. Szemel roz­
glądał się. to stawał na tylnych nogach, 
zachowując się hałaśliwie. Szandor 
zabrał się do roboty wyciągania dzieci 
z pod „szlumbanku“, z pod stołu, nawet 
do kuchni za „stongzio“ najstarszy sku­
lony się chował.

— A bandzieta matka i łojca słucha 
li, a bandzieta pocierz mózili. a ban­
dzieta, bandzieta — każdorazowo spadt 
bat na zastraszone dzieci.

— Bandziewa. bandziewa posłuszna- 
mi — jakby na rozkaz wszystkie szem­
lowi odpowiedziały

Żydkow i oczy latały po izdebce, zrzu­
cił z siebie dziada na podłogę, patrzał 
jak matka wyjinu.e całą poleć słoniny, 
kraje ją nawpól i kładzie do worka.

— Tyło »om nopsiantek łodkraja 
łod kuchy, bo trocha je spolony.

— Bóg wom zapłać, ciotko.
Szemel chodził od jednego gospoda­

rza do drugiego. Niejedne drzwi były 
zamknięte i ani — matulku, ani ciotko, 
lotworzcie. nic nie pomogły.

— Skompsiochy, iakonice.

brocią. Zbliżył się ku nim z niezwykłą 
choinką; drgała jak żywa i promienio­
wała własrią mocą. Dzieci biegały do- 
kola radośnie, klaszczac w dłonie Jo­
dynie Tadzio był zajęty szukaniem przy­
czyny lśnienia drzewka. Wreszcie ją 
znalazł i triumfująco zawołał:

— Patrzcie! Tam., tam... na wierz­
chołku. zamiast gwiazdy — serce tatu­
sia płonie!------ —

Dobry sen kołysał dziecko marzenia­
mi.

Stary zegar, jak zły duch; czuw&ł 
nad wzbogaceniem przeszłości, skraca­
jąc życia ludzkie, szybko i swobodnie 
odmierzał sekundy, jakgdyby nie miały 
żadnego znaczenia, a przecież w każdej 
czaiła się' skomplikowana historia ty­
siąca narodzonych dla nadziei ; umar­
łych w nadziei...

Późna' noc. Umilkły kolędy.
Cisza przeraźliwa: kobiece samotne 

oczekiwanie i bezsilny płacz...
ALEKSANDER SKRZYCKI.

Okazało się, że W jednej wiosce nlę 
zebrali tyle, aby mogli urządzić sobie 
dobrą wigilję. Skręcili więc dó sąsied­
niej w ioski. Kiedy jednak przekraczali 
granicę, ucichły wszelkie żarty Z całą 
powagą szli dalej. — A nuż. to samo 
nom się przydarzy jek kiedyś szemlowi. 
Ludzie poziedujo. że kiedy roz szernei 
przekroćzuł granica zioski. powstał ło- 
'koło niego zieIgi Szum Szemel . żyd zo­
stali uniesieni w pozietrze i słychać bu- 
łoi jek bziodowałi sia z djobłem, na dru­
gi dziań znaleziono jich zabzitych na 
polu.

Przestroga była więc prosta. Prze­
kroczywszy granicę wioski szłj w mil­
czeniu. Kto ich widział z daleka idą­
cych w poświacie księżyca, pomyślał, że 
duchy wyprowadzają się z «cioski Do­
piero w’ samej wiosce wytwarzać poczęli 
sztuczki a śpieszyć się musieli ze swym 
obrządkiem, gdyż późno już było W no- 
CyP'

Wesołość jednak odzyskał!, kiedy po­
wrócili do domu właściciela szemla u 
którego nastąpił podział zebranych po­
darków. Podzieliwszy się. spędzili 
wspólnie aż do rana czas w wesołem Io­
wą rzystwie. kazali Sobie' pągotbwać kk- 
w ÿ, ja jęc zh icy ii a'ś rti ai rżyć z uŻ ftiera n vch 

M kiełbasą i ptécek pp Wędrówce b-
kończonej dobrze im smakowały

Kiedy ze św item ludzie zdążali aa 
jutrznię, oni wracali do domów aby 
przespawszy się trochę, iść na „zieigie 
nabożajstwo“.

Szemel przestał już chodzić po wio­
skach warmijskic.i. pozostało tytko mi­
łe wspomnienie dla łych Warmiaków, 
którzy nie zaparli się jeszcze mowy ü 
wiary ojców. (es).

0 czem należy
w święta pamiętać

Prosiłby Zwolenników naszych i 
Przyjaciół, by miniejszy numer świą­
teczny wręczyli swym znajomym, któ­
rzy dotąd „Kurjera Poznańskiego" nie 
czytają ji nie orjentują się w Istocie na­
szego kierunku politycznego. Zaleca się 
przy tej okazji podkreślić, ż© „Kurjer 
Poznański", wychodząc dwa razy dłzien- 
nie* a kosztując mimo to tylko 3,20 zł 
miesięcznie, jest jedynem tego 
rodzaju pismem w Polsce zachod­
niej i pismém w tych warunkach n śs j- 
tańsze‘m' w całej Polsce.

Zwolennicy nasi i Przyjaciele mają 
teraz w święta sposobność do zwerbo­
wania obozowu narodowemu nowych 
szeregowców przez zjednanie „Kurjero- 
wi Poznańskiemu1' nowych czytełników 
— każdy jednego — łia nowy miesiąc i 
kwartał.
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Przedmowa R. Dmowskiego do nowego wydania 
„Myśli nowoczesnego Polaka“

W początku stycznia wyjdzie z pod 
prasy czwarte wydanie znanej, a od 
dłuższego czasu wyczerpanej książki 
Dmowskiego. Podajemy tu wyjątek z 
przedmowy do tego wydania, wskazują­
cy czytelnikom, jak autor to wydanie 
pojmuje i jak go dokonał:

Pierwsze wydanie „Myśli“ ukazało 
się na krótko przed wybuchem wojny 
rosyjsko - japońskiej. „Myśli“ tedy wy­
szły na świat w samym końcu owego 
beznadziejnego okresu popowstaniowe­
go, w którym nic się nazewnątrz nie 
działo, coby mogło sprawę polską ru­
szyć z martwego punktu, w którym nic 
nie ośmielało polskich nadziei. Ta woj­
na. zakończona świetnem zwycięstwem 
Japonji i wybuchem silnego ruchu re­
wolucyjnego w Rosji, rozpoczyna dla 
nas okres nowy, w którym wypadki po­
stępują jedne za drugiemi z ogromną 
szybkością.

W samym początku tego okresu w 
mem życiu wewnętrznem zaszła głębo­
ka zmiana. Wypadło mi, w parę mie­
sięcy po wybuchu wojny, jechać do Ja­
ponji dla załatwienia pewnych spraw 
politycznych; postanowiłem wszakże 
■wyzyskać tę podróż dla bliższego po­
znania azjatyckiego narodu, dla zrozu­
mienia, gdzie tkwi źródło tej imponu­
jącej siły, jaką wykazali w walce. Za­
stanowienie się nad tern, com w Japonji 
widział, a co narazie zaledwie zacząłem 
rozumieć, stało się w następstwie głów­
ną podstawą mego pojmowania spo­
łeczeństwa ludzkiego wogóle.

Jednocześnie zmieniło się moje pole 
działania.

Przeniosłem się do Warszawy, by 
pokierować walką przeciw ruchowi re- ’ 
wolucyjnemu. który w Rosji był dla nas 
pożądany, ale w Polsce zgubny. Później 
objąłem przewodnictwo w Kole Pol- 
skiem rosyjskiej Dumy, uważając Pe­
tersburg za najważniejszy w danej 
chwili teren do wydobycia sprawy pol­
skiej w Europie na powierzchnię. 
Wreszcie, w r. i907, kiedy w polityce 
międzynarodowej zaszły doniosłe prze­
grupowania, kiedy Anglja. wyszedłszy 
z odosobnienia i zbliżywszy się z Fran­
cją, porozumiała się z Rosją, kiedy mo­
carstwa podzieliły się na dwa obozy, 
Trójprzymierze i Trójporozumienie,'co 
było dla mnie zapowiedzią nieuniknio­
nego w bliskiej przyszłości konfliktu, 
doszedłem do przekonania, że nie mamy 
już ani chwili do stracenia, jeżeli chce- 
my podążyć za wypadkami i sprawę 
polską na czas konfliktu międzynaro­
dowego ( przygotować.

W r. 1907, w chwili, kiedym odda-

Banki państwowe a polityka kredytowa
Z przemówienia prezesa Gląbińskiego w Senacie

Koszty produkcji nie obejmują tyl­
ko stopy życiowej. Koszty produkcji 
dzisiaj obejmują przedewszystkiem o- 
procentowanie pożyczek, oprocentowa­
nie długów i to potrzebnych na kapi­
tał obrotowy, na produkcję. To są 
koszta produkcji. A czy ta stopa procen­
towa dziś jest tego rodzaju, że możemy 
wytrzymać konkurencję z krajami Za­
chodu? Jest ogromna różnica pomię­
dzy stopą procentową naszą i stopą 
procentową innych krajów. Stopa pro­
centowa u nas prowadzi do zguby 
każde gospodarstwo, jeżeli ono musi 
zaciągać'większą pożyczkę, chociażby 
na kapitał obrotowy, bo tą stopą pro­
centową to nie jest 7 czy 8 proc., lecz 
ta stopa wynosi 100 proc, i więcej —- 
tyle płacą nasi rolnicy, szczególniej 
nasi mali rolnicy. 1 tu przedewszyst­
kiem trzeba szukać jednego z tych 
wielkich kosztów produkcji, które u- 
trudniają naszą produkcję w stosun­
ku do zagranicy. Pierwszorzędnem 
zadaniem naszej polityki ekonomicznej 
jest i być powinno zorganizowanie w 
ten sposób kredytu, ażeby kredyt tani 
był przystępny warstwom produkcyj­
nym nie na jakieś cele marnotrawne, 
czy wielkie cele inwestycyjne nawet, 
ale na to, aby kapitał obrotowy mógł 
być tym kredytem zasilony w sposób 
jak najtańszy. (Głosy: Słusznie).

Co zrobił rząd na tern polu. Rząd 
dysponuje u nas przedewszystkiem 
największą instytucją kredytową mia­
nowicie Bankiem Gospodarstwa Krajo­
wego. Ma także do dyspozycji Bank 
Rolny, ma także Pocztową Kasę O- 
szczędności. Bank Gosp. Krajowego 
stał się przedewszystkiem narzędziem 
politycznem. Powołano na czoło tego 
Banku Gosp. Krajowego człowieka,

wał do druku trzecie wydanie „My­
śli“, pisałem innego całkiem rodzaju 
książkę, „Niemcy Rosja i kwestja 
polska“, kładącą podstawy naszej 
strategjj i taktyki politycznej na tere­
nie międzynarodowym.

Dołączyłem do tego wydania arty­
kuł z „Przeglądu wszechpolskiego*’, z 
r. 1905. przygotowujący naród do no­
wego okresu politycznego i uwzględ­
niający już w części to, czegom się w 
Japonji nauczył.

Od tego czasu zajęty już byłem 
prawie wyłącznie polityką praktycz­
ną: przygotowywałem program działa­
nia i grunt do działania, ażeby ten 
program wcielić i ten grunt wyzyskać 
podczas wielkiej wojny. Ma się rozu­
mieć lwią część mego czasu i energji 
zajęła mi walka z czynnikami, które 
usiłowały wykonanie tego programu 
udaremnić.

Dziś państwo polskie istnieje. W 
tern państwie stoją na porządku dzien­
nym nietylko sprawy praktyczne, we­
wnętrzne i zewnętrzne, ale i zagadnie­
nia zasadnicze. Idą usiłowania w kie­
runku zatarcia tego, co nam dało naj­
większą siłę moralną w chwili, kiedy 
się decydowały losy naszej ojczyzny, 
co nam dało śmiałą myśl zjednoczenia 
wszystkich dzielnic, odzyskania brze­
gu morskiego, stworzenia odrazu pań­
stwa wielkiego, zdolnego iść naprzód 
niezależnie od sąsiadów. Tylko mocna 
myśl narodowa mogła zrodzić te za­
miary: najlepszy dowód, że poza obo­
zem narodowym nikt nie śmiał o po­
dobnych planach myśleć.

Dziś znów młode pokolenie musi 
wałczyć o swoją myśl polską, o swój 
moralny stosunek do ojczyzny. Gdym 
czytał teraz „Myśli“, przygotowując 
nowe wydanie, spostrzegłem rzecz nie­
oczekiwaną. Pomimo, że posiadamy 
własne państwo, w tej książce zprzed 
lat trzydziestu, z czasów beznadziejnej, 
jak się wielu ludziom zdawało, niewo­
li, przytaczałem liczne stronice dziś ży­
we, nietylko z zakresu idei ogólnych, 
ale i stosunków praktycznych.

Niech więc idzie nanowo w świat 
niezmieniona. Niech młodsze pokole­
nie zobaczy, jak długa, jak uparta jest 
walka, którą Polak musi o myśl pol­
ską prowadzić. To, co się przez tyle 
pokoleń zabagniało, nie da się oczyścić 
przez sam fakt odbudowania państwa. 
Trzeba odbudować duszę narodu.

Na końcu tego nowego wydania da- 
ję dopełnienie, jak to już raz zrobiłem 
w wydaniu trzeciem. Celem jego jest 
krótko zobrazować zmiany w położe­
niu narodu i wskazać ogólne zadania, 
które dziś przed nami leżą.

który może być, że w innej dziedzinie 
okazał się. wielkim fachowcem, ale w 
dziedzinie kredytowej nie wykazał 
przedtem żadnej znajomości. Na sa­
mym wstępne swojej działalności wy­
kazał, że pojmuje swoją działalność w 
ten sposób, że według niego ta instytu­
cja powinna służyć przedewszystkiem 
a może wyłącznie tylko pewnemu 
stronnictwu, inne stronnictwa powin­
ny być wyłączone od korzyści z tej in­
stytucji. My w Polsce, którzy mamy 
tak mało ludzi przedsiębiorczych, któ­
rzy mogą podnieść gospodarstwo kra­
jowe przez dokładną znajomość sposo­
bów technicznych i stosunków ekono­
micznych, powinniśmy się starać o to, 
ażeby szukać ludzi, którzy zasługują 
na udzielenie kredytu wytwórczego i 
nie patrzeć, czy czerwoni, czy biali, czy 
należą do takiego, czy innego stronnic­
twa, ale cieszyć się, źe taki człowiek 
się znalazł i, że podniesie poziom ży­
cia gospodarczego, a nie popierać u- 
dzielanie kredytu z przyczyn klaso­
wych czy stanowych. Bank Gosp. Kra­
jowego, jako instytucja najważniejsza, 
największa powinna liczyć się z tem, 
że ma zadania szersze, aniżeli popierać 
cele partyjne.

Jakie są tego konsekwencje? Kon­
sekwencje są z tego takie, że dziś, kie- 
dy jest wielki kryzys, skutków dzia­
łalności tego dużego banku nie widzi­
my. Bank zamroził swoje kredyty w 
rozmaitych celach inwestycyjnych. Ko­
muny, gminy zaangażowały się w wiel­
kie kredyty inwestycyjne; to sprawiło, 
że kredyty potrzebne dla kapitału o- 
brotowego gospodarstwa narodowego 
ścieśniły się, zwężyły się. Bank zna­
lazł się w przykrych warunkach.

Przytoczę w ostatnich czasach je­

den fakt. Jestem członkiem towarzy­
stwa kasy oszczędności galicyjskiej 
we Lwowie. To była instytucja wielka 
założona jeszcze w pierwszej połowie 
19 wieku dla podniesienia oszczędności 
w kraju i gospodarstwa krajowego.. 
Instytucja miała to nieszczęście, że z 
powodu zbyt dużego kredytu, udzielo­
nego dla przemysłu naftowego w swo­
im czasie, zachwiała się i Sejm kra­
jowy galicyjski musiał jej dopomóc w 
ten sposób, że dał gwarancję za wkład­
ki oszczędnościowe tej instytucji Wza- 
mian za to zastrzegł się. że tak długo, 
jak będzie istniała gwarancja, tak dłu­
go Sejm będzie wybierał większość 
członków wydziału Kasy Oszczędno­
ściowej, mianowicie 8 na i2. Gdy Wy­
dział ten urzędował, nagle ni stąd ni 
zowąd dowiadujemy się, że p. wojewo­
da lwowski jako likwidator wydziału 
krajowego, a tem samem, według swe­
go zdania, mający pewne prawa i do 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności posta­
nowił 8 członków Wydziału usunąć i 
nowych 8 członków zamianować. Oczy­
wiście społeczeństwo było zaniepoko­
jone; ten i ów zaczął wyjmować 
wkładki oszczędnościowe i około 10 
miłj. zł. wyjęto.

Nie będę więcej przykładów przy­
taczać, mógłbym ich przytoczyć wię­
cej. Widać stąd zatem że tu rząd nie 
jest bez winy. Rząd przez swoją par­
tyjną politykę doprowadził do znacz­
nego spadku zaufania w kraju i rząd 
doprowadził do tego, że bardzo wielu 
straci zaufanie do danej instytucji 
woli szukać innej instytucji, woli lo­
kować w dolarach, woli lokować swo­
je kapitały nawet zagranicą, a nie lo­
kuje w instytucjach krajowych z tego 
powodu, ponieważ widzi, że tutaj ja­
kieś inne względy, nie ‘ gospodarcze, 
ale partyjne, polityczne decydują o 
rzeczach gospodarczych, o podstawach 
kredytowych życia gospodarczego w 
kraju.

Nie powiedział dalej p. premjer o 
polityce, jaką uprawiają rozmaite 
wielkie przedsiębiorstwa państwowe, 
o tym etatyzmie, który się u nas roz-

Afganistan znów w ogniu
Walka o ściętą głowę Ghulam Nabi Chana

Przewrót w Afganistanie jeszcze się 
nie zakończył. Ani nowy władca Na- 
dir Szach nie utrwalił jeszcze swych 
wpływów, ani też przebywający we 
Włoszech Amanullah nie zrezygnował 
ze swych odwetowych zabiegów.

Na tem tle powstały ostatnio za­
mieszki, mogące przy specjalnym na­
stroju umysłów w tym dziwnym i dzi­
kim kraju przeistoczyć się w nową re­
wolucję. Poszło o głowę Ghulam Na- 
bi Chana. Był to niegdyś minister 
wojny Amanullaha, następnie poseł 
afgański w Moskwie, wreszcie — przy­
wódca powstańców przeciw obecnemu 
królowi. Gdy „woziwoda" Bacza Sa­
ka zajął Kabul, zmuszając Amanulla­
ha do ucieczki. Ghulam Nabi Chan po­
wrócił z Rosji przez Turkiestan, przy­
łączył się do osławionego Ibrahim Be­
ka i nie bez powodzenia grasował w 
południowym Afganistanie. Skoro tyl­
ko powstanie zostało stłumione i na 
tronie w Kabulu osiadł nowy król Na­
dir Szach, Chulam powraca do Rosji, 
a następnie, przenosi się do Niemiec.

W Europie niespokojny rebeljant 
nie mógł zaznać spokoju. Knuł spiski, 
intrygował, organizował grupy zwo­
lenników dawnego króla, agitował za 
powrotem Amanullaha — słowem, nie 
przepuszczał okazji, by podkreślić 
swój wrogi do nowego porządku sto­
sunek. To też wielkie zdumienie wy­
wołała niedawno wiadomość z Pesze- 
waru, że zatrzymał się tam w drodze 
do Nabulu... właśnie Gham Nabi Chan. 
Towarzyszył mu brat obecnego króla. 
Szach Wali Chan, a o roli powracają­
cego do ojczyzny emigranta wypada 
sądzić z faktu, że w Peszawarze został 
on przyjęty na uroczystej audjencji 
przez gubernatora zachodnio-północ­
nej prowincji Indyjskiej.

Zdania o Ghulamie podzieliły się. 
Przyjaciele jego utrzymywali, że Ghu­
lam Nabi Chan zmienił swe poglądy, 
postanowił pogodzić się z nowym ustro­
jem i szczerze gotów był służyć królo­
wi Nadir Szachowi. Przeciwnicy by­
łego ministra wojny twierdzili nato­
miast, że do Afganistanu udaje się on 
tylko w owczej skórze; celem zaś jego 
ma być wywołanie w kraju nowej re­
wolucji. Tak. czy owak, faktem jest, 
iż przez Indje jechał on w towarzy­
stwie brata królewskiego z wszelkiemi 
honorami, należnemi wysokiemu dy­
gnitarzowi.

I nagle nowa wieść zelektryzowała 
Peszawar: Ghulam Nabi Chan został 
stracony. Nie ustalono dotąd, jak to

Za inne proszki serdecznie dziękuję.
Gdy proszku Regera polecać nie będziesz, 
To swej klienteli szybko się pozbędziesz.
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rósł, a który, niestety, przyczynia się 
także i do ścieśnienia kredytu w kra­
ju. Oto mamy znane rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z r. 1927 o t. zw. 
skomercjalizowaniu przedsiębiorstw i 
tam przedsiębiorstwa te, przedsiębior­
stwa skomercjalizowane, mające oso­
bowość prawną, otrzymały prawo za­
ciągania pożyczek i to pożyczek, za 
które odpowiedzialny jest majątek 
państwowy. Rzecz dziwna. Według 
Konstytucji — rząd, jeżeli chce zacią­
gnąć pożyczkę, musi postarać się o 
zgodę Sejmu. A tutaj — przedsiębior­
stwa zostają upoważnione przez Pre-< 
zydenta Rzplitej do zaciągania poży­
czek, z tem, że majątek państwowy jest 
także angażowany. I zaciągają te po­
życzki i nie wiemy właściwie, ile tych 
pożyczek i które przedsiębiorstwa za­
ciągnęły, ponieważ bliższych jakichś 
sprawozdań nie mamy, zaledwie od 
czasu do czasu dowiemy się coś od 
Najwyższej Izby Kontroii. Ale wiemy, 
że pożyczki zaciągają i że te pożyczki 
zaciągają bardzo często i z funduszów 
państwowych i z instytucyj państwo­
wych i z instytucyj bankowych pań­
stwa. które powinny służyć interesom 
kredytowym społeczeństwa.

się stało. Czy odbył się sąd nad Ghu- 
lamem i skazano go na śmierć, czy 
też — co zresztą jest bardziej prawdo­
podobne — kijami go zatłukli na 
śmierć zbirowie Nadir Szacha Zwo­
lennicy zamordowanego polityka po­
ruszyli znów południe: wybuchły po­
ważne zamieszki, o których przed kil-/ 
ku tygodniami dowiedział się świat z 
depesz. Brat królewski. Szach Mah- 
mud. uporał się narazie z powstańca­
mi. Czy jednak na tem koniec? Pod­
stęp króla Nadir Szacha, który wywa­
bił swego przeciwnika z zagranicy, 
przyrzekając mu wysokie stanowisko, 
a zamordował wkrótce po przybyciu 
Ghuiama do Kabulu, potępiają nawet 
osoby, zbliżone do kabulskiego dworu. 
Król wykroczył poważnie przeciw pra­
wu gościnności i rycerskim prawi­
dłom walki, tak bardzo przestrzega­
nym przez mahometan.

Tego mu nie darują nawet naj­
wierniejsi przyjaciele tronu. Umysły 
Afganów są zanadto wzburzone, aby 
uspokoić ich mogła ekspedycja karna 
Szacha Mahmuda. Afganistan staje 
się znów widownią wojny domowej, a 
jej powodem jest ścięta głowa przebie­
głego, lecz nieostrożnego Ghulam Na­
bi Chana. H.

Awanse w armji i flocie
Warszawa, 24. 12. (PAT.) —4 

Dziennik personalny M. S. Wojsk, po- 
daje zarządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, nadające z dniem 1 stycznia 
1933 r stopień: generała brygady — puł­
kownikowi Wład. Franciszkowi Sewe­
rynowi. dypl. lok. i, Ruckeman - Orli­
kowi Wilhelmowi, lok. 2, Langnerowi 
Władysławowi Aleksandrowi, lok. 3, 
Mondowi Bernardowi Stan., lok 4, Sa­
wickiemu Kazimierzowi, lok. 5, Prze­
włockiemu Marjanowi Romanowi, dvpl. 
lok. 6.

Pod sąd doraźny
Warszawa, 24. 12. (PAT). W 

•wyniku dochodzeń w sprawie napa­
dów rabunkowych na sklepy, w dziel­
nicy zachodniej miasta, zatrzymanych 
przy rozbijaniu sklepów Arona Diest- 
tnanna i Joska Doerfnera prokuratura 
przekazała już sądowi doraźnemu. 
Dwaj inni Abram Wekstein i Izaak 
Stein odpowiadać będą przed sadem 
zwykłym.
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Pokojowa ofensywa Niemiec
Pięć jest państw na kontynencie Eu­

ropy, których granice polityczne Niem­
cy kwestjonują najczęściej: Polska, 
Czechosłowacja. Eumunja, Jugosławja 
i Danja. Sposób kwestionowania ma 
charakter ofensywy, ale, ponieważ żyje- 
my w okresie polokarneńskim, więc 
Rzesza ofensywę swą nazywa „pokojo­
wą“.

Rzesza odnosi się wrogo do tych 
państw za traktat wersalski, widząc w 
nich podpory ogólno - europejskiej poli­
tyki francuskiej, zmierzającej d'o hamo­
wania ekspansywnych aspiracyj Nie­
miec i ich sprzymierzonych.

Ponadto Rzesza obawia się, że Pol­
ska, Czechosłowacja i Jugosiawja stać 
się mogą ośrodkiem nowej fali słowiań­
skiej i jej roli przodującej, co oczywi­
ście koliduje z dążeniem Niemiec do po­
nownej hegemonji w Europie.

Ażeby zrealizować nowe „Gross- 
Deutschland“, Niemcy usiłują wykazać 
ma forum międzymarodowem, że kraje 
słowiańskie włącznie Polski nie posia­
dają żywotności państwowo - politycz­
nej. Wystarczy przejrzeć sprawozdania 
z działalności Międzynarodowej Unji 
Parlamentarnej, Unji Stowarzyszeń 
Przyjaciół Ligi Narodów, czy instytucyj 
w Rzeszy, aby przekonać się, jak często 
sprawa mniejszości w Polsce znajdowa­
ła się na porządku obrad tych organiza- 
cyj. To samo dotyczy licznych skarg 
na forum Ligi Narodów i działalności 
kongresu mniejszości w Genewie.

Niemiecka mniejszość na zachodzie 
Polski, to pretekst, choć nie decydujący, 
dlaczego Niemcy dążą do ponownego 
zaboru tych terenów. A oprócz tego 
mniejszość ich ma utworzyć rodzaj ta­
my obronnej przed zalewem polskim, 
który grozi rzekomo wschodowi Rzeszy.

W zapale walki o swoją mniejszość, 
Niemcy występują również jako obroń­
cy innych „uciśnionych" mniejszości. 
Zajmują się losem Ukraińców w Pol­
sce, oczywiście poto, aby zwiększyć 
tendencje odśrodkowe i osłabić zwar­
tość wewnętrzną państwa. Ponadto u- 
siłują dwie mniejszości sfabrykować 
jeszcze z — Kaszubów i Mazurów...

Czechosłowacja nie stanowi , dla 
Rzeszy tej ofensywnej siły, co Polska. 
Niemcy nie obawiają się wynarodo­
wienia, ani zalewu czeskiego. Przeciw 
nie. liczą na to. że w przyszłości uda 
im się oderwać Niemców sudeckich od 
Czechosłowacji. Przeszkodę w realizo­
waniu celu swego upatrują w tem, że 
Czechosłowacja jest „wasalem" Fran­
cji.

Mniejszość niemiecka w Czechach 
zamieszkuje wprawdzie teren sudecki

N. P. R. nie łączy sie z Ch. D.
Donoszą nam z kół dobrze poinfor­

mowanych:
Od dłuższego czasu donoszono o to­

czących się rokowaniach międzv Chrze­
ścijańską Demokracją a Narodową Par- 
tją Robotniczą w sprawie połączenia 
się w jedno stronnictwo.

Na ostatnim kongresie Ch. D., odby­
tym w Lodzi 6 listopada b. r., oświad­
czono m. i. w sprawozdaniu o tych per­
traktacjach, że dobiegają one już do 
końca. Jak się jednak okazuje, zapo­
wiedź ta była przedwczesna.

Według naszych informacyj bo­
wiem. już po łódzkim kongresie Ch. D. 
nastąpi! w rozmowach między N. P. R.

Istotne oblicze Rosji sowieckiej
J. Wiar o godne śród l o informacyjne — Całkowity rozstrój 
produkcji gospodarczej i dezorganizacja środków komuni­
kacyjnych — Brak produktów spożywczych — Mydło i bańki 
mydlane — Niefortunny pomysł z hodowlą królików — Nę­

dza w mieście i na wsi
Od czasu do czasu usiłują Sowiety 

zadziwić świat czemś w rodzaju u- 
kończonej niedawno budowy olbrzy­
miej elektrowni na Dnieprze, t. zw. 
„Dnieprostroju“, albo też przeprowa­
dzonego z rekordową szybkością kana­
łu« który ma łączyć Leningrad z Mo­
rzem Lodowałem. Nie zdradzają się 
przytem jednak, że ów „cud techniki" 
na Dnieprze zapewne jeszcze długo nie 
znajdzie w należytym stopniu zastoso­
wania praktycznego, albo nawet kto 
wie, czy to wogółe kiedy nastąpi. Co 
zaś do owego kanału, to przeprowadze­
nie jego zostało umożliwione przez 
dziesiątki tysięcy zagnanych do przy­
musowych robót przy nim ofiar reżimu 
bolszewickiego, z których przeważna 
izęść nawet przypłaciła to życiem.

zwarcie, ulega jednak rozbiciu partyj­
nemu, które powoduje zewnętrzne o- 
słabienie. Większość Niemców czecho­
słowackich godzi się z państwem i bie- 
rze udział w rządach. Niemcy z Rzeszy 
traktują ich jako odszczepieńców. Na­
tomiast czeskie kola rządowe, a mię­
dzy niemi i prezydent Masaryk. są za­
dowolone z takiego biegu sprawy, bo 
uważają, że tym sposobem kwcstja 
mniejszości niemieckiej w Czechosło­
wacji będzie najrychlej rozwiązana.

Rumunja zapewniła Niemcom od 
czasu traktatu pokojowego dobre u sie­
bie warunki współpracy. Przyznają 
oni, że dzięki przejściu pod panowanie 
rumuńskie, niemczyzna w Banacie i 
Satmarze zachowana została od żagla 
dy Mniejszości w Rumunji otrzymały 
w r. 1931 własny podsokretarjat stanu, 
na którego czele stoi siedmiogrodzki 
Saksończyk Rudolf Brandsch. Jednak 
Rzesza mimo wszystko jest niezado­
wolona i domaga się dla Niemców w 
Rumunji ustanowienia specjalnego 
prawa mniejszości.

Jugosławja także nie cieszy się 
sympatją Rzeszy. Chociaż nie graniczy 
z Niemcami, bywa często i ostro ata­
kowana przez Niemców. Główną tego 
przyczynę stanowi fakt, że Jugosiawja 
jest uważana za wierną podporę Fran­
cji na Bałkanach.

Danji nie dotyczą zobowiązania 
międzynarodowe w sprawie mniejszo­
ści. Minio to. Duńczycy poczynili dale­
ko idące ustępstwa na rzecz mniejszo­
ści niemieckiej. Zagwarantowali jej 
nawet otrzymanie mandatu do parla­
mentu, choćby kandydat Ich nie zdo 
był wymaganej ilości głosów. Ale 
Niemcom nie wystarczył ten przywi­
lej. nigdzie niepraktykowany. Przy­
wódca ich, pastor Schmidt-Wodder, 
domaga się autonomji kulturalnej, 
prowadzi działalność Irredentystyczną 
i urządza manifestacje „rewizyjne“. To 
zaś wszystko ma tylko jeden cel na o- 
ku: zagrabienie przez Rzeszę północne­
go Szlezwigu. który przypad! Danji w 
r. 1920, drogą plebiscytu.

Nastawienie mniejszości niemiec­
kich wobec poszczególnych pięciu 
państw nie różni się zasadniczo. Ele­
ment niemiecki chwyta się wszelkich 
sposobów, aby zatuszować własną sła­
bość. Siła odporna mniejszości nie­
mieckich maleje nie wskutek ucisku, 
którego niema, ale wskutek siły naro­
dów, odrodzonych państwowo. Tem 
bardziej przywódcy niemieccy godzą 
nietylko w spoistość, ale i w granice, 
w'obszar państwowy pięciu wspomnia­
nych narodów

ZOFJA SZCZEPAŃSKA.

a Ch. D. moment krytyczny, który 
w ostatnich dniach doprowadzi! do for­
malnego zerwania rokowań.

Bezpośrednim powodem tego stała 
się niemożność osiągnięcia porozumie­
nia co do programu i nazwy 
przyszłego zjednoczonego stronnictwa

Jak się dowiadujemy, na odbytych 
w dniach ostatnich w Poznaniu obra­
dach ciał kierowniczych N P. R stwier­
dzono jednomyślnie, że rokowania w 
sprawie połączenia zoslały definitywnie 
zerwane i że obie układające się strony 
uzyskały zupełną swobodę w kształto­
waniu swej dalszej akcji politycznej.

Rzeczywistość sowiecka jednak przed­
stawia się zgoła inaczej.

Zdobycie wiarogodnych informacyj 
o stosunkach w Rosji sowieckiej to 
rzecz wcale niełatwa. Dla obcych do­
stęp do kraju jest bardzo utrudniony, 
nieliczni zaś turyści, którzy tam byli, 
nie znali przeważnie języka i pod kon­
trolą sowiecką widzieli jedynie to, co 
im chciano pokazać. Ale pozostało 
jedno źródło informacyjne — prasa 
sowiecka, która wyzyskana odpowied­
nio, podaje jednak wiele cennego ma- 
terjału. Z oficjalnych też organów so­
wieckich „Prawda" i „Izwiestja" wy­
notował p. Jan Iwasiewicz cały szereg 
bardzo charakterystycznych szczegó­
łów i wydał je w osobnej broszurze p 
t »Warunki pracy i życia robotników

w Rosji sowieckiej“. Wnioski z nich 
nasuwają się już same i to aż nadto
jaskrawe.

Nasamprzód jednak przyjrzymy się 
naogół stosunkom w Sowietach, odkła­
dając zobrazowanie położenia specjal­
nie rzeszy robotniczej do artykułu na­
stępnego.

W Rosji sowieckiej zaznacza się o- 
becnie, mimo pew nych zdobyczy na 
tem czy owem polu, całkowity roz­
strój gospodarczy. Nawet w rolnic­
twie, które przecież dawniej wystar­
czyło nietylko na zaspokojenie potrzeb 
kraju, ale pracowało i na eksport. W 
tym roku „Prawda" (Nr. 202) przedsta­
wiała tuż przed żniwami stan planta- 
cyj bawełny, lnu i konopi jako wręcz 
rozpaczliwy. Nie dopilnowano na czas 
wy pielenia chwastów, skutkiem czego 
przepadła olbrzymia ilość zasiewów. 
Podobnie też pisały „Izwiestja" (nr. 
199) o obróbce buraków cukrowych na 
Ukrainie. W tem centrum sowieckie­
go przemysłu cukrowniczego z koń­
cem lipca rb. „600 tysięcy hektarów 
buraków jeszcze nie dotknęły motyki“. 
Te same „Izwiestja“ (nr. 205) alarmo­
wały, że dzięki złej uprawie roli i o- 
młot zboża naogół był fatalny. Wy­
obrazić sobie więc można, jak się taki 
stan musi odbijać obecnie na aprowi­
zacji miast i większych oentr przemy­
słowych.

A do tego dochodzi postępująca sta­
le naprzód dezorganizacja kolejnictwa 
oraz komunikacji wodnej. Zarówno 
„Prawda“ (nr. 187 i 201) jak i „Izwie- 
stja“ (nr. 192) pisały o całkowitem za­
waleniu stacyj przeładunkowych to­
warami jak mąka, cukier, sól, baweł­
na, żelazo itp., na które tygodniami, a 
nawet i miesiącami muszą czekać ich 
miejsca przeznaczenia. „Towary dla 
wsi nieraz przeszło rok ieżą na sta­
cjach" — pisała „Prawda", oraz dalej, 
że w Niżnym Nowgorodzie „630 wago­
nów włókna czekało naraz daremnie 
na wysyłkę“.

Mrftaoo

Obchód rocznicy powstania wielkopolskiego 
w dniu 27 grudnia

Legjon Wielkopolski (Związek To­
warzystw Powstańców i Wojaków, 
Związek Uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego 1918/19, Związek Hallerczy­
ków i Związek Podoficerów Rezerwy 
Ziem Zachodnich) — urządza, jak rok­
rocznie. tradycyjny obchód powstania 
wielkopolskiego w dniu 27 grudnia br. 
z następującein programem:

Dnia 26 grudnia br. biorą towa­
rzystwa gremjalny udział w akademii 
Tow. Powst. i Wojaków Poznań-Śród­
mieście w lokalu p. Jarockiej, ul. Ma- 
sztalarska 8, o godz. 7 wieczorem, o ile 
nie urządzają we własnym zakresie żad­
nych imprez.

Dnia 27 grudnia br. o godz. 9

Czytał Pan
Papiniego ?
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Skutkiem upadku rolnictwa i w 
związku z tem również hodowli bydła, 
odczuwa się w kraju brak mięsa i tłu­
szczów. A brak tych ostatnich odbija 
się rn. in. również niepomyślnie na 
produkcji mydła. „Izwiestja“ (nr. 189) 
stwierdzają, że „fabrykacja mydła sta­
lowi jeden z najbardziej zaniedba- 
tych odcinków przemysłu socjali­
stycznego". Okazuje się, że zużycie 
mydła w Rosji sowieckiej wynosi za­
ledwie 1 kg rocznie na głowę ludności, 
czyli przeciętnie około 10 razy mniej, 
niż w zachodniej Europie. Świeżo na­
wet donoszą, że celem zaradzenia te­
mu stanowi, któryś z chemików so­
wieckich zrealizował swój pomysł u- 
zyskiwania mydła znowu z powrotem 
z mydlin. Podobno jest to możliwe w 
90 proc. — tylko chodzi teraz o to, jak­
by praktycznie wyzyskać ów wynala­
zek... Czy to aby nie bańki mydlane!

Celem zaradzenia zaś odczuwane­
mu po miastach brakowi mięsa, po­
wstał swego czasu pomysł masowej 
hodowli królików, głównie nad Do­
nem i na Kaukazie. Pokładano w tem 
wielkie nadzieje. Gdy jednak potem 
chodziło o dowóz do centr przemysło­
wych, 44 proc, królików poprostu pa- 
dło wskutek braku paszy i niewłaści­
wego transportu. („Prawda“ nr. 202).

Rozstrój gospodarczy w fatalnej 
mierze dotyczy także przemysłu żyw­
nościowego, n. p, fabryki konserw 
mięsnych, jarzynowych i owocowych 
dostarczają przeciętnie zaledwie 30 
proc, przewidzianych kontyngentów.

Poza tem jest też już zjawiskiem 
niemal codziennem, że dostawa towa­
rów spożywczych odbywa się wza- 
mian za dostarczenie innych. Pomię­
dzy poszczególnemi przemysłami wy­
tworzył się poprostu handel zamienny 
na pokrycie przedewszystkiem swoich 
własnych zapotrzebowań, podczas gdy 
inne kategorje ludności po miastach i 
na wsi mogą czekać. To również przy­
czynia się do spotęgowania nędzy 
powszechnej. („Izwiestja" nr. 174).

Oto garść informacyj, zebranych z 
oficjalnych organów sowieckich, któ­
rych z pewnością nie można posądzać 
o to, żeby tu w czemkolwiek przesa­
dzały. Raczej przeciwnie, mogłaby 
zachodzić u nich skłonność do zatuszo­
wania faktów może zbyt jaskrawych. 
Jakie nastroje muszą wobec tego pano­
wać w państwie sowieckiem, chyba 
nietrudno sobie dopowiedzieć. A K.

rano biorą udział delegacje 1 poczty 
sztandarowe organizacyj Legjonu Wiel­
kopolskiego w nabożeństwie u Pary. O 
godz. 16 uroczysta akademja w sali 
„Belweder", ul. Marsz. Focha 10. Na­
stępnie o godz. 17 wymarsz na cmen­
tarz górczyński, celem złożenia wień­
ców na grobach poległych powstańców 
i wysłuchania przemówienia ks. prób. 
Gorgolewskiego.

Zarząd Okręgu I.
Związku Tow. Powst. i Woj., Poznań.

Kandydat na kata
D e t ro i t, 24. 12. (PAT.) Pisma tu­

tejsze podają, że do registratora miej­
skiego Matulewicza zgłosił się pewien 
Polak, którego nazwiska nie podają, z 
prośbą o zwrócenie się do władz pol­
skich w oryginalnej sprawie.

Petent, dowiedziawszy się z telegra­
mów, że w Polsce wakuje stanowisko 
kata, wnosi podanie o tę posadę, oświad­
czając, że gotów jest wyjechać do Pol­
ski. Urodził się on w Turku, ziemi ka­
liskiej, ma lat 48. Obecnie jest bez pra­
cy, a przez szereg lat był miejskim ła­
paczem bezdomnych psów.

Registrator Matulewłcz uczynił za­
dość prośbie petenta i wystosował od­
powiedni list do konsulatu w Pitts- 
burgu.

„Dżimbi“!
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Dwie fabryki spłonęły w Berlinie
B e r li n, 24. 12. (Tel. wl.) Wczoraj 

wybuch w zabudowaniach fabryki 
wełny drzewnej we wschodniej części 
dzielnicy berlińskiej pożar, który po- 
chłonił całą fabrykę oraz z jej urządze­
niami.

Mimo natychmiastowej akcji ra­
towniczej ognia nie zdołano opanować. 
Również nie stwierdzono przyczyny 
wybuchu płomieni.

Francja chce rokować z Amerykę
Wizyta premiera u ambasadora Stanów Zjedn. — Warunek 

rządu paryskiego

Również ubiegłej nocy powstał po­
żar w zachodniej części tej samej dziel­
nicy w fabryce maszyn. Tym razem 
mimo natychmiastowej pomocy ogień 
w krótkim czasie objął wszystkie zabu­
dowania. Pastwą płomieni pądlo cale 
urządzenie fabryczne. Nie zdołano 
tym razem też ustalić przyczyny po­
żaru'.

najwladicùzotij 
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tralnej oraz członek akademji umie­
jętności Guillet. Ze względu na to. łż 
Guillel wchodził w skład rady adm 
pewnego towarzystwa, wydobywające­
go złoto. Dunikowski odmówił wszel­
kich wyjaśnień, obawiając się podstę­
pu. Guillet twierdzi, iż wynalazek Du­
nikowskiego jest jego zdaniem misty­
fikacją. Drugi z rzeczoznawców. Sau­
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nie, dyr. wydz. identyfikacji sądowej 
potwierdza zeznania Guilleta dodając, 
iż oskarżony nie dowierzał również p. 
Curie-Skłodowskiej

Zgodnie z poprzednimi, zeznaj© 
trzeci rzeczoznawca radjolog Bedeau. 
Popołudniu nastąpi dalsze przesłuchi­
wanie świadków.

Paryż, 24. 12. (Tel. wl.) Wyzysku­
jąc zwyczaj tradycyjnego przyjęcia i 
wizyt u zagranicznych dyplomatów. 
Paul Boncour w charakterze ministra 
spraw zagranicznych odwiedził rów­
nież ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych. z którym odbył konferencję do­
tyczącą głównie problemu długów wo­
jennych.

Premjer jeszcze raz z naciskiem 
podkreślił, że Francja w dalszym cią­
gu owiana jest życzeniem znalezienia 
formuły, któraby jej pozwoliła wyko­
nać zobowiązania. Ostatnia uchwała 
Izby szła w kierunku odroczenia, a nie 
zupełnej odmowy płacenia.

W związku i tem, z Waszyngtonu

Roosevelt i Hoover nie mogę porozumieć się
Komplikacje w sprawie długów rosną — Ameryka nie wie 
jak rozwiązać to zagadnienie — Pesymizm w Londynie — 

Przyjazd Itoosevelta do Europy ?
Londyn, 24. 12. (PAT.) W kolach 

politycznych zapanowało przykre zdzi­
wienie z racji pojedynku słownego od­
bywającego się między Hooverem a 
Rooseveltem. Obecnie już zupełnie 
¡niewiadomo do czego właściwie dążą 
obaj odpowiedzialni za politykę Ame­
ryki mężowie stanu.

Najpierw Hoover wystąpił z Inicja­
tywą. którą Roosevelt miał odrzucić, 
zasłaniając się własnym planem. Wo­
bec tego Hoover pozostawił wolną 
rękę swemu następcy. Obecnie Roo­
sevelt zaprzeczył jakoby odmawiał 
współdziałania i wzywa urzędującego 
jeszcze prezydenta, by podjął się za­
mierzonej akcji, określając ją jako 
wstępną i wyrażając, w mało obowią­
zującej, zresztą formie, gotowość słu­
żenia swoją radą.

W Londynie zaczynają już wątpić 
w to, czy Roosevelt posiada jakikol­
wiek własny plan. W każdym razie to 
wzajemne odrzucanie tak ważnego za­
gadnienia sprawia tu ujemne wraże­
nie i wywołuje przekonanie, że ani o- 
becny, ani przyszły prezydent nie czu- 
ją się na siłach sprostać skompliko­
wanemu zadaniu rewizji długów. W 
tych warunkach w Londynie zapano­
wał nastrój sceptyczny co do możliwo­

Sanatorium w Batowicach
pod Krakowem p. Raciborowice. Telefon krakowski 137-30 i 177-30 

OTWARTE CAJŁT KOK. mg 7034
Trzy pawilony z najnowszemi urządzeniami. Choroby układu nerwowego orga- 
niczne i czynnościowe. Zaburzenia nerwowe w schorzeniach, ptzemiany materji 

i wewnętrznego wydzielan a. Stany rekonwalescencji. Leczenie odwykowe.

Katastrofalna powódź w Irlandii
Dublin, 24. 12. (PAT.) Po wyjąt­

kowo suchej jesieni Irlandję nawiedzi­
ła klęska powodzi.

Po trwających trzy dni ulewnych 
deszczach rzeki wystąpiły z brzegów, 
zalewając rozległe przestrzenie pól i 
powodując obsuwanie się gruntu.

Olbrzymi blok ziemi, wagi około 
tysiąca tonn, obsuną! się na tor kole­
jowy, przerywając ruch na jednej z ko­
lei południowych.

Proces Dunikowskiego w Peryżu
Paryż, 24. 12. (PAT.) W dalszym 

ciągu procesu przesłuchano prof. fi­
zyki Silhouette.

Stwierdza on. że był obecny przy 
doświadczeniu Dunikowskiego w 1929 
r., przeprowadzonem przy użyciu zie­
mi z kamieniołomów. Doświadczenie 
trwało 48 godzin. W wytworzonym 
materjale znajdowały się cząstki złota. 
Skąd pochodziły — świadek nie wie. 
Możliwe, iż zostały one wprowadzone 
do retorty inną drogą. Podejrzenie to 
nasunęło się świadkowi ze względu na

nadchodzą wiadomości, ze starania 
Boncoura celem znalezienia nowej 
piał formy porozumienia znalazły tam 
dużo zrozumienie i poparcie. Mimo 
to jednak w prasie amerykańskiej w 
dalszym ciągu nastrój jest pesymi­
styczny.

Współpracownik dyplomatyczny 
paryskiego ..Excelsior“ mający bliskie 
stosunki z Quai de'Orsay. twierdzi, że 
rząd francuski jest gotów rozpocząć 
nowe rokowania w sprawie długów 
wojennych, bądź to na drodze dyplo­
matycznej bądź, też na innej pod wa­
runkiem jednak, że te rokowania nie 
będą uwarunkowane zapłatą raty 
grudniowej.

ści prędkiego porozumienia się z Ame­
ryką. zarówno w sprawie długów jak i 
w sprawie międzynarodowej konfe­
rencji ekonomicznej, której zwołanie 
nawet w kwietniu wydaje się dzisiaj 
mało prawdopodobne.

Paryż. 24. 12. (PAT.) W kore­
spondencji z Waszyngtonu „Agence 
Economique et Financière" podaje o- 
świadczenie Roosevelta. dotyczące dłu­
gów międzypaństwowych.

Co do polityki ogólnej, to Roosevelt 
uważa, iż każdy dłużnik powinien 
mieć swobodny dostęp do swego wie­
rzyciela i możność przedstawienia mu 
argumentów, które druga strona po­
winna rozpatrzeć z największą uwagą. 
Skuteczne rozmowy w tej kwestii moż­
na prowadzić za pośrednictwem już 
istniejących instytucyj. albo też nor­
malną drogą dyplomatyczną.

Jak się dowiaduje nowojorski ko­
respondent „Le Temps“, prez. Roose­
velt zamierza wyjechać do Europy, o 
ileby jednak z jakichś powodów za­
miar ten nie został uskuteczniony, 
wówczas nawiąże kontakt z zaintere- 
sowanemi państwami zą pośrednic­
twem jednego ze swych przedstawi­
cieli.

W Dublinie straż ogniowa była 
wielokrotnie wzywana do dotkniętych 
powodzią dzielnic.

Żegluga przybrzeżna odbywa się w 
wyjątkowo trudnych warunkach. Je­
den ze statków zużył trzy dni na odby­
cie kilkudziesięcio-milowej podróży 
pomiędzy dwoma portami irlandz- 
kiemi.

Straty z powodu powodzi dochodzą 
do poważnych sum.

stosunkowo małą ilość zużytej ziemi i 
nieproporcjonalną ilość złota.

Następny świadek, przedstawiciel 
francuskiego laboratorium elektro­
chemicznego Attali zeznaje. iż oskar­
żony na wszelkie zadawane mu pyta­
nia niezmiennie odpowiadał: „Czy 
chcecie zgruntować tajemnicę wyna­
lazku?“ i groził zerwaniem umowy. 
Wobec takiego stanowiska, strony fi­
nansujące pozostawiały całkowitą 
swobodę działania.

Następnie zeznaje dyr. szkoły cen-

Przyszły rzęd Stanów Zjednoczonych
Nowy Jork, 24. 12 (PAT.) Prasa 

tutejsza donosi z Waszyngtonu, że 
Roosevelt z powodów od siebie nieza 
leżnych musi wykreślać z listy upa­
trzonych członków gabinetu coraz wię­
cej nazwisk wybitnych osobistości.

Wykluczonym zdaje się być Owen 
Young, który dla osobistych względów 
nie może obrać stałej teki, jednak 
prawdopodobnie przyjmie nominację 
na przewodniczącego projektowanej 
konferencji ambasadorów w sprawie 
długów wojenych.

Gubernator Ritchle nie chce wstą­
pić do gabinetu, a nosi się z zamiarem 
starania się o fotel w senacie.

Nominacja Newtona Bakera pozha-

Projekt zatrudnienia bezrobotnych w Niemczech
B e r 1 i n, 24. 12. (PAT.) Prezyden! 

Rzeszy przyjął komisarza do sprawy 
zwalczania bezrobocia Gereke, który 
zreferował uchwalony przez gabinet, 
doraźny program robót dla zatrudnienia 
bezrobotnych.

Bliższych iniormacyj o tym projekcie 
udzielił Gereke w piątek wieczorem w 
przemówieniu przez rad jo.

Przewidziane są przedewszystkiem

Olbrzymi kanał pod korytem Skaldy
Bruksela, 24. 12. (PAT). Król 

Albert dokonał otwarcia drugiego tu­
nelu pod Skaldą, który jest przezna­
czony dla samochodów i wozów cięża­
rowych.

Tunel ten jest znacznie więk­
szy, niż otworzony tu przed dwoma 
tygodniami dla pieszych i mierzy 2.110 
m. długości.

Zbudowano go w formie cylindra, 
którego średnica wynosi 8.70 m.

Wymiana dokumentów
W a r s z a w a. 24. 12. (PAT.) W pią­

tek nastąpiła w Warszawie wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych paktu o 
nieagresji między Rzplitą polską a 
ZSRR oraz konwencji o stosunkach 
koncyljacyjnych.

0 15 milj. złotych
C z ę s t o c h o w a, 24. 12. (PAT). — 

Sąd okr. rozpoznawał sprawę hr. Bras- 
sowej, morganatycznej wdowy po bra­
cie cara Mikołaja II, wielkim ks. Mi­
kołaju Aleksandrowiczu o przyznanie 
tytułu własności do majątku jej męża, 
położonego w pow. częstochowskim.

Wartość powództwa sięga 15 milj. 
zł. Interesy powódki popierał] adwo­
kaci Szyszkowski, Sokołowska i Rymo- 
wicz z Warszawy. Prokuratorję gen. 
reprezentowali rad. Wierzbowski i rad. 
Poiemin.

Rozprawa trwała od godz. 10 do 
godz. 24. Przedstawiciele prokratorji 
domagali się oddalenia skargi wycho­
dząc z założenia, że art. 12 traktatu 
ryskiego wyraźnie mówi o przejęciu 
przez skarb państwa majątków rodzi­
ny carskiej. O godz. 24 ogłoszono wy­
rok, oddalający pretensje hr. Brasso- 
wej i zasądzono od niej opłaty w wyso­
kości 6.757 zl.

Delegat niemiecki
Berlin, 24. 12. (PAT.) Poseł nad­

zwyczajny Keller z urzędu spraw zagr. 
został mianowany stałym delegatem 
Rzeszy przy Lidze Narodów.

Alarmowe pogotowie
Berlin, 24. 12. (PAT). W celu 

przeciwdziałania grożącym zaburze­
niom ulicznym i dla zapewnienia spo­
kojnego przebiegu wieczoru wigilijne­

wilaby Roosevelta potężnych wpły­
wów Hearsta. John Davis dla osobi­
stych powodów nie chce wstąpić do ga­
binetu, a Baruch woli być nieoficjal­
nym doradcą rządu, niż wiązać sobie 
ręce. Również Carter Glass, wielokrot­
nie wymieniony jako przyszły sekre­
tarz skarbu, woli pozostać w senacie, 
niż być członkiem- gabinetu.

Według doniesień prasy tutejszej 
cztery tylko nominacje są pewne, a 
mianowicie Farley'a na sekretarza 
poczt, panny Perkins na sekretarza 
pracy, sen. Walsha z Montany na min. 
sprawiedliwości ł gubernatora stanu 
Utah, Dern*a. na min. spraw wewnętrz­
nych.

roboty melioracyjne, budowy dróg lądo­
wych i wodnych, poparcie ruchu bu­
dowlanego, zwłaszcza w zakresie re­
montu rtd.

Wszystkie te prace mają być wykoń­
czone w 1933 r. przy pomocy sił robo­
czych wyłącznie niemieckich i przy u- 
życiu wyłącznie materjału krajowego. 
Ogłoszenie odpowiednich zarządzeń 
przedl świętami nie nastąpi

na głębokości, dochodzącej do 37 m. 
pod poziomem wody. Jest najwięk­
szym tunelem w Europie.

Zarówno ten tunel, jak 5 poprzedni 
dla pieszych będą oddane w niedłu­
gim czasie do użytku publiczności.

Skalda, rzeka długości 359 kim., 
rozpoczyna się we Francji w dep. Ai- 
sne i przepływa przez całą Belgję, 
wpadajac do morza Północnego — 
red.

go zarządzono w Berlinie alarmowe 
pogotowie policyjne. Na ulicach mia- • 
sta krążyć będą wzmocnione patrole 
piesze i konne.

Budżet Francji
Paryż, 24. 12. (Tel. wł.) Min. finan­

sów Clićron wygłosił wczoraj w komi­
sji finansowej izby ekspose, w którem 
przedstawił projekt prowizorjum mie­
sięcznego budżetu. Ponieważ socjaliści 
uchwalili wypowiedzieć się za prowi­
zorjum rządowem, przyjęcie jego w 
izbie jest zapewnione.

Chóron oblicza deficyt budżetowy z 
ostatnich trzech lat na około 17 miliar­
dów, a deficyt francuskich kolej żelaz­
nych i elektrycznych na około 10 mi­
liardów franków.

Napad rabunkowy 
w pow. obornickim

S z a m o t u ł y, 24. 12. (Tel. wł.) - 
Dzisiaj rano o godz. 5.30 trzech zama­
skowanych bandytów wtargnęło do mie­
szkania robotnika dominialnego Micha­
ła Kuźmy w maj. Ocieszynie w pow. 
obornickim. Przykładając przerażonym 
mieszkańcom rewolwery do piersi, ban­
dyci przerzucili mieszkanie i, zabraw­
szy 100 zł, rzucili się do ucieczki, ra­
niąc w nogę Kuźnię oraz przybyłego w 
międzyczasie włodarza p. Czopka.

Policja jest na tropie bandytów (sc)

Przepowiednia pogody na nfedzio.
Ią: Pogoda naogół bez zmian, w dal­
szym ciągu mglisto przy łagodnej tem- 
peraturze skłonność do opadów

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieofinalnvch w U'ar- 
oZAw'® 8.93% zL; w Gdańsku aa Warszawę
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Od „złotej“ niedzieli po dzień dzisiejszy

Wrażenia i obserwacje z tygodnia przedświątecznego — Przechadzka po Poznaniu
Od owej „złotejf (rzekomo) niedzieli 

na ulicach Poznania ruch trwa nie­
przerwanie. Trwa jeszcze w tej chwili, 
teraz. Jriedy swoje wrażenia przed­
świąteczne rejestrujemy przy biurku 
redakcyjnem, na kilka godzin zaledwie 
przed przyjazdem gwiazdora ze śnież­
nych borów tucholskich. Stamtąd naj­
bliżej do nas, do Poznania. Przyjedzie. 
napewno — ale, niestety, w tym roku 
bez śniegu.

Ludziska spieszą, jakby podnieceni, 
w tę i w tamtą stronę; taksówki, zda 
się, i tramwaje jakoś szybciej biegną, 
jakby zniecierpliwione. Wystawy się 
wypiękniły, wybieliły, świerkami 
przystroiły — nęcą, łudzą... rozczaro­
wują puste kieszenie, do których „gra­
tyfikacje gwiazdkowe“ w tym roku 
nie wpłynęły ani też „trzynasta pen­
sja“.

(W Banku Polskim i Gospodarstwa 
Krajowego ponoć dostali, ale nie przy­
sięgam). * 4r

Na pl. Wolności, na rynkach i pla­
cach rozpostarły się choinki na sprze­
daż. Mówili nam sprzedawcy, że ich 
nigdy tak mało nie sprzedawali, co w 
tym roku, choć tanie: 2,—, 1,50 i L— 
złoty, a nawet 50 groszy. Mało ludzie 
kupują. A może czekają na wyczerpa­
nie się cierpliwości sprzedawców, na 
ostatnią godzinę? Zdaje się. że tak. W 
ostatniej chwili kupi się za bezcen, 
boć — tak rozumuje gospodyni na 
150—200 zł pensji mężowskiej — do 
lasu z powrotem choinek nie powió­
zł- Sprzedawca przeklina, w garść 
dmucha, złorzeczy i — opuści. Więc i 
tu kalkulacja, oszczędność i rozum go­
spodarski już wtargnęły.

Oczekujący klientów sprzedawca choinek trafił na takiego, który mu „płótno w kie­
szeni" pokazał...

W kinach i kawiarniach od „złotej" 
niedzieli pełno; choć był jeden dzień 
krytyczny, czwartek. Dlaczego akurat 
w czwartek, niewiadomo. Bilety do 
kin przeważnie obniżone. Może dlatego 
tak pełno? Reklamy zwiastują, że nie­
długo bilety będą za darmo... „Muro­
wane — kryzys w kąt, śmiech na 
front“, migoce „z białych płócień. 
Przed kasami „ogonki", jak... żyra na 
protestowanym wekslu. Ludziska we­
selą się. cieszą, zapominają o wszyst- 
kiem. by, po 2-godzinach bujania w 
przestworzach, na taśmę nakręconych, 
wrócić do mroźnej — raczej słotnej 
— grudniowej rzeczywistości

Na pl. Wolności pod nr. 12 ruch, 
jak rzadko. Nie każdy pewnie wie. że

Przy choince zebrała się starsza i młodsza brać akademicka na tradycyjny komersz 
gwiazdkowy korporacji u. P. „Posnania“,

Te buzie zdumione i uszczęśliwione same za siebie mówią. Dzieci z przedszkola przy 
poznanskiem seminarjum nauezycielskiem sprawiły „gwiazdkę" swym biednym ró­

wieśnikom.
pod tym numerem mieści się kofhen- 
da policji. Tu dawno nie było tak ob­
fitego w cieńsze i grubsze „rybki" 
przestępcze połowu, jak w tygodniu 
przedświątecznym.

Tradycja wymaga, by. gdy pierwsza 
gwiazda zaświeci zasiąść do wieczerzy 
wigilijnej. Nic więc dziwnego, że wia­
rą i tradycją wsparci, złodziejaszkowie 
i tacy z nędzy i z przypadku oraz ta­
cy, co w przedświątecznej, mętnej wo­
dzie rybki, oddawna „fach“ swój u­

prawiając, nauczyli się łowić, że ci 
wszyscy o wieczerzę sutą się starają. 
Nie czekają, nie tracą ani chwili. To 
są ludzie czynu, którym się śpieszy. 
Już teraz okradają mieszkąnia i stry­
chy w 10 minut — w jasny dzień, rza­
dziej w późną noc.

Tyle kradzieży i włamań zarówno 
w Poznaniu, jak i na prowincji chy­
ba jeszcze nigdy nie zanotowano. I 
gdybyż to się na wieczerzy wigilijnej 
skończyłolGdzie tam! Oto z pl. Wol­

ności nr. 12 wyszedł komunikat ofi­
cjalny. przed złodziejaszkami-specja- 
listami od wszelkich świąt przestrze­
gający. Ktoś zauważył, że ten komuni­
kat ostrzegawczy dla tego wyszedł, a-

Karpia najwięcej sprzedawano, jak zwykle, na Wolnicy. W roku bieżącym byl gru­
bo tańszy, a mimo to znacznie mniejszy był popyt.

by przepracowanej policji dać odpo­
cząć. czyli niby nos dla tabakiery... A 
choćby nawet; przecież i policjantowi 
odpoczynek się przynależy słusznie. 
Jakiekolwiek były intencje piszących 
ów komunikat, trzeba jednak na świę­
ta pamiętać zawsze: złodzieje antę 
portas! • »

Było i radości dużo i słońca w tym 
tygodniu, który się kończy. Widzieli­
śmy twarze starców, bruzdami cier­
pień i bólów poorane, na chwilę u- 
śmiechnięte ze szczęścia, rozjaśnione 
oblicza dzieciarni, spracowne ręce, wy­
ciągające dłoń po dary bezimiennego

1 -- - :

Przed furtka więzienną przy ulicy Młyńskiej oczekuj« ..ogonek" ludzi niosncrch 
„gwiazdkę dla więźniów. Wstydliwie zakrywają twarz przód objektywem fotógr.

Przy bladej, szarawo-żóttel cerze, przy­
gasłych oczach, ziem samopoczuciu, 
zmniejszonej chęci do pracy ogólnem 
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach żo­
łądkowych, ucisku mózgowym i chorubli- 
wem podnieceniu zaleca się pić przez kil­
ka dni zrana naczczo szklankę wody gorz­
kiej „Franciszka-Józela“. ng 7 049

jakiegoś gwiazdora Piękne niezwykle 
są te wigilijne uroczystości gromadne, 
urządzane przez sskoty. instytucje za­
kłady przemysłowe, parafie stowarzy­
szenia i organizacje dla tych glówn:e, 
co choinki w domu nie mają albo do­
mu nie mają, i dla tych, co mają jed­
no i drugie, ale w gromadzie swojej 
dla zbratania silniejszego chcą się o- 
płatkiem podzielić. Było takich 
.gwiazdek1' gromadnych chyba więcej, 
jak sto: w szkołach, w Stów. Robotni­
ków Katolickich, u urzędników ma­
gistratu. u Cegielskiego, przy różnych 
zakładach przemysłowych, w przytuł­
kach. ochronkach przedszkolach itd. 
Wszędzie na chwilę rozdano trochę 
szczęścia, ciepła i światła.

Wróćmy na ulicę. Zaglądnijmy do 
sklepów i magazynów. Tu pusto, tam 
klientów więcej, gdzieindziej pełno. 
Trudno obliczać na procenty: ile w 
tym roku mniej obrotu od ubiegłego 
w tym samym czasie. Trudno wymie­
niać firmy, w których ruch panował 
—- przynajmniej z pozorów — wielki, 
lub takie, które pustkami świeciły. 
Pierwsze, gdybyśmy je wymienili, zło­
rzeczyłyby nam. mówiąc: otoście se- 
kwestratorowi na nas uwagę zwrócili; 
drugi zaś, gdybyśmy je pominęli, wo-

lałyby słusznie: otoście wierzycielom 
na nas uwagę zwrócili. Dlatego prze­
ciętną wybieramy i twierdzimy, że o= 
broty przedgwiazdkewe w roku bieżą­
cym były o 20—40 proc, słabsze od ro­
ku ub. Sprzedawano tylko niemal wy­
łącznie rzeczy najniezbędniejsze, nic z 
luksusu i bogatych podarunków 
gwiazdkowych. Sklepy i magazyny na 
zbyt rzeczy luksusowych, nie codzien­
nej potrzeby, obliczone, zawiodły się 
b. przykro,

W księgarniach obroty mniej, niż 
średnik I tu ludzie dziś szukają rze­
czy najtańszych. Abonenci „Kurjera 
Poznańskiego* mieli w tym względzie
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wrażenie: przed 
więziennym przy

okazję nielada i korzystali z niej nad­
spodziewani© licznie. W ostatnich 
dniach lokale administracji „Kurjera 
Poznańskiego'" były wręcz oblegane 
przez kupujących premjowe książki 
za pół ceny normalnej.

I jeszcze jedno 
ponurym gmachem 
ul. Młyńskiej jakiś tłok. Podchódzi- 
my bliżej z fotografem i dowiadujemy 
się, że ten „ogonek"", to ludzie, czekają­
cy swej kolejki na wizytę więzienną. 
Bracia, siostry, ojcowie i matki, przy­
jaciele i „kompany*". którym szczęście 
może sprzyjało, pozostawiając ich wy­
jątkowo na wolności, niosą dla więź­
niów dary od gwiazdora. Fotograf 
błyskawicznym ruchem rozciąga apa­
rat i zabiera się do „migawki“. Krzyk, 
hałas, nie chcemy — wołają jedni, dru­
dzy zakrywają twarz, by jej w tej sy­
tuacji i p.od tym murem nie uwidocz­
niono ... * «

Wracamy z tej przechadzki po mie­
ście z uczuciem przykrem po tem o- 
statniem wrażeniu z ul. Młyńskiej. 
Choć może winniśmy się cieszyć, że i o 
więźniach nie zapomniano w ten dzień 
radości i wesela dla wszystkich żyją- 
cych. (v)
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8 cownikom życzymy

| Wesołych Świąt! |
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Nominacja płk. Włada
Dowódca 14 dywizji w Poznaniu 

płk. Franciszek Seweryn Wład otrzy­
mał z dniem 1 stycznia 1933 nomina­
cję na generała brygady.

ha dzień 27 grudnia
Otrzymujemy następujący komu­

nikat:
W dniu 27 grudnia b. r.. jako w 

dniu 14 rocznicy oswobodzenia Pozna 
nia z pod jarzma pruskiego, proszę 
Szan. Obywatelstwo o udekorowanie 
okien i wywieszenie chorągwi.

Prezydent miasta 
(—) Ratajski

KALENDARZYK
Sobota. 25 grudnia 1932.

Słońce: wschód 8,02 — zachód 15,43 — 
długość dnia 7 godzin 41 min.

Księżyc: wschód 6,04 — zachód 13,09 — 
przed nowiem.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw Pozu : 
Sobota, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 1 st, C. 
Pogodnie. Wiatr południowy. Ciśnie­
nie atmosferyczne wysokie 765 mm 
W ubiegłej dobie temperatura naj­
wyższa plus 3 st. Cels., najniższa 
minus 1 st. Cels.

Kai. rzk.: Boże Narodzenie — jutro Jan 
Ew.

Kai. słów.: Grzymisław —- jutro Rado­
myśl.

OSOBISTE
— • Z Uniwersytet« Poznańskiego. —

Stopień doktora filozofji uzyska! p. Zbi­
gniew Feliks Kapuściński z Kordosa: 
dyplom inżyniera leśnictwa uzyskali pp 
Kazimierz 1’olikowski z Zawidczyc w woj 
poleskiem, Stanisław Pawlak z Gostuszy, 
w woj. poznańskiem; dyplom inżyniera 
rolnictwa p. Paweł Niedżwiedzki z Pień- 
czykowa w woj bialostockiem.

— * Odznaczenie poznańskiego artysty. 
Artysta malarz poznański p. dr. Tadeusz 
Walkowski został wyróżniony zaszczytnie 
na tegorocznym salonie Towarzystwa Za­
chęty Sztuk Pięknych w Warszawie. Sąd 
konkursowy Salonu na 1932 r„ przyznał 
p. dr. Walkowskiemu bronzowy medal 
za jego dzieło pod tytułem: „Libelt w 
Berlinie w 1848 r.“. (ki)

ZEBRANIA, ZJAZDY
_ • Towarzystwo Powstańców I Woja­

ków im. śp Fr. Ratajczaka Poznań- 
Śródmieście. Roczne walne zebranie od­
będzie się w środę, dnia 28 grudnia rb. 
o godz. 7.30 wieczorem w sali p. Jarockiej 
przy ul. Masztalarskiej.

WYCHOWANIE. KURSY
— * Knrs narciarski XXI. pozn. draż, 

harc, im Tadeusza Rejtana. W czasie 
wakacyj Bożego Narodzenia urządza XX. 
pozn. druż harc, dla swych członków 
kurs narciarski w Lipnicy Wielkiej pod 
Babią Górą. Kurs trwać będzie od 26 bm.

do 8 stycznia. W czasie kursu przewi­

dziane są liczne wycieczki w 
okolice.

ŻYCIE SOKOLE
— * Tow. Gimn. „Sokół" Poznań IV 

Łazarz. Walne zebranie odbędzie się w 
środę 28 bm o godz. 19 na sali Związku 
Kolejowców Polskich, ul. Spokojna 24.

KOMUNIKATY ROŻNE
— * Narodowa Organizacja Kobiet 

(Kol® Jeżyce). Uroczystość gwiazdkowa 
(tylko dla członkiń) odbędzie się w środę 
dnia 28 bm. o godz 19,30 w salce p Tomi- 
kowskiego. ul. Szamarzewskiego nr. 18.
O liczny udział prosi Zarząd

— ” W nowej sali przy kościele sw. 
Marcina w I i ii święto odbędą się o go­
dzinie 8 wieczorem przedstawienia barw­
nych i kolendnmi przeplatanych „Jase­
łek" St. Górskiego, które wystawia Tow. 
Sceniczne „Przyszłość". W obydwa te 
święta o godz. 3 po poi. specjalne przed 
stawienia dla dzieci. Część dochodu 
przeznacza zarząd na cele dobroczynne 
Sprzedaż biletów w składzie cukierków 
„Irys" ul św Marcina 8.

— ” O pomoc dla bezrobotnych farma­
ceutów. Związek Zawodowy Farmaceu­
tów Pracowników Oddz Poznański wzy­
wa wszystkich farmaceutów bezrobotnych 
na terenie woj poznańskiego i pomor­
skiego do zgłoszenia się celem sporżą-’ 
dzenia dokładnej ewidencji bezrobolnych 
oraz celem przyjścia z ewtl. pomocą. — 
Prosimy o podanie: stopnia zawodowego, 
ilości lat praktyki, czasu bezrobocia, do­
kładnych danych personalnych, czy nale­
ży do Związku resp czy należał, dane o 
silach niefachowych w danym okręgu 
Informacje prosimy kierować do Związku 
Zawód, Farmaceutów Pracowników, Po 
znań. Wały Leszczyńskiego 2 (dyżury co 
czwartek 12.30—13).

— ” Oddział Pływacki T. S. „Unja
Tradycyjna uroczystość łamania opłat­
kiem odbędzie się w drugie święto (po 
niedzialek) o godz. 17 w lokalu p. Jaroc­
kiej przy ui Masztalarskiej 8 a

— * Że szko’y powszechnej nr. 29 Sin. 
Anieli Tnlodzieckiej. Z inicjatywy kie- 
niczki szkoły p. Kempińskiej powstał ko 
mitet rodzicielski, który już może się po­
szczycić pięknym wynikiem pracy. 
Wziąwszy sobie za zadanie opiekę nad 
najbiedniejszą dziatwą szkolną, zakrząt 
nąl się około zebrania potrzebnych fun 
duszów na sprawienie gwiazdki. Zapu 
kał do ofiarności społecznej i urządził 
„herbatkę"" w auli szkoły, połączoną s 
obchodem na cześć Wyspiańskiego Ob 
chód znakomicie się udał, urozmaicony 
występem muzycznym Koła Mandolini 
stów przy Tow. Drukarzy Polskich. Wy 
nik pieniężny był nadspodziewany i wy­
datnie zasilił fundusz gwiazdkowy Umo­
żliwiło to komitetowi obdarowanie 60 
najbiedniejszych dzieci praktycznemi po­
darkami. W obchodzie gwiazdkowym 
odbytym w środę 21 bm w auli szkolnej, 
urządzono dla dzieci z funduszów szkol­
nych kawę z plackiem i piernikami, na­
tomiast wszystkie inne wydatki wraz z 
obdarowaniem 60 dzieci poniósł komitet

— * Staraniem Komitetu Rodziciel­
skiego przy 19 szkole powsz. na Śródce 
urządzono „gwiazdkę" dla najbiedniejszej 
dziatwy tutejszej szkoły. Po przemówie­
niach przewodniczącej i ks. kanonika 
Szrejbrowskiego nastąpiły produkcje chó­
ru szkolnego i deklamacje. W imieniu 
rodziców obdarowanej dziatwy wyrazi! p. 
Pietrzykowski Komitetowi Rodzicielskie­
mu pełnię uznania za trud i poświęcenie. 
Przy świetle choinki odśpiewano wspól­
nie „W żłobie leży ", poczem przystąpiono 
do rozdania gwiazdki, składającej się 
przeważnie z odzieży, bucików i artyku­
łów żywnościowych.

— * Z Tow. Uczestników Powstania 
Wielkopolskiego im. Paderewskiego. Ce­
lem udziału w nabożeństwie za zmarłych 
członków Towarzystwa naszego zbiórka 
na dziedzińcu kościoła św. Marcina w 
dniu 27 hm. o godz. 7,45. Następnie To­
warzystwo bierze udział w obchodzie we­
dług programu Legjonu Wielkopolskiego. 
W dniu 28 bm. o godz. 20 odbędzie się w 
lokalu p. Jarockiej, ul. Masztalarska nr. 8 
nadzwyczajne walne zebranie. Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy. — 
Powzięte uchwały będą decydujące i waż­
ne bez względu na ilość obecnych.

KRONIKA MIEJSCOWA
Szanownym naszym czytelnikom, 

współpracownikom | korespondentom 
składamy z okazji świąt Bożego Naro­
dzenia najserdeczniejsze życzenia.

— • Ceny detaliczne za nabiał w dniu 
21 grudnia 1932 r.: mleko niezbierane 
1 litr 22 gr, jaja 1 sztuka 16 gr, twaróg 
1 kg. 89 gr, masło solone 1 kg. 3,60 zl, 
masło mleczarskie 1 kg 4,00—4,20 zł.

— • Zajmujący wynalazek. P. Karol 
Hiller (ul. Żórawia 7) skonstruował przy­
rząd, uniemożliwiający kipienie i przy­
palenie się mleka. Nieopatentowany je­
szcze aparat ten zademonstrował p. Hil­
ler już przed kilku osobami, które z za­
interesowaniem śledziły przebieg prób.

KRONIKA WYPADKÓW
— 4 Wypadki samochodowe. Na ul.

27 Grudnia najechał samochód osobowy, 
kierowany przez szofera Leona Nogaja, 
mieszkającego w przytułku na Zawadach 
Stefana Walczaka. Wskutek pokaleczeń 
lekkich poranionego opatrzyć musialo 
Pogotowie lekarskie (55-55). — Na ulicy 
Seweryna Mielżyńskiego samochód kiero­
wany przez p. Czesława Nowickiego (ul 
Palacza 77), najechał p. Stanisława Olej­
niczaka (ul. Seweryna Mielżyńskiego 2ip 
Poranionego przewiózł kierowca samocho­
du na stację Pogotowia Lekarskiego

j (55-55), gdzie go opatrzono, (kl)

najbliższe KRONIKA POLICYJNA
— • Złote Interesy p. Taubelesa. Z po­

wodu uprawiania „złotych interesów" 
przytrzymano tu Fryderyka Taube­
lesa, Żyda ze Lwowa (ul. Szpitalna 35) 
W Poznaniu udawał Taubeles, że jedzie 
do Czechosłowacji. Dalej ¡uż szła znana 
piosenka o braku pieniędzy na podróż 
Przytem sprzedawał Taubeles zegarek, 
lub też pierścionek z dukatowego złota, 
opowiadając ze wzruszeniem, jak drogie 
to były dla niego pamiątki. Okazało się, 
że Taubeles sprzedał kilka takich zegar­
ków. Żaden z nieb nie był zloty, a wyko­
nany był tylko z metalu o wyglądzie zło­
ta. Takiemj sposobami oszukał Taubeles 
kilka osób, (kl)

KRONIKA SĄDOWA
— ° Niesumienny egzekutor. Włady­

sław Jędrzejewski był egzekutorem miej­
skim magistratu m Inowrocławia. Pod­
czas swych czynności urzędowych wy­
egzekwowane Sumy zatrzyma! kilkakrot­
nie dla siebie, nie wpłacając ich do kasy 
miejskiej. Wkrótce jednakże wyszły te 
sprawki na światło dzienne i za nie to 
odpowiadał Jędrzejewski onegdaj nrzed 
wydziałem karnym Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w Ino­
wrocławiu. Sąd wymierzył mu karę 
jednego roku więzienia, przyczem poło­
wę kary darował mu na skutek amne- 
stji. (jot)

100
Na tej stronie czytelnicy szukają 

„swego“ miasta. Tm znajdują zwięzłe 
wiadomości ze wszystkich miast i mia­
steczek Wiełkcpołski, Pomorza oraz 
większej części woj. łódzkiego. Dla 
czytelników naszych po miastach i 
miasteczkach wiadomości te są z po­
wodu braku przeważnie prasy lokal­
nej, jedynem źródłem informacyj o 
tem, co się naokoło nich dzieje.

Przez cały, kończący się rok wysił­
ki nasze szły w tym kierunku, aby 
sieć informacyjna „Kurjera Poznań­
skiego“ objęła wszystkie miasta i mia­
steczka. Obecnie współpracuje już 
z nami przeszło 100 korespondentów 
prowincjonalnych. To pod uwagę 
tym, którzy „Kurjera Poznańskiego“ 
jeszcze nie abenują, a chcą mieć stały 
i żywy kontakt z życiem ziem zachod­
nich oraz miast woj. łódzkiego: Ka­
lisza, Wielunia. Słupcy, Turku, Koni­
na, Koła, Uniejowa, Zagórowa, Ślesina 
i t. d.

Z Poznańskiego
— * BIAŁOŚLIWIE. (Okropny wypa­

dek.) Mistrz rzeźnieki Gustaw Henning 
podczas młócenia zboża wskutek własnej 
nieostrożności dostał się pomiędzy tryby 
koła zapędowego i odniósł bardzo ciężkie 
obrażenia. Ucho zostało mu wyrwane a 
nogi w kilku miejscach połamane, 
cprócz tego klatka piersiowa uległa zgnie­
ceniu i kilka żeber połamaniu. W stanie 
beznadziejnym odwieziono ofiarę wypad­
ku do szpitala powiatowego w Wy­
rzysku.

— 0 CZARNKÓW. (Ujęcie przemytni­
ka.) Straż graniczna przychwyciła nie­
jakiego F. S„ odbierając mu większą 
ilość sardynek. Podczas rewizji w mie­
szkaniu znaleziono znaczne zapasy po­
marańcz i orzechów, sprowadzonych z 
Niemiec.

— (Z miejskiego komitetu dla spraw 
bezrobocia.) W tych dniach odbyło się 
zebranie komitetu. Przewodniczący za­
znaczył, że sytuacja na rynku pracy ule­
gła znacznemu pogorszeniu, poczem

Jak Toruń przygotowuje się
do swego jubileuszu ?

Wydawnictwa pamiątkowe —- Specjalne znaczki pocztowe 
» ratuszem toruńskim

Z Torunia donosi (wd):
21 bm. odbyło się plenarne posie­

dzenie komitetu jubileuszowego 700-le- 
cia m. Torunia, przypadającego w r. 
1933. Wybrano na niem ścisły komitet 
wykonawczy w składzie 12 osób i o- 
mówiono ogólne wytyczne uczczenia 
jubileuszu.

I tak miasto własnym kosztem wy- 
daje monografję Torunia, a obok tego 
szczególną monografję artystyczną ra­
tusza. Wydane również będzie ozdobne 
album z widokami Torunia i serja 
pocztówek, tudzież wybity medal pa­
miątkowy, który już od 1 stycznia 1933 
roku będzie do nabycia.

Główny obchód odbędzie się we 
wrześniu łącznie z otwarciem nowego 
mostu przez Wisłę. Na rozpoczęcie ro­
ku jubileuszowego w dniu 1 stycznia 
1933 r, odprawione zostanie nabożeń­
stwo w kościele św. Jana z uroczy- 
stem „Te Deum"‘. Nadmienić należy, 
że łącznie z miastem i kościół św. Ja­
na święci swoje 700-1 ecie i w związku 
z tem czynione są starania w Watyka­

przedstawił propozycję, aby tym robotni­
kom udzielać pomocy Omawiano spra­
wy zwalczania żebractwa i uchwalono, 
aby za opłatą 1 zł miesięcznie magistrat 
dostarczał tablic, zabraniającym żebra­
kom wstępu. ,

— (Założenie Kółka Rolniczego.) Do 
sali p Pilawskiego zwołano zebranie ce­
lem założenia Kółka Rolniczego. Zebra-' 
niu przewodniczy! p. Wojtkiewicz i wska­
zał na konieczność łączenia się celem 
skuteczniejszej obrony interesóów rolnic­
twa. Zapisało się 27 członków Do za­
rządu zostali wybrani: prezesem ks. ka­
nonik Swinarski. wicepr p Szudarka. se­
kretarzem p. Nowaczyński. zast. sekret, 
p. Klijek. skarbnikiem p. Klawek. ławni­
kami pp. Dreczka, Kaswatek i Jaszyk.

— “ GRABÓW. (Ujęcie przemytnika.)' 
Tutejszy posterunek straży granicznej 
aresztował przemytnika narkotyków, 
da Brella a Mikstatu.

Ży-

— • OSTRÓW. („Wiktoria i jej hu­
zar“.) Ruchliwe Kolo Miłośników Sceny 
przygotowuje na drugie święto Bożeero 
Narodzenia wesołą i bardzo, melodyjne, 
operetkę Abrahama ..Wiktorja i jej hu­
zar" z współudziałem Chóru „Echo". Ope­
retka ta przeszła przez wszystkie sceny 
europejskie, a ostatnio była wystawianą 
przez 30 dni z rzędu z wiełkiem powo­
dzeniem w Poznaniu.

_ • RAWICZ. (Poświęcenie kaplicy.)
W obecności licznego duchowieństwa, 
przedstawicieli władz samorządowych? 
kolejowych, gości, oraz wiernych, poświę- 
cono kaplicę tutejszego szpitala. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. prob. Gumprecht. 
Kaplica powstała wspólnym wysiłkiem s 
dzięki zabiegom dyrekcji szpitala. Pod­
czas uroczystej mszy św. śpiewali ucznio­
wie tut. Seminarium Naucz. Przepiękną 
monstrancję ofiarował dla kaplicy dr, W. 
Jezierski.

— (Poświęcenie świetlicy szkolnej.) Od­
było się uroczyste poświęcenie świetlicy 
w tut. szkole żeńskiej powszechnej. Po 
święcenia dokonał ks. prob. Gumprecht,

— “ WRZEŚNIA. (Z Tow Powstańców 
i Wojaków) W dniu 27 grudnia bierze 
Tow.' Powstańców i Wojaków udział w 
nabożeństwie za dusze poległych w po­
wstaniu wielkopolskiem. poczem uda się 
delegacja na cmentarz celem złożenia 
wieńca u stóp pomnika dla poległych bo­
haterów z lat 1918-19. Tego dnia wieczo­
rem odbędzie się w salce p. Gawlaka uro­
czystość dla upamiętnienia powstania.

— . ŻERKÓW. (Zepsuta elektrownia). 
Z powodu defektu w elektrowni mieszkań­
cy miasta musieli czerpać prąd elektrycz­
ny przez dłuższy czas z tutejszego młyna, 
co było połączone z wielkiemi niedogodno­
ściami Wywołało to wielkie niezadowole­
nie, bo oświetlenie z tego źródła było nie­
dostateczne. Zaznaczyć wypada, że tutaj 
1 kw kosztuje 90 groszy, za taką cenę mo­
żna chyba wymagać rzetelnej usługi.

Międzychód
Agencję „Kurjera Poznańskiego“ 

objął p.

Józef Wciórka
Międzychód

Skład gałanterji i sprzętów kuch.
Zamówienia oraz przedpłatę ha 

styczeń i dalsze miesiące prosimy 
uskuteczniać odtąd w wyżej wspom­
nianej agenturze, która przyjmuje abo­
nament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych, bez żadnych dopłat.

nie o nadanie tej świątyni nazwy ba« 
zyliki.

Toruńskie cechy rzemieślnicze w 
związku z jubileuszem wydają wła­
snym sumptem historję cechów, którą 
opracowuje prof. Herbst z Warszawy. 
W roku jubileuszowym przewidziany 
jest w Toruniu cały szereg zjazdów o- 
gólnokrajowych i dzielnicowych. Sło­
wem miasto przygotowuje się godnie 
do uczczenia swego jubileuszu, rzecz 
jasna w ramach, mocno ograniczonych 
przez kryzys. W każdym bądź razie 
zrobione będzie wszystko, ażeby pod­
kreślić nierozerwalność więzów, łączą­
cych Toruń z Macierzą polską w prze­
szłości i w przyszłości. Gród, który 
wydał Kopernika, był, jest i pozostanie 
polskim.

Do propagandy jubileuszu walnie 
przyczyni się także znaczek pocztowy 
wartości 60 gr.. wydany z okazji jubi­
leuszu, z widokiem ratusza toruńskie- 
ko. Znaczek ten. wędrując zagranicę, 
przypominać będzie szerokiemu świa­
tu o kolebce największego astronoma 
świata.
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Koźmin - jego dzieje i dziedzice
1232-1932

„W imię świętej i niepodzielnej Trójcy. 
Amen. Ja, Władysław, Książę Polski wia- 
domem czynię tegoczesnym i potomnym, 
iż za zgodą żony mojej Jadwigi i synów 
moich Przemysława i Bolesława dałem ku 
ulżeniu grzechów naszych i naszych ro­
dziców na rzecz Jerozolimskiej Ziemi Bra­
ciom Templarjuszom zupełne prawo urzą­
dzenia wsi, nazwanej Koźmin, na prawie 
niemieckiem i posiadania z calem uży­
waniem tegoczesnem i w przyszłości na 
zawsze. ...Działo się w obecności Pawła,

Oto najstarsza część (północna) zamku z 
basztą, wzniesioną przez rycerski zakon 
Templariuszów, którzy otrzymali w roku 
1232 gród Koźmiński z upoważnieniem 
urządzenia Koźmina na prawach miejskich
biskupa Poznańskiego, Bronisza wojewo­
dy Bogumiła, kasztelana Bnińskiego, Ny- 
stampa, kasztelana Starogrodzkiego, Ce- 
radza. kasztelana Zbąszyńskiego, Luto­
gniewskiego, łowczego kaliskiego i innych 
wielu szlachetnych Dan Roku Pańskiego 
Narodzenia 1232“.

Oto pierwszy historyczny dokument 
(w tłumaczeniu z łacińskiego) z prze­
szłości Koźmina: Władysław Oclonicz, 
Książe Polski darowuje wspaniałomyśl­
nie miejscowość Koźmin, położoną nad 
rzeką Orlą zakonowi Templariuszów z 
upoważnieniem zaprowadzenia w niej 
prawa miejskiego.
„MAGNA CIVITAS KOZMINENSIS“
. Odtąd, t. j. od 24 grudnia 1232 roku 

miasteczko to dla odróżnienia się od kil­
ku innych miejscoweści o tej samej 
nazwie, zacznie nazywać się wyniośle i 
dumnie: „Magna ctoitas Kozmtnensis“ 
(Wielki Koźmin). I różne przechodzi ko­
leje, zawsze przeciż dochowując wier­
ności Rzeczypospolitej. Staje się ods 
skocznią i warownią w ręku możnych 
panów: tu grasuje słynny Maćko Bor- 
kowicz, -wojewoda poznański, z zamku 
swego w Koźminie, czyniąc napady na 
przejeżdżających z zachodu ku wscho- 
dowi kupców, aż wreszcie Kazimierzowi

Jednemu z najstarszych miast, w 
Wielkopolsce, Koźminowi, obchodzące­
mu w dniu dzisiejszym 700-lecie naby­
cia praw miejskich, poświęcamy garść 
wspomnień z bogatej jego przeszłości.

O teraźniejszości tyle powiedzieć 
można: miasto, ongi kwitnące i stosun­
kowo zasobne, siedziba dość rozległego 
powiatu, dzisiaj, wskutek likwidacji te­
goż, dokonanej w dniu 1 kwietnia b. r., 
znalazło się w rzędzie miasteczek ubo­
żejących z dnia na dzień. Do tych kło­
potów, z likwidacją powiatu związa­
nych, doszły nowe: katastrofalna wręcz 
sytuacja finansowa miasta, wyrażająca 
się w 700 tysiącach złotych długu.

Nietknięte i niewzruszone pozostały 
dostojne ruiny zamczyska, z którego lal 
temu blisko 700 butny wojewodzie Mać­
ko Borkowicz wypady czynił i rabun­
kami, niepokoił kupców przejezdnych, 
oraz kosztowne „ruiny“, Polski przed­
majowej przeważnie nie pamiętające, 
wskutek likwidacji powiatu opustosza­
łe: gmachy starostwa, Kasy Chorych, 
Urzędu Skarbowego, gimnazjum miej­
skiego. seminarjum naucz, i t. d.

A Obywatele tego starego miastecz­
ka? Zawsze są wierni sprawie narodo­
wej. nieugięci — mimo ciężkich czasów 
i jeszcze cięższych stosunków — idą śla­
dami swego wychowawcy, jednego z 
najlepszych patrjotów, ks. biskupa Sta­
nisława Łukowskiego, b. długoletniego 
proboszcza paraf ji Koźmińskiej.

Redakcje „Kurjera Poznańskiego" i 
„Orędownika Wielkopolskiego“ przesta­
ły odpoic. życzenia na ręce przewodni­
czącego rady miejskiej p. Paryzka.

Wielkiemu sprzykrzyło się to zuchwal­
stwo. Maćko Borkowicz ginie około r. 
1360, skazany na śmierć głodową, zam­
knięty w zamku Olsztyńskim, pozosta­
wiając puste mury warownego zamku, 
z którego do dziś zachowała się jeszcze 
wieża. Potem Bartosz, dziedzic Odola­
nowa z zamku, darowanego mu wraz z 
miastem przez króla, niewdzięcznik, 
znów wypady czyni, rabując i niepoko­
jąc przechodniów tak, że trzeba było 
zwołać starostów i rycerzy wielkopol­
skich, uderzyć na zamek odolanowski i 
zniewolić Bartosza do poddania się. — 
Spadkobiercy butnego Bartosza włada­
ją Koźminem do r. 1449, kiedy to klucz 
Koźmiński przechodzi w ręce Jana 
Chińczy z Rogowa, podskarbiego ko­
ronnego, dziewosłęby Jagiełły do Anny. 

Z RĄK DO RĄK
W r. 1458 Koźmin snąć znacznem 

już musiał być miastem, skoro na wojnę 
z Krzyżakami wysyła do Malborga 20 
żołnierzy, podczas gdy taki Krotoszyn 
tylko 2. W r. 1450 Ciiińcza pisze do kró­
la zęby w Koźminie ustanowił powiat, 

częste wylewy w pow. kaliskim
¡i pyAlrskim uniemożliwiały mieszkań- 
cmn na zachód Warty i Lutyni miesz­
kającym, na załatwienie spraw ziem­
skich w miastach Kaliszu i Pyzdrach. 
Zarządzenie królewskie w tej sprawie 
nie weszło jednak w życie.

Po okresie względnego spokoju mia­
sto przeszło w ręce Gruszczyńskich i sta­

...a oto jedna z „ruin“, Polski przedmajowej przeważnie nie pamiętających: opu 
stoszaly, po likwidacji powiatu, gmach starostwa, budowany niedawno z nakła­

dem wielk ich kosztów.

je się znów terenem rozbojów. Do tych 
czasów zapewne odnosi się ciekawy do­
kument, odnaleziony przez prof. W. 
Kętrzyńskiego w bbiljotece Raczyńskich 
w Poznaniu. Wśród poematów Owidju- 
sza znalazł prof. K. fragment w tekście 
łacińskim z opisem walk ówczesnych o 
Koźmin. Po krótkiem stosunkowo wła­
daniu w Koźminie rodziny Koźmiń­
skich, wśród których szczególną kartę 
w historji pieniacłwa z owych czasów 
ma członek tej rodziny zwany „Kuśmi- 
drem Szalonym“, klucz Koźmiński 
przechodzi w posiadanie rodziny Gór- 
ków, poczem z kolei przez rodzinę 
Czamkowskich w ręce rodziny Przy- 
jemskich herbu Rawicz.

RZĄDY
PRZYJEMSKICH I SAPIEHÓW
W posiadaniu Przyjemskich Koźmin 

pozostaje przez cały wiek 17. Jest wów­
czas obok pierwotnego miasta, jeszcze 
miasto drugie z osobnym urzędem bur­
mistrzowskim i wójtowskim, które dla 
odróżnienia od miasta pierwotnego na­
zwano Nowym Koźminem.

Z początkiem w. 18 przechodzą do­
bra Koźmińskie na całe stulecie w po­
siadanie możnego rodu Sapiehów, a 
miasto dochodzi w tych czasach do naj­
większego rozkwitu. W latach 1784 i 85 
„budżet“ miasta wynosi po stronie do­
chodów złotych 5117 i 28 groszy, po 
stronie rozchodów złotych 2 125 groszy 
72. Pensja burmistrza wynosi wówczas 
200 złotych. W obydwóch miastach — 
Starym i Nowym Koźminie wyrabia się 
wówczas 150 pólwarków piwa i pali się 
około 800 kwart gorzałki. Mimo wiel­
kich potrzeb państwowych i ciężkich 
czasów — jak pisze ks. biskup Łukom- 
ski w swej historji Koźmina — ówczes­
ne władze skarbowe obchodziły się bar­
dzo względnie z podatnikami. Ilekroć 
miasta lub wsie wykazały niemożność 
złożenia podatku wskutek najazdu

i nieurodzaju lub wskutek zmniejszenia 
się liczby mieszkańców, rzemieślników 
względnie domów, opuszczano im po­
datki całkowicie lub częściowo.

CIĘŻKIE CHWILE MIASTA 
I MIESZKAŃCÓW

W wieku 18 Koźmin niejednokrot­
nie ciężkie przechodził chwile. Obok 
wojny i głodu, zawitał i tu jeszcze 
straszniejszy gość. Oto w r. 1707 wybu­
chła w Poznaniu zaraza, przenosząc się 
na całą Wielkopolską i wyludniając w 
r 1707 i następnych miasta takie, jak 
Poznań, Kościan, Wschowa, Leszno. Ra­
wicz, Międzyrzecz, Poniec, Odolanów i 
Kępno. Koźmin, który przedtem liczył 
1778 mieszkańców’ (w tern 41 destyla- 
torów, 25 krawców’, 21 szewców, 17 pie­
karzy, 14 rzeźników, 12 młynarzy, 9 
garncarzy, 5 kupców, 4 muzykatów itd.) 
traci przez cholerę w latach 1707—12 
około 1500 ludzi. Dzieła zniszczenia do­
konuje straszliwa trąba powietrzna, 
idąca od Poznania, gdzie pozrzucala już 
m. in. wieżę ratuszową, farną i kate­
dralną. W Koźminie 111 domów’ pada 
po obuchem wichru. „W ludziach — 
jak pisze skryba magistracki Baniusz- 
kiewicz w swej kronice z tych czasów 
— za łaską Bożą nie było straty, jeno 
Kasper Gagacki, idący dzwonić na 
chmury, strącony z wieży, nogę złamał“. 
W rzeczywistości jednak nawałnica ta 
jak i następna jeszcze (od 15 iipca do 
29 sierpnia 1745 roku lał bez przerwy

deszcz jak z cebra) olbrzymie wyrządzi­
ły szkody.

Do tych klęsk głodu, moru, wojny 
i pawatnic przyłączyła się jeszcze piąta. 
Oto dnia 24 sierpnia 1748 r. przed sa­
mem południem zaciemniło się naraz 
słońce, a mieszczanie spostrzegli ogrom­
ną chmurę szarańczy, idącej zbitą masą 
od wschodu na zachód. Chmura ta szła 
w szerokości 500 metrów przez 8 godzin 
z głośnem brzęczeniem. Ks. Proboszcz 
zabrał Najśw. Sakrament i wyruszono 
wśród bicia dzwonów z procesją. Zie­
mia pokryta była na ćwierć metra owa-

W kościele farnym którego tradycja sięga aż wieku X„ jest wśród wielu innyc 
cennych zabytków wspaniała, późnogotycka rzeźba (na zdjęciu), przedstawiając 
Zaśnięcie N Marji Panny. Rzeźba ta jest bodaj najpiękniejszym ołtarzowym ztov 
kłam £«, iy.j snycerskim w Wielkopolsce Cały kościół odnowiono ostatnio efektot

nie dzięki wysiłkom ks. prób. Juljana Flacha.

Zasłużony działacz narodowy starszego 
pokolenia, przewodniczący rady miejskiej 

Koźmina, p. Ludwik Paryzek

dem, który niszczył jarzyny i rozsiewał 
przykry odór.

OSTATNIE LATA
Od r. 1755, od rządów burm. Węckie- 

go rozpoczyna się stopniowa odbudowa 
miasta, trwająca już, z różnemt jeszcze 
mniejszemi katastrofami, pożary itp.. aż 
do ostatnich czasów. Rok 1875 przyniósł 
miastu stację kolei gnieźnieńsko - oleś­
nickiej. a w roku 1887, Koźmin, dotąd 
przynależny do pow. krotoszyńskiego, 
staje się miastem powiatowem po to, 
by przestać niem być w dzień l kw iet­
nia 1932 r. Przeszło 30 lat (od r. 1881) 
panowania burmistrza Jahnkego mia­
sto postąpiło daleko naprzód pod każ­
dym względem.

Obecnie Koźmin liczy 5 500 miesz­
kańców’ i chlubić się może tern, że dzię­
ki zdecydowanej postawie jego obywa- 
teli-Poiaków, dawniej licznie zamiesz­
kali) tu Żydzi i Niemcy, stanowią dzi­
siaj wręcz znikomy odsetek mieszkań­
ców (około 0,6 proc.)

Ofiarny działacz narodowy młodszego po­
kolenia, radny miasta, p. dr. Czesław Sta­

szewski.



Numer 500 = Kurjer Poznański, niedziela, 25 grudnia 1038 = Strona ?

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
„ANIOŁ PASTERZOM MÓWIŁ”

Polska Kolenda i jej węgierska siostrzyca-
Przeważna część najstarszych na­

szych kolend, jak to już zauważył za­
służony ich badacz śp. prof Stanisław 
Dobrzycki (Z dziejów literatury pol­
skiej. str. 76), powstała z przekładów 
łacińskich pieśni na Boże Narodzenie. 
Tak też było z śliczną naszą kolendą 
„Anioł pasterzom mówił", która mimo 
obcego pochodzenia wrosła głęboko w 
serca polskie i mimo poważnego wieku 
nic nie uroniła z pierwotnego swego u- 
roku. Już w rękopiśmiennym zbiorze 
staropolskich pieśni nabożnych z lat 
1551—1555, znajdującym się obecnie 
w bibljotece kórnickiej, przepisywacz 
umieścił w nagłówku początkowe dwa 
wiersze łacińskiego jej pierwowzoru:

Angelus pastoribus 
Dixit vigilantibus,

a Teofil Klonowski w swoich „Szcze­
blach do nieba" (Poznań 1867) przedru­
kował nawet całą pierwszą jego zwrot­
kę. Poza temí skąpemi śladami jednak 
utwór łaciński byt zupełnie neznany; 
dopiero niedawno temu udało się piszą- 
cerou odszukać go i to aż na Węgrzech. 
Istnieje bowiem zbiór węgierskich pieś­
ni kościelnych, około którego ułożenia 
zasłużył się franciszkanin węgierski O- 
Jan Kájoni. Dzieło jego p. t. „Cantiona- 
le catholicum“ po raz pierwszy druko­
wał Andrzej Kassai 1678 r w Csiksotn- 
lyó. Kájoni na str. 69 p. t. „Rota IV" po­
daje następujące trzy zwrotki hymnu 
łacińskiego ,z któremi dzięki uprzejmo­
ści ks. Daniela Egri, urodzonego Węgra, 
znającego jednakże doskonale język 
polski, możemy zaznajomić czytelników 
naszych:

Angelus pastoribus 
Dixit vigilantibus,
Nuntio vobis magnum gaudium, 
Saiw-atorem hominum 
In terris genitum.

Pastores dicto credult 
Betlehem petunt seduli,
Hutnile introeunt stabulum,,
Inveniunt parvulum 
Intra praesepium.

O mira nativitas,
Inaudita novitas,
Concepit salva virginitate,
Mira fecunditate 
Maria filium.

Znającemu jako tako język łaciński 
nietrudno dostrzec, że zwrotki te odpo­
wiadają całkowicie pierwszej, drugiej i 
trzeciej zwrotce naszej kolendy. Tok 
myśli bowiem jest dość wiernie oddany, 
oczywiście, o ile to możliwe w prze­
kładzie; zachowana także dokładnie 
zewnętrzna forma zwrotki, ale budowa 
polskiej kolendy jest regularniejsza, 
gdyż tłumacz trzyma się ściśle jednoli­
tego schematu 7—7—10—7—6 sylab, 
podczas gdy w oryginale łacińskim po­
czątkowe dwa wiersze drugiej zwrotki 
liczą po 8 zgłosek, wobec czego trudno 
byłoby śpiewać je na jedną melodję.

W rękopisie kórnickim mamy te sa­
me zwrotki, jakie jeszcze dziś się śpie­
wa, brak tylko końcowej:

Bogu bądź cześć i chwała-^

zato między dzisiejszą piątą i szóstą 
zwrotka znajdujemy tam inną ciekawej 
bardzo treści, świadczącą, wymownie o 
naprężonych stosunkach, jakie wówczas 
już panowały między społeczeństwem 
katolickiem a mniejszością żydowską w 
Polsce:

Nuż wy przeklęci żydzi,
Mówcie, co się wam w idzi7 
Zowiecie Jezusa synem cieśli,
W czem się bardzo mylicie; 
Przeuczyliście się.

to znaczy: przeholowaliście w waszej 
pysznej uczoności, a nie poznaliście Me­
sjasza przepowiedzianego przez proro­
ków. Dziś tej zwrotki już niema w tek­
ście; kto wie, czy nie skonfiskowano jej 
na przestrzeni wieków, jako niebezpiecz­
nej dla porządku publicznego?

Pieśń łacińska była matką nietylko 
naszej pięknej kolendy, lecz także po­
dobnej pieśni węgierskiej na Boże na­
rodzenie Ks. Kśjoni przytacza ją atw 
dwóch odrębnych opracowaniach, róż­
niących Się zewnętrzną fortną wiersza 
Jedna z tych pieśni poprzedza w kan­
cjonale ks. Kńjoniego tekst łaciński, * 
druga następuje po nitn, \ 
statecznie wynika, że ks. KAjom 
łaciński uważał za pierwowzór obu ple-

śni węgierskich, choć zaraz przekona­
my się, że obie pieśni węgierskie odda­
lają się dość znacznie od treści utworu 
łacińskiego. Oto ich treść w przekładzie 
polskim, jakiego udzielił nam ks Egri:

Pewnej nocy, gdy pasterze w Betle- 
emie pilnowali owiec, przestraszonym 
pastuszkom ukazał się anioł Boży i po­
wiedział: „Przynoszę wam radosną no­
winę, bo dziś narodził się wam Zbawi­
ciel. idźcie śpieszme do miasta, a tam 
znajdziecie Jezusa leżącego w żłobie“.

Pasterze udali się przeto w drogę » 
znaleźli Najśw. Pannę. Pozdrowili ją t 
pytali się: „Udzie jest Jezus, który ma 
leżeć w żłobie?"

„Bóg was prowadził*4» rzekła Najśw. 
Panna' „aie nie mogę Go powiadomić 
o tein, gdyż śpi teraz i spoczywa. Nie 
leży w łóżku ani w pałacu jakimś. Jęcz 
w żłobie na słomie w starej sta im“

„Obudź Twego świętego Syma Jezu­
sa, bo zostaliśmy przysłani od inioła“, 
odparli pastuszkowie. „Obudź się. Sy­
nu“, rzekła Najśw. Panna, „bo przyszli 
odwiedzić Cię pasterze przysłani do 
Ciebie przez anioła".

„Bądź pozdrowiony, Jezusie. Paste­
rzu pasterzy. Stwórco nieba i ziemi", 
mówili pasterze; „jeśli Gi nie przykro, 
będziemi Twoimi sługami, a przyszliś­
my cześć Gi oddać.

„Prosimy Cię, Zbawicielu nasz, nie 
odpędzaj nasdJa grzechów naszych i Ty 
Najśw. Panno, mód) się za nami, byśmy 
szczęśliwie dokonali tego żywota. — 

Chwała Ci, Ojcze, przedwieczny Boże, 
chwała Synowi Twojemu i Duchowi 
Świętemu Amen“.

Gdy teraz porównamy treść naszej 
kolendy i pieśni węgierskiej, od razu w 
oczy bije różnica w sposobie tłumacze­
nia ich z łacińskiego oryginału Autor 
tłumaczenia polskiego usiłuje wiernie 
oddawać łaciński pierwowzór tak w 
treści jak też w formie, dlatego jego 
opracowanie przedstawia się jako praw­
dziwy przekład, któremu pozostało dużo 
z powagi i głębi myśli.łacińskiego pier­
wowzoru. Inaczej tłumacz węgierski, 
który z oryginału łacińskiego bierze tyl­
ko myśl przewodnią: zwiastowanie do­
brej nowiny przez anioła i odszukanie 
Bożej Dzieciny przez pastuszków, a po­
za tern postępuje sobie zupełnie dowol­
nie; stąd jego pieśń jest już znacznie 
bliższa swobodniejszemu typowi tak 
zwanych „pastorałek", z któremi ma 
jeszcze jedną wspólną cechę: formę dia­
logu. jaką tłumacz wprowadza także do 
swego przekładu, podczas gdy niema 
jej w tekście łacińskim ani w kolendzie 
polskiej. Prócz tego warto zwrócić uwa­
gę i na to, że w pieśni węgierskiej for­
ma wiersza jest zupełnie inna niż w 
oryginale łacińskim, gdyż zwrotki wę­
gierskie składają się z wierszy jedena­
sto zgłoskowych i stosownie do tego 
mają oczywiście zupełnie inną melodję 
aniżeli kolenda polska.

Już na podstawie tych kilku spo­
strzeżeń co do zewnętrznej formy wier­
sza możnaby słusznie wysnuć wniosek, 
że kolenda nasza musi być znacznie 
wcześniejszą od pieśni węgierskiej, gdy- 
byśmy nato nie mieli świadectw wy­
raźnych w rękopisie kórnickim z poło­
wy XVI wieku i późniejszym o wiek 
przeszło zbiorze pieśni ks. Kśjouiego.

Obie przeto kolendy, jakkolwiek tak 
odmienne w zewnętrznej swej szacie, 
są jednak córami jednej wspólnej mat­
ki, onej starej pieśni łacińskiej: Anyełus 
pasluribus, stąd siostrzycami, któremi 
zbratane wiarą i kulturą łacińską na­
rody: polski i węgierski od wieków sła­
wią przedziwną i niezgłębioną tajemni­
cę Bożego Narodzenia.

X. DR. BRON. GŁADYSZ.

Pisma nadesłane
„Przegląd Księgarski", Nr 23 Treść 

)o Ogółu P. T. Księgarzy“, — Komunikat
T .W K. — Kómunikat B. 0. i K — 

omunikai Zarządu GI Z K P. — Adr. 
„u Wnreiaw» świętokrzyska 28.

„Przyjaciel Szkoły**. Nr 20. Treść: Dr 
F. Kulański: „O inteligencji". — Reemi­
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POZNAM W POEZJI
Na samą Gwiazdki ukazały się 
„Dęby w Rogalinie". tom poe- 
zyj A M. Swinarskiego (Poz­
nań. J Dippeł) Mieści on kilka 
cyklów poetyckich nacecho­
wanych świetnym polotem wy­
obraźni i barwnością giętkiego 
słowa Za uprzeiniem zezwole­
niem autora wyjmujemy z 
„Dębów" utwór należący do 
cyklu „Ballady poznańskie", 
a zatytułowany:

STRACHY
Któżby pomyślał że w Poznaniu straszy? 
że strzygi mieszkają i zmory w najtrzeź-

wiejszem z miast?
Pouciekały wprawdzie upiory z mrocz­

nych poddaszy.
a także z pałacu Górków odeszła Biała Nie­

wiasta.
Odkąd E. T. A. Hoffmann wyjechał za ro­

gatki.
spokój nastał śród duchów — bo nikt ich 

nie chce wywołać;
może się jeszcze gdzieś czają wychudłe li­

cha rogate,
może się jeszcze gdzieś tulą duszyczki do 

szkarpy kościoła...
Zresztą jest spokój podobno — nie dzieją 

się u nas cuda
i nawet żaden seans nie chce się udać

A przecie. .. a przecie.,.
gdy północ wybije dzwon,
gdy przebrzmią z wieży hejnału fałszywe 

tony.
gdy ratuszowe capy do szopy wrócą zmę­

czone —
wtedy w swej bibliotece, przy placu Wol­

ności.
pani Konstancja przyjmuie gości.
Po schodach na górne schodzą się sale 
panowie milczący j bladzi (dzwonią żelazne

rózgi w sieni)
panowie we frakach koloru beige, we fra­

kach koloru sjeny —
panowie (panie bywają rzadziej) strojni 

panowie przychodzą na bal
Orkiestra wybija staccato (szpinet i szklane 

flety)
walce, gawoty. menuety —- —. ,
przeszkadza trochę saksofon z Palais

Royal.
Nie tańczy się jednak wcale —
może ze względu na panią domu (jest bar­

dzo otyła.
jest jeszcze zawsze taką, jaka za życia 

była).
niczego się nie podaje, niczego się nie 

jada —
nieme ukłony składa bladych mar gro 

mada
i bez szelestu sunie po sali balowej.

Za fotelem żony
stoi pan hrabia pan hrabia ni® ma 

głowy,
jest tylko tułów we fraku i w sztywnej 

kryzie szyia,
lecz nikt się temu nie dziwi, przecież sto 

lat już mija...
i nikt się także nie dziwi,
widząc wśród gości Schumana Pantaleona
za życia byli sobie krzywi,
lecz teraz już dawno każda przewina zma­

zana i przebaczona. 
Małecki przychodzi z Libeltem, 
przychodzi Maurycy Mann,
Tytus Działyński,
Łukaszewicz,
doktor Karol Marcinkowski ~

(Karol rozgląda się: Emilii niema —J

Stroją się ściany w girland” gości, 
(dzwonią żelazne rózgi w sieni — we fra­

kach szeleszczą kości) 
nie mówią ze sobą nic. 
płoną tytko matowo, iak w kandelabrach

języczki świec:
bo o ozemż mają rozmawiać, drogi już da­

wno przekroczony finish, 
a słowa? — bez stów można się obyć •—

tam,
dokąd się poszło przez siedem sinych 
zapieczętowanych milczeniem bram.

Tak stoją do rana- a może i dłużej, ==> 
lecz kiedy o świcie przychodzi stróż, 
zastaje tylko nieme (omy — wyblakłe złoto

połyska
na grzbietach ze skóry: nazwiska, nazwi­

ska nazwiska:
Karol Libelt... Maurvcv Mann.. Edward 

Raczyński i tak dalej — —

Stróż wymiata pyt i mrok ze sati-

Książki nadesłane
Ct. Nanke i W. Semkowicz: „Dzieje 

średniowiecza i nowożytne". Szkolny atlas 
historyczny Cz H Lwów — ^Warszawa, 
1932. książnica-Atlaa.

ŻYCIE KULTURALNE
Poznań, 24 grudnia. 

Wszystkim współpracownikom, ko«
respondentom, przyjaciołom i czytel­
nikom zasyłamy serdeczne życzenia 
Wesołych świąt i pomyślnego Nowego 
Roku.

LITERATURA

RAUKA
Ks. Czartoryski I lego polityka docze­

kała się omówienia ze strony poznańskie­
go uczonego prof Bronisława Dembińskie­
go Narazi® wyniki dotychczasowych ba­
dań ogłosił autor w ..Sprawozdaniach Pol­
skiej Akademji Umiejętności", oraz w o- 
sobnem odbiciu. Na podstawie archiwów 
krajowych i zagranicznych (wiedeńskich) 
omawia prof Dembiński arcytrudną sytu­
ację Księcia, podwójnego poddanego Pol­
ski i Austrji. który zawsze starał się iść po . 
linii politycznej jaknajdogodniejszej dla 
Polski Jednakże ten „moderat" i optymi­
sta z usposobienia nie dorastał do swego 
nader odpowiedzialnego stanowiska Po­
mimo jego wysiłków i dobrej woli Polska 
została wplątaną w podwójną grę polity- 
ki pruskiej, która doprowadziła do nru- 
giego rozhioru i zaboru Gdańska i Toru­
nia przez niedawnego sprzymierzeńca.

(J. St.)
MUZYKA

Z pobytu Paderewskiego w Turynie.
W tegorocznym objeżdzie głównych miast 
włoskich z koncertami chopinowskiemu 
wszędzie entuzjastycznie przyjmowanemu 
zatrzymał się też Paderewski w Turynie. 
Tuż po koncercie przyjął on delegację tu- 
ryńskiego Instytutu kultury polskiej im.
A Begeya, złożoną głównie z członków za­
rządu która ofiarowała mu dyplom człon­
ka honorowego i wspaniały bukiet z czer­
wonych róż Wnuczka A Begeya. Dr Mari­
na Bersano Begey wygłosiła przemówienie 
w polskim języku Koncerty Paderewsk e- 
go we Włoszech to propaganda kultury 
polskiej w najwyższym stylu. <P).

Ruch muzyczny w Toruniu. Nasz to­
ruński korespondent (A. M.) donosi nam: 
Miody pianista wielkopolski p. Lewmski, 
wystąpił z własnym recitalem, zyskując 
niemałe powodzenie. Razau z koncerta­
mi chóralnemi o których poprzednio do­
nosiłem (Chór św Cecylji i „Dzwon") by­
ła to trzecia w niedługim okresie czasu 
pródukcja muzyczna, z czego można mieć 
nadzieję że toruń-ki ruch koncertowy oży­
wi się i przyniesie miastu kulturalną ko­
rzyść.

Turecki „szary wUk". il C. Armstrong 
W książce „Grey Wolf (Au liitiniate Siudy 
of a Dictator Barker.) nie 'nrzemilcza ciem­
nych stron charakteru Mustafy Kemala, 
n p okrucieństwa i braku subtelniejszych 
uczuć. Z tein wszystkieni jest entuzjastą 
roform i rządów dyktatora Turcji W pe­
wnych momentach budzi się u czytelnika, 
podejrzenie. że ma w ręku zamówioną 
książkę propagandową, jakich o każdym 
ze współczesnych dyktatorów istnieje co- 
najmniej kilka A może przemawia tu brat 
wolnomularz? Bądź co bądź opowiada zaj­
mująco zajmującą historję Kemala. a do­
brze zna współczesną Turcję. (W. T.;

RUCH REGJOHALISnCZNY
Dawny Śrem posiadał inne nil dziś zna­

czenie. W Xm wieku np. Śrem byl już 
kasztelanią i posiadał swoich dostojników 
— kasztelanów Pod koniec istnienia Rze­
czypospolitej godność la była zaliczaną de 
szeregu kasztelanów mniejszych, zwanych 
drążkowemi. od tego, że nie przysługiwały 
im fotele, ale komentować się musieli la­
wami. Otóż o tych naidawniejszych kasz* 
telanach śremskich z ^Itl wieku informu­
je nas artykuł Ił. Waltera w czasopiśmie 
młodzieży szkolnej W Śremie p. t. „Pier­
wiosnek" Oprócz tego wspomnianego ar­
tykułu znajdujemy wiadomości o wypad* 
kach bieżących młodzieży, oraz kilka ar­
tykułów treści ogólnej. (J, St.)

KRAJOZNAWSTWO
Na hnenlszczyznęł Wielką zachętą d«- 

spędznnia wakacyi nad Prutem będzie wy­
dana świeżo przez kosowską radę powia­
tową broszura „Ituculszczyzna" Okładkę 
projeklowal Fryderyk Pautsch. który sa­
motrzeć z Jarockim i Sichulskim uwiecznił 
w plastyce huculszczyznę. idąc za przewo­
dem Karola Myszkowskiego, pierwszego 
znawcy i odtwórcy tych przepięknych 
stron Wewnątrz krótkie opisy zdrojowisk 
i uzdrowisk, schronisk, hoteli komunika­
cji. — słowem wszystko, co może ułatwić 
podróż i pobyt Mnóstwo zdjęć fotografcz- 
nych z krajobrazu, z przemysłu artystycz­
nego. który na Hucułach tak jest barwny 
i oryginalny. Jako broszura propagandowa 
przedstawia się ..Hueulszczyzna" wybor­
nie, przy tern artystyczny polor w wyko­
naniu graficznem pozwoli iei przebywać 
stale między książkami, leżącemi na sto­
łach u ludzi kulturalnych, a temsamem za­
pewni ięj długi i oby iak najsilniejszy 
wpływ pa wybór wakacyjnego odpoczyn­
ku. Bo też pięknie jest na Hucułach i egzo­
tycznie. Pod tym ostatnim względem test 
ta okolica zakątkiem zupełnie niebywa- 

i lyna. (kk)
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Książęcy skarbiec na licytacji. Cenne, również pod względem artystycznym, przed­
mioty wyprzedaje pewien były panujący książę niemiecki za pośrednictwem berliń­
skich antykwarjuszy Balia i Graupepo. Złote puzderko jest podarkiem; królowej 
francuskiej Mąrji Leszczyńskiej, a złota lornetka podarkiem sułtana Abdul Hamida.

Generał Szain-ps
Niezwykłe były koleje życia gene­

rała Szaina-paszy, jak niezwykłą była 
.tułacza dola pplistopadowej- emigracji. 
Jedenaście miesięcy ułudy, w wierze i 
nadziei wywalczenia wolności, a potem 
bezdomna poniewierka, aż do śmierci, 
na obczyźnie, śród cierni i głogów,'w 
tęsknocie za krajem i rodziną.

Obfita , literatura popowstaniowa i 
bogate' księgozbiory pamiętnikarskie są 
wiekuistęmi, ży wemi pomnikami tych 
najlepszych synów ojczyzny.

W ich pierwszych szeregach kroczy 
Feliks Klemens Breański, jeden z naj­
twardszych i niespożytych. Pół wieku 
przetrwał w pielgrzymstwie polskiem, 
aż go przykryła mogiła emigranta na 
cmentarzu w Montmorency (pod Pary­
żem)..

Urodził się 29 listopada 1794 r. w 
Brączewie, małym rodzinnym folwarku, 
tam, gdzie Warta, przepłynąwszy Obor­
niki i kierując swój bieg ku zachodowi, 
kłębi swe czarne wody poprzez gęste 
lasy obrzyckie. Do szkół uczęszczał w 
Wałczu na Warmji i do gimnazjum w 
Poznaniu. Potem zamarzyła mu się żoł­
nierka. A nic dziwnego, bo są to lata 
wielkiej epopei: Napoleon gotuje się do 
■walnej rozprawy z Moskwą ii formuje 
„la grande armée“.

Pochylmy się na chwilę nad pożół- 
kłemi stronicami jego „wojskowej kar­
ty ewidencyjnej“ — jakbyśmy to dziś 
nazwali. Ile z tych dat bije szlachetnej, 
bezinteresownej ofiarności) dla idei wol­
nej ojczyzny.

15 czerwca 1811 r. wstąpił Feliks 
Breański do „zakładu pułku poznań­
skiego“, później rozdzielonego na trzy 
trzecie, bataljony pułków 4, .7, i 9 pie­
choty. Tu otrzymuje wyszkolenie re­
kruckie i przygotowanie do służby ofi­
cerskiej, a wkrótce przydział do 3 komp. 
3,bątaljonu 7 p. p. i wyrusza z Poznania 
w kampanję 1812. Walczy jako podpo­
rucznik pod Kraśnem i-dostaje się do 
niewoli. Listopad — mróz 25— 27 stop. R 
i. zesłanie długim, uciążliwym etapem 
—„obozowanie pod golem niebem i pra­
wie bez pożywienia“ — przez Kaługę, 
Tulę do Woroneża, gdzie pozosta je do 
1814 r. Z chwilą abdykacji cesarza Fran­
cji i wyjazdu jego na Elbę odzyskuje 
wolność, wraca do kraju, dó kadry puł­
ku w Bydgoszczy.

Po kongresie wiedeńskim Wstępuje 
do wojska Królestwa Kongresowego z 
przydziałem do 1 p. strzelców' pieszych, 
który wchodzi w skład) I. dyw., dowo­
dzonej przez gen. Chłopickiego. W 1819 
r przechodzi w randze porucznika do 
pułku grenadjerów gwardji’. W roku 
1829 otrzymuje stopień kapitana i wra­
ca do I. dywizji piech., którą dowodzi 
gen. Krukowiecki, na, stanowisku szefa 
sztabu. I z tą dywizją przystępuje do 
powstania, bierze z nią udział, we wszy­
stkich bitwach aż zostaje ranny w bń 
twie pod Ostrołęką, (26. 5. 31). Od tej 
chwli „nie mogąc dosiadać konia i peł­
nić służby w polu“, pełni ją. w sztabie 
głównym. Tu przeżywa najboleśniej 
wszystkie dalsze losy wojny. Przeciw­
stawia. się bezkompromisowa wszelkim 
zakusom kapitulacyjnym, pozostając z 
tymi, którzy nie ulegli Paszkiewiczowi, 
lecz przeszli Wisłę i skupiwszy się oko­
ło szóstego naczelnego wodza Rybiń­
skiego cofali się ku północy, w nadziei, 
niestety płonnej, że uda się jeszcze wy-

Władysław Zamoyski formuje z ramie­
nia Anglji „dywizję kozaków sułtań- 
skićh“, na wyraźne żądanie Anglji ze 
względu na międzynarodowe stosunki 
z unikaniem przymiotnika „polska“. 
Zrazu kombinacji tej nie ufa. Ulega jed­
nak perswazjom Czartoryskiego, mimo 
że nazywa akcję tę „komplikacją nie­
pospolitą“.

Jedzie więc znowu na Wschód. Przy­
stępuje do pracy. Widzi i buntuje się 
przeciw wpływom angielskim, nie wró­
żącym nic dobrego. W okolicy Skutari 
i Warny organizuje się dywizja. Tym­
czasem nadszedł lipiec 1856. r. Wszy­
stko na marne. Zrozpaczony wola w 
swym pamiętniku: „tak więc nasza dy­
wizja nie miała żadnego udziału w 
wojnie na Wschodzie. Zawsze , źd póź­
no!“ Następuje jej rozwiązanie. I tu 
staje twardo na straży interesów współ­
towarzyszy broni. Angielski gen Stroks 
proponuje zamiast rocznego żołdu i od­
szkodowania na koszta podróży do 
miejsc zamieszkania ochotników, od­
transportowanie dywizji do. nowej 
Szkocji w Ameryce północnej w celach 
kolonizacyjnych. Mężnie przeciwstawia 
się pułk. Breański tei niegodnej propo­
zycji, odpisując, że „co do naszego

sza z nad Warty
drzeć wrogowi inicjatywę walki. Na­
dzieje nie ziściły się. Jako dowódca pie­
choty ze złamanem sercem zdecydował 
się pułkownik Feliks Breański raczej 
dzielić wspólny los przejścia granicy 
Prus pod Brodnica 7 października 1831, 
aniżeli złożyć broń u nóg zwycięzcy. 
W Prusach Wschodnich jest współu­
czestnikiem wspólnych przeżyć i wspól­
nych cierpień. Jest jednym z tvch, któ­
rzy bliżej znali rzeź pod Fischan. I tu 
przetrwał na posterunku do ostatka, do 
likwidacji obozów. A upokarzającej am­
nestii nie przyjął, lecz wybrał ciernistą 
drogę emigracji. Poszedł w niepewne 
jutro tułaczki.

Na ziemi gościnnej Francji współ­
działa w 1833 r. z gen. Bemem w for­
mowaniu legjonu portugalskiego. Rok 
1835 czyni Paryż jego tułackim etapem. 
Pobiera zapomogę od rządu francuskie­
go 60 franków miesięcznie, sumę „nie­
wystarczającą na najniezbędniejsze po­
trzeby“ — jak mówii w swej autobio­
grafii. Tu go dosięga przykra wiado­
mość z kraju: wniosek żony o rozwód, 
któremu się niesprzeciwia, gdyż — we­
dług jego własnych słów — „nie chcia- 
łem krępować węzłem małżeńskim mło­
dej kobiety, która nie chciała dzielić ze 
mną wygnania, a ja jej dostatków pod 
rządem moskiewskim“. Chwyta się róż­
nych sposobów zarobkowania: zostaje 
kapitanem statku na Loirze, następnie 
kasjerem tow. asekuracyjnego, aż 
wreszcie nadchodzi rok 1848. Nowe na­
dzieje walki i wolność ojczyzny, którym 
również ulega Mickiewicz. Podąża do 
Rzymu, by tworzyć legjon papieski, a 
gdy doń nie doszło, walczy w wojskach 
piemontskich w wojnie lombardzkiej 
przy boku gen. Wojciecha Chrzanow­
skiego. W wojskach piemontskich, ak­
tywowany jako dowódca pułku, pozo- 
staje do 1851.

Lecz Petersburg nie spał. Ci, którzy 
nie poddali się amnestji i jako wierno- 
poddani obywatele kontroli carskiej, 
doczekali się opieki nawet na wygna­
niu. Na interwencję rządu rosyjskiego 
zmuszony był podać si ędo dymisji1. — 
Przeniesiony na emeryturę pułkownik 
Breański osiada w Nicei. I tu w roku 
1853 osiąga go wezwanie ks. Adama 
Czartoryskiego podążenia do Stambu­
łu. Nowe palą się zorze walki o Ojczy­
znę. Pułkownik Breański spieszy jako 
jeden: z pierwszych. Dopiero w dwa lata 
po nim. gdy pułk Breański już walczy 
w armji anatołskiej na froncie kaukaz- 
kim jako turecki generał o nazwisku 
„według wschodniego1 zwyczaju“ — jak 
mówj) — przybranem Szain pasza (Sza- 
hin — po turęcku sokół) podąża Mickie­
wicz, gdzie złudne wschodzi wolności 
słońce.

Wkrótce już, bo w 1854 r. wpływy 
angielskie krzyżują jego plany i utrud­
niają mu akcję, na froncie kaukązkim, 
Rozgoryczony tem wraca do Konstanty­
nopola. Tu gó dochodzą wieści t inter­
wencji rządu sabandzkiego, sprzeciwia­
jącego się udziałowi jego w akcji prze- 
ciwrosyjśkiej „ze względu na dobre sto­
sunki rządu z Rosją“. Żachnął się Bre­
ański i gotów zrezygnować z emerytu­
ry. Lecz za namową tureckiego min. 
spr. zagr. Aali paszy jedzie do Genui w 
misji politycznej.

Po powrocie na Zachód dochodzi go 
wieść o nowych nadziejach. Generał

Cz9 reumatyzm i poWro so uleczalne?
Jak ogólnie wiadomem jest, reuma­

tyzm, podagra i pokrewne cierpienia 
mają za przyczynę nagromadzanie się 
kwasu moczowego w organiźtr.ie. Chory 
stara się przy pondocy różnych środków 
jak np nacierania, gorące kąpiele, okła­
dy i t. p. uwolnić się od tych cierpień ale 
przeważnie doznaje tylko chwilowej ulgi 
Częstokroć następuje zesztywnienie koń­
czyn, jak nóg i rąk, opuchiina kolan. ’ak 
że chory poprostu nie może już powstać 
z miejsca W interesie więc każdego cho­

Chińczyk, który zabawił się 
w wspaniałomyślnego

mśijonera
Żył sobie długo nikomu szerzej niezna­

ny garbus Liang Tso-Yu Cichy prowa­
dził żywot w głuchej, zapadłej wsi chiń­
skiej w prowincji Szantung.

Ostatnio wypłyną! nieoczekiwanie na 
szczyty sławy, powodzenia i uwielbienia 
r.iemal całego chińskiego narodu Potrafił 
on na okres kilku miesięcy skoncentro­
wać uwagę opinji chińskiej okoio swej o- 
soby. Warto poświęcić mu sló,/ kilka.

Pap Liang Tso-Yu zdobył się na od­
wagę. Zatelefonował jednego razu do mi­
nistra finansów rządu chińskiego w Nan- 
kinie. że na potrzeby ojczyzny gotów 
ofiarować część swoich bogactw: 30 mi­
lionów dolarów Ucieszył się zatroskany 
minister i z niecierpliwością oczekiwał do­
broczyńcy wiecznie pustego skarbu

Reporterzy chińscy troskliwie zaopie­
kowali się sensacyjnym i tak rzadkim na 
stosunki chińskie okazem patrjoty Po­
dobny gest byl w Chinach bez preceden­
su. Dziennikarze wnet rozsławili imię p. 
Liang T-soYu po całym kraju.

Liang Tso-Yu jest garbusem. Sposób 
obejścia miał tego rodzaju, że potrafił 
wzbudzić zupełne zaufanie. Widząc jak 
wielki entuzjazm wywołała jego pierwsza 
oferta, podwoił stawkę. Oświadczył, że 
drugie 30 miijonów gotów oddać na roz­
wój przemysłowy Chin, do którego przy­
wiązuje kolosalną wagę.

Wielkorządca prowincji Szantung 
Hau-Fu-Czu i generał Czijang Pe Czeng 
zakrzątn.ęłi, się żywo około wsponiało- 
myślnego ofiarodawcy. Multimiljoner o- 
trzymał dwa bilety pierwszej klasy na 
podróż do Nankinu oraz listy polecające 
do najwpływowszych osobistości Podczas 
jazdy honorowa eskorta towarzyszyła gar­
busowi. który z dnia na dzień stał się nie- 
ledwie bohaterem narodowym. Gdziekol­

Marlena Dietrich, 
znakomita „gwiaz­
da“ ekranu, cieszy 
się na całym świę­
cie wielką sławą, 
filmy zaś z nią zdo­
bywają zawsze ol­
brzymie powodze­
nie. Nńjńowszym 
sukcesem Marleny 
Dietrich jest wspa­
niały film pod ty­
tułem „Błónd Ve- 
nus". w którym od­
twarza tytułową 
rolę. Film ten uka- 
że się w okresie 
świąt , na ekranie 

kina „Apollo“.

przyszłego losu, zgłoszę się do amba­
sadora Francji, który nam środków po­
wrotu nie odmówi bo cesarz Francu­
zów zapewnił nam swoją opiekę w ra­
zie potrzeby“.

I wraca do Francji, przez dalsze la­
ta nieutrudzone, pilnie śledząc i Par\ża 
każdą najdrobniejszą możliwość oręż­
nej interwencji o ujarzmioną ojczyznę. 
W roku 1860 próbuje nakłonić do akcjj 
włoskiego prezesa ministrów Cavoura. 
Bezskutecznie. Wieść 1863 r. stawia go 
znowu przy boku idei walki. Kieruje 
w Paryżu biurem wojskowem. Utrzy­
muje żywy kontakt. z emisariuszami 
A gdy zgasł ostatni płomyk nadziei zła­
many na duchu, w smutku i żalu, zdała 
od zgiełku i kłótni tulackiej kolonii Pa­
ryża, żyje w zaciszu domowem 20 lat 
jeszcze, przyjmując po raz ostatni u- 
dzja? w bankiecie wydanym na jego 
cześć z okazji powstania listopadowego 
przez polonję paryską w roku 1883, jako 
sędziwy 90-letni starzec.

Niespełna dwa miesiące później 15. 
1. 1884 umarł i spoczął tam. gdzie 28

I lat temu pochowano Mickiewicza, na 
cmentarzu w Montmorency.

ANT. CHOCIESZYNSKI.

rego leży zastosowanie tylko takiego 
środka, który usunąłby te cierpienia. 
W tym celu można zastosować tabletki 
Togal Wstrzymują one bowiem nagroma­
dzanie się kwasu moczowego, zwalczając 
tem samem te niedomagania. Togal jest 
nieszkodliwy dla serca, żołądka i innych 
organów. Spróbujcie i przekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we własnym interesie 
tylko oryginalnych tabletek Togal.

Do nabvcia we wszystkich aptekach, 
ng 7 041

wiek pociąg stanął, napotykał Liang na 
objawy entuzjazmu.

W Nankinie wielkim patrjotąmulti- 
miljonerem prawdziwie po ojcowsku zao­
piekował się sam rząd. Zgotował mu ksią­
żęce powitanie. Pan Liang zamieszka! w 
najlepszym hotelu. Do jego wyłącznej dy­
spozycji oddano mu kilku sekretarzy mi­
nistra Skarbu, który narazie bawi! w 
Szanghaju, lecz obiecał szybki powrót. 
Osobiście bowiem pragnął przyjąć tak 
h<5fny dar z rąk wielkodusznego patrjoty. 

Kolo hotelu, gdzie rezydował pan
Liang. uwiiali się reporterzy. Wysoko po­
stawione osobistości świata politycznego, 
jak p. Czeng Kuo Fu, wpływowy członek 
rządu, oraz powszechnie poważany wete­
ran Kuómintangu Czang Czing Kiang za 
honor poczytywali sobie w apartamen­
tach swoich przyjmować Lianga Rewizy­
towali też kilkakrotnie bogacza, który 
triumfował. Przed jero milionami zgi­
nali się wszyscy.

Tymczasem minister finansów p Soong 
kurjerem pędził do Nankinu. Wracał z 
Szanghaju, gdzie oglądał nieodbudowane 
jeszcze dzielnice po ostatnich walkach z 
.laponją. Cieszył się. że ofiarowane pie­
niądze pozwolą odbudować największy 
port chiński. Rozczarował się jednak 
gorzko.

P Liang zwlekał z dnia na dzień z 
wypłaceniem ofiarowanej sumy Począł 
Się plątać Miraż miijonów zaczynał się 
rozwiewać w nicość. Przyparty do rauru 
p Liańg oświadczył, że konta w banku 
posiada w Hankeu, a książeczkę czekową 
okazać może tylko generalissimusowi 
Czang Haj Szekowi. W Hankeu wykazało 
śledztwo, że miljony p. Lianga są czystym 
wymysłem. Gotówka, jaką rozporządza! 
cszuśt, wyrażała się sumą zaledwie ty­
siąca dolarów. Osobą p. Lianga zaopie­
kowali się detektywi, zaś nader wysokie 
koszta-pobytu spryciarza w Nankinie po­
kryć musiaLpan Soong zwiejącej pustką 
kasy skarbu państwa, (i. n.)
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Z nantej przyrody

Trznadel-ogrodniczek
Jak wygląda nasz przyjaciel skrzydła* 
ty? Skiomne jego upierzenie — Obok 
wróbli w naszym kraju ptaszek naj­
liczniejszy — Latem spotkać go można 
wszędzie — Przyjaźń z wróblami, któ­
re są jego mistrzami — W Niemczech 
trznadle jedzą — Smętek w jego śpie­

wie i duety z ziębą.

Mamy kilka odmian trznadla: 
trznadel-ogrodniczek, trznadel żólto- 
brzuszek, trznadel poświerka itd. itd.; 
lud nasz z nadawaniem nazw ptakom 
i ziołom nie jest skąpy, a wszystkie 
świadczą o jego fantazji, zdolności 
spostrzegawczej i -— humorze.

Poszczególne odmiany nie różnią 
się znacznie wyglądem. Jak wygląda 
nasz trznadel?

Główka i spód cytrynowo-żółte, 
przez piersi szeroki pas, powstały z 
mieszaniny koloru rdzawo-szarego, 
podbrzusze białawe, zresztą brunatno- 
szary.

Upierzenie skromne, brak mu barw 
szczygła czerwonej, zielonej i modrej. 
Stąd jego skromny wygląd.

Jajka w gniazdku, skleconem na­
prędce, nigdy ponad dwie stopy wyso­
kości nad ziemią, a często na ziemi 
samej, mają tlo białe z brunatnemi 
lub czerwonemi żyłkami. Co do liczeb­
ności jest on drugim z rzędu ptaszkiem 
po wróblu, szczególnie liczny u nas w 
Polsce. Mieszka zresztą w całej Euro­
pie.

Przez wiosnę i lato spotkać go moż­
na wszędzie: na połach, zaroślach, 
brzegach wód, łąkach i ogrodach.

Na zimę ściąga ze wszystkich stron 
do budynków, przy których całą tę po­
rę przepędza. Podczas zamieci śnież­
nych, największej plagi ptaszków, zi­
mujących u nas, ciśnie się do wnętrza 
budynku, żywi się po ścieżkach, na 
podwórzach i gumnach. Lecz zaraz, 
gdy śniegi stają — nawet wśród zimy 
— wynosi się w pole.

Teraz spotykamy go zwykle w sta­
dach wróbli, z któremi żyje w wielkiej 
poufałości i przyjaźni i to w prze­
ciwieństwie do ziąb i sikorek, lubią­
cych ekskluzywność, utrzymuje także 
latem przyjacielski stosunek.

Na wsiach znają go ludzie bardzo 
dobrze tak samo jak zięby i sikorki i 
odnoszą się do niego sympatycznie, na 
co ptaszyna zasługuje. Kiedy wróble 
lecą stadem na podwórze, trznadel wie, 
że kucharka teraz posypie dla kur 
ziarna, zjawia się razem z niemi. Cza­
sem, gdy wróble bardzo hałaśliwie do­
magają się zjawienia żywicielki kur i 
kaczek, zniecierpliwiona kucharka wy­
lewa na nie pomyje, przyczem oberwie 
się nieco i trznadlowi. Bierze to so­
bie bardzo do serca, rezygnuje ze śnia­
dania, ulatuje gdzieś na płot, aby robić 
toaletę. Od wróbli nauczy! się także 
wyszukiwania miejsca do noclegu, co 
jest bardzo ważną dla ptaszka rzeczą, 
ponieważ w mroźnej nocy ptaszek o 
pustym żołądku zwykle ginie.

Otóż z wróblem wierci w strzesze 
słomianej przy obciętym równo oka­
pie dziurę, do której cały chowa się w 
słomie. Czasem wybierają je z tych 
gniazd „mili“ pastuszkowie, po nocach 
księżycowych przystawiając na dach 
drabkę, zdarza się to atoli nieczęsto.

Niemieccy chłopi żato łowią go w 
sidłach i jadają, ponieważ zimą trzna­
del ma być opasły ii podobno mięso od­
znacza się smakiem wybornym. Nasz 
lud nie łakomi się na małego ptaszka.

Koncertami raczy nas wcześniej niż 
inne ptaki nasz trznadel, bo już w lu­
tym. Zaletą ich jest, że śpiewają zgod­
nie w chórze dlatego, że śpiewka ich 
składa się z 4—5 tonów o jednakiej 
wysokości, więc nie ma w śpiewie 
chóralnym trznadli dysharmonji.

Interesujący jest śpiew trznadla! 
Jest to jedyny bodaj ptaszek, wydają­
cy tony wybitnie o zabarwieniu jakby 
molowem, smętnem. melancholijnem. 
Z powodu swego rozpowszechnienia w 
całej Slowiańszczyźnie musiał trzna­
del swoim melańcholijnym śpiewem 
oddziałać na twórczość ludową, która 
jest tak wybitnie molową, melanc.io- 
lijną. Romantyczni Francuzi podkła­
dają pod jego śpiewkę słowa: „ja ko­
cham cię“. W istocie jego śpiew brzmi 
jakby westchnienie« czy skarga trwoz- 
n a. ■

W lecie słyszymy po wsiach, po 
miastach i po drogach często odzywar 
jącę się kolejno ziębę i trznadla. Na 
jednem drzewie usadowiła się zięba, 
na drugiem nasz trznadel. Zięba, jak 
wiadomo, śpiewa: „czekaj, czekaj, cze­
kaj. będziesz ty widział“. Trznadel 
melancholijnie odpowiada: oj... oj...
oj. Oba ptaszki duet kontynuują całą 
godzinę i dłużej ku, wielkiej pociesze 
słuchacza. Oczywiście aby grotesko- 
wość produkcji odczuć, trzeba znać 
„mowę“ ptaków.

Trznadel żywi do ludzi wielkie za­
ufanie, na czem czasem źle wychodzi, 
bo go łatwo schwycić w sidła. Nie boi 
się człowieka i nie przerywa śpiewu, 
siedząc na gałęzi, gdy człowiek pod 
drzewem przechodzi. Pozwala przyj­
rzeć się sobie zbliska i sam oka­
zuje przypatrującemu się zaintereso­
wanie. Jest on wiernym naszym to­
warzyszem zimą. Zjawia się jeden z 
pierwszych wraz z kosem i sikorką w 
oknie, gdy mu posypiemy ziarnka lub

okruchy bułki. Wówczas możemy mu 
się doskonale przyjrzeć.

W Norwegji głównie dla niego, bar­
dzo łubianego ptaszka, wieśniacy zaty­
kają ha dachu snop zboża teraz w wilję 
Bożegó Narodzenia. Gromadzą się set­
kami i świergotem swym radosnym u- 
przyjemniają ludziom spożycie wie­
czerzy wigilijnej, odbywającej się w 
jasnych i długich nocach polarnych.

Pamiętajmy o naszym przyjacielu 
skrzydlatym podczas zimy, zwłaszcza 
wtedy,, gdy śnieg białym całunem po­
kryje ziemię. ' Nasz żóttobrzuszek że- 
bracztek nie jest natrętny prosi o posi­
łek, gdy go wszystko zawiedzie

EREL.
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, i—pierwszą moją mvSłą po obudzeniu 

Jest. . peni!
— To samo mówi) mi luż brat pana
—’ Możliwe Ale ja wstaje o godzinę 

w ześniej od niego. (BQhne)

Gwiazdka w zaolo
Zwierzętom darowano yoyo
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Wyspa Bożego Narodzenia
U wybrzeży półwyspu Malakka znaj­

duje się wysepka. która nosi nazwę Wy­
spy Bożego Narodzenia" Poz3 tubylcami 
zamieszkuje ją 25 Anglików funkcjo­
nariuszy kołnnjalnych lub bogatych plan­
tatorów

Co roku w wieczór wigilijny „guberna­
tor“ wyspy, który jest zarazem kapita­
nem portu, sędzią szefem policji i bur­
mistrzem zaprasza do siebie wszystkich 
obywateli Wielkiej Brytanii. Przyjęcie 
to stanowi jedyny ewenement towarzyski 
dla kolonistów i pozwala im raz do roku 

■ przywdziać frak Nikt też nie omieszka 
zjawić się na wigilji w pałacu guberna­
tora

Zabawna historia zdarzyła się zeszłego 
roku Jeden z kolonistów, nazwiskiem 
Smith, otrzymał zaproszenie trochę póź­
niej' niż inni jego sąsiedzi, Uznał to za 
wielki afront i napisał do gubernatora 
list w którym można było czytać nastę­
pujące słowa obrażonejdumy. .Żałuję bar­
dzo. że nie będę mógł przybyć na wieczór 
wigilijny, ale już wpierw otrzymałem

. zaproszenie gdzieindziej“....

U



Strona 10 •=- Kar jer Poznański. niedziela, 25 grudnia 1932 ss Numer 590

Życzenie przetrwania
RUCH KOBIECY

pctdl redakcjo.: dr. Bożeny Stelmachowskiej,

Choć Święta Bożego Narodzenia 
mają przedewszystkiem charakter u- 
roczystości rodzinnej, zżyliśmy się 
przecież z tradycję nadawania itn 
zawsze także cech świąt narodowych, 
Nie potrafiliśmy przecież nigdy odłą­
czyć w życzeniach naszyci) i marze­
niach spraw osobistych od interesu o- 
góliiego j jeśli kiedyś przed laty skła­
daliśmy sobie życzenia i dzieliliśmy 
się ze swoirnj opłatkiem, nie brakło ni­
gdy tym chwilom serdecznego west­
chnienia: „Obyśmy doczekali Gwiazd­
ki w wolnej Polsce!”

Więc dziś gdy znów nadchodzą u- 
roczyste i pełne mistycznego czaru 
chwile świąteczne, niechże im nie 
braknie tradycyjnej nuty narodowej. 
I dziś przy opłatku i w Noc Wigilijną 
pamiętajmy, że choć Polska jest 
wolna, trzeba jej przecież wiciu jeszcze, 
bardzo wielu rzeczy zasadniczych, któ­
re niech będą naszem najgorętszem 
życzeniem.

Ale trzeba, żeby życzenia t® nie by­
ły zaprawione żółcią j goryczą. Nie 
wolno w chwili świętej biuźnić najdo­
stojniejszemu majestatowi Ojczyzny, 
dlatego tylko, że nie wszyscy jej syno­
wie są jej godni j dlatego, że nbjeden 
grzeszy z jej wielkiem imieniem na li­
stach. Nie wolno z tej tragicznej przy­
czyny kalać ziem słowem najpiękniej­
szego z symbolów, trzeba umieć odłą­
czyć i rozgraniczyć to wszystko co cza­
sowe od tego, co nieśmiertelne. Nie 
wolno szerzyć defetyzmu dlatego tyl­
ko, że nerwy nasze osłabły i trudno 
nam przezwyciężyć ogniową próbę sa­
modzielnego, długotrwałego j mozol­
nego zdobywania Polski, którą nam 
los złożył do rąk w chwili, gdyśmy nie 
bylj jeszcze do przyjęcia wielkiego da­
ru gotowi.

Ź odległości wszystko wydaje się 
nam inne niż z bliska, więc inne też 
było nasze marzenie o Polsce, a inne 
to co nas otacza, Tylko, że, choć ma­
rzenie mogło być najpiękniejsze nawet 
miało ono tę smutną stronę; że nie le­
żało w mocy naszej nadani® yviżji 
kształtów realnych, anj zmienienie 
wysiłkiem własnym jakiegokolwiek 
kształtu rzeczy. Nasza polska rzeczy­
wistość, mimo, że nie jest tem, czem 
był nasz sen o niej posiada jednakże tę 
cudowną właściwość, że jest napraw­
dę, jest i w nas i dokoła nas, a wsku­
tek tego w mocy naszej leży zmienić 
w niej wszystko, co nieodpowiada ide­
ałowi Polski,

Ale nie trzeba sobie wyobrażać, że 
jedno nasze życzenie może jak zaklę­
cie magiczne odmienić wszystko-co z|e 
i odwrócić ciemną kartę dziejów na 
jasną, — życzenia mogą wywołać na­
pięcie sił, potencjalną moc twórczą, 
ale nową lepszą rzeczywistość trzeba 
stwarzać powoli, od wysiłku do wysił­

ku, konsekwentnie, mozolnie i codzien­
nie. jednakże na to, żeby móc prze­
trwać ten trud, potrzebujący wiełkio 
go hartu i wieikiej odporności we­
wnętrznej trzeba, mieć wiarę w zwy­
cięstwo dobra, nadzieję w szybkie 
ziszczenie się naszych pragnień i mi­
łość bezinteresowną dla spławy i na 
dziś i na jutro. Więc te właśnie skar­
by wewnętrzne zdobywa się i odnawia 
w sobie w chwilach cichego, modli­
tewnego skupienia, -w chwilach wiel­
kiej społecznej radości, w momentacłi 
wzruszeń uczuciowych j w przebły­
skach niespodziewanych, myślowych 
objawień. A takie właśnie nastroje 
niosą ze sobą Święta.

Kiedy zmierzch zapadnie j wybly- 
skać poczną gwiazdy na niebie, kiedy 
na ulicach miast gwar przycichnie i 
drogi wiejskie opustoszeją, kiedy w ci­
chą noc po tafli jezior zamarzniętych 
poczną się nieść dźwięki dalekiego 
dzwonu kościelnego i cala przyroda 
przycichnie i przyklękriie do pastel*- 
kowej modlitwy, wówczas i w dusze 
ludzkie, do udręczonych polskich serc 
napłynie otucha, napłynie przeświad­
czenie radosne, że przecież będzie 
znów inaczej, będzie lepiej, i że to „le­
piej” nastąpi niedługo, ż® czeka już 
na nas za węglem, za skrętem drogi, 
za zasłoną najbliższej przy szłości. Zbu­
dzi się słodka nadzieja pomyślnej dla 
kraju przyszłości, bo przecież przez 
tyle lat niewoli zasłużyliśmy sobie na 
gwiazdkowe dary sprawiedliwości, bez- 

ieczeństwa, możności rozwoju j oso- 
istej i ogólnej wolności. Więc napły­

wać nam poczną do wyobraźni wizje 
pomyślnych dni, gdy dla wszystkich w 
Ojczyźnie znajdzie się praca dlia wszyst­
kich sprawiedl. podział nagrody za do­
bro a kary za zło, dla wszystkiich moż­
ność ulepszania wspólnego, społeczne­
go bytu, dla wszystkich równoupraw­
nienie i braterstwo, dla wszystkich ra­
dość pracy twórczej dla dobra narodu,

I w chwilach przeżywania tych 
najbardziej rodzinnych Świąt mirr.o- 
woii przez analogję trzeba będzie sobie 
uprzytomnić, że jak w domu własnym 
splatają się ze sobą i przeplatają dni 
jasne i ciemne, tak i w życiu narodem 
wem po chwilach smutnych i markot­
nych napewno nastąpią znów dni po­
myślne, dni szczęśliwe, byle tylko prze­
trwać, byle tylko nie zwątpić, byle nie 
ugiąć czoła i nie splamić swego hono­
ru, słabością i odstępstwem i zwątpie­
niem, I jak teraz jedni z drugimi dzie­
lić się będziemy opłatkiem, tak trzeba 
nam również dzielić się otuchą, wiarą, 
nadzieją, chlebem, zdrowym optymiz­
mem i twórczą radością.

Wiemy o tero, przecież, że to co 
w nas duchowe, to nieśmiertelne i zwy­
cięskie, więc zwycięży złe moce we­
wnętrzne i zewnętrzne duch nasz,

przetrwamy i my i nasi j doczekamy 
się chwil jaśniejszych, chwil wielkiej 
wiosny po długich zimowych miesią­
cach przygnębienia.

Z Tow. Ziemianek Wlkp.
Bożych i zdrowych Świąt życzymy człon- 

bom Towarzystwa naszego w przeświad­
czeniu, że opromienione będą poczuciem, 
iż mimo kryzysowych czasów zdołano speł­
nić według sil i możności przykazanie mi­
łości bliźniego obec maluczkich, wobec 
najbiedniejszych j najnieszczęśliwszych

Działalność nasza charytatywna, opar­
ta na podstawach katolickich, zbliża nas 
do żłóbka Bożej Dzieciny która w nędzy 
i chłodzie na ten świat przybyła nosząc 
zapowiedź Królestwa Bożego na ziemi-

Każdy dobry uczynek, czy ca do duszy, 
czy co do ciała, raduje Bożą Dziecinę a 
nam samym opromieni te Św.ęta. które 
niech oderwą nas na chwilę od zmagań 
codziennych, utrwalą w duszy gorącą wia­
rę w Opatrzność Bożą, nadzieję przetrwa­
nia wszelkich trudności i wzmocnią w 
sercach promienną miłość Boga i ludzi.

W czasach wielkiego rozstroju m. ral- 
nego jakiemi są czasy obecne, obchodzenie 
świąt ma wyjątkowe znaczenie społecz­
ne i rodzinne. Nie chodzi tu tylko o zacho­
wanie tradycji kraju, dla jej piękna i uro­
ku. ale o wzmocnienie tej tradycji przez ®- 
lementy twórcze, życiodajne.

Korzystając z atmosfery, jaką to świę­
to wytwarza, można się łatwiej oderwać 
od płytkości nastrojów codziennych zrzu­
cić jarzmo różnych haseł, któremi się bez­
myślnie krępujemy dla 'panującej mody: 
nieraz uleczyć nawet niektóre niedomaga­
nia naszego ustroju psychicznego

Nie test tu na miejscu pewna ckłiwość, 
która weszła w interpretację zwyczaji wi­
gilijnych

Szczere rozczulenie nad bliźnim byłoby 
zrozunralsze i bardziej zgodne z tradycją 
ewangeliczną: aie nie często się na nie 
natrafia Wymaga ono dużej kultury ser­
ca, a ta nie jest cechą doby dzisiejszej, 
niestety

Uczymy na wpływ organizacyj społecz­
nych i religijnych, aby ją u nas podnieść, 
ażeby ją przeciwstawić wpływom bolsze- 
wizmu. który jest jej negacją

Bołsżewjzm wyklucza braterstwo, wy­
klucza równocześnie i poszanowanie au­
torytetu: rozumie tylko rzekomy, kolekty­
wny Interes ludzkości

Wiomy natomiast z historji długich 
wieków, że niema dobra kolektywnego 
tam. gdzie niema poszanowania dła dobra 
indywiduów;'’

Kultura serca musi więc być naszem 
hasłem na każdem polu pracy społecznej, 
ażeby wykazać odrębność świata chrześ­
cijańskiego od świata bolszewickiego

Niech się objawia w obchodach świą­
tecznych. jako rozwój uczuć koleżeńskich, 
łąko łączność towarzyska różnych sta­
nów. jako wspólny wysiłek przerwania 
szarzyzny dzisiejszej i podniesienia ducha.

W stosunku do rodziny, rola Świąt po 
winna być nietylko momentem obdaro­
wywania jednych przez drugich, (co z róż­
nych względów pobocznych musi ulec 
zmianie z czasem) ale okresem odświeże­
nia uczuć przez wzajemną życzliwość, 
wspólne zainteresowania i wesołość

Mówią nam opisy podróżników z Bol- 
szewji, że niczego system bolszewicki tyle

nie umka, co elementów miłości w obja­
wach sztuki l życia publicznego wiedząc, 
że są o«e największą pobudką do inicja­
tywy osobistej i czynu wogóle.

W dodatku mówią także, że co charak­
teryzuje młodzież bolszewicką, to bez­
brzeżny smutek i nuda.

Z tego widzimy, jaką rolę może ode­
grać ciepło i miłość ogniska rodzinnego, 
pochodzące z atmosfery wzajemnego ustę­
powania i życzliwości, wesołość szczera, 
oparta na zdrowych stosunkach moral­
nych.

Są to elementy ważniejsze dla utrzy­
mania równowagi psychicznej, jak bogac­
twa i wygody, a zatem niezrównanie waż­
ne di® społeczeństwa doby d-isiejszej

Nie omieszkajmy tego powtarzać w na­
szych środowiskach i postępować zgodnie 
z tem przekonaniem

Stosownie do pierwszego ogłoszenia w 
„Orędowniku Wrzesińskim" a imprezie, 
laką zamierza urządzić wrzesińskie Kolo 
Ziemianek na cele kolonij letnich dla naj­
biedniejszych dzieci miasta Wrześni i 
Tow „Stella“ w Poznaniu, doiiosimy u- 
przejmie, że w dniu ą stycznia 1933 r o 
godz 21-szej w snlach hotelu francuskiego 
we Wrześni odbędzie się „dancing- 
b r i d g e".

Komitet pań czynnych z starannie przy­
gotowanym planem przystąpił do zreali­
zowania tej pierwszej imprezy wrzesiń­
skiego Koła Ziemianek i praenie zaproszo­
nym gościom dać okazję do miłego spędze­
nia wieczoru karnawałowego wśród ocho­
czej zabawy.

Bliższe szczegóły w zaproszeniach, któ­
re służą jako legitymacja.

Zarząd wrzesińskiego Koła Ziemianek,' 
——o——

Audycja Młodych Ziemianek w Badje 
w dniu 28 fet®. nie odbędzie się.

——o——
Z powodu wyjazdu sekretarki naszej n* 

Święta, Biuro Tow Ziemianek Wlkp zam­
knięte będzie od 24 hm. do 2 stycznia 
włącznie. •

Niemiecka książka o kobiecie
Gertruda B&omer. znana na 

terenie Niemiec działaczka społeczna 
wydała książkę p t. „Die Frau im- 
deutseben Staat”. Problemy, które 
Gertruda Baumcr porusza mają waż- 
kość dla całego świata kobiet, gdy^ 
autorka zastanawia się nad sprawami 
zasadnieżemi, np. czy kobieta utrzy­
ma swoje prawa wyborcze, jakie wy­
niki dła państwa dała praca kobiet, 
jak kobieta zaznaczyła się w życiu pu- 
blieznem, jak odnosi się do zagadnień 
pokoju i wojny Ud.

Autorka przeprowadza sumienna 
analizę nad kwestją prawodawstwa w 
stosunku do kobiety, zajmuje się 
wpływem kobiet na stronnictwa poli­
tyczne, zapytuje, czy kobieta ze swych 
praw korzystał Ostateczną, konkluzję 
zamyka tera, że jest to przedwczesne, 
aby już dzisiaj wydać można sąd o 
zdolności łub niezdolności kobiety w 
zakresie jej uprawnień obywatelskich.

0 pięknej Maryjce 
i tajemniczym rycerzu

Jest w ziemj sanockiej miasto Kro­
sno o wieży kościelnej wyższej od Ma- 
rjackicgo kościoła w Krakowie. 1 jest 
w kościele farnym, krośnieńskim 
dzwon, imieniem „Urban”, którego 
głos piękniejszy jest od głosów nie­
jednego krakowskiego dzwonu, bo du­
żo w nim spiżu, ale więcej jeszcze zło­
ta, a przedewszystkiem dlatego, że za­
klęto w dzwonie tym cudownym du­
szę rycerza, i rycerskie serce, więc 
dzwon dzwoni mocno, dzwoni straszli­
wie i dzwoni radośnie i głosu tego, 
kto raz go usłyszy, nigdy zapomnieć 
nie można i nie można pomylić z żad­
nym innym na świecie,

I jest dookoła Krosna ziemia wzgó- 
rzysta lasami głębokiemi ociemniona 
i ukwiecona dzikim cierniem i czere­
mchą. A wśród wzgórz tych słońcem 
prześwieconych są jary głębogie i wą­
wozy czarne, gdzie strumień szemrze 
w głębinie, a dzień jasny zatrzymuje 
się zlckńiony na krawędzi.

I jest lud w ziemi sanockiej dorod­
ny i krzepki, który snuć potrafi baśni 
przeróżne i opowiadać legendy i przy­
powieści i ucieszne nowinki i straszli­
we. czarów pełne historje.

Więc kto w ziemi tej się urodził, 
lub długiem zamieszkaniem zżył się z 
nią serdecznie, temu w duszy zostać 
musi poezja tamtejszej ziemi i tamtej­
szego nieba i treść duchowa tamtejsze­
go ludu.

W ziemi sanockiej właśnie, w Kro­
śnie i jego najbliższej okolicy mieści

się tło ostatniej książki Walerji Sza­
lay-Grocie, powieści nagrodzonej na 
konkursie ..Przewodnika Katolickiego*' 
p. n. „Szatańskie złoto“.

Zróbmy mąleńkie zastrzeżeń i® na 
marginesie, że tytuł nie jest szczęśli­
wy. Działa właśnie, jak ów kożuch 
przy kwiatku, bo kwiatów jest tu bar­
dzo dużo.

Tytuł taki może był potrzebny dla 
pisma ludowego, ale nie dla subtelnej i 
nastrojowej powieści.

Typ powieści przypomina trochę 
książki historyczne Glińskiego — któ­
re dziś poszły już w zapomnienie, jed­
nakże rzecz p, Szalay-Grocie różuj się 
przedewszystkiem tem, że jest ona 
również odpowiednią dia młodzieży i 
to w szczególności dia panienek. Dla­
tego też piszemy o niej w okresie 
przedświątecznym. gdy wiele osób za­
stanawia się nad tem. jakie książki ku­
pić dzieciom na Gwiazdkę.

Główne walory tej powieści polega­
ją na umiejętnem odciążeniu sumien­
nie przepracowanego materiału histo­
rycznego pierwiastkiem wyobrażenio­
wym, który nie tworzy jednak przeci­
wieństwa tematowego, gdyż autorka 
umiała ożywić prawdę historyczną 
prawdą folkloru. —- Więc owe na do­
kumentach oparte wiadomości o ro- 
kach sądowych trzymanych w Krośnie 
przez króla Władysława Jagiełłę ople­
cione są jak wińogradem wieściami o 
pokutującym rycerzu, wieściami pod- 
jętemi z ust ludu. A dwie te odmien­
ne prawdy są w książce nieodłączne 
od siebie z powodu dobrej, prawidło­
wej konstrukcji, gdyż powieść jest 
bardzo porządnie zbudowana?

Historja prawdziwa składa się więc 
z charakterystycznych dla tego rodza­
ju literackiego elementów. Jest u szczy­
tu król i prałaci, są u dołu pachołko­
wie miejscy j skromni obywatele, jest 
pośrodku mocno sccmentowana boga­
ta warstwa mieszczańska, z której tła 
wyodrębniają się rycerze i artyśli, In­
tryga jest szczęśliwie zawiązana i poz- 
plątana na tle obyczajowem, A więc 
małżeństwo pięknej wójtówny z naj­
przedniejszym z mieszczan, według 
woli starszych i stosownie do opinji 
całego, uczciwie myślącego miasta 
Krosna. Potem pojawienie się na ho­
ryzoncie rycerza i związane z tem 
komplikacje sytuacyjne i psychologicz­
no i ostateczny pomyślny epilog już w 
dalszej perspektywie, poza książką. Z 
tą intrygą węższą łączy się droga szer­
sza, której aktorami są wszyscy oby­
watele miasta, mianowicie łiistorja 
Krosna i jego dzwonu kościelnego, a 
ramy tej drugiej fabuły rozszerzają 
się jeszcze bardziej wchłaniając w sie­
bie już nięfylko elementy obyczajowo- 
historyczbc.) ałe zaczerpnięte z folklo­
ru i baśhi rycerskiej, historia zamkti 
w Odrzykoniu, dzieje tradycyjnych 
walk rodów Nałęczów i Grzymalitów.

Historja druga, fantastyczna, za­
czepiona o więź historyczną faktem 
istnienia ruin w Odrzykoniu i siedzą­
cego tu na swoich włościach za cza­
sów Jagiełły rodu Pilawitów składa 
się również z tych wszystkich pier­
wiastków jakie są niezbędne dla baśni. 
Są więc źli i dobrzy ludzie zwalczają­
cy się wzajemnie i jest wśród nich 
szatan podniecający zawiść i dzierżą 
cy władczo bogactwo, potęgę i nie­

śmiertelność. Gra idzie o rzeczy ziem­
skie, © pomstę za doznane krzywdy i 
gra staje się wielką grą, gdy chodzi o 
rzeczy ponadziemskie. o pierwiastek 
duchowy w człowieku. I tu bój toczy 
się między nienawiścią I miłością, 
przyczcm nie brak tak charaktery­
stycznego dla wszelkich podań ludo­
wych wykpienia czarta jakimś sympa­
tycznym maleńkim podstępem Bo to 
źle jest djabłu duszę zaprzedać, ale 
dobry Pan Bóg powinien ją wyratować 
na samym końcu, boć jest przecież 
mocniejszy od Belzebuba.

Cechą specjalną powieści Walerji 
Szatay-Groełe jest ich ton pogodny, 
pełen dobrej woli i optymizmu. Pozą- 
tem jest i pewien umiar zarówno w 
podmalowaniu tła, jak i w rozprowa­
dzeniu elementów psychologicznych. 
Ani bowiem zbój nie jest zanadto bru­
talny. ani rycerz zbvt niedostępny, ani 
panienka nadto ckliwa. Przydałoby 
się może jeszcze trochę humoru tu i 
ówdzie, trochę groteski, koniecznej w 
tego rodzaju powieściach rycerskich.

A przecież głównym bohaterem 
„Szatańskiego złota“ jest i pozostanie 
dzwon.

Dzwon „Urbanem“ zwany, dzwon, 
na wieżycy farnej w Krośnie wszvst- 
kiemi glosami swemi odda'« właśnie 
wszystko, co jest na świecie z dźwię­
czącej szczerem złotem poezji i z 
grzmiącego głuchym łoskotem tonu 
realnego, twardego życia, ł jest dusza 
zaklęta w każdym dzwonie, tylko się 
jej trzeba dosłyszeć pod top duszy 
własnej. Mir-
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

święto solidarności
Gdy zasiądziemy przy wigilijnym 

stole, różne nam się spostrzeżenia na­
suną. Stół będzie mniej obficie zasta­
wiony, pod choinką domownicy znaj­
dą mniej podarków, będą one skrom­
niejsze. Może też nie będzie tyle we­
sołości, co dawniej. Na twarzach star­
szych członków rodziny spostrzeżemy 
ślady zmęczenia, troski i przygnębie­
nia, których bez reszty nie zetrze na­
wet to najradośniejsze święto Bożego 
Narodzenia.

Jest ono świętem rodzinnem. A 
czemże jest naród, jak nie rozszerzo- 
nem pojęciem rodziny? I dlatego wła­
śnie w dniu dzisiejszym pamiętać po­
winniśmy przedewszystkiem o solidar­
ności narodowej. Nie zastąpi jej 
pojęcie wspólnoty państwowej, tak 
często wynoszone przez pewne koła w 
Polsce do znaczenia naczelnego do­
gmatu politycznego.

Solidarności narodowej potrzeba 
nam dzisiaj w dobie kryzysu więcej 
niż kiedykolwiek.

Z doświadczenia, nabytego w prze­
szłości, wiemy, że jest to broń potężna. 
Jej to zawdzięczaliśmy w okresie naj­
większego ucisku politycznego ze stro­
ny władzy zaborczej, że nie załamali­
śmy się psychicznie, moralnie i ma­
terialnie, a wręcz przeciwnie, że na­
braliśmy hartu w walce politycznej i 
gospodarczej, żeśmy stworzyli wspól­
nym wysiłkiem nasz czysto polski 
stan średni, żeśmy wyrugowali w du­
żej mierze żywioł żydowski z naszych 
miast i miasteczek.

Fala żydowska odpłynęła na za­
chód. Z dawnych kupców żydowsko- 
niemieckich pozostały tylko niedobit­
ki. Od kilku jednak lat obserwujemy 
napływ elementu żydowskiego ze 
wschodu. Walka z nim jest bodaj 
trudniejsza, niż z jego poprzednikami, 
bo Żydzi z b. Kongresówki wnoszą tu­
taj metody, któremi kupiec uczciwy 
posługiwać się nie potrafi.

Wchodzimy w okres ciężki, w któ­
rym gra toczy się o polskość naszych 
miast, o przyszłość naszego stanu 
średniego. Decydujący głos ma tutaj 
konsument, ma przedewszystkiem ko- 
bieta-Polka. Jeżeli obecnie nie zdwoi­
my czujności, jeżeli dopuścimy do o- 
śłabienia solidarności narodowej w 
dziedzinie gospodarczej, przyszłe po­
kolenia polskiej warstwy mieszczań­
skiej z goryczą pomyślą o naszej lek­
komyślności i o zaniedbaniu obowiąz­
ku wobec swych najbliższych.

Jeżeli w ten uroczysty dzień wigi­
lijny podnosimy głos przestrogi, nie 
wynika on z uczucia nienawiści. Chce- 
my tylko uchronić nasze ziemie za­
chodnie przed klęską obniżenia pozio­
mu etycznego w dziedzinie gospodar­
czej, chcemy, by społeczeństwo polskie 
nie było pozbawione Chleba i zarobku 
przez obcych nam duchem, a często 
nawet ■wrogich naszej państwowości 
przybłędów, którym w przeszłości oka­
zaliśmy tyle wspaniałomyślności, jak 
żaden inny naród. Chcemy mieć pań­
stwo zdrowe, uczciwe i chrześcijafi- 
skie.

Pilnujmy czystości narodowej w 
naszem życiu gospodarczem! — oto 
życzenia, jakie składamy wielkiej ro­
dzinie naszych Czytelników w dzień 
ubogiej tegorocznej Gwiazdki.

Krótkie informacje gospodarcze
— Listopad rb. był rekordowym miesią­

cem dotychczasowego bezpośredniego im­
portu z krajów produkcji bawełny przez 
port Gdynię do Polski. Import ten wyniósł 
zgórą 27.000 bel bawełny.

— Najbliższy zjazd międzynarodowych 
izb handlowych odbędzie się z począt­
kiem czerwca 1933 roku w Wiedniu.

— Liczba bezrobotnych w Niemczech 
podniosła się znacznie w pierwszej połowie 
grudnia, wzrastając do 5.604 000 osób.

— Od kilku dni w porcie Le Havre 
strajkują robotnicy transportowi w zwią­
zku z dążeniem pracodawców do obniże­
nia stawek plac.

— Rząd węgierski podiął energiczną 
walkę z kartelami. Wydane zostało spe­
cjalne rozporządzenie, przewidujące prze­
prowadzenie dokładnej kontroli działalno­
ści karteli na Węgrzech, których liczba 
wynosi 25.

— Sowiety zakupiły od Nord-Deutscher 
Lloyd dalszy statek morski „Albanja“ o 
tonnażu 2719 t. r. b.

— Norris Grain Company oblicza, iż 
nadwyżka wywozowa pszenicy w Kanadzie 
w 25 listopadzie wynosiła 342 milj. busz,i, 
podczas gdy przed rokiem 243 milj

— Według obliczeń biura „New York 
Times'a“, sierpniowa zwyżka na giełdzie 
zwiększyła teoretycznie wartość akcyj, no­
towanych. na giełdzie o 1 mil jard ów 2S7 
milj. doi

Program rzemieślniczy
W ubiegłym tygodniu obradowała, 

jak już donosiliśmy, rada izb rze­
mieślniczych, która wypracowała pro­
gram zarządzeń doraźnych w zakresie 
walki z kryzysem. Tak więc obok 
programów: przemysłowo-handlowego 
i rolniczego mamy teraz trzeci rejestr 
życzeń — rzemieślniczy.

Nie będziemy tutaj przytaczać po­
szczególnych postulatów, zawartych w 
przedłożeniu rady izb rzemieślniczych, 
większość żądań bowiem jest Czytel­
nikom naszego pisma znana z licznych 
artykułów, poświęconych sprawom rę­
kodzieła. — Wystarczy, gdy zaznaczy­
my, że „program" zawiera dezyderat z 
zakresu podatków, ubezpieczeń spo­
łecznych i dostaw publicznych. Po­
nadto znajdujemy -,v przedłożeniu sze­
reg innych żądań, któremi częściowo 
zajmujemy się poniżej, jako że do­
tychczas bądź wcale nie, bądź tylko 
przelotnie o sprawach tych była mo­
wa na łamach „K. P.“* *

Tak więc, rada izb rzemieślniczych 
domaga się zaprowadzenia przymusu 
przynależenia każdego rzemieślnika 
do organizacji zawodowej. Postulat 
ten świadczy, że naczelna reprezenta­
cja samorządu rzemieślniczego prze­
chyliła szalę na stronę zwolenników 
przymusowości cechów. Decyzja waż­
ka! Wiadomo, jakie motywy przema­
wiają za przymusem:

1. niezorganizowani rzemieślnicy 
są wyjęci z pod wszelkiej kontroli, 
częstokroć trzymają uczniów latami, 
nie zawarłszy z nimi umowy o naukę, 
ani nie posyłają ich do szkoły do­
kształcającej itd.,

2. niezarejestrowani rękodzielnicy 
nierzadko uchylają się od świadczeń 
na rzecz skarbu państwa i zakładów 
ubezpieczeń,

3. stają się częstokroć elementem 
asocjalnym, ubożeją i marnieją.

Są to motywy przemawiające za 
przymusowością cechów. Ale są i po­
wody, skłaniające ku dobrowolności 
cechów. Tak np. wiemy z własnego, 
„poznańskiego“ doświadczenia, że ce­

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Dalsze zmniejszenie »biegu biletów 
Banku Polskiego. W drugiej dekadzie gru­
dnia zapas złota w Banku Polskim powięk­
szy! się w dalszym ciągu o 0,6 milj. zł. do 
sumy 501.5 milj. zł. natomiast zapas dewiz 
i należności zagranicznych, zaliczonych do 
pokrycia zmalał o 7,4 milj. zł. i wynosi o- 
becnie 28,4 milj. zł. Stan walut i dewiz nie- 
zaliczonych do pokrycia zmniejszy, się o 
0,6 milj. zł. do 101,3 milj. zł. Kredyty w dal­
szym ciągu zmalały o 12,3 milj. zl. niemal 
wyłącznie naskutek spadku portfelu weks­
lowego, który 549,7 mil jonów zł., obniżył 
się do 537,8 milj. zł., podczas gdy pożyczki 
zastawowe zmniejszyły się tylko o 0,3 milj. 
zł. do sumy 95,4 milj. zł. Pozycja „inne ak­
tywa“ wzrosła o 9,4 milj. zl. do 210,9 milj. 
zł., zaś „inne pasywa“ o 0,8 milj. zł. do 
kwoty 310,9 milj. zł. Ogólna suma natych­
miast płatnych zobowiązań Banku wobec 
wzrostu zarówno rachunków żyrowych kas 
państwowych jak i rachunków prywatnych 
zwiększyła się o 9,6 milj. zl. osiągając 199,1 
milj. zł. Pomimo pewnego odpływu walut 
i dewiz, pokrycie kruszcowo - walutowe, 
wobec równoczesnego zmniejszenia się o- 
gólnej sumy natychmiast płatnych zobo­
wiązań i obiegu banknotów, obniżyło się 
bardzo nieznacznie j wynosi 45,56 proc, wo­
bec 45,71 proc, w poprzedniej dekadzie, 
przekraczając pormę statutową o 5,56. Po­
krycie natomiast wyłącznie złotem podnio­
sło się z 42,66 do 43,11 proc. (13.11 ponad 
normę statutową). Wzrosło również znacz­
nie pokrycie złotem samego obiegu, mia­
nowicie z 50,87 do 52,02 proc. Obieg biletów 
bankowych wskutek spadku portfelu weks­
lowego przy jednoczesnym wzroście na­
tychmiast płatnych zobowiązań Banku, do­
znał dalszego zmniejszenia o 20,5 milj. zł. 
do sumy 964,1' milj. zł.

(k) Zakłady Scheiblera ruszyły. Po dwu­
miesięcznej przerwie nastąpiło uruchomie­
nie fabryki Scheiblera i Grohmana w Ło­
dzi. Narazie uruchomiona została jedynie 
przędzalnia. Robotnicy zgodzili się na ob­
niżkę plac do 15 proc. W dniu 27 b. m za­
trudnionych zostanie jeszcze 700 robotni­
ków. tak iż nrzed Nowym Rokiem znajdzie 
pracę około 1500 osób. Dalsze działy pro­
dukcji uruchamiane będą stopniowo

(k) Na co można otrzymać pozwolenia 
przywozowe. Iziba Przemysłowo-Handlowa 
w Poznaniu komunikuje, że można obecnie 
uzyskać pozwolenie przywozu: z Belgji: 
krochmal różowy, drożdże, ryby; z Anglji: 
sisal; ź Turcji do 15 lutego: owoce świeże, 
rodzynki, figi suszone, orzechy laskowe 
łuszczone, orzechy, pistacje, dywany weł­
niane; z Palestyny: rodzynki: z Rumuaji: 
proso, fasola, cebula, czosnek, kawóny, ns«-
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chy wolne naogół pracują sprawniej i 
pożyteczniej, niż przymusowe. Oczy­
wiście, po jednej i po drugiej stronie 
są wyjątki, ale faktem jest, że opinja 
w krajach o wysokim poziomie orga­
nizacyjnym skłania się raczej ku wol­
nym cechom.

Odnosimy wrażenie, że postulat 
wysunięty przez radę izb jest nieco 
przedwczesny. Wartoby pomyśleć nad 
kompromisowem załatwieniem tej 
kwestji drogą wyposażenia cechów 
wolnych w takie przywileje, zresztą u- 
śwlęcone wiekową tradycją, któreby 
cechom wolnym dodały siły przycią­
gającej. Mamy tutaj na myśli prero­
gatywy w sprawach uczniowskich, 
czeladniczych i mistrzowskich, w za­
kresie sądownictwa polubownego, u-
bezpieczeń społecznych itp,* **

Podstawą systemu kredytowego są 
jedynie wartości realne, jakie przed­
stawia dłużnik. Większość rzemieśl­
ników jest materjalnie słaba, stąd licz­
ne warsztaty są odcięte od kredytów, 
płynących z dużych instytucyj finan­
sowych. Rzemieślnik zatem musi szu­
kać drogi innej dla zdobycia pienią­
dza obrotowego. Tą drogą jest spół­
dzielczość.

Rada izb rzemieślniczych w swym 
programie b. wyraźnie wskazała na po­
trzebę pomocy rządowej przy rozbu­
dowie spółdzielczości rzemieślniczej. 
Rada domaga się też wznowienia ak­
cji kredytowej w formie kredytu rota­
cyjnego na przeciąg 5 lat, rozprowa­
dzenia go za pośrednictwem koopera­
tyw oraz powołania do życia central­
nego banku rzemieślniczego.* »«

Tylekroć razy wskazywaliśmy na 
rosnące znaczenie rzemiosła dla życia 
gospodarczego, że samo się przez się 
rozumie, iż za całkowicie uzasadnio­
ne uważamy żądanie rzemiosła o u- 
dział jego delegatów we wszystkich 
radach i komisjach państwowych, któ­
re mają jakikolwiek związek z zagad­
nieniami rękodzieła.

(k) Rolnicy o kałasłsrolałnym stanie 
swych warsztatów pracy. Na czoło spraw 
ostatniego posiedzenia komitetu związków 
organizacyj rolniczych R P. wysunięto 
sprawę katastrofalnego stanu rolnictwa w 
związku z niebywałą zniżką cen zbóż. 
Uznano konieczność daleko idących za­
rządzeń w kierunku energicznej obrony 
zagrożonego bytu rolnictwa i postanowiono 
zwołać sipecjajną konferencję w sprawie 
zbożowej w pierwszych dniach stycznia 
Omówiono też sprawę krótkoterminowego 
zadłużenia rolnictwa.

(k) Zatrudnianie młodocianych w prze­
myśle poligraficznym, W nr. 113 Dziennika 
Ustaw R. P. z 21 grudnia 1932 r. ogłoszone 
zosta.o rozporządzenie ministra opieki spo­
łecznej w porozumieniu z min, przemysłu 
i handlu z 9 listopada rb., ustalające sto­
sunek procentowy młodocianych robotni­
ków do ogółu zatrudnionych dorosłych ro­
botników w poszczególnych działach prze­
mysłu poligraficznego w następujący spo­
sób: w dziale drukarskim dla zecerni — 2 
proc., dla maszynowni — do 70 proc. W 
dziale litograficznym dla rysownj i prze­
drukami nie może przekroczyć ten stosu­
nek 2 proc., dla maszynowni — 100 proc., z 
tern jednak, że na każdą maszynę litogra­
ficzną nie może wypadać więcej, niż 1 mło­
dociany. W dziale chemigrafićznym stosu­
nek powyższy nie może przekraczać 10 
proc. Rozporządzenie to nie dotyczy ucz­
niów przemysłowych, zatrudnionych na 
podstawie pisemnych umów o naukę. Roz­
porządzenie wchodzi w życie w trzy mie­
siące po ogłoszeniu na całym obszarze Rze­
czypospolitej z wyjątkiem woj. śląskiego.

Z ZAGRANICY
. (z) Monopol importu annielskiego w Da­

nii? Rząd angielski przedłożył delegacji 
duńskiej całokształt swych żądań w roko­
waniach gospodarczych. Na czele tych po­
stulatów rząd angielski wymienia, aby Da­
nia prawie całe swe zapotrzebowanie na 
węgiel i stal pokrywała w Anglji Pozatem 
rząd angielski domaga się zniżek celnych 
na cały szereg artykułów, a w pierwszym 
rzędzie towarów włókienniczych i obuwia, 
artykułów kórzanych i szkła, ooraz samo­
chodów Żądania angielskie obejmują ar­
tykuły, których wartość importu do Danji 
z całego szeregu krajów wyrażała się do­
tychczas olbrzymią sumą około 700 milj 
koron.

(z) Reglamentacja przywozu do Rumu- 
nfl weszła w życie. W run uńskim Monito­
rze urzędowym ukazało się rozporządzenie 
reglamentujące przywóz towarów z zagra­
nicy. Kontyngentowanie obejmuje gros wy­
wozu naszego do Rumunii W myśl rozpo- 

towary praeyódaiaoe w arty&o-

hiedola rzemiosła
Jaskrawe światło na położenie pol­

skiego rzemiosła rzucają ostatnie dane 
statystyczne. Z cyfr tych wynika że 
ilość osób, zatrudnionych w rzemiośle 
zmniejszyła się o 30 do 50 proc W po- 
równaniu z 1929 r. obroty spadły o 35 
proc., ceny wytworów rzemiosła niekie­
dy do 60 proc.

Gwałtownemu zmniejszeniu uległa 
wartość rocznej produkcji rzemiosła w 
ciągu 3 ostatnich lai i to z 3 700 milj zł 
do 2 miljardów zł. Cyfra ta nabiera do­
piero pełnego życia wówczas. ,eśli się 
zważy, że na obszarze całej Rzeczypo­
spolitej znajduje s.ę około 300 tysięcy 
zakładów, posiadających karty rze­
mieślnicze, oraz około 150 tysięcy war­
sztatów nierejestrowanych. Warsztaty 
te dają zatrudnienie dla około półtora 
miljona ludzi, dając byt około 3 mil jo­
nom ludzi (wliczając członków rodzin). 
Z tych warsztatów pracy skarb państwa 
pobiera tytułem najrozmaitszych podat­
ków bbsko 400 milj. zl co przy obecnym 
spadku obrotów i wartości produkcji 
wynosi około 20 proc, wartości produk­
cji rzemieślniczej.

Wytwórczość rzemieślnicza w prze­
ciwieństwie do wielkiego przemysłu, 
oparła jest w 90 proc, o polski surowiec; 
jest w nich zaangażowany wyłącznie 
krajowy kapitał.

Warunki zarobkowania w niektó­
rych gałęziach rzemiosła sa wręcz opła­
kane. W pamięci tkwią jeszcze wykresy 
z wystawy przemysłu chałupniczego, u- 
jawniającego mizerne zarobki chałup­
ników. Ostatnie dane statystyczne po­
twierdzają poprzednie informacje. W 
chałupnictwie szewskim i krawiec- 
kiem zarobki nietylko pracowników 
ale i samodzielnych rzemieślników wy­
noszą niekiedy zaledwie 1 zl za cały 
dzień pracy. Cena płacona chałupnikom 
przez przedsiębiorców, przeważnie Ży­
dów, za uszycie jednej pary butów, na 
co potrzeba całodziennej pracy, wynosi 
80 gr.

łach rumuńskiej taryfy celnej z 29 lipca 
1929 r. mogą być importowane tylko na 
podstawie upoważnienia, wydanego przez 
min przemysłu i handlu. Oprócz wspo­
mnianego upoważnienia importowego im­
porterzy są obowiązani przedkładać przy 
cleni utowarów również świadectwo pocho­
dzenia towaru, wydane przez właściwą iz­
bę handlową i przemysłową lub inną wła­
dzę, stosownie do miejsca pochodzenia to­
waru i jego natury Świadectwa pochodze­
nia winny być wizowane przez rumuńskie 
władze konsularne kraju, z którego pocho­
dzi import.

(z) Kanada dąży do wyzyskania kontyn­
gentu bekonowego w Anglii. Rząd kana­
dyjski zorganizował zakreśloną na szeroką 
skalę akcję popierania eksportu szynek i 
bekonów w celu wykorzystania przyzna­
nego Kanadzie przez Anglję kontyngentu 
przywozowego w wysokości 2.5 milj cwt. 
bekonów i szynek rocznie. Obecnie ze 
względu na wyższe koszty produkcji i gor­
szą jakość, produkt kanadyjski nie może 
konkurować z dostawcami z państw euro­
pejskich. Import bekonów z Kanady w cią­
gu całego roku 1931 wyniósł 49 tys. cwt„ 
a przez 11 miesięcy r. b. wzrósł do 172 tys. 
cwt.

(z) Olbrzymi spadek wkładów w ban­
kach amerykańskich. Według sprawozda­
nia American Bankers Associaton. ogólna 
suma wkładów oszczędnościowych w ban­
kach amerykańskich wynosiła w końcu 
pierwszego półrocza b. r. 24 281 milj doi., 
czyli zmniejszyła się w stosunku do odpo­
wiedniego okresu ub r o 3 miliardy 926 
milj. doi. Sprawozdanie tłumaczy ten ol­
brzymi spadek lokat oszczędnościowych, 
kryzysem w rolnictwie, przemyśle i handlu 
i powstałym stąd silnym wzrostem bezro­
bocia.

(z) Znowu rosną mury celne, W ostat­
nich kilku tygodniach szereg państw wpro­
wadził szereg nowych -’trudnień przywozo­
wych, czy to pod postacią podwyżki sta­
wek celnych, czy pod postacią reslamenta- 
cyj przywozowych. Grecja zmniejszyła o 
połowę dotychczas przyznawane kwoty 
kontyngentowe. Irlandia zaostrzyła wenę 
celną z Anglią. Dla odparcia angielskich 
podwyżek celnych na towary irlandzkie 
zostały wprowadzone premie wywozowe. 
Ponadto cła prohibicyjne nałożone zostały 
na kwiaty i ziemniaki pochodzenia angiel­
skiego, wreszcie wprowadzono cały szereg 
ogólnych podwyżek celm-ch W Jugosławii 
wprowadzono szereg podwyżek celnych na 
niektóre sole i kwasy, iak również na kotły 
do centralnego ogrzewania. W Holandii 
projekt ustawy w sprawie ogólnego pod­
niesienia ceł przywozowych z 10 do 13 proc, 
został zmieniony o tyle, iż powyższą zwyż­
ką ceł dotknięte być mają iedvnie towary, 
które nie są wyrabiane w Holandji.

KTO
POPIERA PRZEMYSŁ ZAGRANICZNY 

ODBIERA CHLEB ROBOTNIKOM 
JPOLSKiW
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MŁODY NA RÓD OWI EC
Oblicze duchowe młodego pokolenia r

Na ten temat kreśli senator Stanisław Kozicki w „Myśli Narodowej“ 
następujące uwagi:

Młode pokolenie w Polsce stanęło 
w obozie narodowym, nie pod wpły­
wem mechanicznych nań oddziały­
wań. nie dla korzyści osobistych, lecz 
dlatego, że jego formująca się^ideolo- 
gja jest do ideologji tego obozu naj­
bliższa. Prąd duchowy, który się for­
muje i rozrasta, nawiązując do myśli 
starszego pokolenia, posiada jednak 
własne oblicze; wypływa z głębokich 
pokładów duszy zbiorowej narodu, od­
powiadając równocześnie nowym wa­
runkom zewnętrznym, wśród których 
płynąć mu przypadło,

I tu dochodzimy do Istoty zagad­
nienia, do pytania, które wymaga 
odpowiedzi zdecydowanej: czy ruch 
ideowy wśród młodego pokolenia po­
siada własną atmosferę duchową, czy 
można w nim dostrzec pierwiastki 
harmonijnego światopoglądu, czy ma 
on własną temperaturę uczuciową. — 
Gdyby bowiem tego wszystkiego nie 
było, to istotnie musiałby on podlegać 
wpływom mafji i konspiracji, mógłby 
być zatamowany czy też zwrócony w 
inną stronę przez zabiegi i środki me­
chanicznej natury.

Obserwując ten ruch z całą bez­
stronnością, dochodzimy do wniosku, 
że posiada on oblicze własne; zwraca 
się wyraźnie przeciwko ideologji wie­
ku XIX. porzuca indywidualizm i ma­
terializm, jest najbliższy duchowo o- 
bozowi narodowemu, zbyt ciasne są 
dlań ramy stronnictw ludowych, nie 
posiada żadnych skłonności ku socja­
lizmowi; lecz — trzeba sobie to wy­
raźnie powiedzieć — różni się mniej 
lub więcej od wszystkich odłamów 
starszego pokolenia, które pamięta 
czasy przedwojenne, przeżyło wojnę w 
wieku dojrzałym.

Ruch młodych w Polsce nie wypra­
cował jeszcze jakiegoś zamkniętego 
systemu ideologicznego, nie pogłębił 
się jeszcze i nie odgraniczył. Zbyt na 
to mało miał czasu i nie odczuwał je­
szcze zapewne tej potrzeby. Niemniej 
przeto ujawnił już o tyle swe oblicze, 
że można zzewnątrz dostrzec znamio­
na jego typu duchowego. Zwraca tu 
przedewszystkiem uwagę odwrócenie 
się od jednostkowego pojmowa­
nia życia, zerwanie przeto z całą ideo­
logią, która po rewolucji francuskiej 
doszła do najwyższego rozkwitu w cią­
gu wieku XIX. Stąd religijność mło­
dego pokolenia i jego wiara w naród. 
Stąd jego zwrócenie się przeciw libe­
ralizmowi we wszystkich dziedzinach 
życia ludzkiego.

Zerwanie z ideologją wieku XIX, a 
więc porzucenie materializmu, inne 
pojmowanie demokracji, antylibera­
lizm, nowoczesne pojmowanie narodu 
wszystko to określa stanowisko mło­
dych wobec obozów i ugrupowań po­
kolenia starszego. Nie dążność do o- 
graniczenia demokracji i wolności ra­
zi ich w piłsudczyźnie, lecz właśnie 
to, co jest w niej z wieku XIX (Pomi­
jamy rzeczy pochodne — jej politykę 
oraz system rządzenia). Jeśli chodzi 
o obóz narodowy, to młode pokolenie 
idzie dalej w odrzucaniu liberalizmu... 
w zakresie polityki narodowej posia­
da typ psychiczny zaczepny, a nie o- 
bronny, jak ci, co wyrośli i dojrzeli w 
walce z uciskiem. •

W dziedzinie politycznej ruch mło­
dych rzucił hasło wielkiej Polski, ha­
sło pełne treści, jeśli się nad niem do­
brze zastanowić, w dziedzinie społecz­
no-gospodarczej szuka własnych roz­
wiązań. Nie jest też wcale rzeczą przy­
padkową pożycia młodego pokolenia 
wobec sprawy żydowskiej w Polsce. — 
Stosunek do niej ludzi młodego poko­
lenia nie jest, następstwem „podburzań 
antysemickich“, ani też działania in­
stynktów barbarzyńskich, jest nato­
miast wyprowadzeniem logicznych 
konsekwencyj z całego formującego 
się światopoglądu i całej atmosfery u- 
czuciowej młodego pokolenia.

Przeświadczenie o tern, że ruch 
młodych w Polsce jest zaczątkiem no­
wego prądu, że nie jest sztucznym 
tworem, lecz ruchem samoistnym, u- 
macnia się, jeśli się rozejrzeć po innych 
krajach. W całym ich szeregu młode 
pokolenia domagają się udziału w ży­
ciu publicznem, sięgają nawet po 
pierwsze w niem miejsce. Abstrahuje­
my narazie od treści ideowej tych ru­
chów. musimy jednak stwierdzić, że 
zarówno włoski faszyzm, jak niemiec-

ki hitleryzm, jak rosyjski bolszewizm, 
są to wszystko obozy, w których decy­
dującą rolę odgrywają siły młodego 
pokolenia.

. Naród polski przeżywa o wiele 
większy przewrót, niż narody Europy 
zachodniej. Wszak do tego wszystkie­
go co tam się stało, przybywa przejście 
z niewoli do wolności i wielki wysiłek 
zorganizowania własnego państwa — 
Czyż można się dziwić, że okres przej­
ściowy trwać musi dłużej 1 jest bar­

dziej skomplikowany? Musimy być 
cierpliwi, młodo siły narodu muszą 
mieć czas na to, by się do wypełnie­
nia swej misji dziejowej przygotować. 
Siły te jednak są i osiągną swój pełny 
wyraz w życiu Łudzą się zaś ludzie, 
którym konjunktura oddala wpływy 
w okresie przejściowym, że potrafią 
zatrzymać naturalny rozwój wypad­
ków, że zdołają żywy prąd duchowy 
ruch, który niesie w swem łonie ideę 
wielkiej Polski, pojętej jako ideę 
wielkiego narodu, zatamować, czy też 
zwrócić w inne łożysko środkami me- 
chanicznemi natury materialnej.

STANISŁAW KOZICKI.

Chcesz poznać przyszłość POLSKI ?

czytaj „AWANGARDĘ“
Redakcja i Administracja: Poznań, św. Marcin 65 
Prenumerata: roczna — 5 złj półroczna — 2,50 zł

Konto P. K. O. nr. 203 851

ZWIĄZEK MŁODYCH NARODOWCÓW
W Wielkopolsce

— Z. M. N. w Pobiedziskach 1 Wronczy 
nie. W Pobiedziskach odbyło się ze 
branie konstytucyjne ogniska Z M N w 
niedzielę dnia 18 b. m Zebranie zagaił kol. 
K Jakubowski, na przewodniczącego wy­
brano jednogłośnie kol A Bączkowskiego. 
Przedłożony statut Z. M zebrani przy­
jęli, a następnie wybrano zarząd ogniska 
Prezesem został kol Kazimierz Wiliński, 
zastępcą prezesa kol Hieronim Koiusz. se­
kretarzem ' o! Stanisław Krzemień skarb­
nikiem kol Stefan Bayer Wybrano też 3 
członków Lomisji rewizyjne*. Społeczeń­
stwo tutejsze z wielkiem upragnieniem o- 
czekiwalo alożenia Z M N w Pobiedzis­
kach. Członkiń i członków zapisało się na 
miejscu przeszło 40

W tym samym dniu odbyło się też ze- 
brąpie^ konstytucyjne Z , M N w \y .r on- 
czynie pod Pobiedziskami. Prezesem o- 
gniska Wronczyn został kol Winc Kaba- 
cijiski, sekretarzem kol Fr, Szrejter, skarb­
nikiem kol. Marian I.eśniewicz.
Wiktor Hak — skarbnik

— Ognisko Z. M, N. w Tarnowie Podgór- 
nera. Dnia 8 grudnia odbyło się zebranie 
k nstytucvjne ogniska Z M N w Tarno­
wie Podgórnem (powiat poznański) na 
którem postanowiono jednomyślnie powo­
łać do życia nową organizację Przewodni­
czącym zebrania wybrano jednogłośnie p 
Ludwika Ernsta. którv omówił ceie i za­
dania Związku Następnie odczytany zo­
stał statut stowarzyszenia, który zebranie 
jednomyślnie przyjęło. Deklarację człon­
kowską podpisało 35 osób. Wybrano zarząd 
w skład którego weszli ko! kol : Leonard 
Nowak — prezes Urszula Puiwicka — jako 
zastępca prezesa. Judyta Bogdolówna — 
iako sekretarz, Kazimierz Lambryczak — 
tako zast. sekr., Czesław Koszczyński — 
jako skarbnik. Przebieg zebrania był bar­
dzo podniosły.

— Ognisko Z. M. N. w Jankowie. Dnia 
17 grudnia b r odbyło się w Jankowie (pow. 
poznański) zebranie konstytucyjne ogniska 
Związku Młodych Narodowców. Na ze­
branie przybył duży zastęp młodzieży z pa­
rafii uzarzewskiej. Dokonano wyboru za­
rządu ogniska.

— Ognisko Z. M. N, w Opalenicy. Dnia
1 grudnia powstało ognisko Z M N. w O- 
palenicy. Po zapoznaniu zebranych ze sta­
tutem Związku przez przewodniczącego p. 
Primkego. przystąpiono do wyboru zarzą­
du. w którego skład weszli kol kol.: Sta­
nisław Radecki — prezes Władysław Drąż- 
kiewicz — sekretarz, Władysław Echaust 
— skdrbnik. Jan Domagała i Stanisław Ci­
chy — członkowie Do komisji rewizyjnej 
wybrano kol kol Kazimierza Primkego i 
Maksymiliana Witajewskiego Wszyscy o- 
becni w liczbie 52 przystąpili gromadnie 
do nowej organizacji.

— Urbanowo (pow. nowotomyski). Dnia 
28 11 powstało w Urbanowie (pow Nowy 
Tomyśl) ognisko Z. M. N. Ze statutem i 
programem Z. M N. za,poznał zebranych p 
Piotr Kortus II. którego wybrano następnie 
prezesem ogniska.

— Zarząd powiatowy Z. M. N. w Gnieź­
nie. Dnia 18 grudnia w hotelu Europej­
skim w Gnieźnie odbyło się zebranie pre­
zesów ognisk Związku Młodych Narodow­
ców z powiatu gnieźnieńskiego W zebra­
niu wzięło udział 19 prezesów Po wysłu­
chaniu dwóch referatów przystąpiono do 
wyboru zarządu powiatowego, do którego 
weszli: prezes — kol Kazimierz Jaźwdecki. 
sekretarz — kol. Józef Bogaiewski. skarb­
nik — kol Kazimierz Rzeźniacki, wszyscy 
z Gniezna

— Z. M. N. we Wrześni. W końcu listo­
pada założono ognisko Z M N we Wrześni. 
Zebranie organizacyjne zagaił p M Jaż­
dżewski, a na przewodniczącego zebrania 
wybrano p K Jernajczvka który powołał 
na ławników pp. M. Wiśniewskiego i A.

Olejniczaka Na program zebrania złożyło 
się: odczytanie statutu Z M. N. wybór za­
rządu wolne glosy i zamknięcie Kierowni- 
kiem ogniska wybrano kol M Jażdżew­
skiego, sekretarzem kol A Olejniczaka, 
skarbnikiem kol M. Machyńskiego. człon­
kami zarządu kol kol K Jernaiczyka i St. 
Fiszera W dalszym ciągu zebrania omó 
wiono program pracy :.a przyszłość Fakt 
powstania . M N przyjęło społeczeństwo 
z szczerem zadowoleniem Prasa miejsco­
wa, opisując zebranie konstytucyjne, do- 
daje trafnie od siebie: Września była, jest 
i będzie narodową.

— Ognisko Z. M. N. w SłrzaUtowle. W
Strzalkowie odbyło się zebranie organiza­
cyjne ogniska Z M N Jednogłośnie przy­
stąpiono do założenia ogniska Prezesem 
zestal p Wacław Witoslawski Podczas 
pierwszego żebrania omówi) p Zbigniew 
Borowski statut Związku i nawoływał 
licznie zebranych członków do podjęcia 
gorliwej i wydajnej pracy na rzecz Z M. 
N Pamięć ś. p Grodkowskiego uczcili ze­
brani powstaniem z miejsc i chwilą sku­
pionego milczenia. Po omówieniu kilku or­
ganizacyjnych zebranie zakończono

— Z ogniska Z. M. N. w Mogilnie. W 
dniu 17 b m. odbyło się zebranie ogni°ka 
mogileńskiego Z M N w sali Domu Ka­
tolickiego Zagaił je kierownik kol Adolf 
Ramisch. Następnie zabrał glos kierownik 
pow zarządu Z M N kol Bartecki. który 
poda! bilans pracy na terenie Mogilna i 
omówił sprawę uroczystoś'': gwiazdkowej 
która się odbędzie w dniu 28 bm W dal­
szym ciągu kol. Bartecki wygłosi! treści­
wy referat o sprawie żydowskiej w Polsce. 
Na zakończenie zebrania kol Bartecki 
życzył członkom owocnej oracy i zwycię­
stwa w walce o Wielką Polskę — Zebra­
nia Z M N cieszą się dużą frekwencją u 
mogileńskiej młodzieży narodowej, intere­
sującej się życiem społecznem i narodo- 
wem- (mm)

— Związek Młodych Narodowców w 
Trzemesznie. Na niedzielę, dnia 18 grudnia 
zostało zwołane zebranie organizacyjne o- 
gntska Z. M N. w Trzemesznie Zebranie 
zagaił kol L. Wolff odczytaniem porządku 
obrad Przewodniczył zebraniu kol D. 
Czwójdak. Po odczytaniu statutu Z. M N 
przez kol przewodniczącego przystąpiono 
do przyjmowania członków. Następnie 
wybrano zarząd w następującym składzie: 
prezes —- kol. D. Czwójdak, zast. prezesa 
— kol. Ł Wolff, skarbnik — kol L Dyt- 
kiewicz Komisję rewizyjną powołano w 
składzie kol. kol.: St. Brewka Budzyński i 
Zb Gust Sąd koleżeński kol kol: Cz 
Strzyżewski, J. Biernacki, FI. Rzymysz- 
kiewicz.

— Orchowo (pow. mogileński). Dr.ia
11 grudnia powstało ognisko Z M N w 
Orchowie (pow gnieźnieński). Zagai! ze­
branie p Tadeusz Szymaniak, pocźem 
dłuższy re'erat wygłosił p Jaźwieęki » 
Gniezna. Jednomyślnie postanowiono po­
wołać do życia ognisko Z M N. Zarząd 
uknstytuowal się w następującym skła­
dzie: kol. Tadeusz Szymaniak — prezes, 
kol Kazimierz Rezulak — sekr., kol Hie­
ronim Kuhićki — skarbnik, koi. dr, Ber- 
nardczyk'— ławnik.
„ ~ organizacyjne w Pakości
Dnia la listopada odbyło się w sali p Kli­
cha zebranie organizacyjne Zw Młodych 
Narodowców w Pakości przy udziale prze­
szło 5W osób Przewodniczył kol Jan Bal- 
cerzak, referaty wygłosili p red Pawlicki 
i p poseł Dembiński. Jednomyślnie po­
stanowiono mwołać do życia nową organi­
zację. której prezesem wybrany został ko! 
Jan Balcerzak. sekretarzem — kol Ludwik 
Kurek, skarbnikiem kol. Leon Popławski 
Na zakończenie zebrania przemówił gorąco 
D Oźmina z Rojewa.

— Inowrocław pracuje. W sali sokolnł 
* Inowrocławiu odbyło się zebranie Z. M.

N-, na które przybyło przeszło 100 człon­
ków i członkiń Przemawiał poseł Zbigniew 
Dembiński, prezes zarządu wojewódzkiego 
Z M. N.. przedstawiając zebranym podsta­
wy ideowe ńwiązku Młodych Narodowców. 
Pozatem przemawia! p Jerzy CzarneckL 
Na zebraniu tern został zatwierdzony za­
rząd powiatowy oraz zarząd miejscowego 
ogniska. Należy zaznaczyć, że w czasie 
zebrania wkroczyli na salę przedsiawicie- 
le policji, domaga¡ąc się wylegitymowania 
się obecnych Po tym incydencie zebrania 
dokończono już w spokoju

— Rojewo (pow. inowrocławski). Dnia 
29 listopada w lokalu o Zielińskiego od­
było się konstytucyjne zebranie „ogn:ska" 
Z M N. w Rojewie (pow inowrocławski) 
Po odczytaniu statutu Z M N przysstąpio- 
no do wyboru prezesa, którym wybrano 
jednogłośnie kol W Oźminę

— Młodzi narodowcy w Krotoszynie. 
W dniu 8 grudnia br w sali Hotelu Wiel­
kopolskiego w Krotoszynie odbyto się kon­
stytucyjne zebranie Z M N Przewodniczył 
p Szlanga. Po skompletowaniu prezydium 
w osobach: sekretarza kol Noczyńskiego 
i dwóch ławników: kol kot. Błażejczyka i 
Dobrzaka. zaznajomił o. Szlanga obecnych 
z? statutem Z M. N Zgromadzeni .. licz­
bie około 40 iednomyślnie postanowili po­
wołać do życia nową organizację Wybra- 
n zarząd Z M. N w składzie następują­
cym: prezes — kol Władysław Dobrzak, 
sekretarz — kol Józef Ja jor skarbnik kol. 
Skupiński. Po wyczerpaniu programu 
wzniesiono trzykrotny okrzyk na cześć 
wielkiej Polski.

— Zebranie konstytucyjne ogniska Z. M. 
N w Kobylinie. W niedzielę 18 b m odby­
ło się zebranie konstytucyjne Związku 
Młodych Narodowców w Kobylinie Zebra- 
n!e zagaił witając zebranych gości kol. 
Ignacy Gajrwczyk. puczem zapoznał że­
branych ze statutem Z. M N Po odczyia- 
niu statutu jednogłośnie założono ogniska 
męskie i żeńskie. Do ogniska męskiego 
wpisało się 35 osób, a do żeńskiego — 20. 
W skład zarządu ogniska męskiego wcho­
dzą kol. kol. Łiczysko Al I — prezes, 
Krajna J sekretarz, Kwiatkiewicz Ign — 
skarbnik, Robaszkiewicz J i Rydzyńsk’ J. 
ławnicy Zarząd ogniska żeńskiego twór 
rzą: Sobańska Stefanja — prezeska Ga- 
icwczykówna St. — wiceprezeska. Grobel­
na — sekretarka. Rauchultówna — skarb­
niczka lakubicka i Rydzyńska — ławrrez- 
ki Po ukonstytuowaniu się zarządów kol. 
Al Biczysko I wygłosił odczyt n t ,25-le- 
cia zgonu Wyspiańskiego“ Po wypowie­
dzeniu cennych uwag przez kol. Ign Ga- 
jówóZyka i Al Biczyska i zebranie zakoń­
czono wśród podniosłego nastroju.

— Powstanie ogniska Z M. N. w Wron­
kach. Dnia 17 grudnia odbyło się zebranie 
konstytucyjne ogniska Związku Mlodvch 
Narodowców w Wronkach Do zarządu wy­
brani zostali kol. kol: Edward Kitzmarin
— prezes, Roman Ratajczak — sekretarz, 
Jadwiga Ratajczaków na — referentka,

— Z. M. N. w Nakle. Zebranie organiza­
cyjne Z M. N w Nakle (pow wyrzyski) 
zagaił p. Józef Jankowski Po odczyianiu 
statutu Z. M N. i wygłoszeniu krótkiego 
referatu na temat kierunku pracy mło­
dych narodowców przystąpiono do wyboru 
zarządu Prezesem wybrany został jedno­
myślnie kol Stefan Stawicki, zastępcami
— kol. kol. Bożena Majewska i Piotr 
Skrzypczyk, sekretarzem — ko! Włady­
sław Popczyński. zastępcą kol Izabela Dą­
browska skarbnikiem kol. Alojzy Zdrojew­
ski. Organizacja cieszy ogólną sympatją i 
ma bardzo podatny grunt do rozwoju.

Na Pomorzu
— Trzy dalsze ogniska Z BE. N. w pow. 

toruńskim. Dnia 6 listopada odbyło się w 
Chełmży zebranie organizacyjne Zw ąz- 
ku Młodych Narodowców, na którem przy 
obecności 24 osób za loże no ognisko Z M. 
N Chełmża, z Bolesławem Nowickim ia­
ko prezesem ogniska na czele. — Dnia 20 
listopada odbyło się w Lubiczu zebra­
nie organizacyjne Z M N., na którem, 
przy licznym udziale zebranych wyłonio­
no zarzed ogniska Lubicz z p Jarem Czaj­
kowskim na czele. — Tegoż dnia odbyło 
się również w Ł t i y n i e-B i e r z g ł o w i e 
zebranie organizacyjne Z M N., na którem 
założono ognisko Z M N Łążyn Bierzelo- 
wo Na czele zarządu stanął p. Stan Fłą- 
drowski

Ukazał się z druku nr. 1 
za styczeń 1933 r.

miesięcznika narodowego
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ZYCIE SOKOLE ŻYCIE HARCERSKIE

Życzenia Świąteczne dla Sokolstwa
Związek Towarzystw Gimnastycz­

nych „Sokół* 1- w Polsce, Dzielnica 
Wielkopolska, nadsyła nam poniższe 
pismo prezesa Związku, skierowane 
do całej Dzielnicy Wielkopolskiej:

Szanownemu Druhowi Prezesowi, 
Zacnym Druhom i Druchnom! Przy 
nadchodzących świętach Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku ślę serdeczne 
życzenia osobistej pomyślności dla 
Nich i Ich rodzin, dla wszystkich zaś 
jednostek Sokolich — owocnej i sku­
tecznej pracy w myśl naszych nieprze- 
dawnionych. wiecznie żywych idea­
łów. Niech każda przeciwność wzma­
ga w nas ducha czynnego i twórczego, 
jaki Sokolstwu przystoi. Szanując 
przepisy i rozporządzenia, legalnie nas 
obowiązujące, pamiętać musimy. że 
wobec uczciwego spełniania obowiąz­
ków sokolich nie straszny nam będzie 
żaden rygor, bowiem on dotknie tylko

Zjazdy prezesów i naczelników
OKRĘG KOŚCIAŃSKI

Zjazd odbył się w sokoli.i kościań­
skiej. Zagaił go prezes okr. drh Pr. 
Stróżyk w obecności 42 przedstawicieli 
22 gniazd. Nie byiy reprezentowane i 
nie usprawiedliwiły się gniazda mę­
skie: Bieżyn, Brodnica, Rąbiń, Soko­
łowice. Wilkowo Polskie. Łagiewniki, 
Spytkówki, Borowo, Kluczewo, oraz 
gniazda żeńskie — Czempiń, Srocko 
Wielkie i Sokołowice.

Po załatwieniu spraw formalnych i 
bieżących szereg ważnych zagadnień 
omówił dh. prezes Stróżyk, a dh. Ga­
łecki zdał sprawozdanie z zawodów o- 
kręgowych. Następnie zakomunikował 
dh. prezes, że zarząd zamierza prze­
prowadzić w lutym kurs okręgowy. Po 
dyskusji uchwalono przeprowadzić 
kursy jednodniowe (w niedziele).

Następnie zdawali sprawozdanie 
prezesi i naczelnicy gniazd. Sprawo­
zdania te wykazały, że oprócz gniazd, 
należycie wypełniających swe obo­
wiązki, są i takie, które napotykają w 
pracy na różne trudności. Gniazdom 
tym udzielił prezes okręgu rad i wska­
zówek, jak należy pracę intensywnie 
kontynuować.

Po przemówieniu sekr. okr. dh. Ka­
liszewskiego, który przypomniał spra­
wę urządzenia obchodów względnie u- 
roczystych zebrań z okazji świąt naro­
dowych lub ważnych wydarzeń histo­
rycznych, przedyskutowano jeszcze 
szereg kwestyj organizacyjnych.

OKRĘG OSTROWSKI
Zjazd odbył się w Ostrowie. Po za­

gajeniu o godz. 10,30 przez prez. okr. 
dh. Kubiaka prezesi i naczelnicy po­
szczególnych gniazd zdawali sprawo­
zdania ze swej działalności. Reprezen­
towane były gniazda: bukownica, Cze­
kanów, Franklinów. Kalisz, Radłów, 
Skalmierzyce. Sieroszenica, Ostrów 
żeńskie i męskie, Odolanów, Ociąż, O

Nowe gniazdo żeńskie
Odbyło się konstytucyjne zebranie 

gniazda żeńskiego we Lwówku w 
szczelnie zapełnionej salce. Delegatką 
dzielnicowego wydziału była druchna 
Zofja Barciszewska. Zebranie zagaił 
i prowadzi! prezes gniazda męskiego 
druh Marceli Maćkowiak. Obszerny 
referat o celach i zadaniach organiza­
cji sokolic wygłosiła dchna Barciszew­
ska, poczem rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. Zapisało się na członkinie 
odrazu 55 druchen, z których utworzo­
no zarząd gniazda w następującym 
składzie: prezeska — dchna Helena 
Maćkowiakowa, jej zastępczyni — 
dchna Wiktorja Bartków i akowa, se­
kretarka — dchna Felicja Mińska, jej 
zastępczyni — dchna Łucja Andrze­
jewska, skarbniczka — dchna Stani­
sława Modrówna, ławniczki — dchny 
M. Spądowska i W. Witkowska. Wy­
bór naczelniczki nastąjpi w najbliż- 

. szym czasie.
Nowo powstałemu Gniazdu składał 

życzenia prezes Okręgu Lwóweckiego 
druh dr. Szcunborski, prezes gniazdo­
wy dh. Maćkowiak oraz w imieniu 
Dzielnicowego Wydziału Sokolic dchna 
Barciszewska.

tych, którzy nie pracują. Sumienność 
w ćwiczeniach, w opłacaniu składek, 
w urządzaniu przepisanych statutem 
zgromadzeń jest koniecznością organi­
zacyjną statut nasz bowiem nadal i 
całkowicie obowiązuje. Silni naszą 
więzią Sokolą w kraju i po za nim. 
mocni spójnią z wielkiem Sokolstwem 
Słowiańskiem, nie poddawajmy się 
zniechęceniu i upadkowi ducha, sza­
lejącym w kraju pośród jednostek nie­
uspołecznionych. ale z całą świadomo­
ścią obowiązku gotujmy się do wiel­
kiej rewji sił sokolich, jaką będzie 
zlot słowiański roku 1935 w Polsce. — 
Każdą przeszkodę przełamać mocą du­
cha Sokolego i siłą Sokolego ramienia 
— oto stare, przez ojców Sokolstwa 
przekazane nam hasło Sokole!

Czołem!
(—-) Adam Zamoyski 

w grudniu 1932 r.

łobok,. Ostrzeszów, Opatówek, Przygo­
dzice, Pruślin. Tarchaly, Wysocko- 
Wielkie. Zacliarzew i Zębców.

Wogóle praca przy uwzględnieniu 
obecnych trudności gospodarczych 
rozwija się zadowalająco.

Wzorem dla innych może być Ka­
lisz, który pod kierownictwem dh. dh. 
prezesa Edm. Sobczyńskiego, Winc. 
Stanisławskiego i nacz Józefa Pecolda 
wykazuje bardzo żywotną działalność 
Dość wspomnieć, że w sokolni panuje 
codziennie ruch i ćwiczą na zmianę 
poszczególne sekcje. Gniazdo liczy 86 
druhów, 78 druchen, 82 dorostu mę 
skiego oraz tyleż dorostu żeńskiego W 
roku bieżącym odbyto 36 zebrań, 104 
treningi lekkoatletyczne. 18 zawodów, 
25 imprez rozmaitych. 4 wycieczki, 
brano udział w zlocie w Gdyni, w zlo­
cie Okr Ostrowskiego, w zawodach 
okręg, i dzielnicowych! zdobywając m. 
in. dwie nagrody przechodnie itd.

Również na specjalne wyróżnienie 
‘zasługuje gniazdo wiejskie Ociąż. li­
czące 47 członków, które — rzecz nie­
zwykła w dzisiejszych warunkach — 
nie zalęgani grosza ze składkami, co 
jest niewątpliwie zasługą dh Olejnika. 
Gniazdo wydaje specjalną gazetkę.

Przewodnictwo dzielnicy reprezen­
tował dh. red. Stefan Śliwiński.

OKRĘG WĄGROWIECKI
Zjazd odbył się w Wągrowcu Re­

prezentowane były gniazda: Wągró- 
wiec. Kcynia, Wapno, Gołańcz. Margo 
nin. Szamocin, Mieścisko. Popowo-Ko­
ścielne. Przewodnictwo dzielnicy re­
prezentował dh Stoiński Obrady za­
gaił dh. prezes okr. Rybarczyk, po- 
czem prezesi i naczelnicy przedstawili 
faktyczny stan swych gniazd, który 
przedstawia się naogól dobrze. Pod 
kierownictwem obecnego zarządu o- 
kręg ten bierze się energicznie do pra 
cy. której owoce są już teraz widoczne.

Walne zebrania gniazd
OKRĘG JAROCIŃSKI

Nowemiasto. W ubiegłą nie­
dzielę odbyło się walne zebranie 
gniazda w lokalu druha Koniecznego. 
Zagaił długoletni prezes i założyciel 
drh Bronisław Czarczyński. powołując 
na przewodniczącego druha Czesława 
Szymańskiego a na sekretarza drh 
Piotra Krawczyńskiego. Ze sprawozda­
nia prezesa dowiedziano się, w jaki 
sposób został „Sokół-1 założony. Sekre­
tarz przedstawił liczebny stan gniazda, 
naczelnik stwierdził, że ćwiczeń star­
szych było 53 a młodzieży 58. Ze spra­
wozdania skarbnika wynikało, że do­
chodu było w r 1932 494,82 zł, rozcho­
du 167.30. Za pilność w ćwiczeniach o- 
trzymało 6 druhów nagrody a miano­
wicie: Piotrowski, iankowiak. Micha­
lak. Tokarski. Walkowiak Fr. i Na­
wrocki Wł. Do zarządu na rok 1933 
wybrano drh drh na prezesa — Br. 
Czarczyńskiego. na zastępcę Feliksa 
Przybylskiego, na sekretarza —- Józefa 
Chudego, jego zastępcę — Marjana 
Jankowskiego, na skarbnika — Kazi­
mierza Brendla, na naczelnika Fr. 
Szewczyka i na kierownika młodzieży 
— Piotrowskiego,

Z m hufca harcerzy w Poznaniu. W
ubiegły wtorek odbyła się w lokalu III 
hufca. odprawa drużynowych drużyn 
szkół powszechnych i wyd talowych Za­
gaił odprawę i przewodniczy', jej nowy 
komendant hufca, dh. podharcmistrz 
Dźwikowski, przedstawiając jednocześnie 
program prac hufca na rok przyszły Z 
prac tych na podkreślenie zasługuje przy­
gotowany na styczeń obóz simowy na 
40—50 harcerzy Zorganizowaniem obozu 
zajmuje się 20 P D H Poza tern na kwie­
cień i maj przewidziane są ćwiczenia nriię- 
dzydrużynowe. W czerwcu natomiast od 
będzie się wystawa prac III hufca Ko­
mendant hufca podał szereg praktycznych 
rad. jak urządzić gwiazdkę w poszczegól­
nych drużynach, (jar.)

Nowe kierownictwo 20 P. D H. Do­
tychczasowy drużynowy czołowej druży 
ny III hufca dh phm Dźwikowski po ob­
jęciu obowiązków komendanta 11’ hufca, 
złożył kierownictwo 20 P D H w ręce 
dha Zygmunta Ceglewskiego, harcerza 
Rzplitej (jar)

Nowy podręcznik „zuchowy“ Kierów 
nik wydziału .zuchowego- w komendzie 
Chorągwi Poznańskiej Harcerzy dh phm 
Dźwikowski. opracował ciekawą broszur 
kę dla kierowników groma- „zuchowych" 
Broszurkę. zawie.ającą szereg wskazań 
dla ..wodzów-- gromad „zuchowych-- pole­
cić można wszystkim, którzy interesują 
się .zuchami-- Zawiera bowiem pozo sze­
regiem programr wych zbiórek „zucho­
wych--. również interesujące rozważania 
na temat „zuchów--. Do nabycia w Ka- 
De-Ila (jar)

„Zuchowy“ kurs majsterklepkostwa. 
Wydział „zuchowy-- komendy Chorągwi 
p-iznańskiej Harcerzy zorganizował dla 
kierowników gromad „zuchowych“ z Poz 
nania kurs majsterklepkostwa Cieka­
wie przemyślany kurs da możność wy­
szkolenia kierowników gro.nad „zucho­
wych-- na terenie m Poznania Instrukto­
rem kursu jest p nauczyciel ¿oonlewski

Harcerski kurs nErciars'-!. Komenda 
Chorągwi Poznańskiei Harcer--- urządza w 
czasie od 28 grudnia do 9 stycznia w Za 
kopanem harcerski kurs narciarski łącz 
nie z harcerskim kursem instruktorskim 
Kurs prowadzi harcmistrz Żakowski .jar)

Prymicje księdza harcerza. W sobotę 
17 bm udzieli! J E ks kardynał Prymas 
w katedrze poznańskiej święceń kapłań­
skich ks Kazimierzowi Andrzejewskiemu, 
z Harcerskiego Koła ks ks Kleryków 
Pierwszą ofiarę mszy św odprawił ks. 
Andrzejewski w niedzielę 18 bm w ko­
ściele parafialnym św Marcina w Pozna­
niu Dostojnemu prymicjantowi asysto­
wali ks ks.: prałat dr Taczak Subera i 
Woźny Obowiązki ceremonjarzy pełnili 
ks ks. Dolczewski i Kirschke Pełne głę­
bokiej treści kazanie wygłosił ks prałat 
Prądzyński Po skończonej mszy św ks 
prymicjant udzielał zebranym uroczyste­
go błogosławieństwa (jar)

Interesujący ńrrner „Harcerza“. Numer 
8 „Harcerza--, pisma młodzieży harcer­
skiej pozostającego pod redakcją harcmi­
strza Rzplitej St. Sedlaczka poza zwykłe- 
mi artykułami z dziedziny harcerskiej za­
wiera ciekawy artykuł dr Ig Kozieiew- 
skiego poświęcony St Wyspiańskiemu 
Poza tam „Szumiący Dąb-- (harcmistrz 
Rzplitej dr. Tad Strumiłło) rozpoczyna w 
tym numerze cykl artykułów o twórcy 
Harcerstwa polskiego ś p Andrzeju Mał­
kowskim. a harcmistrz Rzplitej St Sedla- 
czek drukuje artykuł ś p Jerzego Gro- 
dyńskiego zamieszczony swego czasu w 
„Sokole-- Na uwagę zasługuje również 
wywiad z autorem świeżo wydanej ks’ąż 
ki p t. ,Na szlaku Chudego Wilka“ dhem 
harcmistrzem Rzplitej Henrykiem Glas- 
sem Dodać należy że redakcja .Harce­
rza" pozyskała do współpracy szereg wy­
bitnych instruktorów harcerskich Zapew­
ni to pismu dalszą owocną pracę harcer­
ską. (jar)

RADJO
Poniedziałek, dnia 26 grudnia 1932 r.
Poznań (335 m) godz 10.05 nabożeństwo 

z katedry poznańskiej, kazanie wygi ks. 
kan Szreybrowski; godz 12.05 akademja z 
okazji rocznicy Powstania Wielkopolskie­
go (tr z kinoteatru „Metropolis--); godzina 
10.00 słuchowisko z Wilna: godz 1625 ply 
ty gramofonowe: godz 16.45 „Śnieżne roz­
myślania-- (felieton Br Cezarego); godz. 
17.00 tr. z Warszawy: godz 19.25 (W); godz. 
20.00 operetka z Warszawy: godz 22.00 sy­
gnał czasu — komunikaty: godz 22.15 mu­
zyka taneczna z kawiarni „Esplanada"

Warszawa (1412 m) godz 10.00 tr nabo­
żeństwo ze Lwowa: godz. 11.35 odczyt mi­
syjny pt. „Akademicki ruch misyjny w 
Polsce-- — wygi p. F. Wielowieyska; godz. 
12.15 poranek muzyczny z Filharm. Warsz. 
w wyk M. Trombini - Kazuro (fort.), L. 
Szczepańska (sopran) i U.Macnez (tenor); 
g 14 00 „Spraw nowelizacji ustawy o ochro­
nie lasów-- — dr Teodor Swinarski: godz. 
14.20 muzyka ludowa; godz 14.40 „Co sły­
chać o czem wiedzieć trzeba" — dyr. 
Szczepan Mędrzecki: godz. 15.00 dalszy 
ciąg muzyki ludowej: godz 16.00 słuchowi­
sko dła dzieci pt „.Wigilijni goście-- — H. 
Hohendlingerówna (Wilno): godz. 18.25 
płyty gramof.; godz 16.45 Czarownice wi­
leńskie-- (Wilno); godz 17.00 koncert w wy­
konaniu J. Czaplickiego baryt.), J Dwora­
kowski (skrzypce': godz 18.00 muzyka lek­
ka: godz 19.25 słuchowisko pt „Ńiehieski 
ptak“ Maeterlincka; godz. 20.00 operetka 
...Trzy życzenia" Ziehrer? w radjofortizacjl 
M Makowieckiej, z udziałem H Diidj- 
czówny, Z. Waźyńskiej, I, Gierałtow-

skiej, I. Gadejskiej. A- wasieta. 
Bolko, F. Szczepańskiego. B Ntetyn- 
szy. dyryguje p Eiszyk: w pierwie drugiej 
wiadomości sportowe: godz 22.00 „Skrzyn­
ka pocztowa techniczna--; godz 22.15 mu­
zyka lekka z płyt

Programy zagraniczne: Koenigswuster« 
hausen (1635 m) 14 30 gramofon. 20 00 mu­
zyka operetkowa 23.00 muzyka taneczna z 
Londynu; Budapeszt (550 ml 18.00 węgier­
skie pieśni ludowe. 1930 operetka: Praga 
>'488 mi 7 30 koncert z Karlsbadu. 830 kon­
cert organowy, II 00 koncert symfoniczny, 
12 05 ork wojskowa. 16.00 koncert popołu­
dniowy. 1915 ork dęta. 20 15 koncert sym­
foniczny 22.20 koncert nocny: Wiedeń olo 
m) 20.05 koncert symfoniczny z Stuttgartu, 
22.55 muzyka taneczna z Londynu: Rzym. 
(441 mi 20 45 koncert kameralny. Mediolan 
(501 ml 20.30 koncert solistów. 21.20 słucho­
wisko, 22 00 koncert

Wtorek, dnia 27 grudnia 1932 r.
Poznań (335 m) godz 13.05 koncert gra­

mofonowy; godz 14X0 giełda: godz 16.40 
tr z Warszawy: godz 19.10 świat książek; 
godz. 19.30 tr. z Warszawy: godz 22.15 sy­
gnał czasu — komunikaty: godz 22.30 mu­
zyka taneczna z kaw „Esplanada--

Warszawa (1412 m) godz 12.10 płyty 
gramof.: godz 15.35 „Wśród książek“-, go­
dzina 15.30 płyty gramof : godz 16.25 < d- 
czyt dla nauczycieli pt „Dom i szkoła- — 
wygi p. Benedykt Hertz: godz. 16.40 . Jó­
zef Bohdan Zaleski — portret literacki w 
130 rocznicę urodzin poety)-- — prof Wła­
dysław Korycki; godz 17.00 koncert symf.; 
godz. 18 00 muzyka taneczna z kaw .Ga­
stronomia": godz 1920 Bieżące wiad ttc.o- 
ści rolnicze"; godz 19.30 felieton muz pt 
.Impresjonizm w malarstwie i muzyce-- — 
prof. H Rzydzewski: godz 19.45 prasowy 
dziennik radiowy: godz. 20 00 koncert ro- 
pularny w wvk ork.. E Mossakowski 
(harvt): godz 22.00 Piotr Choynowski „Wi­
gilia wojewody"; godz 22.15 muzyka ta­
neczna ze l.wowa; godz. 23.00 muzyka ta­
neczna z „Oazy--.

Programy zagraniczne: Koenigswuster- 
hausen (1635 m) 20 00 wieczór rozmaitości, 
23.00 koncert nocny: Budapeszt (550 m) 
20 45 koncert symfoniczny 22 20 muzyka 
taneczna: Praga (489 m> 19 20 muzyka lek­
ka, 21.00 pieśni rosyjskie. 22.15 muzyka ta­
neczna: Wiedeń (516 m) 19.25 „Tosca-' op. 
Pucciniego. 2210 muzyka taneczna; Me­
diolan (501 mt 20 30 „Piękna Helena" opt 
Offenbacha: Rzym (441 mi 20.45 koncert, 
2130 „Emiral" op. Barieili ego.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

W pierwsze święto wieczorem prze- 
bajeczna farsa francuska „Pani Prezs- 
sowa11. wywołująca prawdziwe hura­
gany śmiechu na rozbawionej wido­
wni. W drugie święto popołudniu po 
cenach popularnych od 9 lat nie grane 
w Poznaniu widowisko jasełkowe pt. 
„Betleem Polskie11 Wiecz. „Dżimbi“ 
z p. Zakłicką w roli tytułowej.

Z Teatru Nowego
Dziś teatr nieczynny. W pierwszy 

dzień świąt. 25 bm. oraz w drugi dzień 
świąt. 26 b. m. o godz. 3 popołudniu 
przepiękna bajka dla dzieci „Królew­
na Lala-1, osnuta na tle nadzwyczajnej 
historji sprytnego szewczyka i znudzo­
nej królewny. Ceny miejsc zniżone.

„Władza nigdy się nie myli“ prze­
pyszna farsa reportażowa w 6 obra­
zach, wypełni obydwa wieczory świą­
teczne. t. j. w niedzielę, 25 bm. i w po­
niedziałek, 26 bm.

Z Teatru Wielkiego
Dziś teatr nieczynny. Jutro po po­

łudniu po cenach zniżonych przebojo­
wa operetka „Doiły“. Wieczorem „Za 
dawnych dobrych czasów“. W ponie­
działek popołudniu po cenach zniżo­
nych „Dziewczę z Holandji“. wieczo­
rem „Za dawnych dobrych czasów“. 
W środę „Łucja z Lamermooru-1 z p. 
Ewą Bandrowską w roli tytułowej i p. 
J. Wolińskim.

Z Teatru Narodowego
Dnia 1 stycznia 1933 r. o godz 15.30

i 17,30 odbędzie się premjera jednej z 
najlepszych sztuk B Iiaterwy pod tyt. 
„Urwis“. Komedja ta, tryskająca zdro­
wym i szczerym humorem, spotyka 
się wszędzie z uznaniem krytyki.

Bilety wcześniej do nabycia w fir­
mie Szrejbrowski, ul. Gwarna.

Z Komedii Muzycznej
„Taniec szczęścia--, przepiękna i 

niezwykle melodyjna operetka R Stoł- 
za należy do rzędu najmilszych zja­
wisk z dziedziny lekkiej muzyki Za­
bawna fabuła, obfitująca w niezwykle 
komiczne sytuacje j przepyszne typy, 
urozmaicają piękne tańce i ewolucje, 
a znakomitą obsadę stanowią tacy u- 
lubieńcy publiczności, iak pp Fcnta- 
nówna, Bracka. Nochowiczówna. Fo- 
iański. Iwański. Kaden, Raczkowski i 
inni.
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Jak wschodziło „Słońce“
(Rozmowa

z dyr. Juljanem Nowomlejsktm)
Przypominam sobie pięć lat temu... 

Cały Poznań zainteresowany był i lek­
ko podniecony. Otwierało się nowe 
kino, a o jego wewnętrznem urządze- 

t niu, wykwincie ! przepychu chodziły 
już oddawna głuche gadki po calem 
mieście. Na miejscu dawnego kina 
„Pałacowego* w amerykańskiem tem­
pie rósł nowy, okazały gmach. Sześć 
miesięcy trwała budowa, a „wieść 
gminna“ głosiła, że i wkłady finanso­
we w urządzeniu maję, amerykański
rozmach.

Przypominam sobie przed pięciu 
laty, 20 grudnia 192? r„ otwarcie, uro­
czysty premjerę — polski film „Zew 
morza*. Wchodzimy do obszernego 
westibulu, utrzymanego w stylu no­
woczesnym. Dywany, ogromne lustra. 
Hool zastawiony wykv intnemi mebel­
kami, obszerne pomieszczenia, wy­
godna palarnia. Nad ogromny saly, 
mieszczycy przeszło półtora tysiyca 
osób rozpięty błękitny strop. Gdy 
światło przed seansem przygasa, na i 
tym stropie zapalajy się gwiazdy, roz­
błyska tarcza, ozdobiona kręgiem róż­
nokolorowych słońc, mieniących się 
harmonijnemi barwami... Ludzie wy­
chodzili z kina z zadowoleniem.

Od tego czasu minęło pięć lat. Dla 
publiczności, to — bardzo dużo mile 
spędzonych wieczorów, dla dyrekcji — 
okres wytężonej pracy i wysiłków, aby 
utrzymać repertuar kina na poziomie 
otaczającego wykwintu.

Pięć lat, to mały jubileusz. Po 
przejściu takiego okresu można już 
liczyć i podsumowywać. Dyrekcja 
„Słońca-* ma prawo do ogłoszenia swe­
go bilansu; na mocy zdobytego u pu­
bliczności zaufania ma prawo ogła­
szać projekty i zamierzenia na przy­
szłość. bo publiczność ma iuż pewnego 
rodzaju gwarancję, że te projekty zo­
staną w szerokiej mierze wypełnione.

W równie, jak cale wnętrze .Słoń­
ca“ przyjemnej kancelarji „odchodzi“ 
wywiad z dyrektorem, sympatycznym 
i przedsiębiorczym p. Juljanem Nowo- 
miejskim.

— Wyniki dotychczasowej pracy? 
— powtarza z uśmiechem pytanie — 
najlepiej odpowiedzą tutaj cyfry.
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Jsst tradycyjną wieczefó). p«Y fcMreJ eala 
rodzina oraz krewni zbierają się. by złożyć 
sobie wzajemnie tyczenia.
Na ustach każdego jest życzenie ZDROWIA« 
które w pierwszym rządzie zależne jest od 
wartościowego i właściwego odżywiania się. 
Pijcie zatem codziennie filiżanką

070MALTYNA to bogaty w witaminy, wzmacniający środek 
odżywczy, składający sią z jaj, mleka, słodu I kakao, zawierający 
diastazą i lecytyną.
Niech w żadnym domu nie braknie OVOMALTYNY. tej odżywki, 
której pełnią sit i zdrowia zawdzięczamy 1

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna
Dr. A. WANDER. Sp. Akc. 

KRAKÓW
Z/rc/y f /jreezzery etyay/a atf Setpfafnie, «M

c

Ogółem od otwarcia do 15 12 1932 r. 
graliśmy 29 filmów polskiej produkcji. 
349 obrazów zagranicznych VV okresie 
pięciu lat zwiedziło kino „Słońce“ — 
4 748939 osób, czyli rocznie około mi- 
Ijona. Dokładnie w sezonie I927'28 — 
717 8G9, w sezonie 1928/9 — 843 209. 
1929/30 — 924 826.1930/31 — 854 541. 
1931/2 - 841 013, od 1. 9. do 15. 12. 1932 
— 317 850 Na szkolnych przedstawie­
niach było 269 631 dzieci.

Szlagierowy" repertuar.
Teraz co do repertuaru Jakie mie­

liśmy filmy, sam pan wie i wie cała 
nasza publiczność. Przypomnę tylko, 
że w ciągu ostatnich czterech miesięcy 
wyświetliliśmy czternaście filmów, 
wśród których jedenaście nazwać 
można „szlagierami“. W tern było sie­
dem prapremjer na całą Polskę, a to 
chyba swojego rodzaju rekord Najlep­
sze nasze filmy przypomnieliśmy na 
jubileuszowym festivalu. a. że i pu­
bliczność zgodna jest z naszem zda­
niem. dała tego dowód wypełniając ki­
no do ostatniego miejsca w czasie tych 
przedstawień.

Stosunki w branży filmowej.
Jakie trudności przedstawia kon­

traktowanie dobrych filmów, wie tyl­
ko ten, kto zna stosunki w branży fil-

mowej. Każda wytwórnia warunkuje 
sprzedaż dobrych filmów, jednoczes- 
nein zobowiązaniem do przyjęcia kil­
ku a nawet kilkunastu miernot. Wal-

; czymy z tym systemem, starając się za 
i cenę wysokich cen. płaconych gotów­

ką, nabywać tylko filmy dobre Może­
my to robić tylko dzięki temu, że je­
steśmy największem kinem w Polsce
(1 800 miejsc).

— Jakie są zamierzenia dyrekcji :.a 
najbliższy okres?

— Święta stać będą w „Słońcu“ nod 
znakiem humoru, dajemy bowiem py­
szną komedję czeską pt „Raj podlot­
ków“ z Anny Ondrą w roli głównej Có 
się tyczy dalszych projektów, nie lubię 
szumnych zapowiedzi, zięć będę mó­
wił tylko o tern, co mamy zapewnione 
Po raz pierwszy w Polsce na ekranie 
.Słońca** pojawi się „Kobieta z Monte- 
Carlo“ z Lii Dagover, a następnie 
ni. in. takie filmy „Komenda serc“ ?"u- 
staw Fiohlich) „Zemsta Tonga“ (Doro­
ta Young). „Nocne sądy** (nieegzoty.z 
ny film Van Dycka), „Congorilla" (sen­
sacyjny reportaż z Afryki), film Kie-

unii

purą. przypuszczalny tytuł „Pieśf dla 
ciebie", „P. I. nie odpowiada“ (Konrad 
Veldt), „Ludzie z drapaczy chmur“ 
(Życie Kreugera). „Cesarzowa i ja" (L 
Harvey), dwie komedje z Vlasta Bu­
rianem. oraz , S. O. S. isberg“. je leń 
z największych filmów tego sezonu. Są 
to najlepsze filmy czołowych wytwór­
ni: Ufy. Foxa, Metro-Gotdwyn i War­
ner Brothers.

Z polskich filmów wyświetlimy 
„Pałac na kółkach" (Zbyszko Sawnn, 
Igo Sym, Lubieńska) i doskonałą ko­
medję z M Maszyńskim „Każdemu 
wolno kochać“.

W dalszym ciągu będziemy konty­
nuować t. zw. przedstawienia awan­
gardowe. które publiczność poznańska 
przyjęła nader życzliwie i nawet z en­
tuzjazmem.

Ceny miejsc staramy się zreduko­
wać do minimum, wychodząc z zało­
żenia. że „Słońce“ świeci dla wszyst­
kich w zlej i dobrej doli" Staramy się 
zwycięsko przetrwać kryzys i oom!mo 
że wpływy kasowe coraz bardziej się 
kurczą, to jednak jesteśmy zadowole­

ni, bo frekwencja, jak to zresztą z cyfr

u

Teatr świetlny „SŁOŃCE41
Od niedzieli, dnia 25 grudnia rb. WIELKI PROGRAM ŚWIĄTECZNY 

SWA* Najwesclsaa Komedja Sezona T|HI

Raj Podlotków
W rolach głównych:

ANNY ONDRA KAROL ŁAMAĆ
^HT Najnowsza i najlepsza kreacja ANNY ONDRYI

Arcywesoła treść! Doskonała gra artystów!
Karkołomne sytuacje! Sceny pełne humoru i sentymentu. Piękne piosenki

Filia, który rozśmieszy wszystkich do łez 5
msasaaMsssasmMHMwMmmm«maMMaa«HMMiiMHMMaBMmsssnaMiMaMmmmaamBSBmBaMm
Ceuy biletów najniżsie: już od 4:9 gr 1
„SŁONCE“ <Ua wszystUchłlt Wsirse? 4« „8ŁOSCA“!!!

wynika, utrzymuje się jednak na s£a=' 
łym poziomie.

Prawdziwem zabójstwem dla kin w 
Poznaniu jest wygórowany podatek 
miejski wynoszący 35% dochodu brut­
to, oraz dodatkowe podatki na bezro­
botnych i Czerwony Krzyż.

Mimo tych trudności na każde 
przedstawienie dlaL dzieci dajemy oko­
ło ¿00 biletów dla najbiedniejszych 
dzieci poznańskich. Dzieciom . należy 
się przecież chwila słonecznej radości. 
Stwierdzić muszę, żę przedstawienia 
dia dzieci są zawsze wyprzedane

— Jeszcze jedno pytanie Jakie 
z wyświetlonych filmów zdobyły naj­
większe powodzenie?

—- Rekord frekwencji miały: „Tra. 
der Horn" — 70 000. „Król Królów“ ~ 
60 000, „Pieśń Nocy“ z Kiepura — 
60 000. „Arka Noego“ - 50 000. a z Dol­
skich filmów „Na Sybir“ — 50.000 wi­
dzów.

Na zakończenie mójfi jeszcze p. 
dyr Nowomiejski:

— Z otuchą patrzymy w przyszłość, 
trzymając się zasady: lak najlepsze 
filmy, jak najniższe ceny, jak naj­
większa -frekwencja. Po Szarym dniu 
zawsze przyjdzie słońce.

Boże Narodzenie 
w zwyczajach i obrzędach 

ludowych
Wiłja łączy się prawdopodobnie trady­

cją z jakiemś świętem Blowi&ńskiem oby­
czaj bowiem uśwęcenia uroczystości reli­
gijnych ucztą jest' bardźc stary i sięga 
czasów pogańskich Istnieje przypuszcze­
nie, te w dawnych czasach wilia miała 
związek ze świętem uproszenia urodzą- 
i u na rok następny jednocześnie jednak 
czczono w -en sposób tych, bliskich co iuż 
odeszli..,I dziś jeszcze w niektórych oko­
licach Polski przechowa! się obyczaj pozo­
stawiania nakryć dla zmarłych, albo 
bochna chleba na stole, aby po wili’ Pan 
Jezus mógł sobie z niego ukrajać, kiedy 
przyjdzie w nocy po kolendzie

Dotychczas jeszcze, czy to po dworach, 
czy w chatach wiejskich ustawia się sno­
py zboża po czterech rogach izby czy no- 
koju. aby .zawsze by) dostatek i nie «bra­
kło chleba. Pod obrus podkłada się « a- 
no Przed wieczerzą wszyscy domownicy, 
nie wyłączając służby tamie się ze sobą 
opłatkiem, tycząc sobie pomyślności 
(dawniej ..Dosicgo roku"). Tego pięknego 
chrześcijańskiego zwyczaju czas nie zdo­
łał jeszcze wykorzenić

Przy wnoszeniu snopów da chaty go­
spodarz wymawia symboliczne słowa:
■ Słoma do chałupy, a bieda z chałupy“. 
Domownicy wyciągają ze snopa, stojącego 

-w kącie:-źdźbła--słomy rzucatącje ku—su­
fitowi i z. tego wyprowadza się różne 
wróżby Słoma, uczepiona pod sufitem, 
wisi tam do św Szczepana poczem pod­
ściela się ją kurom aby obficie mosty ¡a- 
ja Część słomy pali się w polu, co ma 
symbolicznie chronić zboże od chwastów. 
Słomę lub siano z pod obrusa po wiecze­
rzy niesie się bydłu wraz z okruchami 
opłatka W każdym razi- storna, która 
podczas wieczerzy była w chacie uchodzi 
Za święconą ,i nie wyrzuca się jej.

Istnieje także Zwyczaj obwiązywania 
drzew w sadzie po wigilji, lub też bicia 
ich powrósłami ze słomy, aby obficiej ro­
dziły. Gospodarz wówi przytem: ..Zeiną 
cię. krzaku, kiejś nie urodził owocu na 
wilję", a gospodyni odpowiada: „Nie irźą 
go ścinać tylko mu trza ze święconej «to­
my pasek zrobić" Pukają także w ule, 
aby w lecie miód się z nich znalazł obfi­
cie. Wogóle obchodzi, się wszystko, co jest 
związąne z jakimkolwiek urodzajem Bo­
że Narodzenie bowiem czyli. iak je daw­
niej nazywano. godv, jest przedmurzem 
nowego roku, który niesie nowe zapowie­
dzi.

Tradycyjne potrawy, w zmniejszonej 
tylko ilości, zachowały się do naszych 
czasów bez zmiany Ilość potraw wigilij­
nych \musiala być parzysta, przeważnie 
dosięgała dwunastu, zależało to lednak od 
zaniożńości domu \Ve. dworach. szlachec­
kich obowiązywał barszcz z uszkam zu­
pa rybna lub migdałowa grzyby z kapu? 
stą. najrozmaitsze gatunk ryb z karpiem 
na szaro, szczupakiem po żydowsku li­
nem w galarecie na czele Na kresach 
obowiązuje kueja. t i. pszenica z miodem. 
Na wsi ryby przeważnie ograniczały się 
do śledzia, barszcz jednak i kluski z ma­
kiem i miodem, ulubione zwłaszcza na 
Mazowszu, musiały być zawsze.

Powszechna jest wiara ludu w skutecz­
ność wróżb, statyianych w wieczór wigi­
lijny Wróży się wię* z kłosów wyfią? 
ganych ze snopa, rachując pełne nie­
pełne i w ten sposób stawia jąc hor iT-kp- 
py co do przyszłorocznych urodzą OW. 
Źdźbło siana z pod obrusa długie i zieleń# 
wióży rychłe wesele odwrótn.e suche i 
krótkie — staropanieństwo lub staroką- 
walerstwo W dzień wigilijny me należy 
płakać, ho bęuzie się miało, wtedy cafy 
rok zmartwienia Nie należy pożyczać 
pieniędzy, natonii&st: dobrze jest umyć się 
w wodzie. do której wrzóćono monetę

Od drugiego dnia świąt, t j od św, 
Szczepana, zaczynają się zabawy chodze­
nia po kolendzie z szopkę odwiedziny 
k-ewniaków i znajomych Dla liidzi, 
c ężko pracujących ńa roli, ten cza- był 
niejako karnawałem najwolripi<zvm cza­
sem w roku przeznaczonym na zabawę i 
ąprawy towarzyskie. H N.



KRONIKA TOWARZYSKA
Stowarzyszenie Młodzieży Obywatel­

skie! Poznań — Śródmieście urządza w
pierwsze święto Eużego Narodzenia na sali 
p Jarockiej przy ul Masztalarskiej 8 wie­
czorek towarzyski z tańcami, na który 
uprzejmie zaprasza wszystkich Sympaty­
ków Początek o godz. 20-tej'. Wstęp 99 gr. 
zg 17 179/80 Zarząd.

V—J

naioopalamiejtie, 
naiciBkawsie pismo.

poświęcone:
kulturze fizyczne*,higienie, 
kosmetyce, modzie, fryzurze,

artystycznie wydane, 
pieknie ilustrowane.

Bogaty dział 
BEZPŁATNYCH 
porad, ua

ÜBD3 UHM 50 gr.
PrEDDinerała roczna 12 zł.a Do nabycia we wszyst­

kich księgarniach, kio­
skach kolejowych 
i n sprzedawców gazet

Administracja »
Warszawa, PI. Zamkowy 9.

P« 7 236-62.460

Dodatki miejskie 
do podatków państwowych

Magistrat m. Poznania komuni­
kuje:

Uchwalą, z dnia 14 grudnia 1932 po­
stanowiła rada miejską stół. m. Pozna­
nia pobrać za rok kalendarzowy 1933 
następujące dodatki do podatków pań­
stwowych:

1. dodatek miejski do opłat pań­
stwowych od patentów na wyrób i 
sprzedaż trunków, przetworów wód- 
czanych i spirytusowych w wysokości 
25 proc, opłat państwowych,

2. dodatek miejski do państwowego 
podatku od nieruchomości w wysoko­
ści 20 proc, podatku państwowego,

3. dodatek miejski do państwowego 
podatku dochodowego w wysokości: 
a) według skali art. 23 ustawy o pań­
stwowym podatku dochodowym przy 
dochodzie ponad 1.500—24.000 zł — 
4 proc: dochodu, ponad 24:000—-88.000 
z} — proc dochodu, ponad 88.000 
zł — 5 proc, dochodu: b) według skali 
art. Tli ustawy o państwowym podat­
ku dochodowym 3 proc dochodu, po­
czynając od 15 stopnia tejże skali.

Najmłodszy syn 
króla Jerzego V nakręci film

Prasa londyńska donosi, że najmłod­
szy syn króla Jerzego V. książę Glouce­
ster, kończy przygotowania do ekspedycji, 
którą poprowadzi w głąb brytyjskiego Su­
danu Zabierze ze sobą aparat filmowy, za­
mierza bowiem nakręcić film naukowo- 
podróżniczy w rodzaju słynnego „Afryka 
mówi“. Wyprawa nie będzie pozbawiona 
ryzyka i niebezpieczeństwa, gdyż młooy 
książę pragnie nadewszystko 
zdjęcia z życia dzikich zwierząt, od któ­
rych roi się dżungla sudańska.

Książę Gloucester doskonale umie się 
obchodzić z aparatem filmowym Wy­
kształcił się już na fachowego operatora. 
Na doprowadzenie do skutku ekspedjcji 
przeznacza dwa miesiące urlopu, do któ­
rego ma prawo, jako oficer armji angiel­
skiej.

Czekolady odżywczo 
mleczne I śmietankowe

ne 6 679 BEU S1HBI
od lat przeszło 30 
w służbie dziecka 

nu 6 377 
Znaczek jubileuszowy 
na 700-lecie Torunia

Z okazji. 700 rocznicy założenia miasta 
Torunia, przypadającej w. roku przy­
szłym, ministerstwo poczt i telegrafów 
wydaje okolicznościowy znaczek pocz­
towy wartości 60 groszy, którego podo­
biznę podajemy powyżej. Na znaczku 
widzimy wspaniały ratusz toruński 
wraz ze znajdującym się przed nim

pomnikiem Mikołaja Kopernika.

Najnowszy zeszyt „Tęczy“
Najnowszy zeszyt „Tęczy“ (stycz 

niowy) ukazał się jako zeszyt propa­
gandowy. Jest rzeczywiście reprezen­
tacyjny pod względem obfitości i do­
boru materjału w artykułach, feljęto- 
nach, nowelkach itd., jak i. w ilustra­
cjach. Rozpoczyna go kapitalny wiersz 
Rostworowskiego „Powrót“.Dalej ,w 
zeszycie tym znajdujemy arję z naj­
nowszej opery Nowowiejskiego „On- 
draszek“, do której libretto napisał 
Gustaw7 Morcinek, — Wasylewskiego 
„Już gwiazdka błysnęła“, — świetny 
reportaż G. Morcinka „Bieda-śzyby na 
Śląsku“. — M. Smolarskiego nowelkę 
„Jej miłość“. — St Mycielskiego od­
głosy z podróży po Transwalu p. t. 
„Cecil Rhodes“ itd Dział ilustracyjny 
zawiera około 200 iluśtracyj i rysun­
ków, tudzież wielobarwną wkładkę Z- 
Stanisławskiej „Dziecię Jezus“; na o- 
kładce zaś znajdujemy bajecznie, kolo­
rowy portret ulubionej artystki Tea­
tru Polskiego p. Zofii Niwińskiej. Ze­
szyt ten. objętości 92 stron, kosztuje 
tylko zł 1. Wyjątkowo niską cenę wy­
znaczono specjalnie w celach propa­
gandowych. Dla abonentów redakcja 
„Tęczy“ wyznaczyła szereg bezpłat­
nych premij książkowych, które obej­
rzeć można w księgarni św. Wojcie­
cha. _____

Kobiety norirnżały 
w Palestynie

Aż do dzisiejszych czasów7 zachował się 
w Palestynie wśród ludności muzułmań­
skiej zwyczaj kupowania żon Przeciętna 
cena wynosi tam 50 funtów szterlingów. 
Jakkolwiek ceny te; były dość zmienne bo 
i tu działało prawo popytu i podaży, na­
wet najbardziej chciwi ojcowie nie do­
magali się większej sumy za swoje córki.

Od kilku jednak miesięcy ceny płaco­
ne za żony podskoczyły w niebywały spo­
sób i wynoszą dziś trzykrotną stawkę do­
tychczasowej Jest to zjawisko bez pre­
cedensu w dziejach Islamu Młodzi ara­
bowie rezygnują obecnie z poszukiwania 
żon w Palestynie i wyjeżdżają na wyspę 
Cypr, gdzie podobno ojcowie rudzin ma- 
hometańskich są znacznie bardziej przy­
stępni w cenie Spodziewają się, że to ma­
sowe poszukiwanie towarzyszek życia 
poza Palestyną spowoduje raptowną zniżr 
kę cen. (i. n.)

Jak brzmią właściwie 
ich nazwiska

Sądy kalifornijskie, zestawiły listę 
istotnych nazwisk gwiazd i gwiazdorów 
filmowych, na wypadek, gdyby los. zetknął 
ich z wymiarem sprawiedliwości. . Otóż 
Greta Garbo nazywa się w rzeczywistości 
Greta Gustavson, Douglas Fairbanks, 
Douglas Ullman. Ramon Noværro — Ra­
mon Sama.neigho. Joseph von Sternberg — 
Joe Stern, Samuel Goldwyn — Samuel 
Goldfish. Gary Cooper — Frank J. Cooper. 
Monte Banks — Mario Bianchi, Mac Mu- 
nay — Marie Koenig, Anita Page — Anita 
Pomares, Renée Adorée — Jeanne de la 
Fonte,

Z życia towarzystw
Z Tow. Przemysłowców Poznań-Główna.

W ub czwartek odbyło się v lokalu p 
Smólskiego zebranie Tow Zagaił obrady 
i przewodniczy! im prezes p. Antoni Ma­
łecki. Po przyjęciu protokółu wygłosi! 
prezes sprawozdanie z odbytego w Pozna­
niu zjazdu delegatów, Zw Tiw. Przemysł 
i Rzemieślniczych.

Zkolei- sekretarz Tow. odczytał szcze­
gółowo opracowany nowy statut Tow

Nad sprawą tą wywiązała się ożywio­
na dyskusja Postanowiono statut przyjąć 
na rocznetn walnem zebraniu.

Poza tem dokonano wyboru komisji 
rewizyjnej w osobach pp. Stelmaszyka. 
Sosińskiego i Wytyka Przed zakończe­
niem obrad odczytano pismo parafjalnego 
wydziału „Caritas“, dotyczące pomocy 
bezrobotnym

Po szczegółowem przedstawieniu spra­
wy przez patropa Tow. ks prób Chilo- 
mera. postanowiono opłacać, z kasy, Tow 
na rzecz parafialnego wydziału „Caritas" 
10 zł. miesięcznie. Po omówieniu różnych 
bolączek Głównej oraz szeregu drobnych 
spraw, solwował prezes obrady (jar)

Sylwester w „Słońcu“
Tradycyjnym zwyczajem odbędzie się 

w sobotę, dnia 31 grudnia r. b., o godz. 11 
wiecz. w teatrze „Słońce“ Wielki Wieczór 
Humoru, Tańca i Piosenki pod hasłem 
„Sylwester w Słońcu“. W wesołym tym 
wieczorze udział przyjmą ulubienice pu­
bliczności poznańskiej, dawno niewidzia­
na w Poznaniu głośna primadonna operet­
kowa MELA GRABOWSKA, w swym naj­
lepszym, popisowym repertuarze, królowa 
tanga STANISŁAWA NOWICKA, gwiazda 
„Morskiego Oka“, KAROL HANUSZ, naj­
znakomitszy piosenkarz stolicy, STANI­
SŁAW OSSORjA BROCHOCKI. popularny 
komik, autor i Conferencier HANKA ROZ­
WADOWSKA, BROCHOCKA, świetna 
pieśniarka., znana z filmu „Serce na uli­
cy“. BLANKA ORSZAŃSKA, doskonała wo- 
dewilistki i inni. W programie weźmie 
udział ponadto doskonały zespół wokalny 
„REVELLERSI FOXTCN“, który wykona 
szereg popularnych i wesołych piosenek. 
Ponadto program wypełni doskonały Ze­
spół Baletowy złożony z 8 urodziwych girls 
z uroczą Primaballerina HELENĄ GRQS- 
SÓWNĄ na czele Program obejmuje sa­
me, przeboje! Orkiestra pod dyrekcją ka­
pelmistrza Kubika. Niewątpliwie sobotni 
„SYLWESTER w SŁOŃCU“ będzie jedną 
z najbardziej udatnych imprez sylwestro­
wych W naszem mieście, gdyż zarówno 
nazwiska artystów, jak i doborowy pro­
gram — dają pełną rękojmię powodzenia 
Ceny biletów kryzysowe a więc bardzo ni­
skie od 1—4 zł. Przedsprzedaż biletów w 
składzie cygar p. Szrejbrowskiego ul. 
Gwarna 20. zg 17 221

SPORT
Wioślarstwo

Tow. Wioślarzy „Połonja“, komuniku­
je iż następny trening odbędzie się w dru­
gie święto Bożego Narodzenia o godz. 10.30 
w przystani na Ratajach.

PęOSZEK-

KOGUTEK
USUWA NAJUPORCZYWSZY

BOL GŁOWY
OSTRZEŻENIE! Chcąc nabyć proszki 

naszego wyrobu należy przy kupnie 
AKCENTOWAĆ i wyraźnie żądać ORYGI­
NALNYCH proszków z „KOGUTKIEM“ 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu 
Komu sprawia przykrość przyjmowani 
proszka niech żąda „Kogutków“ w pusta 
c. tabletek. ng 6G73

Koresnondencja 
z Czytelnikami naszymi

•— F. M. Opłatę winien ponosić wystaw­
ca kwitu, tj. gospodarz, jeżeli nie umówio­
no inaczej, (k)

— A. A. Radzimy zwrócić się do Tow. 
Rozwój, Al. Marcinkowskiego 24. (k)

— Płotek 94. Oplata stemplowa 4% ceny 
kuipna i koszt sporządzenia aktu notarjal- 
nego. (k)

Cyz-Jk „OLYMPIA”
niedzielę* dnia 25 b. m. (I. święto Bożego Narodzenia)

preHljera wspaniałego programu świątecznego.
15 atrakcyjnych numerów

Ceny miejsc od 70 gr. Początek przedstawienia wieczorem o godzinie 8,15. 
Cyrk dobrze ogrzany.

W środy, soboty, niedziele i święta specjalne przedstawienie
południowe o godz. 4,t5 zg 17 218

W

— Urzędnik państwowy. Podatek woj­
skowy musi płacić Dopłaty sublokatora 
prawo nie przewiduje; jednak bez ugody 
gospodarza nie wolno pokoju odnajmować.

— P. Józef Lange. W dniach 1 kwietnia 
i 1 października; wyniki ciągnienia zawsze 
ogłaszamy, (k)

— K. M. Jeżeli pracowała 6tale. należa­
ło ją ubezpieczyć. Radzimy przedstawić 
sprawę Wyższemu Urzędowi dla spraw 
ubezpieczeń społecznych, przy Wojewódz­
twie. (k)

— Pani domu. Miała prawo do dwuty­
godniowego wypowiedzenia a więc mnże 
domagać się wynagrodzenia za cały mie­
siąc, Jeżeli przedstawiła sfałszowane świa­
dectwa, mogła bvć zwolniona natychmiast.

(k)

RUCH W TOWARZYSTWACH
_ Stów Polskiej Młodzieży Katolic­

kiej Poznań . Jeżyce urządza w drugie 
święto Bożego Narodzenia o godz 18 w 
sali Ogrodu Zoologicznego przedstawienie 
gwiazdkowe p. t „Jasełką Polskie“ Na 
przedstawienie składają się śpiewy, tań­
ce kolendy itd Przygrywać będzie dobo­
rowa orkiestra wojskowa Bilety do na­
bycia w I i II święto od godz. 9 do 13.30 
w salce parafjalnej. ul. Kościelna nr 3, 
a poza tem przy kasie. Po przedstawie­
niu odbędzie się zabawa taneczna.

— Związek b. Berliniaków R. P. urzą­
dza w dniu 27 grudnia wieczorem w sali 
p Ruskowiaka przy ul. Stromej nr 24 
zebranie z obszernym i ciekawym porząd­
kiem obrad. _

— Baczność Hallerczycy! We wtorek, 
27 bm. bierzemy gremjalny udział w 
mszy św. w kościele Farnym na uroczy­
stość Powst. Wielkopolskiego. Zbiórka o 
godz 8,45 na Nowym Rynku. Obecność 
wszystkich członków a zwłaszcza umun­
durowanych konieczna.

— Tow Powst. i Wojaków im. gen, 
Józefa Hallera. Poznań . Jeżyce. Dnia 
27 grudnia o godz 8,45 rano zbiórka 
wszystkich członków pod sztandarem 
przy kościele Farnym O godzinie 15.30 
zbiórka wszystkich członków z sztanda­
rem na ulicy Marsz Focha 18 (restau­
racja Belweder) celem udziału w akade- 
mji oraz wymarszu na cmentarz gór- 
czyński.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: C. Ma-

nicka 5 zł; — Z. R. z serdecznem podzię^ 
kowaniem N S. J za otrzymane laski 
10 zł; — Em jot z gorącą prośbą o wysłu­
chanie i przemienienie 5 zł; — A. Zieliń­
ska Gniezno z podziękowaniem za otrzy­
mane łaski 20 zł; — razem z poprzednio 
pokwitowanemi 136 zł.

Na biednych „Wesołego Miasteczka", 
pozostających pod opieką poznańskiego 
okręgu „Caritas“: F. Szulc 20 zł; — An­
toni Pióro 25 zł; — razem z poprzednio 
pokwitowanemi 48 zł.

Na Komitet tanich kuchen: Dr. N. N. 
40 zł; — razem z poprzednio pokwitowa­
nemi 105 zł

Na fundusz śp. por. Żwirki: Tadeusz, 
Józef i Aleksander Trawińscy dla małego 
Henrysia Żwirki 30 zi; — razem z po­
przednio pokwitowanemi 201,80 zł.

Na rodzinę uczciwego bezrobotnego: 
E. N. 2 zl; — razem z poprzednio pokwi­
towanemi 4 zł.

Na ochronkę Dzieciątka Jezus na te­
renie P. W. K.: Paweł Mrozowski 5 zł; 
B. St. na gwiazdkę 2 zł; — razem z po­
przednio pokwitowanemi 150,10 zł.

Na towarzystwo „Caritas“: K. N 
zl; — W G. 5 zł; — razem z poprzedn 
pokwitowanemi 70 zl.

Dnia 21 XII. i 22. XII. wypłacono zło­
żone w naszej administracji składki:

Na Macierz Szkolną w Gdańsku: Na 
konto P K. O. 170 040 sumę 500 zł.

Na towarzystwo „Caritas“: p. Jani- 
kównid 152 zł.

Na biednych na „Wesołem Miastecz­
ku“, pozostających pod opieką poznań­
skiego okręgu „Caritas“: p. Janikównie 
160.70 zł.

Za ogłoszenia 1 reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto­
niego Leśniewicza w Poznaniu
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Bnia 22 grudnia 1932 r. rozstała się z tym światem po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami moja droga tona, 
nasza ukochana matka i babka, i. p.

Wacława Węcławska
Pogrzeb odbędzie się 25. b. m. o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej 

Bożego Ciała w Dębcu, o czem donosi Krewnym i Znajomym

sg 1721$ Juljan Węcławski
s rodziną.

W czwartek, 22 grudnia 1932 r., o godz 10.15, zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza córka, nasza droga siostra, narze­
czona, szwagierka i ciocia, 6. p.

Aniela Klapczyńska
w 25 wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie się w pierwsze święto Bożego Naro­
dzenia o godz. 13,45 z domu żałoby, ,pl. Sapieżyński 5, o czcm donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
dg 2053 ojciec, siostry, bracia, narzeczony i rodzina.

Bakład Pogrzebowy .CereinonjaH Towarowa 86 Tet 8180

Dnia 22 b. m. zasnęła w Bogu opatrzona Sa­
kramentami św. nasza jedyna siostra, szwagier» 
ka i kochająca ciocia 6. p.

Bronisława Engelówna
Pogrzeb odbędzie się w pierwsze święto Bo­

żego Narodzenia o godzinie 3.30 z kostnicy cmen­
tarnej w Górczynie, o czem donosi

w ciężkim smutku pogrążona 
zg 17200 rodzina.

Poznań, Małeckiego 5.

Dnia 22 grudnia b. r., o godz. 6 rano, w Gdań­
sku zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św., po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, mo­
ja najdroższa żona, nasza bratowa, szwagierka 
i ciotka, ś. p.

Anna Elżbieta z Maligów 
Feliksowa Ślepowron Olszewska
w 37 roku życia. w cięikim gmutku pogrążeni 
ng 7090 mąż i rod.ina.

Gdańsk, Weidengasse 54. Chełmża, Poznań.
Eksportacja zwłok z kościoła św. Jana w To­

runiu odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 b. na., 
o godzinie 2 po poł., na cmentarz Staromiejski. 
Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godz 10,30.

Dnia 22. 12. 1932 r. zmarła no krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza mat­
ka i babka, przeżywszy lat 72, ś. p.

Weronika Kijowska
Pogrzeb odbędzie się z kostnicy w Dębcu w 

Pierwsze święto o godzinie 2,15.
W smutku pogrążona

zg 17203 rodzina.
Poznań, BerMn, Gdańsk.

Dnia 22 grudnia 1932 r. zmart członek Towa­
rzystwa naszego ś p.

Józef Zapłacki
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę w i święto, 

dnia 25. b. m. o godzinie 15 z kostnicy cmentarnej 
OO. Zmartwychwstańców.

O liczny udział członków w pogrzebie prosi
Tow Młodych Przemysłowców w Poznaniu.

Wypadek 299 nr 1721P12

f
Dnia 22. bm., o godz. 9-Łej, zmarła, 8. ą.

z Cieniawów
Anna Płazalska

Pograeb odbędzie sie we wtorek, dnia 2T. Phł, do 
grobowca rodzinnego, o czem donoea
, ____ w emutku pogrążony maś
dg 2038 Stanisław Plazalskl.

Żnin, Berlin, Boraejewiee, Roznbark (Melo^oiakei. 
w grudniu 1932 r

Dnia 23 grudnia 1932 r.. zmarła po ciężkich cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza Zona, najdroższa matka, córka, 
siostra, bratowa, ciocia, ś. p.

Mar ja z stolpów Muchowa
sodallska

w 39 roku żyda. Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 b. m., o godz. 15-tej, 
z kostnicy szpitala wojskowego w Poznaniu, ul. Wały Jana 111.

W ciężkim smutku pogrążeni
dg tost mąż z dziećmi i rodzina.

la

Dnia 22 b. rat. zmarła po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana ciołka, ś. p.

Walentyna z Ziemnych Blaszykowa
Pogrzeb odbędzie się dnia 25. XII. 1932 r„ o godz. 2 po południu, 

s Zakładu Przemienienia Pańskiego, o czem donosi

zg 17 223

Pocnafl.

w ciężkim smutku pogrążona

rodzina Celichowskich.

W piątek, dnia 23 grudnia 1932 r , o godz 23 
rozstał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, ś. p.

Michał Sułkowski
długoletni organista

przeżywszy 89 lat. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek. dnia 27 b. m., o godz. 1430. z kostnicy Szpi­
tala Miejskiego. Msza św. za duszę ś. p Zmar­
łego odbędzie się w czwartek, 29 b. m., o godz. 8 
w kościele św. Wojciecha.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci, wnuki i prawnuki.

Poznań, Działyńskich 10.
zg 17 224 metalowe

(trwalsze od drewnianych)
od najskromniejszych do uajwytworniejszych 

(w cenie od 160,— zł do 280,— zł)

Nowość! Trumny marmurowe
(imitacja)

opatentowana wytącznośś firmy od 290,— xł
Magazyn stale bogato zaopatrzony w wszelkie 
trumny, do najkosztowniejszych sarkofagów.

LAMINA
wytwórnia wyrobów metalowych

Poznań, ul. Wrocławska 15 (w podwórza)
ds90S?i

taieM Mi yiv. Wrt 1MMH

Piece Szrajbera
z kafli stalowych

nadzwyczaj trwale, hermetyczne, 
oszczcządoe i tanie.

Grzeją dobrze, łagodnie i długotrwale.

Sfc. Kowalski,
Przedstawiciel na Woj. Poznańskie 
Poznań, pL Wolności 17, tel. 29-76
Dogodne warunki spłaty. dg 2049

[BnyniBbiwsieobni

pierwszorzędnych fabrykatów 
Michelln

Goody ear-D nnlop 
Goodrich

towar zawsze świeży 
dostawa niezwłoczna

Prosimy przed kupnem 
zbadać nasze propozycje.

Maturyczne i dokształcające kursy
„wiedza“

przygotowujące aa ustnych lekcjach zbiorowych, oraz 
w drodze korespondencji, zapomocą wyczerpująco 
i przystępnie opracowanych skryptów, programów 
i miesięcznych tematów

przyjmują wpisy na 11. półrocze r. szk. 1932/33 na:
1) kurs maturyczny gimnazjum wszystkich typów.
2) kurs średni (5—6) kl. gimn Pg 7 368-70,117
3) kurs niższy w zakresie 4-ch ki. gimn./
4) kurs 7-miu kl. Szkoły Powszechnej.

Wojskowi do sierżanta włącznie i inwalidzi otrzy­
mują zniżkę w opłatach. Prospekty darmo.

iii u.
Poznań, it DaMiego Z8

Tel. 63 23, 63-65
Najkorzystniejsze źródło 
zakupu wszelkiego rodzaju 
akcesoryi samochodowych. 

Pg 7729/61.80

Kafle do pleców
nailepstoi jakości, gładkie 
i ozdobn® w wszystkich 
kolorach:

I glazurowane płyty ścienna 
Kamionkowe płyty posads- 
kono
krajowego 5 zagranicznego 
wyrobu.
Dachówki (karpiówki) pa­
lone oraz wszelkie inne 
materjały budowlane 
posiada w wielkim wybo­
rze, po korzystnych cenach

stale na składzie
©fflowGiiietziier

Centrala Materiałów Bu­
dowlanych i Dachówek. 
Poznań, ul. Jasna 19. — Tel. 
65-80 i 63-i8. Składnica 
ulica Kraszewskiego 10.

Pg 7 Ó60-ÓC.34

UWAGA! UWAGA i

Egzystencja!
Najstarszy, największy skład kolonialny połączony z 

wyszynkiem, zajazdem, o dużym obrocie, w zachodnio pol­
akiem mieście (Rzeszy Niemieckiej) dawniejszej siedzibie 
władzy prowincjonalnej zaraz na sprzedaż za bardzo niską 
^enę, na bardzo korzystnych warunkach. Ewentl. zmiana1 
ua dom czynszowy lub gospodarstwo. Ohjekt ten zapewni I 
dzielnemu kupcowi egzystencję. Zgłoszenia pod S. 12 doi

l biur* «głoszeń Schmidt, Gdańsk, Holzmarkt 2Ł ng 1100 j

dla fabrykacji sukna żaglowe­
go, « mianowicie dla budowy 
celtów, plecaków, worków na 
chleb, ekwipunków wojsko­
wych, obeznany z nowoczes- 
nemi metolami pracy i kal­
kulacji. poszukuje odoowied- 
niego pola pracy.

red, Wir# „WK c>®j do Tow. liekl. Miozyn. 
Kud. Mosse, Katowice, 3-go 
Maja 10. Tg 782

W większem mieście woj. 
Śląskiego przy głównej ulicy 
jest natychmiast dobrze od 
30 lat zaprowadzona

drogerio
z towarem lub baz do sprze­
dania. Mieszkanie zapewnio­
ne. Łask, zgłoszenia do Ku- 
rjera Poznańskiego zg 17 219

Magazynu
obszernego ze stajnia i pod­
wórzem poszukuje zaraz. 
Oferty do Kurjera Poznań­

skiego pod rg 17 216



NOR &
wit ©• HIPOTEKI

I
 także przejęcia długów, pożyczki
budowlane i kupieckie za nisk cm 
oprocentowaniem. Korzystne wa­
runki! Poważni reflektanci ze- 
chcą się zgłosić bez jakichkolwiek 
wstępnych opłat do Kuriera t O 
znańskiego pod ng 7091 2

łup włamywaczy

pastwę pożaru

Gotówka
trzymana w mieszkaniu

nie przynosi żadnych zysków 
i narażona jest na

Dr. Janusz Zeyland
Docent Uniw. Pozn. 
LEKARZ DZIECI

przyjmuje prywatnych pacjentów od godziny 3—4
Tek 86-57 — ul. Fr. Ratajczaka lla, m. 32

2 wejście. zrg 17 105

Osiedliłem się w Poznaniu
ul. Wodna 9

JUtarjan Piszcz
dentysta

Przyjmuje od 9—1 i 8 — 7ze 17201.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA POZNANIA
(daw. Bank Miasta Poznania) ul. Nowa 10

przyjmuje wkłady oszczędnościowe na naikorzystniejszych warunkach«
Oddziały t ni. 27 Grudnia 19 — ni. Marszalka Focha 4&50.

Przeprowadziłem się
z »1. Dąbrowskiego na Ałe^ Marcinkowskiego 28, m. 9.

KAROL SURÓWKA
rzecznik podatkowy

zaprzysiężony znawca księ mwośet, na okręg Sądu Ape­
lacyjnego w Poznania. zg 17154

Ekspertyzy — regulacje ksiąg — podatków, bilanse.

ng TC 73/4

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75^ chorób powstała z powodu obstrukcji.
Chory Żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą pizendanę 
materii.

Słynna od 59 la! w całym ¿wiecie
ZIOŁA Z GÓR HARCU D ra LAUERA
Bk to stwieidzik prof. Berlin. Uniwersytetu Ur. Maitin, Dr.

ochfiaettei i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem d'a uzdrowienia Żołądka, usuwają obsliukc;? (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem prr.eczyszczaiącyiH, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt

Zioła z gór Harcu Dra Kanara usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemnroidalne, reu­
matyzm i artrelyzm, bóle głowy, wyrzuty t liszaje.

Zioła z qór Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyZszemi odznaczeniami i z,ot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiednia, Paryżu, Londynie i wielu 
Innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzyma! Dr. Laner od osób wyle­
czonych. Cena S$ pudelka 1,50 zi., podwójne pudełko 2,50 zł.

Sp.zedai w aptekach i składach aptecznych«

4

Collegium Marlnnum
Szkoła Przygotowawcza (powszechna)

I Cimiiiiin Biura. frt wezw. II. ffiujl Paw
przy ni. Wierzb «»cice 6 — za kilka miesięcy w no­

wym gmachu przy ul. Różanej 47
przyjmuje na II. półrocze chłopców i dziewczęta do 

wszystkich klas przygotowawczych
i do nowootwartej II. klasy gimn.
(z VI. kl. powsz. po zdań u egzaminu wstępnego).

W klasach gimnaz’. dla chłopców i dziewcząt 
osobne oddziały i kierownictwo. zg 17 207

Informacyj udziela kancelaria przy 
ul. Wierzbięcice 6, od godz* 12—13.

ZAŁATWIAM WSZELKIE 
sprawy procesowe oraz mieszkaniowe 
przed Urzędem Rozjemczym, administracyjne 
i egze tticyjne. Sporządzam kontrakty, wszelkie wnioski’ 

oraz skrypty. Przyjmuję administracje domów.
Ignacy Susicki, ng 7084

b długoletni kierownik biui adwokackich i notarialnych 
TeL 39-28 w Poznania, al. Podgórna 2 a. Tel. 39-28

Poszukujemy

rutynowanego kbresponrlenta i bilansisty z długoletnia 
praktyka, obeznanego z sprawami pod.rtkowerni, sa­
du..emi itp biegłego w jeżyku polskim i memieekim. 
Zgłoszenia sil pierwszorzędnych z dokładnym życio­
rysem. odpisami świadectw, podaniem referencji oraz 
wysokości wymaganej pensji prosimy nadsyłać do 

Kurjera Poznańskiego pod zg 17 176.

Be 6 700

Szkoła kuchni djete tycznej
GDAŃSK (z licencją państwową) 

kształci na dyplom.
kierowniczki kuchni dietetyczne! 
oraz asystentki dietetyczne z egzaminem.

Kursy gospodarstwa domowego.
Prospekty i informacje: Kierownictwo szkoły

! Lottie Klitschke -Wolff
s dypl. kierown. kuchni dietetycznej
* godziny przyjęć 11 —1 i 3-5
s Gdańsk, Lastadie 33. te'efon 21790.

Sprzeda;
od 1. 1. 1933 od kilkunastu lat dobrze 

prosperującą ze stalą klientelą
hurtownię towarów spożywczych
z własną składnicą, calkowitem urządze­
niem biurowem i palarnią kawy. Oferty! 

Kurjer Poznański zg 17 214

SOWS

\ ' i.
WSZYSCY SIĘ JUZ PRZE- ®
KONALI, ze obcasy gumowe 

marki J„WESTA“
SĄ NAJTRWALSZE I NADAJĄ 
SIĘ DO WSZYSTKtCH MODELI 
OBU «UA, a przyism są tanie.

„WOLBROM“ S. A.
Fabryka Wyrobów Gumowych, WOLBROM.

woj. kieleck'e. Tg 746
Do nabycia w składach skór.

« too won

be 6 978

PRZECIW
ODMROŻENIOM

MYŚLIWI!!!
Niebywała okazja!!!
Na okns świąteczny uddelam 
pizy cenach Juz znacznie obni- 

żonrch dalszych 1Ł% opn-dn na wszelką broń myśliwską. 
Przesoo 500 brom myśliwskiej w wielK>m wyborze na 
składzte w cenach od 180 - do 3500 zŁ Naorawy . prze- 
róbki uskuteczniam w kiótknn czasie. Pe 7 524-49130

TADEUSZ JA R VSZ JE W *
Fabryka Broni. Poznań, al. Woźna«. — Tel. 32 66.

WAPNO NAWOZOWE
poleca na sezon wiosenny po cenie zł 24,00 za lonnę

WAPNIARNIA MIASTECZKO sp.ai«.
ng 7 079 Zamówienia przyjmuje:
Zarząd w Poznaniu. nl.Berwińakiegol (Łazarz), telefon« 7716

^tisię^wa.szoną
dej uości po cenie przystępnej oddaje 

z własnej kwaszarm
IZY3YLSKI, Grudziądz, Tusz. Grobla 44 

Telefon ł&5- «8 J7ia2

Majątek dóbr ryc.
tanio na sprzedaż od właśc. StO mórg, 4 stawy, pałaezyk 
10 pak. komp. żyw. i mart. inwentarz. Gleba pszenna, cu­
krów-a, 6 km. od koi. sz sa na m ejscu. d'<>bnn hm. Ła

sUawe oierty sto Kurjetr» Poznańskiego pod zg 47 ¿86

Ważne dla rodziców!
Gimnazjom Żeńskie fhum.) Tow. Naucz. Szkół 
Wyższych (T. N. S. W.) w Bydgoszczy, z prawami
szkół państwowych, przyimte na no«e pobocze szkolne 
uczeńicc, posiadające świadectwa ode ścta. do klas od 
I-VI. Opłaty od 22 do 40 zł miesięczme. Zamiejsco­
wym mogą być wskazane dobre stanc e uczniowskie, 
pozostające pod troskliwą opieką szkoły. Zgłoszenia 

do 16. L 1833 r. do zg 17 2X5
Dyr. Gimn. T N. 5. W. Bydgoszcz, al. Kujawska 4.

OO——0900———010—9——o—oooooooa
Szwajcarska Fabryka Gazy Jedwabnej (młynarskiej) 

odda
PRZEDSTAWICIELSTWO

ze składem konsygnacyjnym.
Reflektanci, dobrze ustosunkowani w branży 

młynarskiej i cukrowniczej, posiadający gwarancję 
hipoteczną, zechcą kierować oferty do Tow Reki. 
Międz j. r. Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkow­
ska 124 po’: „Gaza“. Tg 784

Poszukujemy wprowadzonego zastępcy z branży
papieraiczo - księgarskiej

na wojew. Poznańskie i Pomorskie. Zgłoszenia do 
Wydawnictwa „Współczesna Sztuka“ w Przemyślu.

tg 17209

WIDNEGO SKLEPU (SKŁADU)
średnich rozmiarów z wejściem od ulicy, położonego przy 
ul. Marszałka Focha szuka poważna Organizacja Pośre 
dnicy wykluczeni. Łaskawe oferty prosimy przesiać do 
„Kuriera, Poznańskiego” pod dg 2042
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GRAMOFONY
i PŁYTY uznane za najlepsze i najtańsze z firmy

K. KŁOSOWSKI
POZNAN, ulica 27 Grudnia 6 — telefon 11-19. Pb 7349-49321

| PLISOWANIE
1 mereżkę, okrętke. dziurki dt-ka. 
ryzowanie, obciąganie guzików, 

I nadrabianie stóp. podnoszenie 
i oczek hafty, nionograitiy wyko­

nuje terminowo najtaniej
„HAFTOPLIS“

St. Rynek 10 (wejście Kurzanoga 
obok firmy Ozepezyfiski i Kruk.) 
Kilja Romana Szymańskiego 1

pl. świętokrzyski.
Pb 3 104-17 42

Panowie Kupcy!
Księgowość w abonamencie 
od 30 zł mieś. bilans, po* 
datui zała u-iaia trzet iu yno­
walii buchalterzy. Dyskiecia 
zapewniona. Łaskawe zgłosze­
nia do Kuriera Poznańskiego 

pod zg 17199

Polski Związek Zawodowy

Buclinlleróo) - Rzeczoznnojcóio,
Buchnlteróo) - Bilonslstóca
i ich pomocników w Rzpl. Polskiej

(Centrala w Warszawie, ul. Ś-to Krzyska 17, tel. 764-04)
zawiadamia, że

SeRfdarjat OMziałii Iwiiikn w Poimnlfi
mieści się obecnie

Poznnfi, pl. Wolności Z,front II p.

W święta Bożego Narodzeaia t. zn. 25 i 26-go grudnia b. r. odbędą się 
od 5 — 7,30 po pot w prześliczny ch lokalach

parterowych i I. piętra

Kantaka 8/9 Moulin Rouge Tel. 33-69
I

najtańszym i najwykwintniejszym lokalu
specjalne Five o’clock Tea

•i. całkowitym świątecznym programem. Pb 7361/51 62
natomiast wieczorem początek punktualnie o godz, 8-mej

Wstęp wolny! Salonowi tancerze do dyspozycji! 2 orkiestry!

Zwraca s ę specjalną uwagę na codzienne ulubione 
„Five o'clock Tea” z dancingiem kawa lub net bata 75 groszy.

Biuro Oddziału czynne w dnie powszednie w godzinach:

9-14 i 19-21, tel. 17-58.
Członkami Związku są wyłącznie Polacy-chrześcijanie:
1. Buchalterzy - Rzeczoznawcy, zaprzys:ężeni przez 

Sądy względnie przez Izby Przemysłowo-Handlowe,
2. Buchalterzy-Bilansiści Samodzielni, zajmujący sta­

nowiska w różnych instytucjach i przedsiębiorstwach 
gospodarczych, prywatnych, pańsiwowych i samo­
rządowych,

3. Starsi Pomocnicy Buchaltera.
Członkowie Związku obowiązani są do uczęszczania na 

wieczory dyskusyjne, przez co dają gwarancję znajomości
fachowej. Związek poleca Członków swoich na posady 
stale, zajęcia dorywcze oraz do prac rewizyjnych 
i ekspertyz wszelkiego rodzaju. ng 6 758

Ukazała się powieśćAL Baria g'a
DAPHNE ADEANEs

arcydzieło współczesnej literatury anyielsk ej. 2

Jkezcrna tpspfr 
dunidcmumóiii:

.1 ja muszę oszczędzać} 
' na czem się tylko da, ale 
ni© oszczędzam nigdy na 

1 niewZaściwem miejscu. — 
Oszczędzam z rozwagą: Na 
przykład: prawdziwe mydło 
„KoIIontay z pralką“ ko­
sztuje na funcie
groszy więcej, niz 
znane „tanie“ mydła 
zato zużywam go o 
mniej. Oprócz tego 
ono perfumowane, zaw 

'glicerynę, jest nieopa 
wane, chroni bieliznę 
ręce, a zatem w użyć 
jest jednak o wiele tańs 
i korzystniejsze! A na 1 

mam gwarancję wielkie 
fabryki. — Nie! Ja chc< 
uniknąć szkody i zmar­
twienia i zostaję przy 

mydle „KoIIontay“.

¡T
g 7

77
/8

oraz wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie usuwa 
ZAKŁAD LECZN. DLA JĄKAŁÓW 

ST. ŻYŁKIEWICZA, Warszawa, 
ulica. Chłodna 22.

Prospekty kancelaria wysyła bezpłatnie.
Tg 776

Związek Młodych Drogerzystów obw. Poznański urządza 
w sobotę, dnia 21 stycznia 1933 r.

WlJELKl BAL MASKOWY
w sali Belwederu ul. Marsz Focha 18 Przygrywać będą 
lwie pierwszorzędne orkiestry Premjowanie masek o bar­
ko wartościowe premie. Wstępne od osoby 3.— zł Za­
proszeń a nabywać można u p Ks. Gadebusza, ul. Nowa 7 
i w drogerji Akademickiej, ul. Wjazdowa. difł 2 050

Wzory Formularzy 
Pism Procesowych Według K.P. C. 

z objaśnieniami
z uwzględnieniem ostatnicn nowel. 

Opracowane przez Grzegorza Iianatockiego 
radcę ProKuratorji Generalnej. 

Wysyłka za uprzednią wpłatą kwoty 3,20 zł 
na konto P. K. O. nr. 206 186

zg J7 220

Potfłogowe deski
•zpundowane i heblo­
wane, listwy podłogowe, 
wyłogi, listwy profilo­
we, belki, kantówkę, 
«calówkę i łaty ora* 
deski obrzynane • nie 
obrzynane po oenaob 
konkurencyjnych poleoa

Leon Żurowski,
skład drzewa i obróbka. 
POZNAŃ. 7aczyńskich 8 5

przy pl Se.^ard) óskim. 
Teletoi. nr 10-87.
Pb 7 619-50118

BACZNOŚĆ! Wyciąć i zachować!
Skóry lisie, tchórze, kuny, wydry, królicze l t. p.

kupnie po najwyższycn cenach dziennych
Ig. Mandowski, Poznań, Grobla 3. Teł. 34-69.

 Pb 7 367/58.274

Najlepszel Najtańsze!
DRZEWO OPAŁOWE

poleca drwalnia Poznańskiego Okręgu „Caritas“. Ceny 
z dostawą w dom: Koszyk rąbąnego drzewa 0.65 zl

1 tn drzewa rąbanego 19.— zl
1 m drzewa rżniętego 18.— zł
t m szczap w catości 17,— zł

Zamawiać można: Nowy Rynek 13. parter lub telef. 55-88 
' 16-80 / zg 17 217

Oryginalne
tielti zamienne

do samochodów
Fiat - Chevrolet

i licznych innych fabry­
katów do taiczamy na wa­

runkach
bezkonkurencyjnych

Boga o zaopatrzona własna 
składnica.

Obsługa fachowa.

Lokale handlowe
na parterze przy Nowym Rynku 5 do wynajęcia. 2 duże 
pokoje na biura duża składnica oraz obszerne piwnice, 
na rozlewnię piw fabrykę wód mineralnych, skład iwo- 
ców, nabiałów itp Tamże na sprzedaż szafa żelazna 
ogniotrwała, regały, stoły, szafy i wagi.

Telefon 14-75,______________________________ zg 17196

WSPÓLNIKA.
do urzędowo konc orzedsię- 
b orstwa w Poznaniu, z go 
‘ówka do 10COn zł. State d<> 
chody gwarantowane. Zawód 
m inżynier masz. Łaskawe 
oferty do Km jera Poznań

sktego pod zg «7 185

Szkło
Jkienne, grudowe, Katedralne, surowe 
ruciane, ernementowe. ko.drowu dja- 
nanty, kił szklarski itp.. lustra l 
»zyhy wystawowa oaloca 
’o.skie Biura Sprzedaży Szkła

SpilkB AhcjrjrM, Pozna*
J 8 telefon 63 Oddział w łjotist. uJ. Pasta 18,1? dg i»79

Nierdzew ne 
noże i widelce 

„GERLACHA'
w wielkim wyborze 
po bardzo niskich 

eonach poPca

fe iieikie®
speciainy magazyn 

wywaw kuchennych 
•'nznań, NOWA 8 
Teł. 35-63, Rok zał. 1886

Prosimy pt/ed kupnem 
żądać ofeit

UM ii.

Poznań
«1. Dąbrowskiego 29

Tel. 6?-23, 63-65
Najstarsze przedsiębior­
stwo branży samocnodowej 

w kraju.
zał. 1894.
Pb 7738-51.74
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Łyżwy
Postumenty do 

choinek.
Rodle i sanie 
Nnrzędzin do

w> rzynunia 
Dzwonki i ter­mosy
Ai-araty do so­

lenia
Latarki stajenne 

i powozowe
Noże i widelce 
Łyżki i łyżeczki 
poleca korzystnie 
Jan Deieriing

Skład żelaza 
Poznań.Szkolna 3 
Tel. 35-18 i 35-43.

tyDa-tyak-Olfiw-Pajj
uszczelnienia, wszelkie ar- 
'yktdy techniczne, Norblina 
blachy,rury, pręty mosiężne 

i miedziane 
jedyni przedstawiciele

ST. OmillJWSKi i S-ha
Poznań, plac Wolaoiei Ma.

dg I ł*71

A Racjonalno - indywidualna kosmetyka 
Sposób Paryskiego Uniwersytetu de B-JH. i amerykański 

Środki leesnieso - kosmetyczne i upiykssajyee 
wyiąesnie wytwórni „DEVA”

,,/RNlS"
¿Instytut Hygientesno-Kosmetycsny

Poznań, Piekary 5. Tel. 25-91.
<ig 1629

Gheąe skuteczaie przeprowadzić reklamę

w ZAGŁĘBIU DĄBRO WSKIEM
należy adresować tylko

Kur jer Zachodni
SOSNOWIEC, ulica Piłsudskiego 4.

Pa 7 368 51.97

100 zł nagrody!
Pies-jamnik

bronzowy zaginą) od 3 tyg. 
Nagr. wypŁ oddawcy lub kto 
wsk. miejsce pobytu, łe 17 184
Czarnecki, 27 Grudnia 19.

Kupię
kloc rzeinicki kocio) 150 Kirowy. 
Oferty Kurier Pozn. rg 4 733

Lernza, ,
l/íiXiMittZXrMAO

\cf /* > /
juaia. 39j 
Í3 36.

PAPIERY PAKOWE, PAPIERY DEKORACYJNE 
TOREBKI BIBUŁY, KREPY
TEKTURA, KARTONY, ETYK»ETY
BLOKI KASOWE bilety wstęp», książki bonowa 

SZPAGATY, KOLOROWE TASIEMKI OPAKUNKOWE

J. ZIMliil, POZWU, (0ODNA 27
Pg 7370 58.270 •k,*lł ,ni ””7 Starym Rynku

TeL
11-93

OGŁOSZENIE!
JVastępjtą LICYTACJĄ

rozpoczynamy w czwartek dnia 12 stycznia 1933 r, od go-' 
dżiny 10-tej do 14-tej na sali p Jarockiej przy ul. Maszta- 
larskiej 8. Licytacja obejmuje:

niewykupione zastawy do nr. 9971 
niewykuoione prolongaty do nr. ISO 179

Prolongaty przyjmować będziemy tylko do wiórku, 
dnia 10 stycznia 1933 r. ng 7 088®

LOMBARD MIEJSKI
w Poznaniu, ul. Sieroca nar. Nowe)._________

OSTRZEŻENIE.
Pojawiły się podrobione torebk' trójkątne z grzybami 

mielonemi z firmy „Grzyb“, Poznań. Jednocześnie poda- 
jemy, że podróżujący, p. Edmund Klockiewicz z Poznania, 
Li Słowackiego, nie jest upoważniony do sprzedaży ani 
zbierania zamówień dla firmy ,Grzyby“. Poznań, ul Żu- 
pańskiego 4. Przy zakupie prosimy zwracać uwagę na 
mielone pod gwarancją myte prawdziwe grzyby mielone 
„na sos lub na zupę lub do aanusty kwaszone)“ (z czerwo­
nym napisem) w torebkach trójkątnych po 25 prószy z fir­
my „Groyby“, Poznań, ul. Źupańskiego 4. zg 17 222

Ostrzeżenie
Ostrzegam przed kupnem lub dzierżawą

majątku Wieniec
pow. Mogilno, którego dokonać zamierza p. Adolf Raslm 

i z Poznania, ul. Składowa nr 1. albowiem nie posiada on 
i tytułu własności na wspomniany majątek zaś moje rosz- 
I czenia i pretensje do majątku Wieniec, dotychczas sądow- i nie nie rozstrzygnięto.

Dom. Garby, pow. Środa.
ze 17 203 JÓZEF MARJAN MIKULSKI.

KRAKÓW W PRZYSZŁOŚCI będzie UZDROWISKIEM 
ŁYSYCH dzięki nowoczesnej kuracji włosów, którą prze­
prowadza

Frań dszka Budzlaszek. Kraków, ul. Grodzka 3
Najwiarygodniejsżą opinją i oceną dla każdego jest 

opinja klienteli, świadcząca wymownie o skuteczności 
kuracji.

„Za wyleczenie chorych włosów swojemi doskonalemi środkami 
tą droga składam p. Franciszce Budziaszek moje najserdeczniejsze 
podziękowanie". „

(—) inż. Marja Drozdowska.
„Będąc zupełnie łysy dzięki kuracji WP. Budziaszek już w® 

trzech miesiącach odzyskaniu utracone włosy, za co tą drogą skła­
dam jaknajserdeczniejsze podziękowanie". „ . .
Pg 7 719-79,119 (—) Stanisław Srotek.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Piec
kaflowy przenośny sprzedam. — 
Skryła 7. m.-osakatŁie 0. z-dg 58 C49 

Bemberga 
pończochy 1,85 

Prima bez błędów 2.25. ze strzał­
ka 2.45. Podpońezoszki D.9U Mac- 
co od 0.75. wełniane od 1.60. weł­
na z jedwabiem od 1.75. Filde- 
cose poczwórne 2.45. Skarpetki 
męskie 0.35. U.55: czysta wełna 
1,20. Rękawiczki cieple trykoto­
we messie 0.75. podwójne weł­
niane 0.90 nappa na f.anel 3 90 
na wełnie 4.75. z paskiem o. (•>. 
Szale nowości męskie i damskie 
od 0.70 największy wybór najta­
niej Jadwiga 1’odbielsKa. Wielkie 
Garbary 40 naprzeciw Wodnej 

zdg 58 973 

Kamienica
w której miieści sie kino »Wad i 
mieozkania do sprzedaży za cenę 
40 000 zl. wpłaty 25 000 z) Czynsz 
roczny 4 400 zl. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 57 409 

Nie kupuj mebli
sanim zwiedzisz centrale mebli 
Szpiingacz Swarzędz naprzeciw 
poczty — tam najtaniej.

Pg 7 194-41.48 ____
Kufry

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n239&, z 21208, dlSll 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 12.

Okazja
kolonjalkę. restauraije. pełna kon­
cesja, obrót miesięczny 6 000.-— 
mieszkaniom Inowrocławiu — 
sprzedam z powodu objęcia me 
ruchomości, urządzeniem, lowa- 
rem 5 500. Ofer'y Kurjer Pozn 

zdg 59 257
Pierze i puch

pierze darte, gęsie, 
kacze, tylko dobre 
gatunki tanio; Pió­
ra gęsie tniodarte) 
funt 2.75, Pióra ka­
cze tniedarte) funt

1.50 zl. Piękne kołdry! ceny rekor­
dowe. — Kołdra dobra zl 12.511. 
adnm. jedwabne 27.50 czystoje- 
dwnbne 42. czystojedwabne na 
wełnie 59, puchowe 09 tylko rze­
telne towary. Przyjumje asygna- 
ty „Kredyt" ICtukap M. Miel­
carek, Poznań. Wrocławska 30. 

Pg 7 168-4.3149
Parcele budowlane

Puszczykówko sprzedam Rataj­
czaka, 38. mieszkanie 2.

zdg 59 277
Skład

tow. kolonialnych na wsi. 25 lat 
w jednych rekach jest z Dowo­
du choroby i starości właściciela 
zaraz na sprzedaż do tego jest 
ookój kuchnia stajnia i szopy 
do węgli. W. Slyperek Suchy' 
las. poczta Ziotniki. pow Po 
znań. zdg 58 865

bagażowe i szafy, 
wielki wybór, to­
rebki damskie la­
ski, parasole, teki, 
paski, portmonetki, 
manicury walizy, 
— Ceny kryzysowe 
50% zniżone. Włas­
na pracownia. W. 
Czysz. Szkolna 11.

naprzeciw Szpitala Pg 7106-43.49

Maszyna
lewornmiemna Singer» Różana 11 
mieszkanie 29. zdg 58 804

Gospodarstwo
.„9 mórg z młynem wodnym, h 
dowlą karp;. Cena 45 000.—: i 
mórg przy Poznaniu 15 000,- 
sprzedatu. Oferty Kurjer Poz

zdg 59 188

Futra
posiadam wielkim wyborze, kara­
kułowe.. całych skór, piżmowce, 
tchórze sealowe. popielice, nu­
tria. źrebce różnego rodzaju tak­
że wydry, bobry. błamy, lisy sre­
brne. — Sprzed a je po cenach 
gwiazdkowych dotąd niebywałych 
Łajewski Poznań. Fredry 1.

Pg 7 343-48.141

Rzeźnie two

zdg 5S 933
Ejektorka

Kruipp 10. Zgłoszenia Kurjer Po 
znański zdg 59 243 _______ _

Ciężarówka
Cheypolet na sonzedaż. Ul. Wa­
wrzyniaka 28/30.______ zdg 59 364

Staniały
kuchnie 90. sypialnie dębowe mit- 
teracaini 310. jadalnie (szperowa- 
net 330. gabinety 320. Fabryka 
Mebli. Rynek śródecki. telefon 
19-59. zdg 55 470

Pianina
kilka używanych od 250.— 
Wolności 2 (barier wysoki).

zdg 59 147
Meble

wszelkiego rodzaju najtaniej ku 
pisz. Podgórna 6. Magazyr 
mebli. zdg 59 131

Meble kuchenne
tanio na Gwiazdkę poleca wy­
twórnia mebli kuchennych. Pia­
skowa 3 przy Tamie Garbarskiej. 
Kornecki. zdg 55 554

Skład
kawy i cukierków mieście po- 
wiatowem sprzedam Oferty 
Kurjer Pozn zdg 58 342

Parcele
od 7C0 do 1 400 m’ ian,io sprzedam 
ul Dąbrowskiego naprzeciw O-
Łrodu Botanicznego. Informacje 

brow ski ego 139. zdrf 58 538
Restaurację

« mieszkaniem urządzeniem. — 
sprzedam, wydzierżawię przyj me 
Wspólnika wspólniczkę lub kie 
to wnika kierowniczkę samodziel­
nych. Informacje: Pamiątkowa 1 
III. Witkowski. 50«>67

5,90
Koszula wierzch 
ula zefirowa 
Marguisetta ii 
wabiin od 8 
jedwabna popeli 
na od 10.90 Toi; 
le de Soie 

*: 14.90 — kos 
'z smokingowe 

Ciittl — Kos 
sportowa z kra 
watką od 3.25.

zimowe w 
tizo wielkim 
borze i wsz

Gospodarstwo
48 mórz budynki obszerne baT- 
d®o dobre zr.emia buraczaną .sta 
eda szkolą, kościół w miejscu, 
żywy i martwy inwentarz kem- 
pletnv oó Niemca cena 12 500 
wnłata około 16 000. Stra’»s* o 
Trzemeszno. «098

bywałe niskich poleca w wi 
wyborze Dom l,|ócien i h 
ka Bielizny J. Schubert 
cjalność: Bielizna gotowa 
m i a re Pg 7 181

Ma jętki
Poznańskiem. upizemyęto - 
1 300 mórg. Cena 150 000,—«»-•? *»»

Oferty Kurjer Pozn. 
ulg Ś9140

Postaw walcowy
podwójny — Aninie Gieseckc 
Konnegen 800/350 dobrym stanie 
korzystnie sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 59 293

Pianino
dobre tamo sprzedam. Zglosze- 
jiia Kurier Pozn zdg 59 360

Maszyny do pisania
dobre okazyjnie tanio z gwaran­
cja poleca Skóra i S ka Poanaft. 
Aleje Marcinkowskiego 23.

zdg 59 297
Skład

towarów krótauli sprzedam. — 
Wskaże Kurjer Pozn

zdg 59 132
Obrazy

oryginalne pejzaże śnieżne ro­
dzajowe typy ! religijne okazyj- 
n,e sprzedam. Graczyńsk: Ra 
lajczaka 13 zdg 54 905

Magazyn
pierwszorzędny kapeluszy dam­
skich ręcznych robót oraz dodat­
ków bardzo dobrze zaprowadzony 
w Poznańskiem z powodu zmian 
rodzinnych snrzedam wyjątkowo 
korzystnie. Ofeity Kalisz poste 
restante J. P zdg 59 258

Skład
« towarem zaraz sprzedam. — 
Adres Kurjer Poznański 

zdg 59 274
Mk. Narzeczonej

gwiazdkę i radość — 
cż/E sprawi zegarek pier- JRfw ścionek. ślubne obracz- %l ki. Ceny od 10 złotych.

Chwilkowski. Św. Mar- 'ŁL cin 40. da 2 948

Wydzierżawię
1600 mórg Poznańskiem do ob­
jęcia 55 009 Oferty Kurjer Po­
znański zdg 59 272

Harmonjum
dobre, tanio sprzedam. Dąbrow­
skiego 65 (skład obrazów).

zdg 59 296
Sypialnia

pdcrww»reed.na dęliowa powód 
wyjaad na raty tamo. Lewan­
dowska Górna Wilda 74.

zd g 59 336
Bębny

blaeaa-n« wiekami 50 kilowe 2.50. 
25 kilowe 1.59 Telefon 3272.

zdg 59 333
Stara

za-prowradzoma restauracja s wy- 
sxYTkkictii z powodu choroby za» 
rant do sDrz<Mł.fln»'a. 5&,rłof*aeu.i'a 
Ku-rjor Poauański zdg 50 348

Z rozbiórki
wielkiej hali zaraz tanio sprze- 

1 daje: deski, kantówki belki, ok- 
rlna. drzwi, klamty bolce, sąklo 
I siatkowe, blachę cynkową płótno 
,!(juta około 1 500 m kw drzewo 
. ona'owe. Sprzedaż na miejscu.

Pawilon Rolniczy na dawniej- 
„ szem Wesolem Miasteczku. Do- 
1'jazd z ulicy Emilii Sczanięckięj. 
i Wojciechowski. Dolna Wilda 10. J zdg 59 322

" Od 1,70 żarówka
. oszczędnościowa ..kometa", kr»- 

iowa gwarantowana Babińskio-
. go 7 przy pla>.u Sapieżyńsknn. 
. Odsprzeda w ca-t rabat. 

n zdg 59 343
Węgiel

a cómośhski i dpbrow’ecki poleca 
2 no cenach najn.ż^zych Górnośla 
- ska Centrala Handlowa. Kato- 

wice. ul. Slowark’eeo 21. 
p. zdg 59 344

Gospodarstwo
102 mórg budynk' nowe, ziemia 
buraczana, żywy i martwy in­
wentarz nadkomplctny szkolą, 
poczta, dworzec, kościół w miej 
scu (od Nemca cena 28 500. — 
Strauss. Trzemeszno.

ng 7 097 ______

Gramofony szwajcarskie 
ceny najniższe

olyty gramol'iitiowe <td 95 groszy 
F Balań Ważna 12

Pa 7 213-47 154 

Ty główkę
prasę litograf.czną spizedam. -— 
Oterty Kurier Pozn zdg 59145

sprzedam.

Parcela
Ostroroga okazyjnie tanio, sprze­
dam Proszę oferty Kurjer Po­
znański zdg 59 373 

Zabawki
za bezcen. Pluciński. Fr. Rataj­
czaka 36 zda 53 0811

Fabryka
musztardy z nainowocześniejszeni 
urządzeniem na sprzedaż lub do 
wydzierżawienia. Zgłoszenia do> 
Kuriera Poznańskiego zdg 58 936

Na Gwiazdkę 
Płaszcze damskie 

dziewczęce

Sprzedam
msazme do Disania .Adlerette" 
portable tanio Oferty Kurjer Po 
znański zdg 59 038

Kolonjalkę
towarem maglem mieszkaniem 
zaraz laniu sprzedam. Adre» 
Kurier Pozn zdg 59 015

Poleca gotowe wykonu 
ie pierwszorzędnie m a 
rowe. Ceny gwiazdko 
we znacznie obniżone. - . 
Józef Szuster Siary lamio. 
Rynek 76 piętro, na­
przeciw od w a cli u. 

zdg 59 164

Fortepian
(skrzydło) krótki krzyżowy naj­
nowszej konstrukcji jak nowy ta 
nio sprzedam Podgórna 6. m. 5 

zdz 59 131
Jadalnia

stylową soli-dne wykonanie bardzo 
-. Stolarnia Bukowska 9. 

zdg 59 094 

Okncia
budowlane, meblowe najtaniej Stanisław' 
Wewiór — Poziiuft, 
Św. Marcin 34. Spe­
cjalny skład okuć, 
telefon 34-31

d 1 846/7

Willa
ezteromieszkanmwa nowej budo 
wy przy tramwaju, wnlala 35 000 
łanio SiDrzeilatn. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 59 372

Meble
stylowe i zwykle eprzedaje ko 
rzystnie. Piekary 5. zdg 59 009

Najtańsza
sprzedaż gwiazdkowa

Rękawiczki Naopa flanela 3JI0 
paskiem 4.50 trykotowe 0 75. 
BIus»ki wełniane 3 75 U^anki 
10.50. Sweterki od 1 50 Pullowe- 
ry 2 45 weln'nne 6.50 Pończochy 
Bemberga 1 75 2.50 Szale. Getry 
w Składzie Fabrycznym Włady­
sława Trojanowskiego Wielkie 
Garbary 36 oho'- Wielkiej.

Pg 7 602 58.253
Radjol

4 lampowe sprzedam zamienię na 
bandonjc lub inny instrument — 
świetlana 44 m. 1. ztig 58 942

Willa
piętrowa, nowa 8 ubikacyj o 
gród Ja-^cinie Cena 14 000 —
Otręba: Jarocin. Kilińskiego 2.

zdg 58 853
Najtańsza

sprzedaż gwiazdkowa
Rękawiczki Nappa fianela 3.90: 
swetry trykotaże, pończochy w 
Składzie Fabrycznym Wlndysla. 
wa Trojanowskiego Wielkie Gar­
bary 36 obok Wolk-iej,

______ Pg 7 693-58.252

Dobrze
zaprowadzona księgarnia powód 
wyjazd korzystnie sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poaa. 5U «>29

Wielka wysprzedaż 
torebek damskich

modne skórkowe 2 25: 2.75: 3.25: 
potrójny zamek 3.90 : 4.85: lakowe 
8 50: 9.85: kozłowe od 7.50 Jadwi­
ga Podbielska Wielkie Garbary 
40 naprzeciw Wodnej zdg 53974

Zamienię
kamieni-ce-wńlle Poznaniu now» 
5 mieszkan-iowa bez długu ood-at. 
ków donosi 400 miesięcznie o* 
gródkiem 25 minut, centrum nS 
resztówke gospodarstwo Oferty 
Kurier Poznański zdg 59 180

Maszyny
okreikową, damską Singer». R’-- 
baki 9. zdg 59 19®

Rurki
do ondulacji wło­
sów od 1.50 zł. 
jak wzór 3.75 
lampki »pirytu 
sowę od 1.90 zl 
poler« najtaniej 
Wenzlik Poznań 
Aleje Marcin­
kowskiego 19. 

dg 1923
Parcele

najtaniej wszystkich dzielnicach 
miejskich podmiejskich sprzedaje 
■Osadopol" Rzeczypospolitej 9.

zdg 59 014
800

mórg buraczanej ziemi wpłaity 120 
tys 340 mórg buraczanej wpłaty 
70 009 90 mórg buraczanej wrilia 
8 pokoi 60 000. 60 mórg buracza 
nej willa 8 pokoi 28 000 sprzedam 
Józef Staszewski. Pobiedziska. 
Kazimierzowska 9. ng 7060

sprzeda ta-nóo Niegolewskich 10 S- 
______ zdg 59 208

Fiat 503
komplet 800. Ford karetka 1006 
sprzedam, zamienię na dwu-ton.- 
nówkę „Autopark" Przemysłowa 
narożnik Wujka telefoo 66-6Ł

zdg 59185
Księgarnię Szkolnę

w Bj-dgoezczy egzystencja sort©» 
dam lub zamienię na Poznań tak­
że na skład papieru etc., dopłacę, 
Łask, zgłoszenia Kurj. Pozn. ziUr 
59282.

Parcele
n- długoletnie spłaty kupisz ..Bu­
dowa" Gwarna 11. zdg 59 317

Kapelusze 
damskie 

skórki na obsady 
płaszcze jesienno* 
zimowe, piękne 

modele
po eonach najniższych 
poleca P. Szczawińska 
S-ka. Wodna 1. —
Przyjmujemy asygttaty 
„Kredytu“.

Pg 7 201'2-42.23/4

Baczność ogrodnicy
wykonuje tanio okna irsuektowe 
Stolarnia Wacław Kmiecik Po­
znań Starolcka Slarolecka 85. 
__________zdg 58 741_______ __

Apteka
w powiatowem mieście Wlkp. z 
wyższemifi zkulami dogodna ko­
munikacją zaraz do sprzedania. 
Keflekutaci tylko z poważna go­
tówka zechą sie zglosió do Kurie­
ra Poznańskiego zdg 58873 z oo 
daniem gotów-ki.

Dom
5 ubikacyj Światło elektryczne z 
ładnym ogrodem owocowym bli­
sko Poznania dobra komunikacją, 
sprzedam Zgłoszenia do agencji 
Kurjer» Poznańskiego Mosina.ng 7 077

Meble
nowoczesne sypia Inje. jadalnie 
gabinety, biurka wielkim wybo- 
rze poleca oo cenach znacznie 
zniżonych Szczaniccki Tam» Gar­
barska 3 zdg 59 031

Meble kuchenne
nowoczesne, ceny okazyjne. Łą­
kowa 4 a stolarnia. zdg 56 733

Radioodbiornik
..Telefunken' t-zylampowy ora 
wie nowy, głośnik . Philipsa“ ta­
nio sprzedam. Ofeity Kurjer 
Poznański zdg 5» 146

Skład
artykułów damskich i męskich 
sprzed aun. Wodna 26. rg 4742

Parcele
750 kwmetr. Debiec 2 250 zł. Du­
dek. Wielkie Garbary ¡H. rg 4 744

Dom
masyw murowapy ogród dochód 
2160 przedmieście Poznania za 
16 900 woiaty 12 090 sprzeda Du­
dek. Wielkie C i bary ¿4. rg •* 745

Parcelę
dom z ogrodem blisko PoBńania. 
blisko autobusu kurs Łezandro- 
wiot Wały Królowej Jadwigi 3. 

zdg 59 Ł27
Sypialnię

ładna, dużą stylową sprzedam 
tam». Stolarń-'a Kwiatowa 6.

IS 4739

Parcele
najkorzystniej sprzedaj« „Bude- 
wa". Gwa rna 11._____zdg 59 316

Głośnik
Philipsa sprzedam barda» ko­
rzystnie. Burdaje\<-iez. Szama* 
i-zewskicgo 15 m. 5. zdg 59 117

Parcele
największy wybór poleca ..Budo­
wa". Gwarna 11 zdg 59 315

Zaraz
sprzedam skl-d towarem, nadają­
cy na każda branże tanio śród­
mieście. powód choroba. Oferty 
Kurier Po'u zdg 59310

Pierze
świeże darte, nie- 
darte, puch pole­
ca — Slanislaw 
Dyczkowski. Po­
znań. Wierzbię- 
ci-ce 13.

zdg 59 128/9
Magle

na za.ped elektryczny i ręczny do­
starcza M. Jankow’laik fabryka 
magli Poznań-Si a mleka.
___ zdg 59 002/8

Kamienicę
najglówntiej-s-zej ulicy Bydgoszczy 
(Gdańskiej) 13 mieszkań ogród, 
skład mieszkanie wolne, »prze, 
dom okazyjnie wpłaty 30 000 lub 
zamieni« na gospodarstwo. Ko- 
le-ki Bydgoszcz Dlii«» 5.
____ zdg 59 382

Meble
tanio wprost z składnicy poleca 
K. Ba koś. ul. Wenecj*ańska 1* 
Most Ohwaliszewski przy Krzyż» adg 55 218
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Młyn
motorowy przemiał 10 tonn na

,dobe automatycznie wedin« naj­
nowszej konstrukcji urządzony 
ł»i konkurencji zaraz do sprzeda­
no* Cena i wplata podług ugody. 
Oferty Kor jer Pozn zdg 59 061

Dobermana
ostrego. Ohwaliszewo 34. mie­
szkanie 6. rg -i 749

Parcele
w>d budowę morgowe przyszłe 
dzielnice Poznania pewna lokata. 
Zgłoszenia Kurjer Po-znańsfa 
. zdg 59 062

Meble
używane kupuje. Piekary 5. 

zdg 59 001
Domek

kupie w Żabikowie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 58 979

Kamienicę
czteropiętrowa, balkonem, śród­
mieściu Poznania, dochód 21 000, 
za 155 000 zl »praeda Dudek. Wiel 
feie Gairbary 34. rg 4 746

WUlę
oSmiopokojowa, komfortowa, 
spiesznie sprzedam. Dobiec, Plac 
Lipowy 4.

Mieszkanie
8 pokojowe z praynaJeżyta 
pray ul. 27 Grudnia 20 o 
1933 wohse do wynajęcia, 
rżeć 12-—1 i 5—7. m 9.

zdg 59 006

Parasole «
deszczowe oraz jgut 
■wszelkie repara- 
cje wykonuje do­
brze i tanio. — 
Wytwórnia pa­
rasoli. Wielka 
28/29. dg 1 864

Parcelę
kupie gotówkn. Oferty Kurier 
Poznański ®dg 58 978

Kupię
Underwood portable używamy, — 
Oferty Kuirjer Peran&ństtsi 
___ zdg 59 0S7

Kamienica
w dobrym punkcie Inowrocławia, 
dochód 14 000 cena 80 900 zaraz 
do sprzedania. Szklarski. Inowróc- 
law. Piłsudskiego 40. zdg 59 207

Mieszkanie
iny.d tw&ojowe, komfortowe. z«pel- 

zdg 50141. nie remontowane na wysokim 
panterze od 1. 1. wprost od gospo­
darza d„ wynajęcia. Zgłoszenia 
Strzelecka 3 b m. 3. zdg 59 032

Samochód
Kord rocznik 1929 w bardzo do­
brym stanie sprzeda okazyjnie 
Franoiezeik Szydłowski Wągro­
wiec. zdg 58 923

Radjo
kurie. Oone K urjer Poemaltefei 
_______ zdg 59 181

Aparat
lustrzany 6X9 i browning. Cena 
Kar jer Poza a ńaki zdg 59 220

Pasy
bated® 20—400 ezer. sprzeda ko 
raystnje FramooJ Dział yńskieli 3. 

zdg 59 083

Wagę
holenderska lożowa kupie. Ofer- 
ty Kuirjer Poranański zdig 53182

Kamienicę
Łupie w Poznaniu, chociaż zadłu­
żona. dam wplałe egzystencje w 
Bydgoszczy trochę gotówki, resz­
ta raty kwartalne.. Łask zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 50281,

Kamienicę
nowoczesna III. piętrowa naj 
ruchliwszym purojfceie Bydgoszczy 
donoszącą 29 900 rocznie sprzedam 
Okazyjnie, wpłaty 75 009 lub za­
mianie na majątek. Bydgoszcz 
Długa 5 ..Rower“. ¿dg 59 363

Słoneczne
czteropokojowe, łazienka prey 
Foch* wynajmie zarair. gospodarz 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 59 122

Mieszkanie
7 pokojowe I. piętn. Patrona 
Jackowskiego 21 m. 6. z teiefo 
nem od 1 stycznia 1933. Strauss. 
Grunwald-zika 52. zdg 59 178

Mctor-dynamo
SKM 220 volt etały ora? wiele 
«minyeh motorów prądu stałego, 
amjenmego odda tamio Frampol, 
pzfradyftsfrich 3,________zdz_59 981

Zakład fryzjerski
eerutrum. Oferty Kurjer Poznań- 
^ki zd,g 59 067

Łyżwy
używane kupie. Of. Kurj. Pozn. 
zdg 59 262

Wózki
dizieciece używane kuipuje Razer. 
Szewska 11 (narożnik Małych 
Garbar). ____ zdg 59 300

Administrację
nicy prayjimię wlakamienicy przyjmie właściciel 

realności Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 59 278

słoneczne mieszkanie przy ul. Sło­
wackiego II. piętro elektryczność 
gaz centralne wodne ogrzewanie 
z» zł 259 miesięcznie wprost od 
ętospodaraa od 1. 1. 1933 do wyna 
jęcia Zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego zdg 58 731

Kamienicę
czteropiętrowa. narożnikowa, 
sprzeda właściciel. Dochód 18 000. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 59127

Dobrze
aapwwadzottiy s.kiad wyrobów ty 
pomaowych, dwa okna wystane 
korzystnie z ara-z do oddania. — 
Zgloszenda Kurjer Poznański 
_______ zdg 59 104

Kupię
motor gazowy lub lokomobile
40—60 kou. w dobrym stanie. —
Oferty Kalisz poste - restante
J- P-________ zdg 59 259

Dom
w tein wiieikarnda 6 lokatorów mo­
wo nadbudowany piętrowy. — 
przedmieście Poznania, światło 
elektryczne duży ogród podwórze 
28.000. wpłaty potowe czynsz 3 300 
Zgłoszenia Kurier PzouańskS 
._______ zdg 50 108

Maszynę do pisania
tarnin -k tupię za gotówkę. Oferty 
z. Dod a-n’iem ceny i n a.7,wy do Ku 
rjięrą Poznańskiego zdg 59 286

4 morgi
ziemi czarnej kupie okolicy Po­
znania. .Oferty Kurier Pozn

zdg 59 337

Pierwsza
hipoteka jest najpewniejsza lokn-

‘ ta, kapitału. Bank Właścicieli
Nieruchomości. Poznań. Piekary
1 ma największy wybór w hipo­
tekach od 1 060 zl po 12 od sta w 
stosunku rocznym bez kosztów 
dla kapitalisty. ng 6 019

Mieszkanie
dwuipokojowe, kuchnia za/rara no­
wym domu wynajme Jeżyce. In 
formacje śniadatoia Wielka 17, 
wejście Garbairy.________ rg 4 751

2 pokoje kuchnię
słoneczne wolne wydzierżawię. — 
Osiedle przy Warszawskiej Krań­
cowa 53. zd g 58 969

Czteropckojowe
komfortowe cen,I,ratee tanio — 
willa.. Szelągowską 19. zdg 59 102

Westfalskie
fenchida kociołkiem. Wojcie­
chowski, Woźna 16, zdg 59 303

Sprzedam
110 morgowe jezioro 14 000. Ofer- 
ty Fvnrjer Poznański mig ‘59 174

Składa
próżnego, poszukuje ewentualnie 
mi-esBkaniem. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Kurjer Pozn.

 zdg 59 320

Pożyczki
długoterminowe. amortyzacyjne 
udzielamy. Oferty Kurjer Pozn
 zdg 59 191/2

Pokój
kuchnia z meblami odstąpię za 
zgoda gospodarza. Oferty Ku 
rjer Pozn. zdg 59151

Pokój
kuchnia komfortowe. Wiwzhieci 
ee 27. pairter. Iwczenbo. adg ‘59 233

Kupię
gospodarstwo 300 mórg. Zgłoszę 
ma Kurjer Pozn.. zdg 59 338

Pieniędzy
pa hipoteki kto poszukuje. — 
Żadne pośrednictwo znaczek do­
łączyć. Oferty Kurjer Poza.

zdg 59 193/4

Regały
stoły składowe sprzedam. Kra­
szewskiego 11 — 6. ®dg 59 359

Regały, stoły składowe
duże kunie. Focha 188 a parter, 

zdg 59 380

List hipoteczny
G 000 zl klauzula 10% na pewnej 
nieruchomości, odstanie ze stra­
ta 1 090 al ewentualnie zaimienie 
na skiad. Oferty Kurjer Poan. 
zdg 58 962

pełkoi słonecznych przy Placu 
Działowym 5. I. piętro wprost od 
gospodarza do wynajęcia. Bliżsae 
stwzegóły M. MaJimoweki, Stary 
Rynek 57. telefon 11-89.
 zdg 59 368

Kupię
100—200 mórg dobrem zabudowa 
niem blisko stacji kolejowej naj- 
chetmtej resztówke. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 59 056/7

Rotacyjną
maszynę gazetowa, format ber­
liński. używana, najnowszej kon­
strukcji ku.pie. Oferty ,.A, W.“ 
towarzystwo Reklamy Miedzy 
narodowej. Warszawa, Marsza) 
kowska 124. Tg 733

Da.mo
máeszíkatnÁe let rusko umeblowane, 
elektryczrnośó owoce kto pożyczy 
6 tysięcy I. hipoteko. Adres 
wskaże Kurjer Porań aneks

zdg 58 482

5 pokojowe
mieszkanie z cen.trainem ogrze­
waniem zaraz do wynajęcia. — 
Aleja Wielkopolska 5.

 zdg 59 268

Ubikacja
na warsztat do wynajęcia. Rataj 
czaka 38.______ zdg 59 279

Kolonjałny
skład s . maglem, mieszkaniem 
dwupokojowein w’ Poznaniu lub 
preedmieścjn kupie za. gotówkę 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 027/8

6 KAMIENICE

Opony
i dętki samochodowe każda ilość 
kupuje Kalisz. Stawiszyńska 5. 
mieszkanie 6 zdg 58 928

Bank
Spółdzielczy Właścicieli Nieru­
chomości Poznań Piekary 1 — 
sprzeda; kamienice w Poznaniu 
ul. Pólwaejska za cene 160 090. 
dochód roczny brutto 25 896 zl,

______  zdg 59 115/6

20 000
złotych pożyczki poszukuje na I. 
hipoteko na duża wilie czynszowa 
objekt 139 000 Oferty Kurjer Po­
znański zdg 58 632

10 000
frałiików fraTbcuskiicih srptrzedam. 
Oferty Kurjer Pwnański

zdg 59 030

pokwe fenchida z wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia. Żabiko- 
we. Długa 38. zdg 59 396

200
wolnych mieszkań, składów każ­
dego , rodzą i i Pośredniczy bez­
płatnie. ,,Centrala“. Wierzbieci- 
ce 27. Zdg 59 356

Dom
lokatorem i wolnem mieszkaniem 
ogródkiem przy Poznaniu do 12 
tywecy. wpłacę 7. Uwzględniam 
tytko szczegółowe oferty do Ku- 
riera Pozn. zdg 58 760

Budujemy
vvsraed^ie ną s*płaty domy, wille 
itp. Spółdzielnia Poznań. Focha 
99-______________ zdg 59 189/90

Kilka tysięcy zł
posiadam, oczekuje korzys-tnych 
prepozycyj. współpracy w po- 
ważnem przedsiębiorstwie. Ofer- 
ty Kurjer Pozn zdg 59199

2 pokoje
kuchnia, suterena wysoka sł'»- 
necane od 1 stycznia wydzierża­
wię. Urbaniak Grodziska 37.

zdg 59 351

Krzesła ogrodowe
składane i stoły kupie. Roma. 
Ratajczaka 33 wic 58 785

Dom
w bardzo dobrym stanie, dużym 
składem. 6 pokojowem mieszka­
niem. centrom miasta Grodziska 
nadający sie na każda branże. 
Cena 24.009. wpłaty 15 000. Ofer- 
ty Kurjer Poznański radg 58 941

25 — 30 tysięcy
wypożyczę na 1. miejsce kamie­
nicy w Poznaniu. Oferty Kurjer 
Poanański zdg 59 161

K9 SZUKA MIESZK.

Parcelę
»a Głórwnej kupie. Oferty z ce- 
Da i DOTOźeniera Kurjer Pozn.

 zdg .58 463

Willę
komfortowa dochodowa. najpiek 
nr.ejsza dpietaiicia Poznania, tram­
waj. wplata 35660 sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poznańsifa

 zd g 59 165

15 000 — 25 000 zł
pożyczki na pierwsza hipotekę 
kam-jenicy w Poznan’’u poszukuje. 
Oferty Kurjer Poznański

zd,g 59 169

Mieszkanie
pokój łub oD-kój i kuchnia od go­
spodarza*. Oferty Kurjer Pozn. 

izdig 58 915

małżeństwu duży frontowy pokój 
osobną kuchnia. Grobla 17 mie 
sakami« 8. z>d'g 59 202

Dobrze
wnebłowwny pokój z komfortem 
od 1 stycznia. Jasna 14 mieszka­
nie 7 (pobliżu Bristolu).

zdg 59 183
Pokoik

Skromny podwórzowy. Matuszek, 
Daałytfekich 11, parter lewo, 

zdg 59 365
Pokój

frontowy niekrepujący wynajme. 
Matuszek. Dzialyńskich 11 par­
ter lewo. zdg 59 366

Frontowy
elek-tr. ewent. obiady Szewska 19 
m. 4. zdg 59 295

Niekrępnjący
nobliwy. elektryczność. Wały 
Jana III 11. m. 4. zńg 59 305

Pokój
Grobla 9 miestzk. 25 również mał­
żeństwu. zdg 59 358

Niekrępnjący
dwie osobv. Dąbrowskiego 49. 
podwórze II.. Relcwicz.

zdg 59 354
Ładny

pokój, samotna o«oba, Sródmie 
ście. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 59 339

Niekrępnjący
elegancki okazyjnie z utrzyma 
trem. Zanikowa 4 b. — 5. 

zdg 59 097

Wygodne
słoneerane u trzy mankiem bez. — 
Strzelecka 25. Sieradzonowa. 

zdg 5$ 959

12 SZUKA PCL.OJU^|g

Pokoju
umeblowiamego lub pustego z klat­
ki poszukuje. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański radg 59124

Kto
wynajmie od 15. I. 83. po przy­
stępnej cenie ną Łazarzu 2 poko­
je z utrzymaniem i opieka dla 
dwóch dziewczynek i dwóch chłop­
ców z rodzimy ziemiańskiej u- 
czesaezajacych do gimnazjum. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 58 867

Niekrępującego
urizednik. centrum, ceną Oferty 
Kurjer Pazn. zdg 59 154

Pokój
z dobrym forteipiiatneim pohroebny. 
Oferty Kurier Pozn. ¿dg 59 236

Urzędnik
niekrepujacego dobrem utrzyma­
niem Sracraegółowe oferty Kuirjer 
Poznański zda? 59 218

Próżnego
-poteąju lub nmebłpwainegło v, bu- 
eh nną Jeżyce, podanie cen oferty 
Kurjer Poznańska radg99 219

Młody
mężczyzna szuka taniego pokoju 
zaraz. Zgłoszenia Kurjer Pozn 

zdg 59 143

Niekrępującego
-początek Jeżyc śródmieście nie- 
dpngo sraufea młody urzędnik. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 59 206

Dwóch pokoi
dobrze umeblo-wanyeh szukaja od 

pofkwj E fcnehmia poszatlk-uje zaraz iZa,ra7' ™’ałżeń&two i pan. Centruim 
bezdziietne malżeństw-o. Oferty kaloryfery, lazienkąrtelęfon. JŻglo

Gospodarz
wydzierżawi tanio lokal orzemy, 
słowo - handlewy śródmieście. —- 
Oferty Kr-.ier Pozn. zdg 58 736

Skład
obszerny ubikacjami,, św. Mar­
cin 77 wolny. Zgłoszenia Chwa- 
liszewo 24. mieszk. 1. zdg 58 540

pokoje na biura handlowe, św. 
Marcin 48. I. piętro, referencje 
u stróża. zdg 59 053

Lokal
handlowy do wydzierżawienia — 
bardzo ruchliwej części miasta, 
przystanek tramwajowy dwa du­
że okna wystawowe. Zgłoszenia 
Wielka 17. zdg 59 110

Cukiernia - piekarnia

2. zdg 58 784
Sznkam

od ,1. 1. S3 szopy lub piwnicy na­
dającej się na warsztat okolicy 
Dębca. Oferty Kurier Poznański 

zdg 58 998
Składu

małego w okolicy placu święto­
krzyskiego poszukuje. Zgłoszenia 
Kurjer Pean .niski zdg 59 092

Skład
w pierwszorzędnym punkcie s 
nowoczesnym urządzeniem oka­
zyjnie za 1800 zi sprzedam. — 
Oferty Kurier Po-zn. zdg 59162 
lub telefon 52 37_______________

2 ubikacje
śródmieście, parter do wynaję­
cia. Informacje Lutnia. Gwarna 
16. zdg 59 239

Warsztaty
garaże dio wydizicrżawienia Glo- 
biaz. Kwiatowa 4. zdg 59 211

Skład
narożnikowy blisko Starego Ryn. 
■ku na delikatesy skóry, obuwie, 
Wodna 26 gospodarz

zdg 59 345

Dwadzieściapięćmorg. 
gościniec, koncesją, 

kolon jatką, 
cśiniopokojowe

sala, inwentarzem wrzesińskim 
objecie 2 500. Nowak Kramarski 
15. telefon 16-C9. zdg 56 24)

14 DZIE3ŻAWY

Magazyn
k-ryty, i . plac bocznica kolejowi 
wydzierżawię poważnym reflek 
tan tom Oferty Kurier Pozn. .
 zdg 59136

Skład
(pokojem) szuikam. Oferty ceni 
Kurjer Poznański zdg 59 209

Dzierżawy
folwarku z gorzelnia. Of. Kurj 
Pozn. zdg 59 264

Słoneczne
mieszk ani e nad Warta 2-3-4 pe 
kojo-we z wygodami i skład wy 
diz:erżawi gospodarz. Poznań Sta 
rołeka . ul. Starotecka 92a.

edg 59284

Skład
żelaiza bezkonkurencyjny dobrz 
prosperujący bez towaru z miesi 
ka-niem na prowincji do wydziel 
za'wienia od 1 1. 33 r. Zg'oezeni 
do Kurjera Pozn. zdg 59255.

Knpię
maszynę posniesznę

wewszego systemu dobrze utrzy­
mana,. format 50X70 i maszynę 
do spinania drutem do 15 m/m 
grubości taksa,mo w dobrym sta 
Hę. Wyczerpujące oferty możli­
wie z prospektem fabrycznym 
uprasza Ustsiaik Inowrocław 
¡Królowej Jadwigi. ng 7 085

Kamienica
iwywwKrae«n>a z dwoma składami 
•przy oemtaTlmej uifócy w Porana 

roczny 7 560 zł cena
60 000, wpłaty od 35 000 zl aniosz- 
niie sprzedam. Cen.trala Hanuddowa 
Poznań. ńw. Ma.TCŃn 14.
 zdg 59118

10 000 — 20 000 zł
pożyczki poszukuje dobrze pros­
perujące przedsióbiiorstwo wza- 
nv>ain daim stała posadę binjtrowa, 
Kcocent l'ub udraial w zyakałcih. — 

Oferty Kurier Porań ańsk-i
zdg 59 107
2 000 zł

wistwie jaiko crayauiy wspólnik. 
Oferty Kurjer Pozn. zdir 59 263

Kurjer Itoznaiiski zdg 59 114

Mieszkania
4 do 5 pokojowego okolicy Mowtm 
/teatralnego 1 lub 2 piętro dzier­
żawą zgóry na rok place. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 58 976

„Centrala"
iPOSBufctije mieszkania. Pośredni­
czy , zupełni© bezpłatnie. Wierz- 
IwĘCiee 27. zdg 59 235

------ - .tcrcrjU. ZjKIU

sz,eHiS. z cena do Kurjera Pozn zdg U0283

Małżeństwo
bezdzietne, próżnego, lub skrom­
nie umeblowanego. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 59 276

Urzędniczka
poszukuje skromnego pokoju 
śródmieście. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 59 289

Psa
ostrego i czujnego kupie. Micha­
eli®. Wrocławska 22. zdg 59 020

Kamienice
Poznam™ donosi 8 500 cena 69 006 
2> donos.' 17 906. cena 130 066. 3) 
donosi 19 000. cena 160 000. Pio- 
trowski Szamamzewpikie&o i,

 3id»g 59 175

Wspólnika
z 5.000 zl. gotówki do handlu by- 
dient- Of Kurj. Pozn. 59261. Ei ZAMIANA

MIESZKANIA
:i

Dogodnie
położona par. cegielnia i tartai 
bez kan-kureoc.fi pod korzy$»tnerc 
warunkami do wydzierżawieni 
lub $»nrz©dajfa. Zjrlos^enia Ku 
rjer Pozn. zdi? 59 313

Restauracja
z^raz do wynajęcia z miesrakj 
niem i ubikacje handlowe, P< 
z>nan. Maszt a Jarska 7.

zd? 59 347

Domek — willę
nowy sofidnie budowany najchęt­
niej 2 mieszkaniowy łącznie 5—6 
polkod z wolnem miesrakaiuiem dla 
nabywcy, z dobra komunikacja, 
z pożyczka Banku Gospodarstwa 
¿SKDdwego kurie Przy wpłacie 
8 000—9 090 zl. Szczegółowe oferty 
do Kuriera Poznańskiego pod

 zdg 59 984

Motocykl
używalny kutpie. Oferty cena Ku« 
Tjer Poznańska zdig 50.113

Kamienice
w Poznaniu w śródmieściu « po­
wodów rodzinnych sprzedam od 
gospodarea: czteropiętrowa do- 
chód 12 999 wpłaty 60 000. Dwu 
metrowa dochód 8066. wplatv 4 
tys. Narożnikowa dla inwalidy, 
kupca rzemieślnika dochód 6 090 
wpłaty 30 900. Dwie wille w So- 
laczu ślicznym ogrodem i gara­
żem po 6 066 dochodu nadajaca 
sie cala na sanatorium Oferty 
Kurjer Poznański zdg 58 633

Poszukuję
2500 dołych na rok na I. hipo­
tekę domu, wartości, 90 099 zł. w 
Poznaniu. Zgłoszenia u! Tama 
Garbaraka 6. ro. 2. «dg 59 266

Skład
dwa pe/koj© kuchnia zatmfienie na 
nwesrakanie z deplata. Zwieszenia 
Kuirjer Poemański zdg 59 212

Poszukuję
pokoju dta 2 studentek w centrum 
miasta od 1 stycznia. Oferty Ku­
rier Poznańslti zdg 59 387

Uwaga
do wynajęcia śpichrz II. pł, 
przy rynku, który przez lat 1 
zajmowała hurtownia, nadzw: 
£zaj dobrze prosperującą. V 
Tor, Gniezno. Rynek 6. ng 7 0i

KW
sast

I1KAŁE
ii wini mu ii ii mu

Pieniędzy
na hipoteki lub powiek przedsię­
biorstwa w łcrótk. czasie, inform, 
bezpłatnie. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 59 271

llPOKOjE UMEBL

Autoklaw
sterylizator na 10—20 Itr. do 150“ 
mon.la i motorek powio trany — 
(He:»iufifimot«rł spiesznie kunie. 
Oferty: Bundaiewiitiz Szarnairzćw 
skiego 15 m. 5. zdg 59 119

Kamienicę
kropie wtplace 80 000 zł. Wyczer­
pujące oferty K urjer Poznański 

zdg 58 706

Fabrykę
wód mineralnych, rozlewnię piwa 
najchętniej czynna kupie. Oferty 
szczegółowe Kurjer Poznański

zdn-g 59 090

Sprzedam
U ozęśó kaiimeroiłcy w cenfferwm Po- 
Tmania, wartości 45 900 7,a 30 900 
z powodu stosunków rodziinsnych. 
Oferty do Ku-rjera Poanańskiego

 rg 4 747

Wytwórnia
istniejącą od r. 1923 poszukuje dla 
rozszerzenia produkcji artyku­
łu chemicamego pierwsairzedincgo 
znaczenia, dotnd w Polace bez 
ikon«uireneji. chronionego obecnie 
śwież« naitożoraemii Olami udwia- 
towca z kagnitaiłetn około 29000 al 
Jfiwentil. wepópraca w przedstiei 
bionstwie zapewniona. Oferty Ku. 
rjer Pozroańskij swig 59 269

Ogłoszenie
z dniem 1 stycznia 1933 r. Za­
kład Naukowo • Wychowawczy 
..Sacrć-Coeur“ w Polskiej Wsi, 
■otwiera w Poznaniu przy Placu 
Nowomtejsikim Nr. 2 ..Internat“ 
dla kształcących sie Panien — 
Ceny bardzo przystępne, zigiasz-ać 
sie piśmiennie do Polskiej Wsi p. 
Pobiedziska._______ ®dg 57 994

Wysokie sutereny
ul. Słowackiego 18. 5 dużych po­
koi, jako ubikacje handlowe wy­
dzierżawię od 1 stycznia 1933 — 
Zgłoszenia: telefon 66-89.

Pg 7 167-43.100

Wydzerżawię
zaraz 2 składy na rzeźnictw© lu 
nną . branże z mieszkaniem i 

"okojowe, mieszkanie Gniezn- 
iienkiewicza 2. ng 7 0Í

Słowackiego
33. mieszkanie 17. centralne o- 
grasewaniłe.___________  zdg gg 1&4

Pierwszorzędne 
ubikacje fabryczne
wietkięm podwórzem oraz 

wszelkiemi dogodnościami dla 
przemysłu i hurto./nie handlowe 
do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
“ ,r,: Aleje Marcinkowskiego 11 
g*1 14-5‘- Pg 7178-14.57

Kasę rejestracyjną 
„National“

kupie za gotówkę. Oferty tylko 
g ostateczna cena upraszam podać 
Kurjer Poznański Poznań 
___________zdg_57_366__________

Kupię
bryczkę rzeźnicka na resorach i 
reeżncefeo - handiairska. Chwaljsae- yo 34 mieszkalnie 6. rg 4 743

Kamienicę
- .roczny czynsz lO.oOO; okazyjnie za 146 000.— 

wpłaty 86 000 sprzedam, (pośred­
nicy wykluczeni). Oferty Kurjer 
Poznański zdg 59 290

Kamienicę
Poznaniu, przy Matejki, komfor­
towa. 4-,piętrowa, dochód roczny 
ustawowy 33.990,— cena 218 000 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 59139

36 060 zł
«a pożyczenie na I. hipoteko na 
tea^2oniy r Poznaniu, wartości 130 900 zl dam 3-pokpjowe mie 
sąkaaje zaraz gratis Oferty Ku 
rjer Pozn, ng 7 095

8 DO WYNAJĘCIA

2 pokojowe
komfortowe wynajme Onufrego 
Kopczyńskiego 27. stróżka,

zdg 59 085

Dwuosobowy
elefctiryeznoSć ntnzyanainiem Mar- 
c*t* 29. III. »dg 50177

Przecznica 6
maeszkante 7 fhoutowy dwuoso­
bowy. niękrepujacy. ¿taneczny 
•taaiemjí». elektryczność telefon,

 dg 2 034
Pokój

ładny, czysty, tanio. Dąbrowskie 
go 36. m. 8._____ ®lg 59 0-54

Maszynę
4-, , - , i, iży wana tt cfk-oga ku- 

i.v z podaniem i«iy i
Warki isurjei' Pożiuańsilri 

adg ¡30 221

Willa
plecA» pełbojowa z domMera gtospo-

Pokój
kuchnie meblami bez czynsz 30. 
elektryczność okazyjnie sprzedam 
Adres Kurjer Poznański 

 zdg 59 082

Przyjezdnym
niekresrojący. Dąbrowskiego 25 a 
m. t _______ adg 59 352

Kolegę
okazyjny rotreymaaiem I. Zaim- 

4b, — 5. ż«SgS9 096

Skład
przy pi. ś-to Krzyskim z dużem 
oknem wystawnem zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia: K. Loga, ul 
Słowackiego 18, telefon 66-89.

Pg 7 350-49,83 i

Lokal restauracyjny
pierwszorzędny przy ..Hotelu Pe- 
lonja , w Częstochowie jest do 
wynajęcia od 1 go styrania 1933 
roku. Wiadomość w ..Hotelu Po­lonia . ne 7Q57

Stodwadzieściamorgowe 
pszennej inwentarzem 
zabudowań, właściciela

10 lat objęcie 4 500. Nowak Po­
znań, Kramanska 15 telefon 16-39

_______ zdg 56 247

Piekarnia kołonjalką 
piec piersiowy 
keócinńsWm

O.wr<riem przTdworcm tiifeszkante^^^^^^siedih, Mtokręnnjęey

.pA-z.i.ił.nfsbit ^.c.. i «j,. KAn-a. - ł"/.'• z a3^081^ 7«. FsiiQóz-m« objecie 390 Nowak Ktg
PC 4- w.na liK ‘ _jf_ rc «iw 1<foju±¡uisfci Bi/, ijlüi twig 59 U7S •nie' 3. nr 4 743 marek a 15.

Piekarni
dzierżawę s-ziukam. Ofert 

Kurjer Pozn zd,g 59 374

15. LETNISKA 
’ UZJ3r.OwiSKA

Zakopane
pensjonat „Curuśka". ni. Wr 
ktowicza 24. tei. 479 p-jd nowyt 
zarządem poleca słoneczne nokt 
Je z .utrzymaniem, wykwintu 
kuchnia., ceny umiarkowane. - 
/«głoszenia przyjmuje Zarzad.

Pg 7 712-71.127
Wisła „Przedwiośnie“

Jensjonat komfortowy Zofji San 
jergerowej bezpłatny instruktc 
narciarski. Ceny niskie.

zdg 54 411.

, Pana
który w firmie Górski, plac Wc 
nosci zabrał w piątek torebt 
damska proszę zawartość taki 
wej odesłać. Adres wskaże Ki 
rjer Poznański zdg 59 240

• -w.rt-,orí 8 15
»ds56 245,do 29.

Uwaga dla Pań
Sufenóe, kiostjuiiny p4a>sracze 'wn9Z,ó 
ka garderobę damska, dź/eciec 
aisuratinie dokłaidinie wed'iug na; 
®<*wzvch żu,rn®H Mody“ po « 
n a1 fe?1'4'' ' 'ipzystepnych wyki 
0,15 H § ostry Prwaóśkie. Poiogói 

o wi^csBorwyw-e. balów
Rlasraoze &ośtjnmv 1 

rańg 55 3S

kureoc.fi


Numer 590 s= Kurier Powfióskl, nledtlele, S5 grqdiil>_1ffi8__g_^Mmł>_

HandlowieeWieczór wigilijny
«pedtzi-sz mile ja-k w domu, 
stauraeia Historyczny 
Woźna 1._____*_______

Detektywi
prywatni obserwacje. wywiady, 
dochodzenia dyskretnie tanio — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 59 157

Królowe Karnawału!
Zbliża się karnawał, zatem naj­
milszy podarek gwiazdkowy dla 
niewiasty będzie skromny bezkon­
kurencyjny krem kosmetyczny 
Orlidal Nr. 1. Krem usunie do 
karnawału wszelka nieczystość 
pigment skórnych — wydelikatni 
cerę — uczyni twarz piękna, — 
krem Orlidal Nr. 3 nie dopu­
szcza do rozszerzenia sie por 
skórnych przez nadmierne uży­
wanie wszelakich pudrów —- 
krem świetnie utrzymuje puder 
na skórze — dla panów oddaje 
Orlidal Nr. 3 nieoceniona przy 
sluge przed i po goleniu, pozatem 
kto zamierza posiadać faktycz­
nie czysty, zdrowy, puszysty 
włos oraz wyzbyć się łupieżu, 
proszę pamiętać o Shampoonie 
Orlidal Do nabycia: Centralna 
Drogerja J. Czepczyński. Po­
znań. Stary Rynek. — Drogerja 
J, Dressler. ul. Kraszewskiego.

zdg 58 228

Nadmierny
upływ przy perjudach usuwa i 
reguluje mieszanka ..Zioła Księ­
życowe". Cena paczki 2 zł Zadać 
w aptekach i drogeriach lub 
wprost Zakład Przyroiloleczniczy
Mariiiolowcj, 
Rynek 7.

Królewska Iluta.
ng 0 50

Jest
Pan szczęśliwym po­
siadaczem ogrodu? 
Pragnie Pan utieć 
dużo zdrowego owo­
cu? — Napisz lub 
zatelefonuj Pan do 
nas <76-12t i zażadaj

bezpłatnego nadesłania wskazó­
wek: .Jak i kiedy tępić pasorzy- 
ly roślinne". Fabryka Chemiczna 
■ Ordo" (dawniej Oniversum- Po­
znań. ul. Grunwaldzka 27. 
________ dg 7 879

tnajatok WieratńeCKe 27 parter, 
»dg 59 234
Emeryt

załatwię sprawy podatkowe .pro­
cesowe w abonamencie, nwesiecz- 
nym po 5—10 »I (suecjnlieta). —- 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

»dg W» 201

do d 
zdg

6 000 zł
ycii. Of. Kurjer Pozn.

Nadrabiam
stopy. Reparuje trykoty, pantało- 

etry. Kzkolna
iilif 59 285

¿organizowania mid prwjw.a .a 
terenu w loże 25 000 złotych 
ty Kurjer Pomartaki ulg 58 805

Kawaler
ooeiad«jacv 200 000 majatbu.poj 
mie za żonę naune wlaśc:c:eŁke 
majatku lub która majatek otrzy­
ma. Łaskawe oferty z fotoąra- 
f.ia. która sie zwraca do Kuriera 
Pozn. zdjr 58 456

Inteligentna pani
wysoka blondynka lat 37. pozna 
energicznego Dana najchętniej 
oficera w celu matrymonialnym. 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 58 957 

Prof. Paradowski» 
Chmislewski

komisja diece-

Wszechświatowej
sławy oiedjum Eyigny odgaduje 
imiona nazwiska, wy szczegół ma 
najważniejsze fakty życia, okre­
śla charakter. zdolność, przyzna- 
częnie. Seans zamiast złotych 
pięć — tylko złotych dwa. War­
szaw«. Szyller-Szkolnik. Żórawin 
47 — 2. Horoskop — przepowied­
nie zaoczne piśmiennie tylko je­
den zloty. (Znaczki pocztowe). -
\(ttlic<ip rnl» mmcnin iir/Aił-rnoi

w porozumieniu
organistów: Nipisać' rok.'rotes'ig'c Trm"l?enia.

InsuLmenty do 'Ta™U 1 »« ««M
Jarja Pocztowa 31 a m. 2 (od

Gorsety
pierwszorzędnej 

ją-kości Pasy do 
ciąży oo ciiiży 
po operacjach 
Reparacje Biu- 
stonosze naj 
nowszych wzo­
rów wykonuje 
tyłku pracowma 
Gorsetów — St. 
Bukowska Kra­
marska 27 I. 
narożnik W:el 
klei tel. 24-75 

sdg 5» 993 _______

Wdowiec
lal «#0 bezdzietny na uczynię) 36 
tysięcy gotówki szuka ładnej do 
brei tony. Szczegółowe oferty z 
fotografia Kurier Poznartsto

zdg 59 064

18-11 6-7). zdg58 480/fl0
Hallo

$Wrowyoh äw*:nt FontwmnA. 
ad ? 59 152

Dyplomy — Plakaty 
Rysunki

najtaniej — Kiedecki, Pocztowa 
29 I. Pg 7 181-33.72

Bob
Szczęśliwych Świat. Dzid®*, 

zd g 5« 150

Chiromant Ryszard 
Morawski * Kalwini

Poznań Hotel Monopol, pokój 10, 
Pozostaje tylko na krótki czas; 
odsłania naukowo zgodnie rzeczy­
wistością o czem zaświadczyć 
mogą poważne osobistości sfer 
naukowych, literackich, publ-icy- 

wyda rżenia

Dr. Rola - Szadkowski
przyjmuje znów osobiście, 

zdg 57 353
Miękł Mant

Kst d-o odebrania w Kwrjerae Po­
znańskim zdg 59 099

Na
ubogie dizieci z terenów powyeta- 
wowych złożyli: Kasa Chorych 
miasta Pozna n a k-woie 92 25 zł 
jako pozostałość z zebranych 
&k'a(b-k zamiast wieńca na trum 
ne ś. p. dr. Jakubowskiego. Prze­
wodniczący P. Koczorowski kwo­
tę 50 zl -w miejsce wieńca dila ś. 
p Franciszka Nowaka. Za dary 
sk adaniy imiem e.m ubogich sze- 
re podziękowanie. Magistrat 
V1H/1. sdg 59 370/1

21 ZGUBY

Urzędniczka Student
na stałej posadzie przystojna brtł-praktyka w Afryce, stwdja w A- 
netka lat 33 Doszukuje »ympa- mery«-« udziela francuski atle­
tycznego na-na wzrostu wyższego ski natychmiastową konworaaua- na stii-nowisku wiek 35 —1U Cel ¡Lekcja l.oO. Dubrow-sk.ego 36 jm 
mat rynien jabty. Oferty Kurier 8, zd« 3J0og
PoenaAakl »dg 59186_________

Dużo cudzoziemek
zamożnych oraz dużo Niemek 
pragna szczęśliwie wyjść zaninż. 
Uprlsza sie o propozycje także 
dla pań Informar-ip bezplajnie. 
także panom bez majatku. Zgło­
szenia uprasza sie w- jeżyku nie­
mieckim Nsjweksze międzynaro­
dowe biuro kojarzeń a małżeństw 
Stabrey Berlin Stolpischestr. 48.

ng 651413 ______

Płótna. Inlety
Adamaszki po­
ścielowe batysty 
białe i kolorowe 
Nansuki - Łtno-
ny Toile de __________ ________„_________
Soie surówka.¡ciowych. Dyskretne, nie-krepuja 
Oksfordy. p'ótna ce przyjęcie od 9 rana do 9 tyie

stycznych — n-ietylko wyd

Kawaler
lat 42 na nosu-d-zie etatowej .pen­
sja 50« gotówki U800 ceeściowo 
umeblowanie przystojny w;y»oim 
poszukuje part-ny przystojnej, wy 
sokiej zgrąbnei » gotówka lub re­
alnością Cel matrymonialny. — 
Oferty możliwie ». fotograf ja Ku­
rier Poznański- zdg 59 224______

Małżeństwa
kojamzy i żalni w> a wazelkie w tętn - »wte 

nettù-
zakres wchodzące sprawy umie

Wdowa
zamożna samotna azufca męża 
prawego clia.r»kteru na dobrem 
stanowisku. Ofcriy Kurjer Ptwn 

zdi? 59 073 __
Bezdzietna

wdowa za-sobna prze« toin« inte• * * , e ■ * t a _ M“.iv u 3 X/*■'crtzi ' I) łjego przeszłości ale przepowiada 8zuka ,nąż.
przyszłość, ci aduje najskrytsze „rzemysłowca urzędnik« Iuh erne 
myśh zamiary ze snakointym ry,a Zgłoszenia Kurjer Poznań­

ski »ig 50 072wynikiem udziela wskazówek 
¡ najrozmaitszych kwestiach ży-

K-w-iiii.te picj
czysto Iniane.jezorem. 
białe, pólbia/e i 
kolorowe, suro­
we.
w
spodkowy, zefi 

..... ry. panamy. Po- 
tpeliny jedwabne Marguisetty jod- 
‘wahnę na koszule wierzchnie bar-: 
cliany koszulowe finnele hicliżnin- 
ne. flanele piżamoże fartiiclu-we. 
alpnki i satyny hocki na fartu­
chy i suknie zakonne poleca w 
wszystkich szerokościach i jako- 
śeiaeh w wyborze wielkim po ce­
nach najniższych Dom 1‘lócien i 
Fabryka Bielizny J Schubert ul 
Wrocławska 3. Sjiecjaltiość: Wy­
prawy gotowe na zamówienia i z 
metra. Pg 7 185-46.12

Dla
zdg 50 167 m«go ezwagrj lat 43. kawalera. . ?—-----I Wielkopolan o spokojnym cha-Obiadu |rąktenze mWadajacego ca. 12 t.v-

?» poście!«»welo.m.-■ -*. « «a *. ■ * siccy gotówki szukam żony nsn-i kraty Ku».».“ J*.,Marc™ 82/3 ny lub wdowy nie niżej lat 33Łdg »9 lii posfn-daincei wyszynk lub resiau

wypożyczy 
Oferty Ki

Kto
koncesję 

urjpr Pozn.
tytoniową, 
zdg 59 331

Paryska
oracown-a sukien wizytowych, 
balowych, ślubnych, nakrycia 
kostiumów, smokingi praca li 
najprzedniejsza. — Jankowscy. 
Kreta 23. zdg 59 303

posfad-niacej wyszynk lub restau 
racje Oferty ». podamiem wieku 
do Kuriera Poznańskiego 

zdg 59 107
Panna

lat 28 własne mieszkanie 2000 go 
tówfci Późniejszy spadek do 5 000 
pozna pana na stalei po«adzre. 
Cel ma-lrymotijalny Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 59 111.

Biały wózek
Mleczarski skradziony wczoraj 
wieczorem poeeukiuje. Znalazcy 
38 al. Wey rent ker. Matejki 48.

adig 59 312

Hemoroidy
Czopki hemoroidalne „Tarieol” 
(z kogutkiem) usuwają ból pie­
czenie, swędzenie, krwawienie, 
zmniejszają guzy (żylaki). Sprze- 
dają apteki. ng fi fi76

Chiromantce
Przemysłowa 37 m 12 dziękuję 
przepowiednie Marciniak, 

zdg 59 lfi3

Fotografie
Bracia Pecliersey Aleje Marcin­
kowskiego 8. Certy zniżone!

dg 1845

Akuszerka
siostra zawodowa poważnych 
klin k i szTvtab) nrzy ul Pólwiej 
sk-iej 12 (dawniej Wierzbiecice). 
przyjmuje pani« udziela porady 
i pomocy położniczej.

zdg 59 134

Szatynka
la-t 38. średniego wzrostu, pnwia- 
dająca 3 pokojowe tmioszkaTuie 
sktswnme umeblowa<ne pozna in 
tein gen t nogo pana w celu matry­
monialnymi. Oferty Kurjer Pozn

zd g 59 120 _______

Suknie
balowe, wizytowe wykonuje prze- 
rabiemi elegancko taiuao. Grosman 
Piekary Í8. ads 50 349

Starołęka
Akuszerka-zamieezkuje ot św. 
Antoniego nr. 38 dzwonek pod 
wórzu (tniceakaoie poprzedniej 
akusaerki). zdg 58 925

Wieczór
wigilijny spędzisz m !e w nowo- 
otwariej jadlodaim Woźna 10.

zdg 59 270

Wdowiec
dobrze sytuowany w średmśm 
wieku pragnie poznać w celu ma 
rrymonjalnym materialnie ni«za- 
leżon pannę lub bezńaeitna wdo­
wę w wieku od 30 do la-t 40 
Oferty tylko poważne do Ku,rjer» 
Pozna itekiego zdg 59 126

Szkoła tańców 
Mikołajczak * Kledecka 

Pocztowa 29
Kur» dl« początkujących yozpii>- 
czynamy w środę 11 stycznia go­
dzina dwudziesta Osoby starsze 
wyuczamy nowoczesnych tańców 
uproszczona metoda w kil-ku lek­
cjach. Dla zamiejscowych rezer­
wujemy niedziele : Sw-ieta

Pa 7 725 51.69 

Pracownia
Gorsetów
„Wanda“

Gorsety na miarę. 
Gorsety gotowo — 
Pa»y <ło ciąży. — 
l’asecziki sportowe 
Biuietonosze wszel­
kiego rodzaju. Re­
paracje gorsetów. 
Ratajczaka nr. 27. 
parter. z«dg 59 311

Oryginalne
podarki gwiazdkowe amatorskie 
wartością przewyższające kilka 
krotnie cene własna poleca Anty- 
kwa-rnia Marcinkowskiego 28

Pg 7 5511-50.20
Praktyczne

podarki swetry pullowery. suk­
nie ubranka najsolidniej najta­
niej wykonuje przerabia ..Tricot" 
Pocatowa 23. Pg 7356 50.48

Czytelnia Dippla
wwsystkie nowości polek e fran­
cuskie. niem:eck!e. angielskie. — Plac Wolności 11 zdg 59 ?94

Wózki
dziecięce reparuje i odnawia Ra 
zer. Szewek a 11 zdg 59 299

Kawaler
la-t 27 r. dobrym charakterem wzu- 
ka ta droga z powodu brmku zna­
jomości nau-ny z prowwitiń. której 
zależałoby ną szcześli went peźy 
cS-u małżeńskim Majatek ewentl. 
usaTno.teetoreme <Ma wspólnego 
dobra pożądane. Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdg 5S993

„Janina"
Górna Wild a 13 wystawia pięk­
ni« u píete welony ślubne.
_____ zd g 50 361

3,90
czysto wełniane bluzki
Ulanki 11.50. Garsonki od 8.50. 
Pora uniki śliczne kolory 12.50 
dziecięce z błyskawicznym zam­
kiem sweterki od 2.25. Koszule 
nocne damskie od 2.75 dzienne 
toledo 1.20. Torebki damskie 
skórkowe nowości 2.75 3.25. pri­
ma 4.50. 6.50 ko.'owe 8.5U. 12.50 
Parasole oil 3 75. Teki od 4.50. 
Pulowery meskie 2.45 4.50. weł­
niane deseniowe 7.50: szelki kra­
waty bielizna, największy wybór 
najtaniej. Jadwiga Podbielskn 
Wielkie Garbary 40. ««Pri’*c''v
Wodnej. zdg 58 972

Portrety
olejne akwarel« i fotografii i z 
natury w wykonaniu artyatyez 
nem Poznań Ratajczaka 18 — 
mieszkanie 13 zdg 51 866

Kołdry
przerabiam poszywam Smoczyń- 
ska K wialową 8 zdg 53 578

Wypożycza
elegzuncście ubrania frakowe i 
siiHukiiigww» Erdmamm. Kontze. 
ul Nowa 1 1 rg 4722

Futra
Wykonuje wsze-lk.e prace ku­
śnierskie w domu i poza dom. Ge 
ny posezonowe. Dy ma n<it Kozia 
21. I.________________ zdg 59 357

Metapsyehografolog
Moltct roaw-in-żute najtrafniej — 
wszeMnie aa jbrudużejsze »prawy 
praeezłośei przysaeści gwoirati 
tujac porady. Poznań Woźna 3, 
piąte. »d« 59335

Wdowa
lai 40 własne 5 pokojowe, eon 
trum ntiioiszk-anńe z egzystencja 
10 tysięcy majatku poszukuje pa­
na o prawem sralachetnem uspo- 
soldetwu. Cei mntrytiionjalmy. 
Oferty Kurjer Poznańska
 zd g 59 096
Urzędniczka

lat 40 snadek. gklad mieszka 
niem szuka męża stanowisku lul 
cośkolwiek gotówka Oferty Ku 
rjer Pozn. zdg 59156

Architekt
possukuje admimstracji nńerucho 
mości. Oferty uprasza Ktuner Po­
znański »dg 58 713

Lekarz
samodzielny, dr. med. zapozna 
pannę przystojną, inteligentna, z 
wlaencm wieksoem mieszkaniem 
w Poznaniu lub pesażna z innej 
miejscowości. Ce] matrymonialny 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 59 238

Iwonicz - Zdrój
poleca do kuracji domowej sól 
jodobi-oniowa słoik pól kg zl 2.25 
Wodę mineralna butelka 1.50. Żn- 
dać w drogeriach lub od Dyrekcji 
Zdroju. dg 1 862

Kosmetyczny gabinet 
„Clotilde"

RftrjcnaAne wtr*wxi« smunauewok 
irn<te3ka wurrAw. uukwienós fiitiTAtwarzy pielwłacj« lerandcza *kó- »»uw1r>a_J . .
ry i «Susów bAir^^eirie i r>«zjaá załaTwia
riïwtrwe «4<m»6w. Dreycieinniattine ry mon ja I ne. Po-
brwń dobór wpoWHyfatfoch Zielony 5 m. 6 zdg 59 100/1
•kcjRiiteryków. $\v Maron 08 Ï

Która
pani pcśOuW w karnawale przy­
stojnego kawalera z gotówka — 
Wymagama również gotówka do 7 
tysięcy Oferty Kur:er Pozmański 

zdg 59 232

telefon 12-27. »dg 59 123 Kawaler

Moie
bezkonkurencyjne środki homeo- 
patyczno-ziolowe. leczą bez śladu 
wszystkie nawet najbanlziej za-

Fryzjerka
Seweryna Mielżyrttskiepo 25 a I. 
piętn». Qiid'ula-cja trwałe farbo­
wanie brwi. rze«. manicure do 0-80 

®d*59<M2

37 lat. posiada 6 000 szuka od po 
wiednicj żony .Pfcrtj Kurjer
Poznański 59 2«4/:

Słynna chiromantka
z długo] eMiiia doświadozotna praik

awansowane przypadłości gruźlb'tyką przopówóatda Drzes»iość te- 
również syfi- raźniejmsiiść i przys7,/mść z rak. zcy (suchoty). Leczą 

lis i jego skutki recydywa wy­
kluczone. Pozatem cierpienia żo­
łądka, kiszek, wątroby, płuc, ner­
kowe. nerwowe, sercowe, artre- 
tyczne. sklerozę i inne. Zgłosze­
nia pisemne lub osobiste. Posia­
dam liczne podziękowania. — Za­
kład Przyrodoleczniczy Maruiolo- 
wej, Królewska Huta Rynek 7.

ng 6 699 ________

fitzjogncwnji grafologji fotografii 
i kairt. Liczne poitoiekou ania. 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—8 
wieczór Franciszka Ra-tajimaika 
1:5 niieeakantie 10 II piętro I. 
wejście w Pasażu Apoll-o, prawo 
po wliiodkacli. zdg 59 091

Emeryt
nauczyciel, kawaler lat t& su 
pełnie zdrów, inteligentny dobre­
go charakteru, ożeń »¡e z upodt> 
bania Dyskrecja ś<-isla zapew­
niona Oferty pań materialnie 
niezależnych z dobrym charakte 
rem Kurjer Poznański

rg 4737/38

Kto
wrypetiM pusflke i rozjaśni życie 
25-letmiej o przeciętnie tnjlej po 
w-ierzrhowTiości przednie»,i-o pań- 
stwow'ej. Gel mat ryniiwijalay. — 
Oferty Kurjer Pozmańskj 
_______  zdg-59 222

Kawaler
lat 36 (Wielk jpoian.n). ciemno 
blondyn mistrz ślusarski, posia 
dajacy 2 tys. gn»6w-ki poszukuje 
żony dobrego cłatakteru Wta 
śc.cięlka warsztatu mile przy je 
ta Oferty K rjer Pozn.

zdg 59 341

Akuszerka
Kleinwiichterowa Poznań, cen 
trum ulica Romana Szymań­
skiego 2. pierwsze piętro lewo 
drugi 'łom od placu świętokrzy­
skiego zdg 34 89i

Gospodarzul
Obecnie nie wwh«o zaniedbrwać 
dodawania dla św» krów kur 
prawdsjwej Centra limy M-iehałow- 
skiego Wszędzie źadaó.

»dg 50 093

Kawaler
kupiec, la-t 28 blondm poeiada- 
,iacy SONIO ma.inttku poszukuje 
panny lub m-lodei wdówki. Cel 
mat rytnonjalriy. Dla wspólnego 
dobra pożądany majatek Zglo 
szenia z fotografia Kurjer Pozn. 
zdg 58 953 

Dla
tnej kuzynki właścicielki składu 
szukam męża powyżej lat 30 z 
gotówka. Oferty Kurjer Pozn 
_________ zd g 59 328

Kto
udzieli zasłużonej działaczce »po

Dla lekarza dentysty
do wynajęcia lokal w centrum, 
wysoki parter. . z. kompletnie u

Poważny
wdowiec w »tanmym wieku, u 
rzędnik emerytura zapewmiona. 
własne większe mieszkanie po­
szukuje poważnej tony wdowy 
bezdzietnej lub starsza pannę od 
la-t 36 —45 z cośkolwiek gotówka.

Emigrant
z Francji kawaler las 87 średnie 
go wzroetu z powodu bra-ku zna
i »mości szuka pan.ny celem ożen- 

u cośkolwiek majatku pożądane 
Oferty Kurier Poznański
 zdg 59 379

Szatynka

jetnńe ściśle d?-skręt nie ¡ hono­
rowo. Pio-tr Mrówka. Ostrów — 
...................... ... • ' 2 zda 59 229

Poznam
parna do lzpt 35 Poe-iadatn 2 tye. 
zl gotówki i wyprawę. Cel tij«- 
trymon.ialtuy. Zgłoszenia Kurjer 
Puzuańskń zdg 59 203

Wielkopolanin
drogerzysta P-racmie paat-ne do 39 
na żonę, niebiedm.ą tuurykajną. 
samdMksiebmp myślącą łmożhww 
urodzona pażd//erniiiku. Oferty 
K u rjer Pozn a ń«ik i jrdi: 59 210

Blondynka
Imteligen-ttna przystojna m-łoda-ol- 
ka pragnie poznać najtia z wy 
kształceniem tini-wersytefkicm w 
celu inn-trymon.ialiiytn Zikuwnm 
możliwie z fotograf ja Kurjer Po­
znański »dg 51)215

Mężczyzna
w starszym wieku posiada mie 
szkapie szuka żony Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. z.lg 59307

Starszy
pan la.tt 46 poszukuje panny lub 
wdowy do lat 35. Posiada ma jo­
lek wartości 100 000 zt be® długów 
oraz 25 W) sl eotów-ki. Cel ma- 
trymonjal-ny Oferty Kurier Po­
znański pod zd g 59 369

Przemysłowiec
ka-waler lat 40 średniego wzro 
stu wesołego usposobienia z po­
wodu braku towarzystwa szuka 
ta droga znajomości pan: nieza­
leżnej w celu matrymonialnym. 
Łaskawe zgłoszenia z fotografia, 
która przy zachowaniu ścisłej 
dyskrecji sie żwraca uprasza sie 
ood zdg 59 359 Kurjer Pozn.

Kawaler
przystojny szpiyn ir aścirtel skła­
du galanterii Poznaniu, poślubi 
sym.patyiizina pania gotówka 5 do 
10 tysięcy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 59 332

Kto wyswata
przystojnego, miłego, kultural­
nego. dżentelmena szlachcica,
który powróci! do Polski nosm 
dającego milionowy majątek
niezaillużony i gotówkę ćwierć- 
miljonowa? Odpowiednie zglo 
sz.en:a Kurjer Pozn zdg 59 334

Skromna
imteKigentna lat 25 szuka towa­
rzysza życia. Zgoszeui* Kurjer 
Poznański rg 4 741

NAUKA W
Tanganillę 

przebój karnawału
nczy Ola Antoszewska

Zielona 8. Pg 7 327-48.49

Szkoła Tańca 
Mikołajczak — Kledecka
Pocztowa 29. Kurs 10 złotych. 

Pg 7 354 55.3
60 zł

kura kroju i szycia wyuczam fa­
chowo. Szwajcarska 26. in. Ł

zdg 58 910
Trening Tańców

dziś sala Philipsa 40 groozy. 
zdg 58 649

Nankę języków
angielskiego, francuskiego nie­
mieckiego ułatwia ja komplety

1 luuuacza**. Ciekawa, zawsze 
aktualna treść. Przekład potaki 
obok tekstu obcojozyczjicgo 2a- 
dać bezpłatnie okazowych «wro­
nie: Warszawa Waliców 3/4.

zdg 58 378
Pokaz Tańców 
Nowoczesnych 

Salony Philipsa
Pasaż Apollo oraz lekcja Drak 
tyczna odbędzie sie 26 godz 20. 
N-,we kursy tańców nowocze- 
.■wi.vch rozpoczyuant. ńredziński 
Strzelecka 3 zdg 59 040

Szkoła tańców 
Baletmistrza Szczurka 

Dom Rzemieślniczy
Zgfosz.-nia lekcje osobiste każde 
go czasu Sala niekre-pujaca. — 
Gwarancja wyuczenia, wig 59 077

Kursy Tańców 
Szcznrkówny

Pocztowa 23, parter
Ztfffutfaetiń« ka^ik^eio czatru.

59 060
Angielskiego
Francuskiego

kurwy pra-ktyczne Prof. Zarembi­
ny Plyn-na mo»i po 3 miewia 
(-«i-ti Dwa razy tygodniowy) 8 — 
miesięcznie. — Stowarzyszeniom 
urzędnikom urwana zniżka. Za­
pisy n« nowe kurey. Lekrie pry­
watne i tłumaczenia na francu­
sku« i ang-clskło. Przzecztuca 6, 
telefon 06 8S. dg 2 035

Kursy
handlowe rozpoczynam 4 atynr 
nia Tyran Zaworska. Strzelec­
ka 33. Słabym bezpłatna og
moc. zdg 59 :

Wychowanie
Rodzice inteligentni tpojta, 
rzyć w opiekę dz.ee od 4- ” lat 
rutynowanej i dobrej nauczy­
cielce z długoletnia praktyka 
Przedszkola. — Sposób prowadze­
nia najnowszy — oplata przystęp­
na — Zgłoszenia Mostowa 4, 
m. 9 zdg 59 168

Gwarancja promocji! 
Pensjonat

dla uczennic I Suszczyńsłcej, 
Aleje Marcinkowskiego 19. Naj­
troskliwsza opieka fachowa po­
moc naukowa. Oplata niska.

zdg 59 304 
Kursy /

kaiąikowoóci. nauka bilansów^ 
stenografii, korespondencji Dol­
skiej, niemieckiej, pisania maszy- 
ną. Ogrodowa 16 TI Nowe kur­
sy od 4 stycznia 1933 r.

zdg 50 SŚ9

s 25 MUZYKA a2t
Na fortepianie

udzielam lekcji takie wieczorami 
i Doza domem Przygotowuje de 
konserwatorium Ul św Józefa 
9 a m. 1. parter lewo, zdg 58 496

Chór
męski tworze poszukuje wybitne 
siły. Oferty Kurjer Pozn.

»de 58 828
Sumienny

pedagog udz.ela lekcyj gry 
skrzypcowej poza dom Oferty 
Kurjer Poan. z-dg 59 133

Gry
fortoptonowej udz:olam przystęp­
nie. Reocow-a Da b rowekiego 5.

»dg 59 230
Potrzebno

od 1. 1. 1933 dobrze zgrane trio.. 
Zgłoszenia Hotel Wiktor ja Ple­
szew. zdg 59 253

26 ROZaYWKA^

Kalendy
cały zbiór na 111 stronach tyik« 
1 zł poleca Ksiestarnia Wi-laka, 
Podgórna 10 filia Focha 48-

zdc 54 863
„Muza"

-Ht.,»dg 59 076
Kino „xi 

Focha 23 Łazarz. Beę-Hąr. man Nowa-rro.
Kino Wilsona

Łazainz. 100 proc, dźwiękowa ope­
retka: Wesoły Porucznik Ma<ur&- 
ce ClicyaMor, W I. święto o godzs. 
3 <fla mlodziicźy .Rango**.

zdg 59 089
Kino Tęcza

Przedwiośnie Zbyszko. Sawan. 
zdg 59 142

Kino „Corso"
Cyrk Royal. zdg 59 318

Kino Aurora
Pat 1 Patachon jako gazeciarze, 

zdg 59 321

S7 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rut rje« 
obliczamy po jedne i m ecie j cenie 

drobnych.

Pomocnik
kupi«*! branży manufakturowa, 
konfekcyjnej obznajiniony z pro­
wadzeniem ksiąg szuka posady, 
Wojciech Piekarski Dąbrową, 
poczta Biikowriec Stary pow No. 
wy Tomyśl. zdg 58872

Nauczycielka
7 matur» ffiuinnzjahta znajdująca 
sie » trudnyi-li warunkach ma­
terialny h pii«7.ii ku jo posady <«5. 
1 stycznia luf» oóźniej za skr»>m- 
nem wynajrrodzeniem Ztrhwzenia 
Kurjer Poznański zdg .58 684

Dziewczyna
pracowita uczcwa wierna kfl- 
koletnie świadectwo urn.e toto 
wad zna zaorawv szuka Posady 
do wszystkiego od stycznia — 
Oferty Kurier Pozn zdsr 58 644

Książkowy
rutynowany i korespondent w pol­
skim i niemieckim były «irzcdnik, 
samołuy za aiwa sprawy z wia« 
dzainn DiMiąikowe oroces/iw» oo«' 
szukuje zajęcia w handlu prze­
myśle lub ną wsi Przy imię »akie 
administracje domów Oferły do 
Kuriera Poznańskiego zde 5& 688

Początkującą
biuralistka poszukuje posady — 
Oforty Kurjer Pozn. zdg 58 435

Pani
starsza siostra księdza wryksztal- 
cou* praktyczna przyjmie miej­
sc« od stycznia opiekunki »arzad- 
cznii u księdza lub samotnych o- 
sob Oferty Kurjer Poznański

zda 58 869

Kursy Handlowe
Tadeusza Prnisea

Skarbowa 11 3 stycsmA, 
zdg 58 980

rządzona poczekalpia telefonem nkrt »K iirłc rPozń zzte 58 918 5000 Posągu pozna leśnika, nau-do dyspozycji lampy kwarcowe b>-er*y Kurjer l oan^ zgg— ----  ożycie!« do lal 32 Cel matrymo-
ttjatoy. Zgłoszenia Kurier PoenPantostat Oferty Ku­te- znej trzyiiiies eewtej pożyczki Solus i . -- -

300 celen, uzyskania stałej posady rjer Pomańoki dg IW---------... _   _
Of«;riv Kurjer PewnaAsW 

zdg 59 383
Kslążkowości

stenografii udziela Kroinezyńska.
Ogrodowa 16. »dg 59 «90¡

Najnowwse
Czys-ic&enie 
meekiefc. p,

2 zł
przefas--mywani». — 
kapeluszy damskich 

'ól-wiejska 32.
•dc H31»

Życzenie gwiazdkowe
Kawaler lal 35 uraed. oańat. 
tjiezależB” zatx>zm biedna bar- 
d«o porządną przystojna panien­
kę do Ut 22. Oferty fotocrrafja.
która zwracani Kurier Poanańaki
BdM 59 WP

ad« 50 217
Kawaler

lat 34, mechanik na stanowisku, 
pos.adajacy cośkolwiek oszczęd­
ności poszukuje dobrej tony — 
Oferty Kurjer I*oen. »dg 59 340

Kursy dziecięce
frameuekego angielskiego zeepo 
ły nieliczne Prof Za<remJrài» —
HH.MięCTiie 10, I^raecenica 6 tele.
fon de 30»

Służąca 
a dobrem gotowaniem zmajaca 
wszelka prace domowa ostatniej 
posadzie samodzielna oeszekuje 
posady od 1 Oferty Kf.-jir Po 
aasńakwć ode 58 966



’Strona ft = Kurjer Pont a-rt ski, niedziela, 25 grudnia 1982 => Numer 59d

TEATRY
Teatr Polski; Dziś Teatr nie­

czynny.
Niedziela, 25. 12. „Pani Pre- 
zesowa".
Poniedziałek, 26. 12 o godz 
330 po pot: „Betlejem Pol­
skiej“.
Poniedziałek, 26. 12 o godz. 
8 wiecz.: „Dżimbi“.

Teatr Wielki (Opera); Dziś 
Teatr nieczynny.
Niedziela. 25. 12. o godz. 3:

, „Doiły", ceny zniżone. 
Niedziela, 25. 12. o godz. 8: 
„Za dawnych, dobrych 
czasów",
Poniedziałek, 26. 12. o godz. 
3: „Dziewczę z Holandji“, 
ceny zniżone.
Poniedziałek, 26. 12 godz. 
8: „Za dawnych, dobrych 
czasów“.

Teatr Nowy; Dziś Teatr nie­
czynny.
Niedziela, 25. 12. godzina 3 
„Królewna Lala“ bajka dla 
dzieci, ceny zniżone. 
Niedziela, 25. 12. godzina 8 
„Y/ładza nigdy się nie my­
li“.
Poniedziałek, 26. 12 Godz. 3 
bajka dla dzieci „Królewna 
Lala". Ceny zniżone. 
Poniedziałek, 26 12 Godz. 8 
Władza nigdy się nie myli. 
Wtorek. 27. 12. „Władza 
nigdy się nie myli“.

Eomedja Muzyczna: Dziś 
Teatr nieczynny.
Niedziela, 25. 12. Godz. 3.15: 
„Najpiękniejsza z kobiet“. 
Ceny znacznie zniżone. 
Niedziela, 25. 12. Godz 8: 
„Taniec szczęścia“. 
Poniedziałek, 26. 12. — Go­
dzina 3,15: „Najpiękniejsza 
z kobiet“. Ceny znacznie 
zniżone.
Poniedziałek. 26. 12. — Go­
dzina 8: „Taniec szczęścia“.

Wdowa
w średnim wieku, inteligentna, 
bez środków, poszukuje posady 
gospodyni w matem gospodar­
stwie domowem saaiotnej osoby 
lub wikariusza. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurier Pósn.

zdg 58 930
Sierota

znauaca haft t szycie, poszukuje 
posady do dzieci. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 58 926

Pani
___ gospodarna za<u

a lat 36. posiadajaca'5 000 zl
gotówki, szuka posady, zastąpi 

anta domu kulturalnego zaopie­
kuje sie dziećmi albo przystąpi- 
jako wspólniczka intratnego inte­
resu. Oferty Kurier Poznański 
________  zdg 58 913

Gospodyni
sta-‘sza dobrem poleceniem wy­
kwintna kuchnia zna chów dro­
biu. gospodarstwo domowe szu­
ka posady od 1. lub 15. majątku 
lub kasynie oficerskiera. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 58 642

Urzędnik gospodarczy
z kilkoletnia gruntowna praktyka 
poszukuje posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 59 019

Lokaj - szcfer 
poszukuje posady za niskiem wy 
nagrodzeniem Oferty Kurier Po­
znański zdg 59 007/8

Maszynistka*
biuralistka

wzgl kasjerka poszukuje posady 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 58 664

DZISIAJ w KINIE
Apcllo: „Blond Venus“. 
Aurora: „Pat i Patachon jako 

gazeciarze“.
Corso: „Cyrk Royal“. 
Colosseum: „Czterech 

częgów“.
Muza; ,.Ben-Hur“. 
Metropolls: — „Dobroczyńca 

ludzkości“.
Oaza: „Pogromcy Przestwo­

rzy“.
Orzeł: „Buffalo Bill“.
Ofison: „Student z Pragi“. 
Rosy: „Tajemnica nocy balo­

wej“.
Renaissance: „Obława w Pa­

ryżu".
Sfinks: „Piekło zazdrość!“ i 

„Powrót do dzieciństwa“.
Słońce: „Raj podlotków“. 
Tęcza: „Przedwiośnie“. 
Wilsona: „Wesoły Porucznik“

Włó-

Biuralista
młodszy poszukuje jakiejkolwiek 
posady nawet inkasenta dobremi 
referencjami. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański ¿ag 59273

Szuter
inteligentny szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 55

Technik dentystyczny
poszukuje posady. Łaskawe zglo 
szenia Kurier Poznański

zdg 59,188KURSY
Książkowa - kasjerka

z kaucja 2 000 zl samodzielna, 
znajaca wszelka prace biurowa 
szuka »osady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 59 314

Korepetycyj
udzielam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 59 267
Pomocnik kominiarski

poszukuje zaraz posady. Łaskawe 
zgłoszenia Stefan Grzybowski 
Janowiec, pow. Żnin. ng 7 075

stenograiji. pisania maszynę, 
księgowości rozpoczynam

4 stycznia.
L. Tyran-Zaworska, Strzelecka 33.

Dziewczyna Wdowa
w krytyeznem położeniu, na-ilat 37 znająca wszelka prace do- 
wakroś uczciwa, skromna epok}j- mową szuka posady miejscowość 
na z cośkolwiek gotowaniem lu-| obojętna^ Oferty Kurier Poznań- 
bia-ea d-zieci. poszukuje posady ’ ' ’'
lub posługi zn stancje od 1-go lub 
od 15 stycznia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 59 355

Wdowa
młoda inteligentna poszukuje po­
sady zaraiz gospodyni . zarząd­
czymi u samotnej osoby miejsco 
wość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 59 176

Nauczyciel
zredukowany, celująca matura 
czteroletnia praktyka poszukuje 
posady, do dzieci za utrzymanie. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 59 068

r . Pragnę
IrOSpCItym stworzyć zaciszne ogniasko domo

z dobrem gotowaniem, szyciem,we posiadajac wszelkie ku temu 
szuka posady samotnej osoby warunki z panem do lat 30 na
ub państwa 1 .1, «3 
Kurier Pozn zdg 59 158

DOW riŁAT.-4.Wt7RawaRl~roih«wiX yKrt-p^Tł

Olerty stanowisku. Łaskawe oferty Ku- 
Irjer Poznański ad,g 59 200

FILATELIŚCI!!
__ LUK*. ALBUM de intukćw

Sâwâ .porto. PROSPEKTY
tezskćw gaoUkSch kŁfSb* E
CBMM1K1 bemfaMef

Pg 7360 5S.272
Córka nauczyciela

lat 30. włada polskim niemiec­
kim. szuka posady w kulturalnym 
domu do wyręczenia Pani, dzieci, 
składu lub odpowiedniego zaję­
cia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 931

Maturzysta
poszukuje jakiejkolwiek posady 
biurowej ewentualnie innego od- 
nowiedniego zajęcia. Kaucja: — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 59 353

Stenetypistka
polsko - niemiecka biegła i kil 
soletnia praktyka poszukuje po 
sady. Oferty Oredown k W pik«» 
polski zd 57 246

Niemka
sześęioklasistka poszukuje posady 
w biurze lub składzie. Olerty 
Kurjer Poznański zdg 58 912

Złożę
kilka tysięcy z' kaucji Poszu­
kuje adminst-acji domów lub 
odpowiedz alnej posady Posia­
dam wyższe wykszta cenie han 
dlowe. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 59 159
Szofer - służący

w średnim wieku żonaty poszu­
kuje z powodu redukcji posady 
od zaraz Fub później okolica obo- 
‘ętna Łaskawe oferty prosi 
Stanisław Leciej. Konarze w — 
powiat Krotoszyn zdg 59165

Trzeźwy
uczciwy szofer - mechanik żonaty 
z kilkoletnią praktyka szuka pra 
cy przyjmie chctnie porijerstwo. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 59 075

Agentów
chrześcijan do zbierania zamó­
wień po wsiach na kosy, zarobek 
około 1000 zl miesięcznie poszu­
kuje firma Żniwa" Lwów Żól 
kiewska 34 Pg 7723-72.69

Apteka
w Mroczy pod Bydgoszczą po 
szukuje od 1 stycznia 1933 młod­
szej ooleonej magistry -ai ze zna­
jomością iezyka niemieckiego.

dg 2 032
Kierownicy

<ezki) oraz inkasenci potrzebn* do 
oddziałów Pozna rtf*k era Pensja 
dobra Oferty Wydawnictwo
Łódź Piotrkowska 81. 

zde 58 756
Uczennice

■j krawiecczyzmy 
potrzebna Aires wskaże Ku 
rjer Pozn zd r 59’35

Mistrz rzeźnicki
specjalista wyrobach szuka po­
sady także zakładach gastrono­
micznych. hotelu przy kucharzu. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd g 59 135

Fachowiec
drzewny dzielny 20 lat praktyki 
znający dokładnie maszyny, o- 
stafnio kierownik tartaku, szuka 
posady w zakresie branży. Jeżyk 
polski, niemiecki. Plażal-ski Ko 
źminiec.-pow. krotoszyński-.

zdg 58 520

Nauczycielki 
wychowawczyni

prawem nauczania francuskiem, 
muzyka dla dziewczynki I. gi.iao.
Soszukuję Oferty warunkami 
.urjer Poznański zdg 59 292

Poszukuję
czeladnika rzeżuickiego trzylet­
nia praktyka do samodzielnego
Ï,powadzenia Zgłoszenia Kurjer 
Joznański zdg 59 323

Już wie cały Poznań
że

h włm jizr
przy Placu Ś-to Krzyskim 

wznawia filmy największych ekra­
nów, że posiada najlepsza apara­
turę dźwiękowa „Elektrofon". że 
obrazy na ekranie są nadzwyczaj 
plastyczne, że Kino ..OAZA" od­
wiedza stale ta doborowa publicz­
ność, miłująca sztukę filmową, 
która jednocześnie, musi dbać 
o swój budżet domowy, że w ła­
dnie odnowionej sali — jest miły 
nastrój, że Kino „OAZA" dnje 
obszerne i urozmaicone programy, 
że posiada w swym najbliższym 
repertuarze następujące, przebo­
jowe obrazy:

„Człowiek Małpa"
„Mata Hari"
„Syn Imlji“
„Księżna Łowicka“ 
„Aniołowie Pieklą“ 
„Czemp“
„Wolne Dusze“ 
„Transatlantic"

i wiele podobnych arcydzieł. 
Rozpoczyna ten triumfalny po 
chód w pierwszy dzień Świat 
premjera wielkiego filmu lotnicz. 
POGROMCY PRZESTWORZY 
o nadzwyczajnej obsadzie 4-ch
Eeiazd ekranu: Wrtllace Beery, 

orothy Jordan, Clark Gable
Conrad Nagel.

Zatem przyjdź, a przekonasz sie? 
Seanse 3, 5, 7. 9. Miejsca od 40, 

Pg 7 362-58,273

Panienka
lat 18. poszukuje posady do daie- 
oi lub panny służącej zna dobrze 
szycie wszelkie robótki oferty 
Kurjer Poznański zdg 59 125

Ogrodnik
lat średnich żonaty poszukuje po 
sady od 1 stycznia lub lutego. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 59 179
Bona - pielęgniarka

Wikt), z dl-ugoletnia praktyka 
przyjmie posadę do starszych 
dzieci lub niemowlęcia. Łaska­
we zgłuszenia Pawłowska Gru­
dziądz. ul. Malomlyńska 7 m 9. 

zd g 58 989
Były rolnik

liczący 36 lat władający jeżykami 
polskim francuskim niemieckim 
w słowie i piśmję pracowałem 
także w buchalterii poszukuję ja­
kiejkolwiek posady magazyniera 
lub t p. okolica obojętna. Zglo. 
szenia do Kuriera P.tznańskiego 

zdg 58 718
Leśnik

rutynowany lat 32 kilkunasto­
letnia praktyka w wiekszy-ll la­
sach poważne referencje obe­
znany gruntownie z hodowla la­
su użytkowaniem prowadzeń em 
tarlaku hodowla bażantów ener­
giczny teniciel kłusownictwa i 
złodziejów leśnych ooszuku-eoo 
sady od 1 3 33 r. Łaskawe zgło­
szenia Jaskaczek poczta Jurek 
skrytka 3 zdg -58 381

Gospodyni
starsza. intelig.. dobrze gotującą 
przyj mie posadę u księdza lub 
samotnej osoby bez pomocy — 
Długoletnie dobre świadectwa. 
Obecnie na prowincji. Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 58 634

z powodu kończącego 
się roku

nińMiiaj tiny

na nasze

sanotfiedy używane
do poziomu najniższego 
doskonałe i ogólnie 

znane fabrykaty
Minerva. Chevrolet, Nash, 
Fiat. Ford. Essex, iatra 

pierwszorzędny stan
Wielki wybór modeli 
i typów - Karoserie 
2,4,6 osob. otw.ibryte

Pros my w własnym in­
teresie przed Kupnem 
obejrzeć naszą wystawę

HM
Poznań

ni. Dąbrowskiego 29 
teL 63-23. 63 65 

zał 1891.
Pg 7369-51.98

Stenatypistka ’
polfłko - n-ientóecka poszukuje po- ■/, 
sady. Łaskawe oferty Kurjer Po 
znański zdg 59 216 ;

Sekretarz
podatkowy, emeryt szuka zajęcia. | 
Of. Kurj. Pozm. zdg 59265

Panienka
z uczciwej rodiżiny. umiejącą szyć : 
szuka posady do dzieci. Łask. zgl. 1 
Kurj Pozn. zdg 59275.

Stenetypistka
adwokacka młodsza szuka posa E 
dy. Łaskawe oferty Kurier Po- I 
znańśki edg 59 297

Sierota
orzyjmie zarznd domu u samot- j 
nej osoby. Oferty. Kurjer Pozn. 1 

zdg 59 325
Ogrodnik

specjalista kwtac.arz poszukuje ! 
oośady złoży kaucje. Oferty | 
Kurjer Pozn zdg 59 346 j

Wdówka
gosposia szuka posady u samot­
nych. Oferty Kurjer Pozn. z

zdg 59 327 <
R

Cukiernik warszawski
sa-mod-z/etay. kierownik w fir- . 
mach właścicieli niefachowców 
(zaświadcz. W Urz. Przemyśl.], 
samotny, bez na'ogów poszukuje:^ 
od stycznia posady także wyje-i: 
dzie zagranice. Cywiński Byd ę 
goszcz. ul. Pomorska 40. dla p. r. 
W ttoldia. zdg 59 385

Panna
przy.tm'« posadę do dziecka szy­
dełkowanie. Oferty Kurjer Poen. 

zdg 59 382
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Czeladnik
siodlarsko - tapicerski potrzebny 
na stalą posadę z oożyczka 500—
2 000. Oferty Kurjer Pozn

zdg 58 927
Szofer - ogrodnik

potrzebny do. dworu. Oferty z 
odpisem świadectw Kurjer Pozn. 
zdg 58 919

2 uczni
ogrodnlcz-ycli z kaucja potrzebni 
od 1. 2. 33 r. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 58 722

Ekspedjenika
do aklad-u uczciwa potrzebna z 
kaucja od 1. 2. 33 r. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 58 723

Baczność zredukowani 
pracownicy umysłowi 

i emeryci!
Najsta-ruza i najpoważniejsza in­
stytucja kredytowa przyjmie na 
wet w najmniejszych miejscowo­
ściach Polski zastępców - akwi­
zytorów. Wszyscy zastępcy firm 
konkurencyjnych oraz zastępcy, 
którzy chca otrzymać rekordowe 
warunki prowizyjne, gwarantu­
jące przysz’ość zeehca podać pi­
semnie z-toazenia wraa z foto­
grafia i dokładnym rysopisem do 
Tow Reklamy Miedzynarodżwej. 
Kraków. Jana 2 pod .KZK“.

Tg 780

Garderobę w lokalu
wydzierżawi korzystiue kabaret 
..Indra" Poznań. Rzeczypospoli­
tej 9 Zgl. osobiste Twardy. — 
Rzeczypospolitej 9. godzina 12—1 
południe. zdg 59 170

2 uczni
przyjme M. Jankowtak Poznań- 
Starołeka. zdg 59 004/5

Potrzebny
fachowiec elektrotechnik lub po­
krewnej branży z udziałem 2 000 
zl. Gwarancja maszynerja Ofer­
ty do Kurjera Poznańskiego

, zdg 59 211
Potrzebna

od 1 stycznia dziewczyna do lat 
35 do sprzątania gotowania pra 
nią dobre polecenia konieczne. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 59 121
Książkowa

bilansietka młodszą potrzebna za 
raz Zgłoszenia Kurjer Poznań 
śki adg 59 173

Przedpłata w ekspedycji z! 3,20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem 
__________ i_______ do domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie z! 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaską miesięcznie w ł Lse zl 7.50, 
w innych krajach z! 9.50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, uzeszkód 
w zakładzie, strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa domagania aie niedoetarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i urc-cżystościowych uoprted» normalna eodrierrną cześć numer 
Telefony do Redakcji i Adrj'i,ńistrą-cjl:..44'il . 1-ti’t' 2525, 4072. w nieć z. .ę, jęta nocu ;;ik

Wspólnika
(Ciski) handlowca z gotówka do 2 tysięcy zlo-tycb poszukuję od za- pn«“. wsi 
raty- generalne przedstawicielstwo iecz 

kopalń węgla (po-zakoncerno

Wspólnika
do wytwórni aparatów elek­
trycznych z 2 090 zl pewna gwa- 

wspólpiaca fachowiec, 
______ koniecznie. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 59 S26

Pg 7 726-71.132

Przedstawiciel
na Poznań do sprzedaży »»kup­
nego artykułu gotówkowego z po. 
życzką 5 000 zl. gwarancja poszu­
kiwany. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 59 291

Wspaniały dramat z 
życia paryskie] cyga­

nerii p. t.

CZTERO 
©ŁÓCilCÓ©
Film pełen czarują­

cych melodyj.
°g 7333.-1-515132

Nauczycielka domowa
100 zl mieś do dwó- h 

k przygot. sie do IV 
;j iDabrówkał PP 

nie powyżej 25 lat

Sprzedawców
prowizyjnych pokupnego wydaw­
nictwa dla właścicieli domów w 
każdem mieście poszukuje Spół­
dzielnia Kredytowa Wiaśclcieli 
Domów. Poznań Sew. Mielżyń- 
skiego 23. zdg 59 381

Bufetowe
do restauracji siły pierwszorzędne 
z kilkoletnia praktyką samodziel­
ne potrzebne zaraz. Restauracja 
Pod Ortem. Bydgoszcz ng 7099

Stałą
posadę kierownik a wyn agrodize- 
uie i udział w, zyska-ch da dobrze 
prosperujące przedsiębiorstwo w 
zamiiatn udzielenia pożyczki. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 59 106

Pokojowa
która by!-a już Da ws»’ potrzebna, 
na wieś od 1. 1 33. Oferty z od­
pisami świadectw Kurjer Pozil 
zdg 50&56

kacjami ■ do- 
zechca zglo-

Magistra
z 2-letnła praktyka po egzaminie, 
z jeżykiem niemieckim Zgasze­
nia ze skromnemi warunkami i 
referencjami do Kurjera Pozn. 
pod zdg 59254.

Poszukujemy
energicznych panów do prowa- 

_ . , dzenia filii sprzedaży każdymJtiejoncwycn • powiatowy- mieście. Zg’osze- 
tystklch większych miastachi nia pisemne dołączeniem 50 gro- 
bardzo pokupny. opateutowa ; szy znaczków pocztowych \j y- 
artykul poszukuję. Poważne, dawnictwo ..Mars" Poznań La­

kowa 21. m. 18. zdg 59 309
zdg 59 172
Uczeń

poi rzebny.
Za

Jpożyczke 1009.— stała posada 
Różański, ’dla ekspedientki. Oferty Ku- 
zdg 59 2881 rjer Pozn zdg 59 330

Kursy
pisania na maszynach rozpoczynam z dn. 4 stycznia 
zg 17187 Kantaka 1. II p.

nSIIIEC 
TáTilZÁÍiSSKI
FALKIEWICZ - POZNAŃ

Pg 7 008 47.27

1O
MODNYCH
ODCIENI
PUDEŁKO
OZDOBNE

1.50
ZL

Humor zagraniczny

g—1

Mereżkarka
może się zgłosić Dąbrowskiego 
54. Jan Lewandowski, zdg 59 033

Dzieci dzisiejsze.
W sklepie z zabawkami: — Proszę pana, chcialbym 

dostać gazów trujących dla moich ołowianych żołnierzy.
(Le Rire, Paryż). S. F.

Ogłoszenia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 109 gr, ńa stronie drugiej 
____C_______________ 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża: do wydania wic /ornego „drobne“ do godz. 12. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr. każde dalsze głowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

i t rękiarnami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
1L6 ■■'■'i i 4072. filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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